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21i;ć P'o~cŻacb od z1Fiser~y
 gniew

tt i· 
ikrzących fię. 

Poznał to H
enryk, ale 

nie chciał fię żalić na ich zuchwałość, 
N

a weyściu uyrzał (g
) Elektor~ m

P
 

drzw
iach f w

 ego pokoi u w
fpierai 

. 
fię na jednym

 z Szlachty 
y 

zm
y 

§ 
cego refztę Rabości, kt6ram

uIJ 
E

 ·;;; 
pufzczała daley wyni.~ć. 

Z
w

yc 
t ~ 

jego pow
aga, 

a 
w

 ten czas 
je 

~
 ..§ 

dum
niey naftroiona 

bynaym
nie 

i:; ~
 ~ 

zatrwozyła H
enryka, ktory do <

 ~ O
 .S 

pierw
iey p'rzemowił poftacią w

ca ·· 
] 

E
 E

 
waźną, ale iednak poftanow

iw
C

 
~ 2 ~ 

ubliżać źad~ey ~ owy~h grzecz 
~ ~ 

ktore w
 powmnosć dosć przy kr~ 

~
 ~
 

cało m
u iego połozenie. 

. 
~
 

i' 

(
/)

 Ibidem
. 

(g) Idem
. pag. 997. 
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Chociaż polłępek tc.r.o~

oyf 1
m

::• 

godziw
y 

w
z
g
l
ę
d
e
m
 K

r6lew
ica Fran­

culkiego, ktory oprocz tego uznany 
był za K

róla Polfldego. 
iednak 

(r) 
R

ady b
yło zdanie

. aby iechał do H
ey­

delberga. 
P

o
n

iew
d

 (j) bow
iem

 
, potrzeba m

u było pr ze1eżdżać przez 
cały P

alat\•nat, nalt:żało m
u 

obowią-
, :zać fobie E

lektora, 
ktory z przyro­

dzenia dum
ny y podeyrzliw

y, 
odm

o­
w
ę
,
 ktorey był godzien, mogłb

\' po­
czytać fobie za w

zgardf&
, 

y 
zemścić 

A
~
4
 

fit; 

( c) H
ift. de France par D

A
N

IEL. 
Toni. V

. 
pag. 9

9
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) H
E
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S

T
. ubi fupra. 

(e) Idem
 ibidem
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( f) Hią. de France par D

.A
N

IEL. loco eit, 
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i S iniierć \Vacła~a. 111. 'jakby .~tr­
~c$i$ ~ była hallem do zam1r.-
~ f~ama wPolfzcze. Pomerarua 

(a )do tych.cZ:?s ~trzym a1:1a prz~z garnia­
zony' ktore po wfzy,ftk1<;h rmeyfoach 
ftały, ·z~raz fię 'p-0qdhla Wł~dyn:aw~ 
\vi. Obywatele tylko Prnwmcy! ~a-

iliikt~;ł 

, I 

.... 

J • ' 

; 

- I "' .1 

( 

•, 
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~ ffiSTORYI 
. lifkiey y Poznalifkiey ( b) nie mogąc 
zapomnieć okrU<deńfiwa tego Xiążę-­
cia, nie chcieli go mieć za fweg<? Pa:-

., na, y poddali fię Benrykowi Xią.ięciu 
Głogowfkiego Siefirzanowi zmarłego 
Wacława. Henryk mogł być wf par­
ty od Woyciecha Xiążęcia (a) Brun­
fwickiego, ktorego za fobą miał cor­
kę imieniem Matyldę, lecz ·niepo• 
trzebował cudzey pomocy, gdyż ro­
ftropność jego wyfiarczała mu prze­
ciw wfzeJkim ufiłowaniom, ktore Wła­
dyiław czynił ku odzyfkaniu onych 
krajow. · . 

( WL,ADY- Nowy Król obrodł w1zyfikie fwoje 
sL,Aw zamyO:ykuPomeranii, wiedząc~eMar~ 

l.OKIE- -
TEK , graf Brartdeburgfki y Krzy~acy z zaz-
Rok11 drościąnaniąpatrzyli. Udałfię(b) tedy 
:xao6 tam, y był przyjęty z odgłofem ludu 

miłym y fzczerym. Widział w podda­
nych, odradzającą fię poufałość, ktorey 
'Pierwiey ·byli mu wzgardzili, gdy na 
miłość u nich nie umiał fię zafłuźyć. 

I ~~ 

•· (b}Id. ibid. CROMER.pag. 277. HENEt. 
ab HENNENFELD p. 270. PASTOR• 
ab HIRTEMB. F!ori Polon. P· 103. 

(a) DLU,GOSS. p. 915. HENEL. p. 27r. 
Chron. J?rincip._ Pol. p. 58· ·, 

[b] DLUGOS. ib. CROMER. p. 27g.NEV„ 
GWAVER Hijl. Pol.p. :r.71. 

., 

POLSKIEY XJĘGA lX. 3 
Prawa o~ niego nadanę były. dowo- 'WL,AnY­

~em fzczęśl~wey odmiany dawnych sP,AW ' 

Jego obycza1ow. . Poftarrowił tedy ŁoKrE-
,rządż:co~ ( c) w. tey Pro win cyi dwoch ;:ku 
fynow Z1en;omyił~ fwego ~rewnego) l~oó 
lecz w Gqanfku ofobnego m1e6 chciał 
y przełozyłnad t_9'mmiafi:em Szlachci~ ' , 
'Ca nazwanego Bogufz, ·tzłoWieka· w 
fprawo\vaniu tżeczy tak \v pokoju ja-
lio y pod cżas woyny biegłego, o kt6„ 
!Y!ll ~iedział do~rz~, iż do 'obton1 · , 
miafia y uttzymama . go w dobrym 
porządku dofiatecznie był fpofobny. 

Te mądre rozpotządze:nia były u-
:znane :Za naydofkonalfze dzieła Pana iae>7 
tego rófłropności, y miałyby po,myfl-, 
n ość, 'kt~rey fię :o.n f podziewał, gdybjl' , 
to wfzyftkó, 'Co dolkonały rozum \Vy- ' 
myflić 'może na lltrzymanie fwywoli 
ludzkiey „ mogło onę przytłumić, y 
żeby. naypewuieyfze fpofoby f pokoy· 
ności czafem nie ilu.~yły za ,pobudkę 
. do bUhtu podnlefienia. Piotr Swian• 
cza ( d) Kanclerz Poruodki nie mogł 
~nieśc uftaw od Władyilawa poczv• 

' A 'Z hio- '( 

tcJ DLUGOS. ubi fi1ipra. . 1 

( d] ST ANISL SARNICKI . Annal. Pol. p. . 
n20. DLUGOS. p. 9r9. PASTOR. Flof. · 
Pot. pagin. 10+ CHRISTOPH. HART­
KNOCH de Rep. P. p. 158· · , \ ., 

t • • 

, .. 

I 

' . 
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4 . 'BISTORY! 
·Wt. Anr- niortyth, rozumiejąt, że zwie~zchno~6 

;si.:Aw mu powierzona do ftrzeżerua praw, 
ŁoKIIL"' wolnym go czyniła do onychże prze­
, RoE~~ ftępowania:' Odmienność czafow dla 
„ 11iO'i niego wielka była; przed ty~ ?ywfzy 

Panem wielowładnym. pod Xiązętami. 
ktorzy nie mieli bac~n~ści na ieg<> 
poftępki; obaczył fię JUZ być w urzę­
dzie mocno okreflonym , z ktorego 
trzeba _było. oddawać rac~un~k t;~ 
zwierzchności, ktora fprąw1edliwosc1 
rządząc fię prawidłem, mogła go u,­
trzymać w należytey powinności. 

Spodziitwał fićt tedy Swiancza, ,że 
za oamjaną Pana, pozyf~cze u~aco ... 
hą fwobodę, y znając , Jak~ :n:1ał W 
tey ProWincyi tak z urod~ema Jako .Y 
z bogafuv powagę, umyfl~ poddać Jl:) 

· Ma1'grabiom Bnmdeburgfk1m , kt6~e„ 
go fekretli naprzod zwierzył fię 'me„ 
ktorym z potrzeby, na refztę rozgło ... 
ftł go przez nierozfądek, przeto zaraz 
fchwytany y zaprowadzony był dó 
zamku Krakowfkiego. Wła?yiław 

. chotinlJ z trudnością, zamyflał Jedn$ · 
(mego ukarać, lecz ubłagany od ( e) 
Panow Polfkicl;i, prz.v.wr_ocił go ~o p1e~­
'Wfzego dofl:ojeńftwa; rue pomruąc; .1ż _ 

/ Je-
[el DLUGOS. p. 920. NEVGEB. p. 17a 
llARTKNO~H. dr Rep. PrJI. P· iS9• 

_') 

I 

, , 

POLSKIEY XIĘGA IX. 5 
' ' 

je~li jefi wielka rzecz darować ,kr.l}yw- Wi,AoY• 
dę, ~efl: oraz bar~zo r~adka, aby wy- LL,A\:: 
ftępni byli wdz1ęczm za dai,·-0waoą . ~~~Ę-
kare. ... Rok11 

' Swiancza ledwie CO' flę umknął o- ~307 
iu-opney śmierci, )\tórą za nieuchron- . 
ną. .być fądził, , wraz dawne odnowił 
przedfięwzięcie y one z więkfzą kie ... 
ro\vał oftiożnoś~ią. Znalazłfzy bo-
wiem Margrabiow Brandeburgfkich, 
illonnieyfzych jak przedtym do po- ' 
parcia zamyił'ow jego; pofpiefzył one 
do fkutku przyprowadzić. Pomera.-
nia uih-~fz~ma _odgłofem zbliżania fi~ 
nieprzy1ac1elfk1ego, do obrony fię za-
bierała, lecz będąc zewfząd woyfkiem 
cudzoziemfkim obarczonl:I,, w krot-ce 
podbieą zoftah. \V oyfko Polfkie na 
pomoc przyil'.ane :od ilieprzyjaciela by-
ło ogarnione, ntleyfca, gdzie twier,.,_ 
dze były popfute, zaraz fię poddały ~ 
a te, ktore miały ochronę, nie śmią.. 
ły opierać fię ogQiem grożącemu. nię"'ł 
przyjacit'!lowi. · · : 

Jedne miafi:o Gdańik mogfo i:. 'r2Y,.. 
mać nieprzyjaciela. Margrabiowie 
Brandeburfcy widzieli ~ielk:ą tmdn~ś4 
w podbiciu go, lecz w1e!e im ~aleza„ 
ło n~ tym_, aby go do~ali, ~dyz przet 
to mogli µbef_Ę>ie~zyć 1,nr\e JUŻ podbi.,. 

.Ai, t~ 

.„ 

,. 

,. 
\ 

' / 
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6 HISTORYI 
WL,Am:- te mieyfca. Przedfięwzięli (a) tedy, 
· 1-SL,Aw cboćbyzwielkimfwoim nieberpieczeli .... 
~0~uE- Hwem wzi~~o rniafl:o w obleżenie. 

TEK N ' " " ' 
Roku ii~fz~ańce jego ( b) wfzyfcy prawie 
;rąoz;- byb Niemcy urodz~ni, ktor.zy widząc 

[lę być oblę.ionym1 od fwego narodu„ 
nie chętnie brali fię do. obrony ; dla, 
czego Bogufz wielce fię ich obawiat, · 

..,. y był przymufzony uwolnić ich od 
wfz:el~ieywtym razie pracy, poftrzegł-. 
fzy. 1.ż zdradzali jego za{IlyHy nawet 
pód. ow czas., kiedy nay-..lywfzą poka­
. rywali ochotę •do pelnięnif!. jego rozka .... 
ZbW,L Garnizon . firzeżeniem farnych 
miefzczan zatrudniony, nie inogł pil­
n:ego .: mieć, oka. 11a. ~z tuki nieprzyja-. 
c1elflne, . ktory obaw1ąiąc fię mocnych 
pofiłk?W Polfl<lch, gw~towne częfto 
przyp~fzc~ał fzturmy : lecz Wła<ly ... 
. ~aw .nieip1~fzył fię z· woyfkiem, tufząc 
lZ meprzypc1el rzeczr :przedfięwziął 
trudną do dokazania. 

Było mu dobrze wiadomo , co fie 
dzi~lo w miefcie, gdyź Bognfz zna: 

-łąZ'łfzy · fpofob wyiścia z miafi:a, udał 
~ę ( ·c} do Króla z doniefieniem, w 
Jakim-zofiawał niębe(piecze{1ftwię, oba-

. wia"' 
.• 

[a.] DLUGOS. ibźtl. 
[b] CRO MER. p. 27g. 
[c] Id. 'f• 279. DL.0'10S. f· 921. 

' I 

\ 
\ 

I ,,.,. 

POL~m.IEY XIĘGA IX. 7 
wiając fię, aby kto im1y z takim wy- WL;A1''f'-. 

flany Oznaymieniem nie przyćmił pra- !~L,AW 
wdy; bo lubo Krol zawfze miał dobre ŁoiuE-

Tk:K 
chęci, rzecz jednak trud.na była, tak Roku 
aby cierpliwie ilµchano, co fię mogło· 1301 
nie podobać, jako też aby fzczerze da„ 
~ofić odważano fię. Bardziey fzacu-
Jąc dobro narodu , niż włafne , opo­
wiedział WładyHawowi, że garnizon 
w Gdańfku od dawnego czafu nie tak 
mocny, jak być powinien, jeft już tak 
ofłabiony, źe fię tylko utrzymuje przez 
ofiatnie rozpaczy ufiłowania. Donio1t, 
.Ze żywno$ciy oręża ledwo na dni kil-
ka wyfiarczyć mogło. Mowił też o 
trudności utrzymania ?bywatelów, da:-

jąc do zrozumienia, iż nie żądaliby po­
-Oobno· iniZego · Pana', . żeby więcey 
~ieli przyczyn ciefzenia fię z. rządow 
Jego. 

Smiałość ta w m0wieniu wyrowny-
' wała wielkiey jćJO cnocie, ajedno 

z -drugim dodawało wagi jego p'owie-· 
ścio.rn. Wł~dyfł:aw _iła wę y powinność 
fwoJąfO~nie fzaczuJąc, zaraz chf-iał iść · 
przeciw Bran_deburczykom, recz Bo­
gufz uczynił · przeflrogę ~ iż pierwiey 

_ miafio poddało.by'.fię nieprzyjasie~ąwi, 
niżby woyf.trn zciągno11e być mogły 
na jego obron". Rad.ft jego była, a ... 

•4 by 
/ 

I 

•' 

I• 

., 
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HISTORYI , 

\V'L~ADY- by (a) Ktzyfakow ku fobie pociągną~,, 
sL,Aw kto,rzy od założenia fiedliika fwego vt· 
LoKrĘ- J?olfzcze ob.owiązali fi~ jey fl:użyć, Y· 
l't~k~ właf ny ich był interes· oney broni6. ' 
:\3oz· Dołożył , że w bliikości będąc mie}'l-

iCa oblęz01;1ego , Y· mając woyfko za ... 
wfze do dzieł wojennych gotowe., ła"".. 

( I 
I .• 

. two. , nieprzyjaciela odpędzić mogli • 
ktoremu od niejakiegG> ' czar~ fiali fię 
ftrafznymi z nabytey fławy y mocy o.-. 
ręża. · · · 

Rada byla życzliwa, łecz ni'ehefpie .... 
czna, bo ci Kawalerowie wfzyfiko kie„ 
rowali na włafoy pożytek, y trzeba fię , 
było. obawiać, aby wdzięczności y. 
wierności< ktorą winni byli Po.lfzcze.„ 
nie obrocih na jeyże zdradzenie;- lee~ 
~i K,\Oł, ani jego. ~enat nie pomiar„. 
kowali tego 11iebef p1eczeńftwa. 

Sall1ego tedy Kommendanta po:l!a'." 
~o. do Wielkiego Miftrza, ktory ( b) 
oświadGzając- fi~ z ···ielką ochotą ku 
Włady:flawowi , obiecał · nie tylko 
Gdańtk uwol~ic;, iecz ząwfz~ hyt go,,_ ' 

~o,,,_ 

[a] Id. ibitf:. 
~b] DŁUGOSZ twrerdzr, ie na ow cza~ 

~ył l\'.l·iihzelJ}Jlenryk Pfoczlki, lecz my,,. 
Ir 1,ię, l?o by~ Zygfryd f ęuchtwaią.gen,1. 
~wapafi:y w porżądku, obrany W ~ytl).;-
y,e Rok.u i307. ALfi.:X. GU AGNIN.1.'otlt,, 
1/.1'· 1~~· łtAl(fKNQC:H f· 1~~· 

1 

\ 

\ ' 

r'OLSKIEY XIĘGA IX. 9 
towym przeciwko każdemu nieprzyja- WL,An~­

. cielowi, kiedy tvlkG uilugi jego potrze- 1sL,A \V 

b b d d:-1 . B ł >. JOIUE ... 
. ~e ę ą naro .ow!. . 'Y? oraz umu- 'rEK · 

, w1ono, że ,w m1ef c1e ( c) mieli trzyma'ć Roktl 
garniz.on Krzyżacy oraz z, Polakąmi , ~30.? 
przez rok cały, przez kr-ory czas żyć · 
mieli włafhymi nakładami,· a po roku 

· Pro win cya na ich żywność miała wfzy-. 
ftkiegó dodawać, nie ohowiązując fię 

-do riadgrbdzenia ża~ney fzkody, ktorlł<­
{Jy fię w tym przeciągu zdarzyć mogła. 

Ta umowa· w tak wielkir.y ( d) od-. 
prawiła fię fkrytości, że} Komender 
Szwartzburg pieru:iey fi:a~ął z woy-e 
fidem pod Gdańilnem, mż Brande­
burczykowie o. jego zamyfł'ach byli u­
wiadomieni. Nie przeftali jednak po-, 
p~erać oblężenia, aż- po ki przez ufia.,. 
wiczne ·wydec-cki z miafia nie byli u­
fl;rafzeni, y utru~eni przez podjazdy 
Krzyżackie; na oftatek odftąpili ob:­

-lęzenia, y fchronili fię do blifkich for.,. 
tec w dzierżawie fwojey zoftających. 

Ja.k tylko miafio bramy otworzyło, .l30S 
tak zaraz ( a, )-Krzy.iakow; wfzędzie 
\lyło pełno. Mowil~, ?e .n,owego w 

' j\ 5 ' - Jp:~~.,. 

{c~ DLuGos. p . . 92'2. SARNrnu p. ~~:i\9• 
PASTOR.. p. 104. C'.RoM;ER. P· _!272• 

(i») Dl,UGOS. nhi fufrtł;. I . ; 

( ą) fd.1ag. ~24~ 

' • 

\ 

\ 
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J 
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Wr-.AoY- krotce obawiać fię trzeba bylo .obl~­
~L,A:w źenia a wedłwr obowi:v~kow na fie• 
ŁoKiE- biewł~żon.ych d~ bronieniamiafta, po-

I 

TEK 
Roku winność wtymichbyła, nic nie zanie-
x308 dbywać, coby do obwarowania zupeł-

~ . 

nego należało bef pieczef1ftwa. Llq­
ba ich (h) codziennie roiła, a chcąp 
mieć pozorny f po fob do więkfzego- co . 
raz pomnah11ia fię, .czynili firach w pa­
f polfi:wie. Gdy fięzaśjużobaczyli być 
dofyć mocnymi , odebrali zaraz po'cl 
wlad~ę fw:ojąnaypotr,zebni~y~ze miey-. 
fca, Konimend.anta 'Ce) wzięli y okuć 
kazali, :żołnierzy zaś Polikich do .zło­
żenia broni przymufili. Ofkarżali ich 
razem z Officierami o zdrad~ farnych 
tylko fiebie za fpofobnych uaąjąc do 
dotrzymania wierności qbywatelom, od 
ktorych wzajemney fzczegulnie . wy­
ciągali poufałości, w nadgrodę ich przy­
jaźni oświadczoney. 

1 Bogufz· ( ·d ) nie h,vł uwolnionym z 
więzienia ~-mufiał pozwolić na ug.od~, 
przez ktovą:ufiępował im fortecy,Jeżli­
by fię'Włatiyfławowi to po~dobało. Oni 

. ~ ; ... · wza-
J 

(b) CROMER. P· 279 NEVGEB· P· 179· 
('.c.)DLucrmri p. 925. N.ę.vGJJ;BAVER. p. 160. 

PAsTo"n;.: .p. 105. SAR1uciu Anna{. Pol. 
pag. uzr. . · 

I , (d) DLUGOS. P• 925. 

_ / 

, 
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POLSKIEY :XXĘGA IX. II I , 

wzajemnie obiecywali ufi:ąpić oney WL, ADY-

1\rolowi, zawfaekiedybyjąchc:ał ode- ŁsL,~w 
• , 011..IE-

brąć.ztymdokład~m,tz.bezwzglę,duna , TEK 

pierwfze opify, n~1ano 1m w~zyfi:k1e po... Roku. 
czynione wydatki w dawamu pomocy ,.rP"S 
nadgrodzić, y te oraz kforeby na po-
tym czynili , czy to w naprawowaniu 
fortyfikacy popfutych, czyli .te.i w no­
wych-wyfi:awieniu, ktoreby oni za po­
trzebńe fądzili, Poznano (e) wtedy, 
lecz już poźno, zdradliwe Kr.zyżakow 
zamyfły, y już nie wątpiono, ż.e ta 
icb. obłudna do:lluźenia Polfzczeocho-. · 
ta drogo będzie kofztowała. 

Władylł'.aw(f)nie mogł odżałować :x309 
tego błędu', że zbyt ufał zmyflo~1ym 
przyjac~oł~m '· fzkodliw~zy~.nad {~; 1 
nieprzy3ac10ły. R~z1;1_m1ał Jedna~, 1z 

,pobud~i Rawy y religu mogły ~ifirza 
·odwiesć od takowego zdra~z1ećł:wa, 
· y na ten koniec zaprofił go na rozmowę 
do Krajowicz (g) hlifko Radziejowa 
w Województwie KujawfUim, gdzi.e 
fię znaydow~ł Bil.kul? Wł~dyilawik,i, 
radni Panowie y Offic1erow1e , ktorzy 
pyli przymufzeni ufl:ąpić ; z Gdań1ka. 

Kro\ 

(e) CRoMER. p. 280, 
'(I) DLUGOS. P· 927. 
~(g) Id. ibid. 

l , 

. . • I 

L 

I 

I 
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Wt,.At>Y- Krol naprzod przełożyt Kawalerom 
L~ic.~;_ to, co oni byli winni Polfzcze, mo­

TEK wiąc: „ Czyliście (h) zapomnieli o 
Rok.u „ tym, że fadne Krolefiwo w Euro.. 
:1309 ,,, ~ie nie~hci~ło wam pozwolić miey„ 

1· • 

~· !ca, lnedyscie będąc wypędzeni z 
. „ Palefl:yny, nie mieli gc1zie fchronid 
„ ofiatka niedobitków Zakonu wafze­
,, go; od jednego z Przodkow moich 
„ byliśoie przygarnieni, y ofadzeni w 
„. okolicach Prufldch , ktore chociaż 
,,' pie byly na · ow czas w jego dierżar­
„ wie, prawem jednak za wf ze do nie­
" go nale2ały. Mogł byl one każde-
. „ go czafu fobie podbić mocą oręża 
„ fwego, albo zofrawić dzielności Po­
„ tomko w fwoich, lecz wolał wafz~ 
„ mu je poddać zawojowaniu. Tera.z 
" y tego jt:fzcze nie oddawfży ' co 
„ wam" iż tak rzekę , pożyczono w 
,, ofl:atnieypotrzehie, zabieracie przez 
„ podey.ś,cie (a) Powia_ty, ktorych, o­
" ' twar~ą iiłj ~ydrzeć byście nam n~ 
~· mogli. . Zna1ama nain dobrze nie„ 

nafY,~ 
(h) Ibid CROMER. I. c. 
(a ) K~zyiac;y przywtafzczyli 'fobi,e byli 

Powiat M1chatowlki w ziemi Cheimin­
~iey. E;ray ten zall:awiony im był w 
S?o- g~zywiel;l frebra od Lefzka Xiąz~­
•1a KuJawa..ięjio, który teyfummy był · 

. . plJ-

' I 

l POLSKIEY XIĘdA L'\. r 3 
b nafycona chciwość. wafza y chytre WL,ADY·1 

,, podftępki, ktore taicie pod proHyin sL,AW , 
,, ułożoniem zmyflonego ufzanowa- ŁoKrE• 
„ nia; y chcieliście nas mie(; pod jarz• ~~11:'u· 
;; niem wafzym, nie pokazując by- i 309 
,, naymniey po' fobie, źe . tego żąda„ 

. " ,~ cze. , 
Przełoży\vfzy potyin wfayftkie icl:t 

zdrady powi·edział tonem pogardę 
wikazującym: „ 1'egbśmy fię tedy 
,, fp odziewać mieli z wafzych obietnic; 
,, p~·zymjerza- y przyfięgi '? Srdżfzey 
,t meludzkOści jefteście (b) nad owe , 
„ n~ody, ~,tote do2:~oliliśmy wam fo.;. _ 

b1epodbw. Czylizza czynione wam 
:: dobrodzieyftwa powinniście byli nad• 
1, gradzać niewdzięcznością~ " . 

. s~-

I ~ , 

potrzebny .h:t okupiehie .fię z rąk w;­
clawa Króla Czefkiego, będąc od niego 
złapany w Węgrzech. Był? .wyraz'O­
no w ' prawie z'afrawnym ' iż jeżliby 
Lefzek za trzy lata nie oddat fummy 
poźyczoney' wie.czyście nal'ezeć miała. 
do Kawalerów Ziemi~ Michalowfk.a ze 
wfzyfrkiemi pi:żynależytościami. Lec3 

I ' 

~ gdy 1m. tę furom.er wcze~nie ~:><iqa:van?. " 
zwlekali ją przyJ.ąĆ·! ~ P? up!ymo~ym 
'czafie. pt"Zymufih X1ązęc1a Ku3awfk1egó 

· .nfrąpićim te·go kraju dodawfzygrzywien 
'. 262. CROM.ll:R. 280. HART KN OCH P· 16,t. 

[b] CaOWi:R. loc.,it, N:11.VGJJi:Q~ 179" \ „ . „· ' 

, 
I. 

\ 

' 
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W L,AnY- Sądząc zaś za rzecz naypotrzebniey„ 

sL,AW fzą wrazić w ich umyiły powinność 
Ł~:~~E- ichże ftanu, wyra.żnie im mówił, że 
Roku Polika y 'Wfzyftkie fąfiedzkie nar(')dy 
:1309 miaty to w podziwieniu, że Krzyzacy 

(0 będąc ;tfianowieni do uflug lu„ 
dziom ubognn, obr~cili wfzyftkie fiara„ 
nia fwoje na zebranie bogaćłw; że o­
bowiążani będąc do tozfzerzania wia­
ry Chrześcia{1fkiey , ufzczerbek jey 

·' 

' Czynili przez nie pomiarkowaną 'Wy­
niofłość. Pytał fię oraz jeżli Zakon• 
nikami będąc mieli za cel powołania 
fwego nabywanie krajoW y podbijanie 
:narode>w? Na ofratek upominając ich 
d6 oddania Zamku y Miafi:a Gdańika 
:fkońceył mowiąc: że z jaką łatwo... ' 
ścią mu w tey„ mietze uczynią zado ... ' 
f yć, taką brać będzie hliarę u ich dal­
fzych .żamyfłach ku przywroceniu te ... 
go, co nieiłufznie :zabrali, y ztąd oraz 
miarkować fię będzie , jakby z nimi 
poftąpil. · 

Ta mowa dofyć była ~wawa, iecz 
przyzwoita godności tego Pana, 
ktory' fzczerością y fpr.awiedliwością 
pofiępując, bardziey był tknięty chy­
trością Krzy.żakow, n.iż pańftwa przez 
nich ufzczerbkiem. Wielki Mifirz za„ 

tz:il 

POLSKIEY XIĘGA IX. · 15 · 
czął potyrri mowić z tą zmyfloną ła- WL,ADY­

godnością, krora zawrze Hużyła do sL,Aw 
pokrycia ikrytych zamyfiow jego Za- LoKIE­
konu. Udawał, że to co fię tfało, ~E: 

_ pył o fzczegulnie (a) dla pożytku fa- :r;o; 
J;Rychże Polaków, " Ze był przymu• 
fzony kazać Bogufżowi ufl::ąpić z mia• 
fta, poniewa:l więkfze coraz powfta-
wały niezgody między Polakami y je-
go. Bracią, puzez co miafto zojławało 
w. nieb ef piecze{1fl:wie; Że nie uc}lron:-
na była potrzeba; aby jeden garnizon 
uftąpiL dn,1giemu, y że .przyzwoiciey•. 
było zoftawić Kawalerow , kt<?rzy y 
mocnieyfi byli y ochotnieyfi pokazo-. 
wali fię do broniehia. N a oftatel} przy ... 
\dał, mawiąc! „ To mieyfce do nas 
„ nie należy; gotowi jefteśmy ufią­
,„ pić onego, podzarękarńi w ugpdzict 
„ opifanemi. " . · . .· . 

Ugoda z Bogufzem uczyniona był~ ~ , 
pęwnie na ·fironę Krzyżacką, ktol.·zy 

· fię mocno trzymali,~ KrOl (b),nawe~ 
:fkłaniał fię onę' potwierdzić: lecz wy­
datki tam obwarowane tak (c) Miftrz 

• pod-

, {a) DLUGOS. · 8 NEVGEB. tibi fupra. 
[ b J DLUGOS . .P· 928° • I . 

( c] Chciał Iooooo grzywien w grofza~h 1 • 

. Cz~ikiGh, na kt6rą fummę y trtraz nui 
.__, la-

I 
\ 

' ' ' 
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W L,Any;. podwyżfaył, iż y trudna y nieprżyfl:oy­

.sL/„ w na rzecz była one wypłacić. ,Włady.;. 

Ł~~;:· fłą_w 2dawał fię na ofol\y WYf rane ~o 
Roku pómiarkowania; lecz I\rzyzacy .m~ 
1309 . chcie!i mieć w tym infzych Sędz1ow 

nad fiebie farnych, w iftocie zaś fza.:o 
c0wali bardziey Gdańfk, niż jakiekol:­
wiek pieniądze; ~toreby im zań liczyć 
Ghciano. 

) 

r' 

I . 

I ... 

Nie zoftawało tedy _Włady{ławowi 
tylko orężem dochodzić tego' co mu 
Huftnie rtale.iało. Te _jego były zamy~ 
fiy, kt~re zaraz c~dał 'Yykonać, lecż 
żatrudmony zam1efzamem wfzczę„ 
tym podowczas w Wielkiey P~lfzcze, 
w~yftkie fiły obrocił na to, aby tę 
ki:ainę fobie (d) tJozyfkał„ Po~ohno 
W. Mif,łrz fpi"awcą był" tego zamiefta.:;. 
nia, chcą~ tym f po fobem od~alić od 
fiebie wojenne przygo_towama ~eg;ó 
Kr6Ta, ktory tak męźme y odwazme 
żwykł wojować , jakoby nie mogł nic 
~ycięźyć. .Jakoż rzadko batdzo mu 
· nie 

lal:\voby kę zdo,by6. DLUGO.~. ibi/J~ 
Grofz Czt:lki wa:iyr w tedy cztery grofze 
J>_plfkie. CROMER. pag. ~gr. SARNI.:. 
CKI p. :nzr. , . ' .. 

'['d] DLUGOS. I. c. PASTOR. pag • .ro5. 
HERBURT. 1'· 9z. ,NEVGEB.A VER Lo. 
ll/. f• i.go. . 

POLSKIEY.XIĘGAIX. 17 . 
'nie powodziło 1 fię. Dq. tego Krzyż_~- W L,AnY­

, .\:Y chcąc refztę podbić Pomeranu, Łst.,Aw 
• i·/. l'l lk" J: k d OKIE• ufiłowah odda 1~ -u;1ze ie przeiz o y TEK 

~ .„ do wykonania f\\;otch zamyfiow. Roku : . 
>, S3 Smierć W. M1ftrza pod ową . porę x310 1 'e .~ przydarzqna ~owinnaby;i odn1ieni~ to 
t:3 ~ przedfięwzięc1e, gdyby naftępca ;ego 
S ·~ ( e) Karol Trewiriki nie fądził, Iz ~? 
-~ ~ łanviey było wykóhać w ikutku, ruz 
:=: .~ .zdawało fię w obieraniu śrzodkow. , 
~- s:: Ten nowy Miftrz fkoro dowiedział 
~ 'g fię, iz w0~rika Krolewfkie wftęp c~y_- , 
~- ~ niły do Wielko·Polfki, zaraz fwoim 
[ ~ pod iJirfzaw (a) iść kazał. Aż do 
~ i:; tego czafu. (b ~ dwa Rzą(~cy ~ow~n- , 
::::: .. ~cyi Synowie Z~em~myfl~, zyl1 z i:nm 
t:! :::; w dobrey przyJaźm, ktorzy wyfzh za 
~ cd miafto f potykając go y profząc , aby 
t11 .~ pońiniąc Ha :tła wę fwą, y Zakonu f we-

go, wazy~ nie peWnJ: .pożytek z n~e­
fłU:fzneg0 podbitfakraJu z pewn'ąz111e­
wagą, ktorą zaoiągał pi"Zez niewdz~ę-

;, J:: czno-ść ku P-0lakom. Niebyło tam 
~ ~ llow obrazliwych, lecz wfzyfi:ko -?da· 
b 8 : wa-
~ V" . 1 

.o ~(er GUAGNIN. Topi. IL ~ag: x24. DLU· 
. GOS. 929. . . fl.. T 

(a) Polacy nazywają to mrn.no . czo;v·. .. 
(b) DLUGOS. ibid. CROMER. , J. ctJ. $1 

' 282. NEVGEB. !lao. . • . 
711m. III. ił .1 

., 
I ' 

·, 

'. 
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Wr.,ADY- wął~ fię pov.:ię~fzać tit yrzyjaźń, ktt 

sL,AW rą z fob:! mieli. Jak?~ ~1ftrz wfz~ 
LoKIE- , kąlm pokazał ~udzkosc, J~oby tkn~~­

TEK ty ich radą , me mogł tego od~oww. 
Roku Zatrzymał ich na obiad ' gdzie ĘdY 
x3ro. .zdradliwie z fwoją wynurzał fię mby 

życzliwością, tym c~afe~ kazał ude-­
rzyć .n.a miafio, ~tore JUf było ~e~ 

,, nadziei obrony, kiedy X1ązęta chc1elt 
wniść do niego. . " 

Przerażeni tak okropną zdra~ą,JUZ 
więcey nie. o(zczędza~ W .. Mifir~a, 
ktory te~ me, pG-trzebu~ą~ w1ęcey ich 
przyjaźm y me mogąc w1ęcey korzy~ 
ftać z ich poufałości ( c }r~el}ł ~uchwa­
le : że fię na zdaniu fwo1m wielce za­
wiedli; jeżli rozumieli, że 'Yoyfk~ t~k 
f prawne mogło trwać ~ pr~zno:wanru. ~ 
Oznaymił 'im wyraźme, IŻ meprze-: 
ftanie dalfzych czynić obtot.?W, ,pokt " 
całey nie podbije ~om~ra~u; da~~ 
jednak do obierarua, Jeżll~y chc~ela 
dobrowolnie mu tegol uftąp1ć kraju, 
lub tez zebrać wfzyftkie fiły do tamo„ 
wania, y niby przez ofi~tek dobrey 
przyjaźni życzył, aby me przefz~a­
dzali jego zamyHoJ?; bo fl~~e mą1ąc 
fiły, więceyby fobie fzk?dz1li ; .refzt~ 
ludzi na J. awną wyftawuiąc zgubę. 

. JaJti 
(c) CROMER. ibid. DLUGOS. 931. 

\. . 

r' ~ • , • T • ' „ - • ' • ', \_ ' 

PóLSKIEY XlĘGA IX: 1·9 
. Jak tylko Tt.zo~a dobyli Krzyżac:y, WL,ADY• 

~araz ~?zrabowali ( d) y W perzynę Ł~,Aw:.. 
.o.~rocih~ .Ztatp~ądpofzh p·od Szwec~~ T!~E 
mrafio nad W1iłą lezą.ce ~(e~ ~. ktore Rok\.l 
ta rzeka tak oblewała, .ze z Jedney 13l:S 
tylko firony Wolny był prźyftęp. Mifirź 
w farnym jego oglądaniu uznał tru.:. 
~hość do dobyCia. Xiążęta obydw~) 
tam fię fchro1Wi ze wfzyfikim, co '.V 
_prędce zębrać, moglL Mifirz. r·ożu..._ 
miejąc , że . ich może lifirafźyć, ka.: 
zał pod fzańcani.i (a)' \vyfiaw~ć ·dwie 
fzubienice' oznaymuJąc' że te dla iiicn 
były zgotowane, jeźliby fię zaraz hi,e 
umowili ó poddanie miafta. Poftępek 
teh miany był od oblężo11ycł\ za flcu:. 
tek 1fił niewyftarczają~ych ~ l_ub za po.:. 
dłosć umyfht,. co ~M1rtrz p'oznawfzy ; 
aby ich] bardziey ,ufirafaył, . ka.2;degd 
dma kazał na \vidoku wiefaać po kilku 
thłopow złapanych w okolicy. , . 
·- Takowe bkrucief1fi;wa nie mL1fia,ły 
mieć nagany w woyiku j~go; yjcżli 

- ~ialn.y wiarę Poł1kim Dziejopifom; 
Kommender { b) ~niewfki .Zyefqr:d, 
- B 2 We1:; 

( d) id; ilfid. .\ - -
(~) DLUGOS. p. 93z. · , ~ · -· . . 
(a) Id. p. 93r. NEVGEB.' Ltb. f IL P· ~8r: 
('b J bLUGOS. 9,3~· CRO MER. is~. SltR· 

NICKI p. hll~ " 

I I 

I \ 

I 
, , 
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WL,ADY- Weifenfeld (c)każdego.dnia ranowy-
ŁsL,~w jezdżając z okopu, brał tyle powro-

01 ... 1E- ' il ł , TEK zow, e mog znalesć, y przyfięgą 
Roku obowięzywał fię , iż nie miał pierwey 

jeść, aż pokiby te wfzyftkie nie wy­
fzły na wiefzan~e Pomorczykow. 

:rsro Wfie. Y pola wkrotce opuH:ofzały, 
lecz miafto za wf ze było .bef pieczne, 
gdyż (d) ile razy kufili fię oń Krzy- , 
żacy, tyle ze wftydem byli odpędzeni, 
.źe naoftatek myfleli wfzyfcy odiłąpić 
~blęzenia, jeźliby Wodz ich nie utrzy­
m~ałw dobrey nadziei, który mniey 

r 
ftoJą~ o Rawę, . ·byleby fwego dopiął, 
W medoftatku męfiwa zdrady użyć 
odważył fię -, y na ten koniec fzukał 
przekupić ktorego Officiera w Garni­
zonie:;; jakoż Andrżey Cedrowicz her­
bu Gryff ( e) dał fię namowić-, y·po­
pfowawfzy oręże, których do obrony 
używano, fam w noc ciemną wykradł 
fię ~ miafta dając znać nieprzyjacie-
lowi. I 

Wfzyftko już wczefnie było gotowo 
do przypufa;czenia fzturmu. Przym­

kni"-

(c) JOAN. LEON. Hift. Pt·uf-,J . .128. Wie-­
lu Hiftorykow Niemieckich zgadza fi~ 

, w tym z Dziejopifami Polfkhni. 
(d) DLUGOS. p. 932. . 
( e) C~OMER. p. :z133. DLU&OS. I. '· 

I' 

POLSKIEY 1.1ĘGA rn:. 2 r 

knięto . machiny ( żołwie u fiaroży- WL,AoY­
-~~c~ nazwane) fpof?bne dó napeł- sL,Aw 
v1e111a foffy; wyfiaw10no tarany do ŁoKti;: ... .: 

tłuczen.1a muru; a oblęże11cy niczym TEK. 

tym dz1eł?fll p1:zefzkadzać nie 'mogli, Roku_ 
t~lko poc~ikam1 y rzucaniem ognia z , i3rQ 
gory; co Jednak flmtecznie nadawało 
fię, _b_o chociaż Krzyżacy łatwo wy-
~~łmh foff ~, trudno im jednak był<>­
zrnyn~wa<.: wały ( f), a tym· czaf em 
D;J.achmy czę~cią naprawione, częścią 
n?we ~yH:_aw10ne były na odpędzenie 
meprzyJac1ela. 

. :ro dał?; f oi:h;ip Wielkiemu Mifrrzo-­
w1 (g)/.w1eze J~Z zbudowan.e podpro­
wadz!<.: pod farne-mury, y niedofi:a­
wało.jmu trl~o , fpu~cić moft podnofi:„ 
fty do w.eysc1aw rn1a,fto. Naowczas 
Xiązę.ta ufi:raf zen~ niebefpieczeńftwem 
wyfzh z proźbaml~ aby im wolno by· 
ło wyfl'ać 9 p0mo.c do Krola nie dla 
tego, żeby fię .g0 mogli fpodziewać· , 
ale ra~zey a~y uwiadomili Władyił'awa 
o fia?-ie· ~worm,. bez ktorego. woli nic 
etynu; me mogh. · 

Pozwolono tedy fryfztu na miefiąc 
w ktorym czafie uwiadomiony Kro~ ~ 
wfzyfikich oblężenia okolicznościach, 

, -B3 dla 
(/) Id. P· 9&T. CRO.MER. 282. 
( g) DLUGOS. p. 933-

I' 

• i .•' 

/ 
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WL,Any- dla woyny Wielko-Polfkiey mufi~ 
sL,Aw Szwetcę niefzczęfiiwemu zofiawić lo­
~oKrn- fówi, zdajac fię na rofiropnoś6Xiążąt, 
R~~u aby umowę W I;Joddaniu Oę jak' ~ayl~. 
~io pfzą uczy.i.1iii. Jakoż n.ad fp.odziewa~ 

., .. , nie (a) I\fzyżacy łagodnieobefzli fię._ 

J 
I\abunku nie dozwolili , <;>bw;irowal\ 
życie y wolność dla garnizonu, kto-. 
ry w _czafie wyzm1.czonyi:p. wyf~edl nie 
tyt.ko z m.iafta, lecz z caiey o~az Pro-. 

.. ' Wincyi, nie mogąc w niey fię więcey 
9il:ojać. Strata tego kraju nie była 
b~z nad~iei oµzyfkania, y Władyfl'.aw. 
:fpiefzył ~ę w pod~~janiu Wielko-P<;il-:-. 
1ki dla prędfzego obrocenia fię w tę 
itronę. Henryk Xże (b) Głogowfki,, 
ktory Wielką-Polfkę opanował od 
śmierci Wacława, utracił był miłoś6 
\1 1].iłrodu przez pychę· zhytecz1f ą, y. 
~brocił b1~oń przeciwko wł'!-fnym pq~~­
dany.rp., zaciągrfawfzy Ni~mcow do, 
Q'.9żby 'pod władzą" Jana. ( c,) '.Hrabi de·. 
J?ił? .erfteip, k~C>ry. opległ na:prz'?µ for„_ 
~ecę Kl~czkowiką pod· rządami, zofii!-. 
.:m~ą, buntownikow. · Ci. cbrawfzy za 
wodza 'jednego Pana nazwifkiem Sa"'.~ . 

• „-~· „' • . ~ ~ 4 ' • • „ \ . . . 

. J!lC?-:. 

' (a) Jd, ibid, 
(b) Id. p. 934„ CROMER. 283-
( c) Id. ibid.' OJtOLSKI, Tom •. J. P,ag,_ ~·. 
· P AS~OR. p. 1:06. 

\ ' '- ' ' . ' . ~ 
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motulikiego (d) herbu f\Jałęcz, 'ude-WL,Aoy­
rzyli na Biberfteyna, zwyciężyli gó, LL,AW 

· y orfzaki Niemieckie rozprofayli. Gar... ~~i:­
ni20ny Henr~k~ zewfząd wygnano, }{oku 
t~k że y nadz1e1 mu do utrzymania fię 1310 

me zofi:awał'o; .. 

I 

r 

• Prawie pod owże czas ( C:) Bole.., 
.fiaw Xże Wrocławikii wypowiedział 
~u woynęj y wpadł' d~Kięftwa Gło- . 

n 4 . gow- . 

( d) CROMER. pag. ~84. DL U GOS. 936. 
OKOLSKI Tom. II. p. 250. NEVG~B. 
I82· HERBURT. p. 93. 

(e) HENEL. p. 27r. Boleilaw był Syt\em 
Henryka V. Xcia W roctawJkiego y Li~ 
gnickiego~ Ten chciat pomścić fię z~ 
k1·zywdy Oycu fwemu po.czynione przez 
_Konrada Xcia Grogo.wfkieg.o 0.yca tego. 
Xcia 'Henryka, o kt6rym lię tu m6wi. 
Konrad diugo ufitowar wydrzeć Henry­
kowi V.Xftwo Wrodaw1kie, y zfapaw­
fzy go przez zdradę, kazar zamknąć w 
żelazney klatce, w kt6i;ey 1Hen.ryk 
fześć przebywfzy miefięcy nie pie'rwiey 
wol~_ość otrzymar. ~ż w yp!acil Konra­
dowi 30000 grzywie? monety na ow 
czas w Niem<;zech uzywaney, y ulłą­
pil \viękfzą. część kraju fweg.o. Slufzna 
zatym rzecz, byia., aby BojeJJ:aw upo- ' 
mniał fię, co by Jo wydarto. DL U GOS. 
g63. B.ENEL. 265. Chronic.. Princ. Pot 
Tom. I. fc.ript. rer. Sile$• p. 37• & eode1n 
~otu.in. P.• 889· 890. 

I • 
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Wr.,ADY· gowfkiego, a tak nie wiedząc Henryk 
ŁL·~": z ktorym potykać fię nieprzy}a:ciele111 
;~~E- ile był wynioHy w pomyflnościach ~ 
Rokit tyle upadł ua umyfie w niefzczęściu, 
x3rn y umarł (a) wkrotce zofl:awiwfzy czte-

. rech Synow , z ktorych żaden prawa 
fobie do \Viell\i:ey- P<!>lfki rościć. nie· 
ważył fię. , 

Sam Władyił'aw :!lufznie do ·niey na­
!eżał ,. gdyż cnoty jego. już poznane, · 
Jak obywatelom przyczyniały, źe fi~· 
nie rychley j_ęmu poddałi.' N aznaczo-. 
no (~) feym w Gnieznie ,. gdzie Po- , 
.~owie Poznanfcy y Kalifcy, o.drzu­
ciwfzy Henryka Syn o w od dziedziltwa> 
chętnie Władyflawowi przyznali pa­
novranie~ 

Wielce było Polfzcze pomyslne to 
d'woch Wwdztw powrócenie~ zkl!,d po­
chodzą~a ni.dość· jedynie fuałą Pome­
ranii była pomieiZana, gdzie nieflufinie" 
Krzyżacy potęgę fwą rozwodzili;. kto-. 

' .rzy· 

(a) Chron. Princ. Pot .. p„ 58. 
(b) DLUGOS. p. 934. Kromer twierdzi,. 

Że ten Seym by! przed śmiercią Henry­
ka, .na kt6rymten Xiąże byt zrzurnny„ . . 
lecz to .zdauie do prawdy nie jeH: podo­
bne. Dziwba jednak rzecz,. Że Kromer­
nię zgadza fię w tym z Dtugofzem, 
chociaż w refzcie prawie zupełnie fię go. 
trzyrµa. CRO.MER. p. ~8$. 

POLSKTEY XIĘGA IX.' 
rzy wi~cey używając zdrady niż mę- WL,Aov­
fłwa, udali fię do zwykle zmyfioney · sL,A w 
pokory; y widiąc, ~e ~r61 miał fiły po Ł~~~E~ 
temu do przyna~lemq ich, co fl'.ufzność Roku 
.kazała , profi~1 go_ o P.ow~?rną urno- .x3u 
wę ( c), f podz1e:vaJąc f1ę, 1z iztucznie 
l)J.ogliby to, ha mm wymoc, czego ot-
wartą fiłą dokazać nie mogli. 

Umowa naznaczona była ( d) w 
Brześciu 'Kuja\Vfkim, gdzie ftanąwfzy 
W.Miftrz Krzyżacki, wyznaniem fzcże ... 
rym f woich ni ef prawiedliwych pofi:ęp„ 
kow uprzedził Hufzne nagany, kto­
rych fię fp~d2:iewał.. mowiąc, iż dn 
zawll:ydzema Jego me trzeba byf o, jak 
farney ( e) tylko przytomności Krola, 
ktorego obraził. Profil tedy, aby mu 
niewymaw'iano tych łafk, kto re· od Pol~ 
fld odebrał jego Zakon„ dodając, iż 
te bardziey w pamięci jego wrażone 
. były, , niż o tym rozumiaq.o, że ani on 
ani T owarzyfze jego nie zapomnieli za 
to winney wdzięczności, y wfzyf cy , 
razem opłakowali przefzłe fwoje fpra­
wy, z ~to:y~h ~ę jednak łatwo- mogli 
uf prawredJiWJ.ć. U dawał :Rowy łago-

B 5 due-

.(c) DLUGOS. p.' 937. CROMER. p. 28i 
NEUGEBAV. 182. 

( d) DLUGOS. p. 938· 
(e) Id. ibid~ 

I 

' I 
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, 26 HISTORYI 
WL,ADY-1 dny.tńi, że nie fzukał f w ego wzmoże„ 
Ło~uE- nk1a 1ę ! Ja tylko dla. utrzymania Za-SL AW " fi • k 

TEK onume dawno uftaw10nego, nachwa„ 
Roku łę wiary , ktorą miał rozfzerzać , y 
131r dla d~bra famegoż Krolefiwa, ktore-

muby przez to zdolnieyfzy był 1lużyć. 
Tym fpofobem ufiłował utaić niezbo.., 
żnosć J>Od p~krywką pobożności~ y 
niewdz~ęcznosć pod pozorem .wdzię-. 
cznośc~, chcąc zgładzić hańbę przy­
naymmey w oczach tych, ktorzy nie 
dochodzili wewnętrznfch przyczyn ~ 
, 1 A d<;> .tego, d?dal, Jaką żeśmy po„ 
„ pełml~ zbr?dmą, ~t?reybyśmynad­
" grodzić n~e potrafili'? ~e chcemy 
„ gwałtem wziąć Pomeranii, lecz pra­
" gniemy ją kupić, nawet-J).adgrodzić 
,, flanom wfzyftkie firaty , ktore po„ 
" 'niofl:y w oney-bronieniu" 

Nic nie kofztowało Mifi:rzowi czy.,_ 
nić takie obietnice, ktorych dotrzy­
~ać nie mi,ał przecłfięwzięcia; y ow~ 
f~em cor_az z nowemi ..o~.wiadczą.ł fię ,, 
m~ po~iarkowawfzy , IZ zbyt wiele 
ob1e~uJąc , _nie u_ważnie wy<lawał fię, 
.ze rue myfh dotrzymać~ Mowił ,_ że 
(a) Bracia jego chcieli oddać fortecę 
Niefzaw z. wfiami Orlow y _Murzynow, ' 

kto-

(a) Id. ibid• NEVGEB. 'P· is~. 

·. 

POLSKIEY XIĘGA IX. '2.7 
kto re pd Poliki trzymali, y że .fi~ o- WL,ADY· 
9bowiąi;ywali trzymąć zawfze kofztem LL,AW 
właśnyin 40. jażdy w wfzeikim porząd-:: ~~~" 
ku , ~tC>rzyby zawfze byli gotówi Hu':. Roku 
żyć narodowi w potrzebach.. Na o- 'x.Ji;i;' 
~atek , że I\rzyża.~y z~zwalali fundo-
wać Klafztor takiego Zakonu, na ta"! 
kim mieyfcu y na tyle ofob, jakb.y fię. 
zdawało Krolow1, gdzieby w noc y. 
dzień błagano Boga za niego, za przod"". 
kow y potomkowjego., także za ,fzczę·. 
iliwe powodzenie całeg_9 Pańfiwa. 

Takowe rnataćt:wa nie ugody lee.z. 
więkfzego gniewu w Krolu y w Rad­
~ych Panach tam pr~ytom~ych ! P!ZY­
czyną były. Krzyzacy me' m1eh na 
c;>wcza,s f pofobności wchodz~ć w tra-. 
ktat z Pol:,ikami, lęcz tylko ich uwo­
dzili. Mowa W·. Miftrza . zawierała 

1 w fobie niejakieś pośmie'Yifk~' bez bo-, 
~me, ktoremi Krol CJD. froąze będąc 
przerażony, żadn_ey ii.ie &:twfzy od-:. 
ppwiedzi, wyfzedł , my:lląc o ' fpofo­
bach zemfi:y, co porózumiawfzy Krzy~. 
~~cy , y obawi~jąc ~ę woyny, chwy"". 
<;ili 4ę zdrady o{obhwfze.y, lecz przy­
zwo1tey fwemu umy1tow1. 

Będąc zatrudnieni pod C>~ .czas .ob~ę·. 
r.iein. tey ' części Pom.er_atµl j. 1$.t§rą, <?~ > • 
' . ' . . . . . ~<?l"!. 

(f?) DLUGOS. P•. 939,t L 

\ 

/ 

' ' 



28 HTSTORYI 
WqAov- P_oHki oderwali, nie mieli czatu pomy--
LL;Aw _ fllć , o drugiey części będącey pod 
;~~~E rz'.!_dei;n J3randeburgfkim: a .chociai 

Roku w1edz1el~ dobrze, iż Bran,deburczyko-
13,J:.r wie. nie mieli Hufznego prawa do tego 

/ 

kraju, do l~tó~ego. odzyfkania farni od 
Polakow uzyc1 byli, utrzymywać jed­
n~k ~aczęlł, że Margraf Brandebur- ' 
fk.1 nuał g;o w dziedzićl:wie po przod­
kach fwmch, y namawiali go.(c) do 

, uftąpi_enia fobie. ' 
_ Jan Margraf Brandeburgfki był je­
f-tcze bardzo młody y pod opieką. zo­
fiał, a ~aldery1ar Stryi jego-, Margraf 
Luzacy1 rządził pańfl:wem jego. Ten 
znał dobrze .chci\yość Krzyżakow , 
lecz 1krytych lch me poznawał zamy­
ffow: 

Swiad~!11Y oę.dą~. ich pofiępkow w 
Pomera1111, fądz1ł, IZ raczey zamyflali 
gwałte~1: ogarnąć' dobra Synowca fwe­
go , m~ uznać g? za dzi~zicznego 
Pana, zeby .. od ~1ego kupić' prawnie­
t?' co mogli wziąc gwałtem.. Chwy-

. ctł pę tedy, z pożytkiem ufiąpić tego 
kra.Jl!, ktory obawiał fię firacić bez. 
nadgrody , _ y zgodził fię na .10000. 

gTzy-

( c) Id. ibid. SARNICKI pag. zuz. NEV­
GEBAV. ig3. 

/ 

I 
I 

. I POLSKlEY XIĘG~ IX. 29 ' 
grzywien (a) w grofzach Brandeburg- WL,Anv­
fkich. Prawo tey przedaźy tak było sL,AW­

.ułoione y podpifane z obuO:ron, jak- Łox:rn­
by (b) ta kraina wieczyś'cie do nich R!ku· 
należała; co y Cefarz potwierdŹił.fwo- 1gu:· 
im Przywilejem (c), jakby moc miat 
co czynić na pokrzywdzenie Polfk.ie-
go l\.rola ( d), ktory więcey na ow 
czas miał władzy w f wo im pańfiwie , . 
niż on w krajach do fiebie na.leżący.eh. 

Łatwo mogł fię dorozumieć Wfa­
dy-

(a) HARTKNOCHp. 160„ PĄ.STOR. 107• 
HERBURT. 93. , ",:.. . 

(b) Dlugofz obfze~nie to op}fuje 'P· 940• 
'l'rzktat ten ofobhwym, nr?zony Jeft fpo- -
fobem. w aldemar. oswiadcza fię' że 
do tego ~yr nakłoniony dla naqgrodze- ; 
nia wielkich y chwalebnych zafl:'llg, kt6-
re Krzyżacy j~z uczynili y czynić nie 
'przeftaią w i1ozfzerzaniu prawdzJwey 
wiary. Wyraża, iż żyją )ak święci w 
uftawic'znym pragnieniu y oczekJ:Wanit1· 
farnego męc:zeńftwa. 1 , , 

( c } ·Byt to Henryk B:rab'ia Luxemburfldr 
kt6ry nałłąpiI po W oyciechu Aull:rya.: 
ku R. 1308. • . I 

('d) W tym kontrakcie znaydują fię fl'owa 
nafrępujące: J Infup-eir profttemfłr & re­
cogn9fcimus ńo's • ··:. • • a _Serenij!imo nó~ 
Jlro Domino Henrico Dei gratia Roma~ 
norum Rege •..•• fuper _hujiifc~'fl!odi_ '~o„ 
ftro contraffu confwmatigJits .MertW. im.. 
petraj/e. DLUGOś. F· 94r. '·" • , 

I I 

\ I 

'I 

, 
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30 HISTORYI 
WL,AnY- dyfl'aw.; ii Krzyżacy ajifowali przez 
sL,A\~ ową kuplę ( e) przytłumić poźO~ 
Ł;:;„E- rem fprawiedliwośd fwoje łakómfiwo; 
:R~ku. letz po\vinien był oraz p1;zeyrzeć, że 
f_sy i: ftawali fię mocnieyfzymi przez złącze~ 

nie fił Cefarfldch y Brandeburgfkich na 
fwoją obronę. . . . 

· ~a pro.źby Władyflawa Cf) wyiłał 
Papież Klemens V. (a) do Krzyżaków 
J~a . ~rcybifkupa Bremeńfkiego, y 
Alorychta Medyolańczyka Kanonika • 

.. Rawenneńfkiego , a.żeby przybywfzy 
do Prufs ~ Inflan~ wywi~dowali fię o 
wyftępkach, kto re zarzucano Krzy 
żako ni. 

N apriod ie ( h) Krzyźaćy. niegadzi~ 
: wie obchodzili fię z \vielo Bifkupami; 
rożne im cz..yniąc krzywdy' a nawet 
J;Jiją~' więząc' y wyganiając i wła• 

, śney ftolicy. W Arcybiikupfiwie (i j 
Ryfkim . połowę Bifkupow zgafili , y 
tych_ którzy fię pożbfłali, tak mocno 
t>krjs]ili, jak gdyby ich zupełnie znie„ 
~~· . . ~~zywł~fz,cz.yli ( k) fobie prawo 
wyganiać Kanomkow, a na ich rniey:.. 

· fre 
(~) SARNICKI p. :nzi. . 
(-f) PASTOR. ab HIRTEM. p. ro7. 
f g) €ROMER. 1'• 285. DL U GOS~ 94S· 
(-hJ u.~„. 946. 1, 
~) lbiriem. 
{fi) Ibidem~ 

. ' , 

, POLSKIEY XIĘGA IX. 3I 
fee f~dzić Kawalerow Krzyżackich, z WL,ADY• 

pomiędzy ktorych wybierali Bifkupow, sL,AW 

gdyż polegając na ich Wierności pewni Łon:l]j:• 
b r · · B'fk · • ct · TE}{. y 1_, IZ tacy I 1 up1 za nex nie. cier- ' Roku 
pieli nad fobą władzy, procz Wielkie-. 13u. 
go Mifir.za, a tak (a) co tylko iię pó­
dobało, fobie przywłafzczali. 

Mi'~fl:o tego , · co powinni, byli przez 
obow1ążek Zakonu f w ego czynić vioy"' 
Rę z poganami, oni ich bardziey. za­
~h_ęcali do wo:yny przeciwko Chrze• 
.sc1anom; dodając ( b) onym broni y 
~ywności , dozwalając oraz rozfze• 
tza~ granice fwoje ' a nawet przyinu• 
fzah onych ?abywać te dobra, ktore 
im farnym me były potrzebne, mogąc 
j~ zawfZe bez zapłaty nazad odebrać; 
lecz Xięża y inni Chrześcianie ·W o„ 
wych 1 krajach pozofiali życiem ·tego 
przypłacali. · · · " 

- Ledwo wierzyć~ożna, aby Zakon„ 
nicy. ni~ da~no uftan~iehi ,. ktorrl' 
powmm byh być w p1erwfzey gorli.;, 
Wości Reguł fwoich, y kt6ryc~, famCJ 
urod.ze1~ie. P'?~ipn~ ~~ zachęcać de> 
pełmema, powmnosp i~h Zakonu, mo• 
gli_; popełnia:~ takie zbrodnie, o które 
fam Pap'iez onych Jkar.ży. Może t<;'ł 

• \ by~ 

(a) Idem p:947, 
(h) Ibidim. 

I 
' 

, „ 

I 

.., 

• 
/ „ 
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32 !HISTORYI 
WL,At>Y- być, iż im nieprzyjażni po~afili ?"' 
. sL,A w nych tak fzpetnie odn:aloWa<..:_ , !Iloze 
ŁoKTE- też znaydowało fię między mm1 taka 

TEICu niecnota, . która czerniła :vfzyfild; in­
}{ok fze dobre poftępki. Z Jakiegoz~ol-

·- isu wiek zrzodła zepfucie ich pochodziło, 
· to pewn:;i , że codziennie dawało do 

,; I 

zgorfzema przyczyny. • . 
~ Klemens V. wyrzuca tez 1m n:i o­
czy, że wfzyftkich Xięży z Sen.ngal: 
Iii wypędzili, ktorzy tam opowiadali. 
wiarę (c)' y że bez ~ufzney p~~ycz~; 

y woleli ( d) całe m1afto fpalic, mz. 
~nemu dozwolić .odftąpienia błędow 
pogańik.ich. Ogulnie ofkarza _ich, że 
po wfzyftltjchmieyf ca~h pogtamcz~ych. 
ufiłowalii wykorzemć zafzc~epioną 
wiarę, potajemnie p~zefzk.adzaJąc pra-. 
cującym w ?głafzamu \e) Prawdy .E„ 
wangeliczney , lub tez . przefiaduJąc . 
ocze'wiscie przez namow10nyc~ na ~0 : 
kt6rzy nawet mieli rozkaz zab1Jać; Je~ 
żliby infzym zelżywy~ ~aran~m ich; 
gorliwości wftrzymać nie ~ogh. . , . 

Zawfze gotowi na wyl3;me k!w1n~­
wet fwoich Pr'zyjacioł, kieqy l~h me 
mogli pociągn~ć d2 zezwolema ~a· 

· fwoJe 

(c) ldem fl· 948· 
(d) Ibidem. 
(~)Id. P• 947• in fine. 

• 

POLSKIEY X1ĘGA IX. 33 
fwoje złe zamy1ty, ~kazaliby poucinać WLiADY­
bardzo liczney Szlachcie na bankiet LL,A\V 
zgromadzoney, na _ktory ( f) za- ;:~~„ 
profzonych pierwiey zachęcali przez Rokq 
oświadczoną poufałość y hefpieczeń... xiu.1 
fiwo. Więcey jak (g) dziefięć tyfię ... 
cy obywatelow Gdańfl<lch wolności 
dawney pragnących, niby buntowni• 
kow f wemi wycięli rękami, ani nie­
wiaft ani dzieci nie ofzczędząjąc. 

Zabronili wyiścia z f we go Panftwa, 
wfzyftkim fwoim poddanym, kt6rzy ... . 
by (a) chcieli udać fię do Oyca S. z 
uikarieniem fię lub na fwoje lub. na ' 
infzych W uciemiężeniu będących nie ... 
fzczęście. Zamknęli wfzyftkie go .... 
ścince, rozkazując żołnierzomfwoim 
zabijać wfzyil:kich pod.rożnych, kto ... 
czyby .drogę)aką. P. oftrohn:'f fobie wy­
nalezh. Wiele oiob (b) godnych po„ 
padło· w to niefzczęście, , ktorych le­
zące na polach ciała nayfkuteczniey­
faą do zatamowania przeyścia były 1 

firaż~. . 
Takie były bezprawia, ktore nao-. 

fta ... 

UJ u. „. 948. 
(g) Id. 1'· 949· 
(ił) Ibidem. 
(b) Itipag. 948• 
Tomlll„ 

•' 

o „ 
. . 

c ,· ,.. ' 
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msroRn . 34 
WL,~nY- ftatek nakłónily Stolicę Ap?ftolfką 

sL,AW użyć wł.adzy D\lchowney na ich ~o­
ŁoinE- gromienie: chociaż Hab~ to były ~rę-. 

TEK że przeciwko ty:O: ludz10m ', ~torzy 
~:i:u utwierdzeni w fwojęy hardosc1, fpo­

koynym okiem patrzyli na tę nawał­
ność, y rnniey onych obawiali fi~, 
niż [zabli WładyRawa. 

Tym 'czafem ten Krol woyfko po-
'l'3I~ ,wuażał [podziewając fię wkrotce one 

do Prus prowadzić; aliści ob~czył fi~ 
znagla być przyumfzonym uzyc (c) 
go prze.dwko włafnym poddanym > 

ktorych Krzyżacy bez wątpienia fwo­
ją namową zbuntowali, chcąc go ~m 
fpofobem odwrocić od przedfięwz1.ę­
cia , ktore miał odebrać Pomeram~!· 
Podatki włozone na ftany do wypra~ 
wy]wojenney były pozorną' tego bun­
tu przyczyną , ktory tak daleko Ro­
fzedł, że myślano infzego ~bie ~~rać 
KrOla. Wfzyfcy (d) oczy obwcil1 na 
Bolefława Xcia OpoUkiego , ktory o­
mamiony bla:fkiem tronu , nie przey"' 
rzał, czy miał dof yć mocy do utrzy­
~ania fię na onym. Przybył' tedy .t 

· woy-. 

(c) Jd. p. 957. CROMER. 1285. SARNICKI 
pag. 1122. 

( d) HENE.L. 272. PASTOR. 106. ~R ... 
BURT. 93. NEUGEB. P• J83• . 

( 

P-OLSKIEY XIĘGA IX, . 35 
woyfl<letn; Krakow go przyjął, lecz WL,At>Y:• 
zamek nie chciał fię poddać. sL,Aw 

• Garnizon Zamkowy tak był mocny, Łoitr~ 
że/mogł dać czafu Władyfławowi efo i{!k'll 
zebrania całego woyika, lee.z ten Pan xsi.~ 
cząfikę tylko zebrawfzy; ufał w ich 
gorliwości y w fwoim męftwie; jako~ 
od niemałego już czafu fZczęście jego 

' ha woynach nie pochodzild od liczby 
.ż?łniel:2f ~ ale racz~y od dzielno~ci .Y 
b1egłostl'Jego rowme w wynale.z1etuu 
fpofobow, jako rd y onych do Th;utku 

-przywodzeniu. · • 
.Już był Władyilaw ?hjął wlzy.A:kfo 

nueyfca1 pr.zyfłęp do miafi:a czyni~ce 
lecz tkllięty bardziey niefzc~śc1ern· 
f wych p,oddartych niżli olłych rok or. 
fzem, ufiłował przęz fam pofirachna- .~ 
.kłoń~ć ich do pofłufzeńfłwa. Wyił'ał 
więc Pofl'ow, ktorzy ( e) zaraz poftrze· 

· gli, że Bolefl'aw H:ał fię już nieużyte„ 
cznym do tego rzemiefła narzędziem. 
Boja.Mi wielka panowała ' wfzęd.zie. 
Bolefl'aw .pik~rżał (i~ ; że go buntowa 
tiicy zaw1edl~, ~l e1 fwawolnie na oczy 
mu wyrzucah medoftatek męftwa. · 

Zaraz (a) tedy Xże Opollki przyo. 
.biecał wyprowadzić woyiko . nazad • 

• cz fra~ 
{e) DLUGOS, ubi fitpra. . 
(a) Id, P· 95~• 

-
' 

I 

' f 



36 HIST ORYi 
WL,Anv- fzczęfiiwyml f ądząc fię, iż ·?P~fzczał 

sP,AW tych poddanych, który~h w1dz1ał go­
.Łon:IE- towych odftąpić go, a )efzcze dal~k() 
R~;u fzczęfliwfzym, że un~nął walki z 
:i3 r• tym Panem, ktorego n~e łat.wo ?Yło 

zwycięzyć. Wyfzli z mm mektorzy 
przednieyfi buntownicy, lecz tam zna~ 
lezli karę wyftępku (b) fwego, gdyz 
będąc przefiadowani od. Slężakow '.! 
od ·farnego ' Xięcia mufieh umykać do 
Pragi, gdzie więkfzey nap<;> tym do­
znali wzgardy . 

.t313 Zupełna w Krakowie nafiąpila fpo--
koyność, zwłafzcza gdy wielu śmier ... 

' cią ukarano , czegoby ( c) bez wąt-
, pienia nie czynił \Vładyiław '· gdyby . 
. nie fądził > ~e rownie by~o me ~rz~ 
ftoyna onym darować, Jako tez me 
bef pieczl).a w życiu ich zacho~~ć. • 

Jui mu czas był tedy obrocie oręz 
przeciw Krzyżakom, lecz głod pow" 
fzechny był na przefzkodzie, gdyż 
od lat dwoch (d) .uftawne powodzi~ 
nie_ dozwalały wydawać ziemi owo­
cow„ Czechy y Niemcy nie byli fp?"" 
f ąbni dać pomoc w tey klęfce, kto-. 

rey 

(b) Idem p. 953• 
(c) Id. p. 952. . ,. 
(d) Id. p. 956. 958. CROMER._,pag. 1234, 

NEVGEB. :r83. . 

POLSKJEY XIĘGA IX. 37 
1ey y' fami podlegali. Magazyny już WL,An~ 
były prożne, chociaż z nichzwielką ,o- sL,AW 

fzczednościąynader wyfoką ceną wy- ŁoKIE­
daw;no. Nie za dl'ugo myflano wracać R'E~ 
:fię ~o dawnych żołądzi y korząkow. x;13 
· Nie podobna tedy rzecz była· pro­
wadzić woyfko do Pomeranii , lecz 
Kr.ol jednoftaynie będąc tagniewanym 
na Krzyżakow, ftarał fię aby Papież 
ukrocił im cuglow. Właśnie pod ow 
czas zgładzono ( e) T emplacyufzow :i: 

na Koncylium Wiedenfkim w Delfina-
cie , y ~ielkiego ich Mi.nr za f palono , " 
w Paryzu za wolą Pap1ezką. Czas 
to był ipofobny do zemfiy nad Zako­
nem, ktory był ufianowiony na jedno-
fta yn~h prawie regułach ~ a przynay­
mniey był mu podobny przez zbytek 
bogactw y chciwość onych nabywania. 
Rzecz ta żwawie była zaczęta, lecz 
wkrotce ofiadła, czy to przez powol­
ność (f) Dworu Rzymfkiego, czyli 
też że nie było 'Papieża przez lat dwie 
po. śmierci Klemenfa V. ' 

Gdy Jan XXII. [g] rządy Kościoła ob.o 
ją!, Włady.tł'aw (h) wy.tlał do nie,go 

c3 Gę-" 

(e) DLUGOS. 953. CROMER. 285. AL­
BERT. KRANTZ Saxon. pag. 230. & 
l/7anda! • .J': :r75. . 

(/) DLUGOS. p. 956. ' (g) Id. p. 960. 

\ 

I 



S~ HISTORYI: 
WL,Aov~ Gerarda Bitkupa' Władyiławfkiego, -
LL,':-w fporlziewając fię; że Krzyżacy przy­

oKrE- mufzeni zaftana do wrocenia mu Po-
T E K V 

Roku meranii. Uprafzał oraz, żeby .mll 
s31ó wolno było ~ywać tytułu Krolew-

fkiego, nie dla tego, żeby to (a) za. 
legło od zezwolenia Kardynałow, 
lecz żeby Cefarz nie miał przyczyny 
zafzczycać fię niejakąś zwierzchno-. 
ścią nad KrOleftwem. 

1317 Zamyfly \Vładyflawa nie mogły być 
tayne Krzyźakom, ktorym oni prze­
fz~od~ić fiara~i fię , a tym czaf em 
wielkie podatki nałoźyli w tym kraju, 
ktorego obawiali fię utracić ( b-) y 
przychody z niego obracali na poda- ' 
runki Dworowi Rzymflciemu, co nie 
tylko im farnym, lecz oraz y Mini­
ftrom Papieikim wielką przynofiło hań"' 
bę : bojąc fię jednak y w 'tym fpofo­
bie jakiego zawodu, do nowego prze„ 
my!łu rzucili fi~. 

. , 

Jan (c) Syn Henryka VII. Cefarza 
pod ow czas panował_ w Czechach. 

Ra.._ 

(h) Id. p. 959. CROMER. p. ~86,.NEV„ 
GEBA V. t84. ŁUBlENSKI Oper. Pojłh . 
pag. 3+8· 

(a) ALBIERT. KRANTZ l//andal. p. 179, 
HARTJ<.NOCH p. 7:r.. 72. 

(b) DLUGOS. 1'· 962, 

/ 

POLSKIEY XIĘGA IX. 3' 
Radzili mu Krzyżacy ftarać fię o ( d) WL,ADY• 

tron Polfki, y niedopufzczać, aby fię sL,AW 

ten Xiąże na nim umocnił przez ty- ŁoKJE-

( tuł Królewfki ', '?. ktory fię on u Oyca ;;k: 
S, fiarał. Rosc1h prawo Janowi przez 1317~ 

\ ożenienie - fię z Elżbietą Corką Wa-
\ cława II. ktory przez czas niejaki w 

Poif z cze panował. ł> 
Poz or tak lekki nie mogł przełamać J31'! 

fiuf zności prawa Władyiławowego ,_ 
~ecz Papie.z nie chciał otwarcie fprzy-
J~ć . mu w tey mierze, nie chcąc nara..:' 
21ć Krola Francufkiego Filippa Pif-
knego, ~tory Blankę Synowicę fwoją, 
Corkę Karola Walezyufza ( e )zaręczył 
.za Karola Syna Krola Czefkiego. ' 

.Pifał_(f)jednak Papieżlłft do Wla- 131, 

dyiława , oznaymując mu, iż żadne-
go nie c.zynił wyroku w pro~bie jego,· 
lecz daje do zrozumienia, iż tytuł 
Królewfki fam przez fię ·wzmq mogł 
bez ni czyjego dołożenia fię. Jaśniey 

j . 
zaś wyraził myfii . .f woje względem 
Krzyża~ow, P?f yłając relkrypt (g) 
Arcy-Biikupow1 (h) Gnieznienfkiemu, · 

c4 · · · Ar„ 
' (c) CROMER. f· 277. z78. 

„ (d) DL U GOS. ubi fupra. 
, ) (e) Id. fhlg. 966. . . 

1 ( f) Je{l: cały w Dtugt~IZu p. 966. 967.-963. 
) (g) Id. -P· 966 . .!eft cały- u tevoi p. 9"'8• 

(li) Byl to Janufz htrbu Sulima. Id.p. 9l9• 

; 

) 



4• HISTORYI 
WL,ADY· BHkupowi Poznańfkiemu ( i) , y Opa­
J.L,AW: towi ( k) Mogilnickiemu, w ktorym 
~~:- rozkazuje wyklinać cały Zakon Krzy­
Roku żacki, y użyć nawet przeciwko im 
1319 ' mocy świeckiey, jeżliby na pierwfze 

nakazanie nie wrócili Polakom Pome­
ranii. 

Ci Kommifarze z niecierpliwością 
pragnęli użyć jak nayrychley władzy 
fobie powierzoney, lecz Władyfł'aw 
przez niejaki czas wftrzymał ich żą­
dze, chcąc fię pierwiey ukoronować •. 

Okoliczno.ści ~e~omy!lne y niezgo­
dµe z tak w1elk1eIIll obrządkami, nie 
dozwelify rowney, jak należało, ra­
dości. albowiem głod co r~z bardziey 
wzmagający fi'ę wfzelką w fercach o­
bywa~ęlo.w w~gafił ~zu!,ość, proct 
pragmema życia. J ezeli można dać 
(a) wiarę Dzfojopifoml Rodzice jedli 
<lzieci, ~ dzieci głodem zm9rzone fa-

. my~-
( i )1 ~azywat fię !D<>marat herbu Grzyma­
\ la. Id. pag. 975 . . 

(k) Te:n .Opat nazywał lię Mikofay. ·Opa­
ł'l:wo 1efi:Zakonu ..$.)3enedykta w Dye­
cezyi Gnieznienlkiey. Id. pag. 974. 

(a) ld. p. 970. CR(}MER.p. 2g6. PASTO­
RIUS rn7. S,ARNlCKI p. :n23. S!GISM. 
ROZYCKI _Ghr<J!fic. J?pifcop. 17ratiflav. 
Tom, l. fmp. ref'. Szles. pag. 69. HE.- _ 

• N:ę:L. P• !i'l3· 

' . 

~OLSKIEY XIĘGA IX. „ 41 
mymze nie przepufzc.zali Rodzicom• WL,AnY­
Widziano ludzi wybladłych y wynę- sL,A w 
dznionych w mogiłach fzukaJ·ącuch ŁoKik ... 

J TEK 

pokarmu, y .na~vet o .. ci.ała złoczy11- Roku 
cow pod fzub1emcą ub1JaJących fię. z i3-.o. 
ktorych pofiłkufaukali w rozpacznym 
utrapieniu. W takich niefzczęiliwo­
ściach"( b) Władyfław kazał fię koro-
nować. w Krakowie, od ktorego czafu 
Stolica Pańftwa do tego mi.afta jefl: 
przeniefiona, chociaż fię temu ftlnie 
opierał Arcy-BHkup' Gnieznieńfki. 

Naypierwfze ftaranie było nowego 
Krola ob~arować befpieczeńfiwo· 
:tniafl: y kraju, gdzie wiele jego pod­
danych wynifzczonych z wfzelkich do 
życia, fpofobo)V- -odnawiało nowe! nie­
fnaiki: Bfhi.by bez wątpienia rzecz 
nie roffropna karać z wielką furowo­
ścią tak~ zągęfzczone nierządy, gdyż 
naywiękfza część winowaycow w fa­
rnych · wyftępkach znaydowali karę, 
kiedy zbyteczną chciwością nabytey 
poźywaj~c zdobyczy ( o ) : śmiercią 
prze.z mefi:rawnoś_ć przypłacali. Trze­
ba było wpraw~1e w tak frogim cza­
fte obwiniać wyfiępek, y odpuf,zcza~. 

c 5 Tak 

(b) CROMER. zg7. DLUGOS. 97:r. ,GUA­
GNIN. 99. 'NEVGEB. I85· 

(c) 01uµos. ,f· 970.,HERBURT. 94-

., 



I 
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42 HISTORYI 
WL,AnY~ Tak fobie poftąpił Włady!law. Umiał 
. ~L,Aw łączyć fnrowość z łagodnością y roz-
Ło1rni:- ' dob ' 

TEK tropną rocią, przez co wprzod u ... 
Roku trzymał ·lud w karności, nim ziemia 
13~0 zaczęła .dofiarczać ich potrzebom. 

, Wiele to już było, że WładyRaw 
' wraził nadzieje cżafow fzczęśliwfzych 

y żyżnieyfzych, ktore jefzcze były 
ni~ przyfzły, a już on rozkazał wy­
dać pozwy Krzyżakom, y zaczynać 
fądy Apoftol1kie (d), wyznaczywfay 
do tego Pełnomocnych, aby jego imie­
ńiem fprawę tę popierali. Lecz Mifirz 
W. ~a pozew prawnie fobie dany ~nie 
ftawił fię, tylko fzukał wybiegow ,Jak­
by zwierzchność ofzuka.ć. N a ten ko­
niec dał' pełną moc (a) jednemu Ka-

, planowi n~zwanemu Zygfry? .Papow, 
któty przy;achawfzy do Brzesc1a, gdzie 
Sędziawie byli zgromadzeni , , po4ał 
Pifmo, mieniąc wfzyftko za nieważne 
cokolwiek czyniono y czynić miano 
przeciwko Krzyżakom. Lecz to Pi­
fmo uznane jeft za lekkomyflne y 
z pogardą odrzucone. Dany powtor­
ny Krzyżakom pozew , y należytey 
dokładano ofirożności w zachowaniu 

wa· 

( tf) DLUGOS. p. 973. 
(a) ld. p. 974. CRO.MER. p. :281· 

POLSKIEY XlĘGA IX. 43 
warunkow prawnych, aby Krzyżacy WL,ADY-

nie mogli zadać jakiey omyłki. LL,A w 
Dzień ow przvfzecU nakoniec, kiedy oKu:- • 

- Tl!:K 
po wfzelkich odwłokach prawnie po- Roku 
zwolonych , y do drzwi Kościo.ła To- 13 ~ 
ruńfkiego przybitych, Zakon Krzyża-
cki był of ądzony powrócić Polfa cze 
(b) Pomeranią~ y za fzkody poczy-
nione zapłacić r 50000 grzywien w gro-
fzach Czefkich, a 30000. grzywien 
wmonecie Poltkiey. Lecz nie mo ... 
gąc przynaglić Krzyżakow do podda~ 
niafię temu wikazaniu, S~dziowie rzu­
cili kląt~ę(c) na nic:h y I1~terdykt na 
wfzyftk1e mteyf ca do ich dzierżawy na­
leżące, pokiby Dekretowi temu pofłu-
fzni nieitali fię. ' 

Nic to nie pomogło (a) że Krhyżacy 
przekupili wielu Xi~ąt, żeby profili 
Stolicy ApoH:oHkiey o fkaffowanie te· 
go wyroku. Kommiffarze z wielką 
furowością wypełniać go kazali. N a­
bozeńftwo w Pruffiech uftało, na co 
pof polftw~ niez~ier1?1e u1k~rżało fię , 
lecz Krzyzacy me me dbali, mieniąc 
ten fąd za niefprawiedliwy. 

Nie 

[b] Id. p. !288. DLUGOS. 977· 979· NEV·· 
GEBAVER. 185. 

{c] DLUGOS. 980. CROMER. loc •. cit 
[dJ DLUGOS. ibid1m. 

/ 

' -
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44 HISTORY1 
WL,Anv- Nie było na nich, procz oręża, in-

sL,AW nego fpofobu: lecz narodofłabionyty-
ŁuK1E- I , łd 

TEK o nierzczęsliwościami, nie by o woy-
Rokn ny f pofobny. Do tego kłotnie W Slą­
:1:3:z1~ firn poczęte nić czynić nie dozwala­

ły pokiby przyczyny ich y cel z amie­
rzóny nie były odkryte; gdyż na tym 
kraju wiele Polakom zależałó, ktory 
od tak dawna do nich należał. 

Krol Cze:fki przez fwoje przebiegi 
nie mogł dokazać u Papieża, aby~mu 
przyfądził Koronę Pol:fk~, jednak żą­
dza rozpofirzenienia władzy fwojey 
bynaymniey w nim nieufi:awała. U-· 
myflił ( e) tedy Sląik .podgarnąc, lecz 
znając fię na włai,?łlych przymiotach ł 
11ie śmiał tego czynić fiłą otwmtą. 
Chytrec ( f) układny oraz y powa­
żny, famych nieprzyjacioł umiał ku 
fobie pociągnąć . ferca, nawet wtedy, 
ldedy w naywiękfzey zawziętości 

' ' :fprzeciwiać fię ~memu chcieli. Biegły 
w rozfądzaniu nayzawilfzych przy­
~a~kow , !Zadko zaniedbał· onych u: 
zyc na f woy 1 pożytek, a czeftokroć 
one fam wynaydował._ Zgadyutal y 

do-

[e] Id. p. 9gr. SĄRNICKip. n24.HART­
KNOCH. n2. u3. NEVGEB. 185. 

I f] DLUGOS. I. cit, CROMER. ~89· HE­
NELJUS z:z5. 

f>OLSKIEY XIĘGA IX. 45 
dościgał nay1krytfze :fkłonności, y WL,Any.,. 
u1egaiąc onym, fpofobil do f wych za- Ł~~~: 
myflow. Byłby podobno miaµy za TEK. 

naybyfirzeyfzego Rząd~c~, gdyby n~e lloku 
zawfze używał .chytrosc1 tam, gdzie r3:u 
był powinien użyć rozfądku y ilu~ 
fzności. 

Sląik (a) <:mych czafow miał Xią­
żąt niefpokoynyc~ y lekkomyflny,~łt, 
nie chcących cierpieć władzy Polfltiey~ 
krorzy będąc w .r°.zrożni~ni~ 1!1ięd_zy 
fobą,- bardziey Jefzcze .me zyh W Je­
dnomyllności z poddanymi . . zafł"ugu ... 
jąc u nich na nienawiść y wzgar~~ 
przez gwałtownośćy grube obyczaJe. 
Niektórzy ( b) z nich ~ż fię byli po~ ... 
<lali CzefkiemuKrolow1 za panowama 
Wacława II. jako to Xiążęta Opolikiy 
Racibor:fki. , . 
· · Jan Kroi C~efki chcą~ r~fztę. n~byc · 
tego kraju, ujął ( c) fobie- X1ązęc1a 

··Mun ... 

· [a] DLUGOS. ibid. . ~ 
{b] CROMER. lo.c. cit. a:ARTJ(NOC~ 11ą. 

Script rer. Siles. Tom. I. p. "277. f3 Di­
p/orna ·cVII. p. 88r. Hf<.~NEL. t. c. NEV-
GEB. I86• Łusn:NSKI. I68: . • 

le] D~UGOS. 1!· 98_'.2· Z~1aydu1f w Dz1e-. 
joptfach Sląikiph J .l. Dtpl~ ,LXXI. P·.1+7 
Hold oddany 1 od Xcfa Munfrerberik1ego 

· Kr O-
' ' 

·~ I 

',' 
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46 iHISTORYI 
WL,Anv- Munfterbergfkiego, ktorymu przedał 

E_L·Aw część Pańftwa fwego y pozwolił Sy­
;~;- nowi · uftąpić miafta Frankenftein. 
Roku Przemylław ( d) Xiąże Glogowfki był 

. 1'32r wkrotce nagabany od tego ftrafznego 
fąfiada, ktory nie mogąc go ułowić po­
deyściem, zgtadził trucizną. Bracia 
(e)jegofkłoń.nieyfi kuKrolowi, ledwie 
zofiali Panami , zaraz fie mu poddali. 

Tak znaczne pomyfiności zachęciły 
Króla do dalfaych poftępkow, Xiąże 
(j) Wrocławfki _nie rnogł uniknąć 
jego chytrych obrotow, y wiele in-

nych 

Kr6lowt Janowi w R. 1336. po kt6rym 
nafrępuje przedaż miafta Frankcnfteinu 
rokiem poźniey , co nie zgadza fię z 
Eifarzam1 Polfkimi, y mogłoby f prawo­
wać wątpliwość o ich ~wności: lecz to 
tak rozumieć fię ma, ie naprzod Kr6l 
Czefki objął niekróre okolice w Mun" 
fterbergu, a potym y ca fe to Xięftwo. 
Albo teź po";torny zapis jeft uczyniony 
w R. I336. ze na ow czas'!oddano urno„ 
wione pieniądze , lub Że do zafzłey umo• 
wy .przylączono jefzcze niektóre przy--
datki. ' 

[d] CROMER. p. zg9. NEVGEB. 186. 
[e] Scfrpt. rer. Siles. Tom. L p. 276. Pid. 

Dip!. XCVL p. 87r. 
[/] DŁUGOS. p. 9sz. SARNICl\I p. 1124. 

CRbMER. pag. 290. HENEL. pag. 276 
Vid. Di1I. CXXVL pag. 893. • 

\ 

POLSKIEY XIĘGA I.X. 47 
1.1ych za fobą pociągnął. Xże (g) WL,Aoy- 1 

Tefzyniki (h),Sagańfki (i), Oświecim- LL,Aw · 
fld (k), Zatorfki(l)_, Olfzowiki(a), y ~~~E­
Lignicki ( b) poddali fię pod to jarzmo ; Roku 
y odtąd Sląik (c) potargałte związki, , 132~ 
ktore go z .PoHką łączyły, nie zofi:a-
wując nawet nadziei do odzyfkania 
go. 

Było to podobno pobudką Włady- :r325 
Rawowi do prędkiego ~ykonania za­
myilow względem odebrania Pome-
ranii. Bojąc fię jednak aby Margraff 
Brandebur.lki nie dał I_>omocy Krzy-

ża-

. fg] CROMER. p. 290. 29r. SARNICKI p. 
nz5. DLUGOS. Q9r. 992. 

[h] Vid. Dip!. XXVJE & XXVIII. 
pag. 804. & CV III. CJX. ex. CXL. ' 
pa;r. 883· 884· 

(i) J.Jipl. LXf/JIL p11g. 845. 
( k) Dip/. XXXIIJ. pag. 807. 
(I) Dip!. XX.XVI. pag. 810. ' 
(a) Dip/.\ L. pag. 832. 

(a) Dip/. CXXX. CXXXI. p. 898. 899. 
PAUL, STRANSKI de Rep. Boh. p. 352. 
Sam tylko,Xiąże Swidnicki tak byr przy­
wiązany do Poliki; Że nie uznawał in­
fzey władzy p~ocz Włady1lawa. CRO­
MER. 291. NEVGEBAV. 1g7. DLUGOS. 
pag. 993· 

(c J DLUGOS. p. 983. HENELIUS 277. 
PASTOR. ::to8. HARTKNOCH p. ni. 

' \ 

( 

I ' 
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WL,Any- zakom, zaczął woynę ( ti) od pufto ... 

sL,AW fzenia krajow jego. \iVoyfko j~goikła„ 
Ło11:rn- dało fię z Rufakow, W ołofzy Y Litwy, 
R:t~ ' ktorzy wfzyfcy ·nie fpofobni byli do 
1325 bitwy; lecz tylko do czynienia łupow. 

Spuftofzyli całą Marchią, zabrawfzy 
więcey niZ na 6000 nie'Wolnika; tym 
czaf em ani .żaden żołnierz owego kra„ 
ju nie ważył fię im pokazać czoła. 
Zadna rzecz nie ocalała przed ich o·„ 
krucieliftwem. Kościoły , Klafztory, 
Xięza y (e) Mnifzkf pod powfzechn~ 
podpadały klęfkę. Władyfl:aw nie mogł 
wftrzymać ich rozpufty , jednak po„ 
kazał fprawiedliwy f woy umyil, furo ... 

I• 

j 

wie 

(d) DLUGOS. 989· 990,' CROMER. !292• 
SARNICKl pag. n26. GUAGNIN. Tom. 
I. pag. 99· 

(e) Prawie wfzyfcy Dziejopifowie Polfcy 
wfpominają jedną Mnlfzkę Prufką , kto­
ra doftawfzy fię w ręce! jednemu z tych. 
grubianinow, obrata raczey śmierć, niź · 
zelżywość. Zmyfliła, jakoby go tnia-

, łanauczyć fpofobu uniknienianaymniey­
• fzey rany, ,jeŻliby jey chciał dać po­
; koy, y na ten koniec, niby na dowod, 

. kazała fię ciąć mocno palafzem ~ fzyję ,, 
co gdy Żołnierz uczynił, leb uciął czy ... 
ftey Pannie. DLUGQS. 1'• 990. SAR„ 
NICKI 1,bi Jupra. CRO MER. 292. HER­
BURT. 95. NEVGEB. 189. Przyzm1m 

~~ 
/ 

POLSKIEY XIĘGA IX. 49 
włe karząc te zbrodnie' chociaż (f) WL,ĄDY"" 
wielką miał chętkę zemścićfięśmier.- l..L,Aw 
ci Krol.a Prtemylław~, ktorego Mar- oKu;:. 

graf Brandeburlki zabić kazał także R~~ll 
odwetować za wpadnienie do' l>ome~ xazs 
ranii i y prży-włafzczenie fobie prawa 
_w . przedawaniu tegó, co nieiłufznie 
był zabrah ptzez co chciał go niefpo„ 
fobhym uczytiić do wfpierania Krzy• 
~akow w zaczynającey fi~ woynie. 

.~li}'.ł prz~ciw~~ .( a) . nim LitWy, ·ia~~ 
~tora Juz rnu :fll,1.Zyła w Marcbii, y ż 
kto1:ą ~.ył w pr~ymierzu odtąd„ kiedy 
Kaz1m1~rz SynJ~go> ktorego (h) je... 

n . • . J n s. d.n.e--

fię , il to ti'udna jeft dol \\lietżenia, lecz. -
~a~fzu zadać nie f mietn ! gdy i każdego 
.~1ekyi 'znaydo\'vafy fię y znay~ują fię 
1'lleW1afty pełne Wił:y'dtt y odwagi. jAM­
,BLtcH:uś 'Wfpomina .o jedhey nnwanet 
Timicka; ~e 'język fobie -ódgtyzfa; źeby 
tajemnicy; ·o któtą. 'fię n "n.i.ey badano• 

< bie wyjawiła. Toż ś~viad~y Txti'i:tr-­
UAN o dr'ngiey, y S, HiEROk1M o tr~e-­
~Y. , kt6ra męcze?.lhva za Wiarę S. do;. 
fiąp1ta. ]AMilL1cH. m Pythagor. TERTuL~ 
ferm. a~ Martyr. HuntoNillł, iii 'Vit-. 
'Paul. Erem, 

(f) 0L'USos. p. <)89. . . . 
( 'a) CRoMER. ~9~· SAń<'YCKt p. u:26 •. 
{b) DLtrGOś, p. 98~· ClWM~R. 29~ Ano• 

tl.~tlh 
tom I[J„ .. - ~ . 
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'WL,ADY- -dnego tylko mial . z Jadwigi żonyfwo.,. 

sL,AW jey, ożenił fię z corką (c) Giedymina 
ł~oin:it- Xcia Litewfkiego. .Wziął y W ęgrow 
;:;u (d) na ~ołd f woy, kt6rzy muj byli , 

·przy:Rani od ich Krola. Karola n.ober-
1:328 ta z . dornu Ftancufkiego, ktory ~d 

me 

ngm. A1·clzidiac. Gnefn. Chronit. Cratot>. 
in fcript. Si/es. Tom. II. 'P· 96. SARNI• 

c1u p~ uz8. Nxvairn •. 188· . . 
( c) Gedymin ~ędąc K.ot11qCZym Xc1a L1tew-

1kiego Witenefa, zab1f go. y fta~ fię fam 
Pańem · cilł-ey Litwy~·- :Dfugofz, Kromer 
y inni Dziejopifowje nie wrpo~inają o 
tym 1 owfzem go czynią Synem Wite­
nefa , bo żyli pod Kr6lami z jego ~rwi 
idącymi. Giedymin by! wielki wojow­
nik ftrafzny fw:ym Sąfiadom . µawet y Ta­
tarom. Przymierze~ które on uczynił z 
Wladyilawcm, ufl'.ato drogę do złącże• 
nia fię Litwy .z Pol1ką, co naftąpiło za 
czatow JagieUy._ Zabity {eft z fuzel.by 
czyli z armaty ~' oblęzentu \\(iel.ony na 
Zmuytlzj. wkrotce po wynalez~eniu tego 
orę~a„ y tam~e obrządkiem pogańlkirn 
dalo jego jeft fpalone z koniem, z człekiem 
fobie naypoufalfzym, z fmyczem Ćhartow, 
~ dwoma Jafttzębami • gdzie ~e~ wrzu­
cono dwie niedzwiedze łapy. który ~wy­
czay pogl'tebu _ ofob znacznych w fame:r. 
tylko był Litwie. GuAGNiN, Tom. • 
p. 312. SARN1cK1 p. uz7. liART,g:Noc~ 

POLSKIEY. XlĘGA IX. 51 
nie dawnego czafu ( e ) wzil!ł· był za WL,Any„ ' 
~nę Elżbietę corkę jego. Woyfko llL,AW 

Jego ~ym ftrafzliwfae; ~y~o~ im więkfze .ŁoKI.11:­
-0!1 mia~ f pofoby- wra21ć zpłnierzoni t~ R:ku 
menawisć, krorąfam pałałprzedwko :13!2.S 
Krzy.żakom. · _ ,' . · . 
, •. Wfzedł W. W oJeWodz't:Wo -Chełmm.. 
Jlne', y ogn1em f puftof zył aż do r.zeki · 
'Offy, lee~ iii~tzyjaciel (f}nie fmiał 
·mu fię pokazać. Czę'fto'. izamyfiał u· 
derzyć ńa pieg o, ( g) w twletdzach, 
lecz woyfko jegó riie · umiało fztuk.i o• 

• blęte~a , y . ch?ci~żby co fzczęściem 
dobyli, podobno, mi:: pottaf~by" długo . 
:utrzyma4. .\V takIID razu~ Włady· 
Raw nie przebaczył~ d1ybatemu, cze­
go doftac nie mogł, y ,cały kray tak 
:mifzczył, le pola fame t>puficz.on-e 
bez rolnićtwa przez czas długi nie wy· 
ftarczały wyi:ywieniu fiar~ow y nie· 
wiaft pozoftałych :, :~'WiadJ.roW tak ftra• 
fznego f puftofzenia. 

Z niewymowną to było krzywdą -z329 
~la uboglch poddanych, ktł>rty nie byli 
winni niefprawiedliwych pofiępkow 
Pan o W f Wolch, lecz przez to Kfzyza· 
'CY bynaymniey nie :zofiali upokorze~i. 
- n z , Nie 

fag. :r90. , I 
(d) DLuGos. 994- Anonym. /ir&h. Gnm1. 

fe) bLUap~. 995. ·en.oMER. ~7· 
(I) DLUGOS. 994· 

Chron. Cra&ov, p. 96. . (g)CROMER. Z93• . 
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WL,ADY- Nie trofkliWi o fumnieRie wwyna.ydo­

sL,AW waniu fpofobow do ratunku, wezwali 
ŁoKrE- na pomoc (h) Krola Czefkiego, obie~ 

TEK. • p Roku ·cuJąc mu W nadgrodę tron oliki, ja-
1329 koby mieli w ręku fzczęście tego Kro-

la, przed ktorym nie dawno nie wa­
żyli ·fię pokazać. r I;.ecź w ich mocy 
byJo wy~lawiać P?tęgę i'\yoją_, nawet 
w nayw1ękfzym 3ey pomżemu. Ta 
zufałość dość była fzczęfiiwa, gdyż 
!\.rol Czefki fzukał tylko (a) pozoru 
do ·ufprawiedliwieniafobie tytułuKro­
la Polfkiego, ktory już przywłafzcza.ł. 

_Nie omiefzka.ł tedy do Prufs po­
fp1efzyć zwoyfkiem Czefkimy Niemie­
ckim. Rada Krzytalrnw była, zaraz 
wpaś.ć do PoUki y opanować Powiat 
Dobrzyniki (h), ktory Władyfł'awowi 
nie dawno byl uftąpiony przez jedne"" 
go krewnego. Nie trzeba długiego 
cza.fu do odebrania mu tey nowey 

dzie„ 

(h) 0LUGos. ibidem. 
(a) Id. p.996. ' • 
(b) Id, P: 995· Ten kray le~y mfędżyKu• 

Jawami, PrufTanti y W ojewodztwem 
Płockim. Dzieli fię na trzy Ka!Ztelanii : 
Dobrzyń1ką, Rypiniką y Stońfką. Mia- 1 

fto Dobrzyń leży na Dtale nad Willą 
między Płockiem y W!ady1lawowem. 
ANoR. CxLLAR. Regn. Pol. Dejcript. fi• 
óo3. 604. GvAGNIN. 7'bm. Il. 1'• 39• 

POLSKIEY XIĘGA IX. 5.~ 

d~~erż~wy, ·lecz trzeba było pomy- W~,ADy.., 
fl~~, Jak fię tam utrzymać. Urny- sE-,AW 

fhh tedy olilec fiołeczne miafto [ d] Ł.01u.1t~ 
ktore przez niejaki czas mężnie fię -R::U 
broniło, lecz poddać fię mufiało, któ"' 
rego fiawfzy fię Panami, pofzli pod. xs~s> 

, Włady,fławow ( e), gdzie farnym Ila~ 
wet. me przebaczyli Kościołom, w 
pop1oł :Vfzyftko. obracąjąc. Tym cza„ 
fem Krol ·Czefk1 zbliżał fie ku Mazow„ 
fzu (f)~ o czym dowiedziawfzy fię Xże 
Mazowiecki, poddał fię mu dobro" 
wołnfe, uni~ając rabunkow (i)· 

To poddame fię wzięte jeR: za znak 
lzczęfliwy dalfzych powodow ; z cze-. 
g? K;zyżacy chcąc pożytkować , po ... 

. k1by Jefzcze pomocy ich potrzebowa 
~o., ftarali. fię wcześnie o to, cob~ 
11n w P.ozmeyfzym czafle mogło być 
odmo~mno za wzmocnieniem fię fit 
Cze~1ch. Pro~li ( h) go. tedy o prze~ 
(ląrue Pomeranu_; wyznaJąc , iJ Mar-. 

l> 3 gra.ft" 
(c) D\uoos. p. 987· C:~WMER. 29r. 
( d) id. p. 293. 
( e) Id. p. 294. DLuGos. 995· 
( f) Id. p. 996. C.aoMĘR. 294. SARNlCKI 

pag. n29, 
(g) Acc11.ffion. ad Ili.ft. Duc,m1 Piafleor. arl 

cale. Tom. II. Jcript. rer. Si!es. p. 5. 
(h) STANISL. SARNlCK.I ibid. C~OMER. ii. 

P.AsT • .xog. N1'VG.EB, 190„ , 
., 



r 
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WL,Anv:. gr~ff Brandebur~d nie miał mocy rią ... · 

f.L,AW dz1ć fię tym krąiem. Co za nieroz ... 
;C:E~ fą~ek, czyli zaflepienie ! a miałźe 
Roku w1ękf zą moc Kroi Czefld przedawać 
x3:z.9 ~-0 ~ • cz;eg? ani niefprawiedliwie nawet 

Jefzcz~ me.nabył •. y w ręku nie mian , 
Dwte miał pobudki Krol Czefki do 

uczynienia zadofyć żądzom ich: chci­
wo~ć zyfk.u y ch~ć ufzkodzenia Kro ... 
low1 Pol1k1emu. Prawo napifune [a] 

, . jeft imieniem Krola Jana y Elżbiety 
tony. jego. jako , dziedziciki po W a ... 
da~te II. y wyrazonc>. tam, iż. Pome ... 
ramą ~ęp!-lją~ daj~, darują bez .ża„ 
dny~h p1emędzy za Jałmużnę Werne ... 
r~w1 de Orfaela Mifrrzowi y wfzyftkim 
W ogulno~ci K~zyżakom; chcąc mieć 
cząfi:kę zafług ich, y otrzymać za ich. 
mod!inyami łafkę Bożą.' 

. W kro.tci .Po tym naftąpiłał [ b] daro ... 
w1zna. z1enn Dobrzynfkiey ~ a Krzyża­
c~ Janowi wyliczyłi 4800.·grofzy Pra„ 
:łkich z tą ~i:now'-: aby zitych krajow 
~ad~ego nie płac1lt podatku ani dzie„ 
fięcmy ~ y aby Krol Cieflci nie prę„ 
dzey czynił pokoy z Polakami, aźby 
Władyfław, którego na pośmiewifko 
zwali Królem Krakowfl<lm, nie zrzekł 

fi~ 
(~) Znayduje fię całe w Długofzu 996. (eq, 
(b) CRo.M~R. ~9+· SA:Rl'uc.1up. n29, 

' 
' 

POLSKIEY ~IĘGA IX. 55 
fię zupełnie prawa do tych części Pań- WL,Ąnv-, 
ftwa fwego. sL,Aw 

Ządza zyiku y farne wdzięczności Ło1c1E­
obowiązki pociągnęły Krzyżako·w wy- ~~ 
niść w pole. Mając wf parcie [c] od J:S3o­
Inflantczykow opanowali zamki [ d] 
N a~ło , [ e J Wifzogrod, Raciąż y [f] 
~mewko w. To fzczęście pomnażało w 
mch rozpufiy, ktora fię zamieniła w 
ok!uc~eńftwo, gdyż [g] nie przebaczali 
am wiekowi, ani płci „ ani godności. 
~bala_Ii y palili ołtarze, zbroczywfzy 
p1~rw1~y. one krwią Kapłanow > zabi-, 

_ 3ah d~If:'.CI .na łonie rn,atek. Wftyd fam 
nigdzie me znąydowa.ł och{onyllod 
bydlęcey ich namiętności._ Zabijali. 
panienki zefromocone~ . · 

Wiadyfław wielką miął niecierpli­
wość pofkromić te bezbożności, cze­
kał [ h J tylko na pofiłki Węgierfkie, kto­
re prowadził Gwilhem Xźe Auftryacki. 
Te flc.oro przyf zły, zaraz ku Pruff om 
udał fi Et, y pozwolił [i] owfzem roz-

n 4 ka„ 

(c) Jd. ibid. 0LUC30S, 999• 
( d) CELLAR. Pol. Defcript, p. 500. 

(e) Id. P· 598· 
(f) DwGos. p. rooo. 
(g) Id. ibidem. 
(h) Jbidem. . 
(i) Idem p; roor. CROUR. p. z95. 
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W°L,Anv- kazał · woyfku f w emu naymnieyrzego ' 
sL,~w n.ie używać politowania, w czym ła-. 
i;;~E- two dorozumieć fię, iż był dluchany, 
Rokt~ gdy.i nayrozwi~zl~yfi naypierwfay 
t33.Q. przykład dawali pofłufze{illwa. Wfzy„ 

fłko więc zoftało fpufiofzone aż do 
brzegow Dzwęcy , za ktora póftrze-. 
!ono .~rzyżakow fpiefzących ·na obro­
vę kra.Ju fwego. Zadnym fyofobem 
woyfku Polfkiemu przefzkodzić nie 
możono przeprawienia fię przez rzekę 
y Krzyżacy fpofobni będąc do doby-.. 
wania miaft „ lecz nie do otwartey bi ... 
twy, w fortecach fię zamknęli [a], 
~oftąwując Władyilawa panem wfzyft-. 
Jtiego , ktory dla tego tylko ~ kraju 
wynofiłfię, ażebyh1py wielkie zabrane 
w całości mogł do domu zapro)tVadzić. 
~ Jefzcze był nie wyfaedł z Woje~ 

wo.dztwa Chełminfkiego , aliści dogna-. 
li go Poflowie Krzy!~, profząc o 
odlo~enie na czas niejaki woyny, nie 
fłniejąc profić o_ zupełny pokoy. Obie„ 
cali zaraz wrocić ziemię Dobrzynik~„ 
a względem Pomeranii zdać Hę na roz ... 
fądek umowionych ofob „ kt6rebyroz~ 
f~iły ~ do kogo teu kray naleź~ ma. 

~ \\':ta~ 

(a) ltl. ibid. Dr.uaos.p.100:0:. SARN1cxrp, 
lUÓ. NEVG.ti.B. Tom. III. P4C• 190.. 

POLSKIEY XIĘGA IX. 57 
Władyitaw żadał jak nayrychley za- W:r.,AnT! 

kończyć tę woynę, poznawąjąc, jg sL,Aw 
dla obrony fwych poddanych, mufiał-ŁoKcE-
b 1 , . r. 7. b , TEK y onyc 1ze wym1zczy..: przez z ytrne Roku 
podatki. JPokoy (b) tedy do rczafu · x330 
był ogłofzony, Dobrzyń przywroco.: 
ny, y f ądom o Pomeranią czas nazna-
czony. Obiedwie firony f puściły fię 
na adanie dwoch Kr6low : Węgiel"'-
:fkiego y Czefkiego. . Jan Polakom był 
podeyzrzany; lecz nie mniey Krzyża„ 
cy Karolowi nie dowlerzali, ktory nie 
dawno Polakom wojenne dawał pofił„ 
ki. Można jednak fpodziewać fię by-
ło po obodwoch, że za 1ławę fobie 
poczytali, z~koqczyć to flowami, cze ... 
go oręiem dokazać nie mogli. To 
pewna, i.i fię oświadczyli, że na tego 
obadwa fiły fwoje obrocić mieli!, kt6-
ryby przez upor na zdani'U , ich prze„ -
ftać nie chciał. 

Nief.zczęście prawie w fam ten czas / 
KrOlowi Węgier1kiemu przydarzoue 
tym zamy1łom przefzkdą by?o. Kazi„ 
mierz Syn Władyfława przebywał u 
niego, a będąc z przyrodzenia fldon„ 
ny do rozwięzłości, upodobał ( c) je„ 
dnę Pannę KrOlowy E~iety Sioftry 

· D5 · fwo ... 
(b) Id. p. Y91. DLuaos.I. c.jfu:RBURT. 96. 
(~) PLuaos. p. lOQ4, 

. , 
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ly.L,~oY- f wojey ; lecz oney namówić nie n;o­

SJ'.<i.A.W_ gąc ·dó zgodzenia fię z wyuzdarw zą­
Ło1c~- · dzą. fwoją, umyilił płochy mł~dz~an ~­
TE~ żyć tam fiły , gdzie 1ł'owam1 me me 

Roku wfkorał. Wieść niefie, że Y Krolo-~330 fi wa. (d) tknięta jego ufkarżaniem ię, 
na to pozwoliła. Y tym fpofobem 
gwałt nad cnotą, która uwieść fiC2 nie 
dała gorę odebrał. 

Ta Dama zwala fię Klara z d_o~u 
(e) Zaach. O~i~ jey ęar~n Felic1an 
o tym niefac~~c1u do.w1~dz.1awfzy fię, 
mnyflił moct<.: fię. Kaz1m1erz pod<r 
bno p.rzeczuwfzy, iż ten bydlęcy po~ 
ftE&pek miał go przyp.rawić o iłufzną ~a­
rę, do Poliki czym pr~dzey WY?I?fł 
fie co tym bardziey zą1ufzył0Fehc1a­
n;;.,' ktory ułotył w głowie zamyfł ftra ... 
fzliwy, y ważył;fię g_o przywieść do 
fimtku. . 

Stał fię drugim Brutem, chcąc u ... 
kara(; niegodziwy poftępek nowego 
Tarkwiniufza, tą.rgnął fię na zwierz­
chność Krolewiką. GdyKrolfiedział 
u fiołu, y nie wiele miał przy fob i~ 
(a) ludzi do poflu~i, .Baron wpadł r!li 
td) Id. pag. roo5. , 
(e) P.l!.TR. REWA rer. '!Iungar. p. 2r. 
(a) ld.jbid. DLvaos. f'· ro0-3. SAJ<NJCKip, 

.n30. CROME-R. p. 295. . 

POLSKIEY XIĘGA IX. 59 
nu z gołym puginalem: chciał n~przod ~~·~J)~ 
przebi<! Króla, lecz te~uchylememfię Lo'K·~.,. 
zofi:ał ocalolly. Rzucił ~ę poty~ na uK 

Krolową, leczy t~ bromąc fię na rę... Rok11 ' 
ku tylko rany odmo11a. A gdy do Sy... i330-.. 
nów Królewfldch Andrzeja y Ludwi ... 
ka przyfało, Dwo~zanie, wrzafldem po„ 

. rufzeni wpadłi „ y fzablami ną {zmat;y 
go pofieklł. 

Gdy cały Dwpr Krol~wfki zebr<ll fię~ 
pobieżono do pałacu Bar~n~wego ~ 
fyna uwiązano dó ogon~ k.QńflciegQ; .Y' 
po ulicach żywego włoczono. Nie 
przepufzczono ( h) nędzaey nawet Kla­
rze urzni~to jey nos , ufzy y palcy 
pou~inano. Karol nie był poniekąd 
winien temu fzaleńfiwu, lecz on~ p_o­
chwalił, kiedy krewnych. y przyJac1oł 
Barona, winnych y n1ewu_mych po~ę­
pił, jednych na wygname, drugich 
na śmierć haniebną. 

Wkratce przypłacił tey niefprawie- r 

dliwośd. Będąc pobudzony od W o_-
jewody Siedmiogrodzkiego , umyfltł 
( c) wypowiedzieć w~ynę Bazaradowi 
Wojewodzie W oło~emu , ktory ża, ... 
dney mu dei tego n~e dał przyczyny , 
y jako pokoy kochający. ; fkoro fię o 

tych 
(b) . DLuGos. pag.xo°'ł• 
(c) Id. pag • .1005. 

. ,. 
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Wt.,AnY- tych Karola dowiedział zamyitachf, 

SL,A\V zaraz wyprawił do niego _Pofelflwo , 
Łe:r~E- dając (eł) mu 7000. grzywien frebra. 
R~~~ Y. hoł~ownikiem jego wi~cznie być o„ 
1330 b1ecu1ąc: na dGtrzymame czego, po ... 

:Rnł mu na\\'et Syna w zakład , przy­
dając oraz to ~o uwapi, ~ż kray jego 
opafany goram1 praw~e me doftępne­
mi, mogłby wielkiego nabawićwmar­
fzu Węgrow niebef pi~cze{~ftwa. 

To \Vojewody ukorzenie fię rowne­
było. pra:wie poddańftWu: lecz !\aro! 
nie przyJąl onego z tą umyilu w1ellrn~ . 
:kią, jak. przynależało na jego~nio­
fłość. Pofzedł z woyfkiem, y wplą­
tał fię między góry, o ktorych ~o oftrze-. 
gano. Już mu na żywności zbywać· 
poczynałó, a on tak był zabłąkany w 
gefuvinach y hagnifkach ' ze mufiał 

· mi koniec uznać niebefpieczef1ftwo , 
· w ktorym fię znaydował, .Y od. kt.o .... 

rego uw~lnić fię infzeg?. n;e w1dz1ał 
fpofobu, jak tylko profic JUZ o, pokoy­
Wojewodę, y oraz o przewodnikow. 
którzyby mu . nayprofifzą do Wę_gier· 
ukazali drogę. 

Bazarat- pokazał fie uczynnym , lecz· 
był zdradliwy. Rad niby z pokoju „ 

do„ 

(d) Id. p. :i:ooó. R&WA loc, ta 

POLSKIEYfXIĘGA IX. 6.1 
dodał przewodnikow, na kt6rych z WL,4'.DY„ 

, . da ~ fi w· ie CO ST.JAW ufnosc1ą z W1zy ·· ię. ęgr~w ! · - Ło'icra-. 
fnęli fię do domu, ~1efpodz1ewaJ~!~.fi~ TEK 

byn~ymniey nagotowaney. zaf~żk1. Rokii 
Gdy fpiefznym p0ftęp~wah krok1e~1 , :i:33G> 
jednym·razem obaczyli .fię "! długufl 
:wąwozie między fkałarru, .mby ob~ę ... 
żonymi od Wołoch~w. P1erw.fza ich 
myfi była porwaq hę do_}Jrom '. lee~ 
ftrzały, kami'enie yurYFls.1 opok~ ufta-
wicznie na nich z góry lecące I\le de>- / 
zwoliły im użyć oręża. · · 

Więkfza liczba poległa trupem~ re• 
fzta w pętach w. }).aniebną pofzła nie­
wolę. Kazano im napr~oą poznawa6 
f we go Kro la, czy to m.1ędzy zmarły· 
mi czy między żywym!! ,(. lee.z .Karol 
(a) przebrany w że~racką fukn!ę po-o 
trafił umknąc yukryi.: fię~tycl1~e~a­
łach, ktore go do oftatmey przy~1~-· 
dły zguby. Znalazł ~otym ptze~s~1e 
do kraju fwego, gdzie fam o~w1111a­
jąc fwoy nie rozfądek y zufał'?sć, .o­
płakował wraz z poddanymi to me­
fzczęście, y tak fię r~ądził, że wkrOt-­
ce paf1ftwo całe po ty~ fmutku ~afta-. 
łą uwefelone. Per 

Co 

., 
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WL,Anv- Pofzło .zatym, iż zatrudniony be· 
LL,A w dą.c fo'bą farnym, zapomniał o Polfzcz6. 
~~;:- Krż:Y"żacy go obawiali fię, ' a ztąd ra­
Roku dzi ~yH, że fiedzial fpokoynie, y po ... 
z33r przefl:ał ich kuczyć o przywrócenie 

Pomeranii Wła'dy:fławowi. Chociaż 
tedy y_fami ~~ .fiłach ~na,cuie byli po­
dupadli~ fąd.z1li jednak czas ten . zanay• 
fpofobnieyfay do·wyprowadzenia woy­
ny Polakom, y na nią fię pilnie goto­
wali. · 

Władyiław ( b) już fię był poil:arżał, 
a. Kazimierz Syn jego wielką pokazy­
wał ochotę do dzieł rycer1kicłi. Pra­
wda iż ,~azimierz (c) miał nagan!1e 

, . 1kłonnosc1 , których przełamać me­
chciaJ;, lecz do tych pr.zywar, ktore 
czafu owego ułomnością nazywano • 
łączył wiele chwalebnych przymiotow. 
Miał przy wdzięcznym ułożeniu od­
wagę y rozum'. _Sam fkład twarzy po­
kazyWał go rtetelnym y ftworzyftym ~ 
a lubo 'Y n!m P.oftrzegano . dowcipu ' 
byftrośc1 ~ mgdy jednak nie był w po„ 
dey,zrzeniu jakowey obłudy. Od dzie­
cińftwa f w ego aź nad to kochał tła­
wę, co mu naganno by6 nie powinno. 

. ~- da· 
rb) bLuGo9. p. :rooB. 
(c) Id. 1'ag. :ro6o. :rc88 ." no9. 1uo. CRQ• 

MER. Lib. X.Jl. P"~· 310. 328. 

POLSKIEY XIĘGA IX. 63 
y dawał nadzieję' że dofkonało~cią . WlADY­
przymiotow miał ptzewyźfzyć wyfo- sł.A.w Lo-
kosć urodzenia. xncTx K 

O . . d b t Roku ciec jego o rze o poznawał, y .r331 
chętnie mu. ·ziecił zemfl:ę nad &·zy,ia- ' 
ka~i: a · ch~ąc go ułożyć do rźądow, 
pok1 fam mogł dawać przeftrogi, dał 
(a) mu zwierzchność nad 'Wielką 
Polfką. · . · · , 

Samotulfk;i był tam WwodąrQd.cza·' 
f~wzłączenia fię. Nie mogłonścier­
p1ć t~go , żeby mu władza , kto­
rą miał~ ł>yła .ściśniona. Pamiętał 
jak był !'V~a~ylła~w~ użyteczny J~ 
pozyikan~ tego kr~JU z pod Niemiec· 
kieypotęgi, y zdato-mq fię:, że miał 
doiyć jefz_cze fił do wydarcia go z r* 
Kr6~ewfk1ch. Zac.eym przedfięwz1ął 
hante~ną .zdradę. · Umyfl~ł poddać fi~ 
Krzyzakom, ktotych M1ftrzem ( b') 
był . na ow tzas Ludolf Xże Bnins!. 
wicki po śmierci Vf emera Orfzeli 
kt0ry (c) ·jeflzabity przez Krzyżak.a 
JanaBonsdorfa. Ludolf ochoczo te„ 
go chwycił fię, y woyiko dał pod rzą-

dy 

(~) 0LUGos. pag. roos. C~oMER. P· 296. 
HitRBURT. P· 91· NEVGEB. 191. 

(b) DLuGps. p. too7. GuAGNlN. T. II. I'l5• 
(c) Id. p. I::l-4- DLuaos. ibid. . 

·1 
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W-IAnT- dy dwotn c a ) Marfzałko'tn Zakon­

stA w Lo- nym) , przykazując im we wfzyftkim 
kn:TEk iść za zdaniem Woiewody. 
:;;~ Pod Toruniem przez \Vifłę przepra„ 

wiwfz}' fię , manowcami wpadli do 
Wielko-PoHki wprzod, niż o tychza, 
myflach dowiedziano fię Słupczę (e) 
wperzynę obrocili, a ztamtąd (f) u„ 
dali fię ku Pyzdrom , zkąd Kazimierz 
ledwo udeć potrafił , nie mając ludzi 
do bróhienia rt~. · 

Rozgniewani I\rzyżacy ucieczką 
Xcia (g), ktorego pochwycić fpodzie„ 
wali fię, rozłożyli fię z obbftron War• 
ty, gdzie takie popełniali bezbożna ... 
ści , jakich prawa . nawet woje~ne 
pochwalić nie mogą. PoWfzechrte Ich 
(ń) wyftępki były zaboyfiwa, święto• 
kradztWa, y cbkolwiek przeciwko przy.­
rodzeniu y przeciw~o prawu J:Jofltie~l.1 
-być moźe; a to dlatego, ;e me fpod.t1e ... 
wając fię utrzymać fię ptzy tym kra"' 
ju, fzczegulnie ufiłowali go złupić , ~ 
wynifzczyć. 

r , 
Po.-

(dJ Id. pag. rofó~ . . , . 
(e) GuAGNIN. Toffi. Jl. pag. 3 I· , . , 
(f) Id. ibid. CxLLAR. Pol. De{cnpt. 224. 
(g) CRO MER. p. z97. DLtJGOS. F• 10.u. 
(h) Idem I'· ;to17. C:ROMER.p. aoo. . 

POLSKIEY XIĘGA IX. 65 , 
Powrociwfzy (a) qo Torunia, przed- ;vrALoy~ 

ir. • i· .flo ał db. , P lik s1aw o· óllęwz1ę I zamyu c ą. P.o .. w .o ę, f krETEk. 
11a ten koniec tak z N1em1ec, Jako tez Roku 
z Inflant zgromadzili woyika tak liczne, J331. 
j.akich przed [tym n"igdy n~e miewali. 
Wpadli (b) naprzodw Wojewodztwo 
Kujawfkie-, gdZie żadnych nie czyni• 
lira~unkow' zeby mieć mogli ztądźy-
'WllOŚĆ W dalfzym czafie. . Ztamtąd 
pofzli W Lęczyckie, gdzie dobyli y f pa„ 
lili zamek ; po. ktorey fprawie żadna 
jnfza forteca bronić fię onym nie wa„ 
~yła, y poddawała fię .zaraz jak tylko 
była ob.lężo~3:: oni je~nak tak okrut-. 
nie obchodzili fię, Jak gdyby zaią· 
trzeni byli zbytecznym oblężonych u„ 
porem, czyli ra~zey j1akb,ych~ieli uka· 
tać onych za gmusnosć y lękliwe force. 

Ztamtąd to.Z famo łupiefiwo ponie-\ 
~li w Kallikie, gdzie d<?byli Gniezna y 
'.Kościoł złupili. W Sieradzkim [cl 
)liektorzy Szlachta uzbroiwfzy ludzt 
fwoich, nie tak ·dla obrony dobr, ja· 

,; ko raczey poczciwości żon fwoich, o„ 
poz.nili nie co ich pofiępki, z ktorymi 

Ten 

(a) l>tUGOSS. p. iort. . NEU ... 
(b) Id. 1'· 10.12. CROMER. p. ~n.• 

GEB. 192. 
(c) CRO MER. 298. DL U GOS, J:Ol). 

Tom. ILl. E 

., 



66 _ HISTORYI . 
WL,AD.;. złącżył fię Władyflaw, chociaż już fia­

sL,AW ry y nieduży. 
ŁoKIE- Ten ikoro przeyzrzat my Krzyża-
i!:u ckie, poftanowił[e]nie~ydawa_ć onym 
a.zzI batalii, lecz tylko podJazdai:i1 uprzy­

krzać fię, W: kto~·ych pc:fpolic1e Pol~c~ 
ich przewyzfzah , co J~dnak ch~~az 
dobrą w onych pomnazało ~adz1eJ~ , 
nie umnieyfzało ferca w rueprzyJa-
cielu. . 

Nayfirafznieyfzy ~ył Samotu~ • 
którecro zamyfłyzłofllwe z chytrosc1ą 
wyko~y\vane fzkodliwfzy zawfze ·Pol­
(zcze przynofiły ikutek, . niż całe woy- _ 
ika Krzyżackie.. Umyfhł pr~eto Wła~ 
dyfław p0Wroc1ć go do fieb~e , Y. na 
ten koniec (f) wyfła! ~ryci~ •. tM.1ch, 
ktorzyby mu przełozyli , . lZ wielką 
krzywdę · czynił narodowi , familii y 
ilawie właśney. Kazał go fię pyta(;; 
czy przyftało na niego, ktory był za~ 

' wfze ozdobą y podporą Oyczyźny „ 
Krzyźakom Ją miotać, ktor:zy pewnie 

~ tak fię f prawią, iż on fam naypierwfzy 
dzieła fwego żałować będzie, żeby 
przez to wfłyd fwoyutaili, że nie m;ij 

[d] Id. p. :ro14. . 
[e] PASTORIUS Flor. Pof. Lzb. ILp. r-:i9. 
[j] DLUGOSS. pag. io15. CROMEF . ubi 

fupra HERBURT.98. SARNIC, 11 ,o. 

I 

~ 
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gli wziąć tego kraj~ własną dzielno- WlAo'v.­
ścią; lecz ledwo przez jego'. zdradę. ::lfAwŁo• 
Obiecał zapomnić wfzyftkich jego wy- kR~lEk 
ftępkow, ~ylebywprzo~z~ił~z~ł na to 1 : 1 

wybaczenie , . prze~ w1elk1 Jaki uczy• 33 . 
nek z fżkodą Krzyźak.ow-, co byłoby \ 
dowodem, iż onych rak rżuCa; że 
więcey do nich powracat nie myfił, 
. W ojewóda przez gryzotę fumnie• 

hia cżuł juź dawno halibę _ zdradzie• 
(twa fwego: przeto.odebraWfzytakowe 
pofelfuvo. , ilmynił zataż Widzieć fię 
7: Wła4yflawem,._ y na ten koniec wy.;. ' 1 • 

fzedł. z obozu, mby woyiko oglądając. 
Skoro ftahął przed Krolem,_ wrazjak ... 
by oniem~ał ; iłowa wyrzeć nie mogł, 
'Y przez nie mały czas łzy farne tłuina• . 
czem były jego żalu, tzym Krol tknię~ 
ty nie omiefzkał dat dowodow laiki 
fwey tak pewnych, jak nieomylne by• 
ły znaki jego poprawy. . . _ _ . · . 
. Samotuliki (a) przełożył Kr~lowi, 
iż Krzyżac.y. nie byli tak . firafznymi , 
jak zdawalt fię. Mowił iż Wo.>rfko ich 
zbyt licżne było wcale nieporzadne; 

' bo z farnych złożone hajemniko,V,kto.-' 
rym bynaymniey n.ie rlie fzło .o ch~a-. 
łę Kr~yżakow , y ktotzy m~ mąiąc 
ni dzielności; ni d0Świadcze111a, f po„ 

E . .i ·' fo• ' 
(a) DLtJqos. ubi fuprii. 

I 
I 

I 
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WL,ADY- fobnieyfi zawfze byli -tdo ogłodzenia · 
~L,AW niż do podbicia kraju. Officierowie 
ŁomE- nic na urzędzie fwym nie znając fie, 
llKu przez intrygi fzarżę otrzymywali : ~a 
:i331. przeto obawiali fię tylko, lecz przey­

rzeć nie byli fpofobni przypadkow , 
kto;e zdarzyć fię mogą, y nie umieli 
uźyć okoliczności, choćby naypomy­
flnieyfzych ; ztąd wnofił , iz Pola~y 
ła~no ich zwycięzą; radził Krolow1 , 
żeby batalii nie odkładał, y fam za 
Hetmana podeymował fię; lecz przy­
zwoiciey było Władyiławowi albo Xciu 
Kazimierzowi uftąpić tak pewnego 
zwycięftwa. . 

Pofi:anowiono iść ku nieprzyjacielo­
wi nocy naftępującey. Samotulfki , 
jak ma być woyfko fzykowane odry ... 
fował , y fam do Kr.z.yżakow wrócił · 
fię, układając w myflifpofoby nay1ku­
tecznieyfze do zyfzczenia fię w flow ie. 

Co on ( b) Krzyźakom mowił, wfzy­
ftko dążył<> ku ich ufpokoieniu. We­
dług jego powieści, nie trzeba im by­
ło ni wa.łow, nł ftraźy, ni żadney ba­
czności. Widziałem, mowił, to woy­
flrn Polik.ie, na ktorych fię ~ałość za­
fadza ich oyczyźny. Tak Jeft fzczu-

płe, 

(b) Id. pag. 1:016. CROMER. 299. SAR­
NICKI p. n31. NEUGEB. 193. 

f 

POLSKIEY XIĘGA IX. 69 
płe; tak fl'.abe, że przed jedną bryga- )VL,ADY­

dą Prufką placu nie trzymałoby. Krzy- LL,AW 
żacy z przyrodzenia Wiele o fobie ro- 01nE-

TEK 
zumiejący, \vi~rę dali .Powieści ezło- Roku 
wieka na rzem1efle wojennym dobrze 133r 
znającego fię , o którego wierności 
naymnieyfzego nie mieli podeyrzenia. 

Obozowali (t) na ow czas Krzyża­
cy w Płowcach pod Radziejowem, bar:­
dzo f pokoynie , tak daleFe, że y war­
ty ich podobno drzemały, gdy rbwno 
z dniem podfunęli fię Polacy pod ich 
namioty. Mgła ( d) gęfta przyjaźna 
była marfzowi, lecz z batalią czekać 
mufiano, aź fię ro z ef zła. 

Tym. czafem Władyfław wzbudzał 
ochotę do bitwy w woyik~ fwoim, ju~ 
to przypomin:>Jąc dawne (a.) zwycię­
ftwa, już ofiatnią przekładając potrze"'.' 
bę, ·w ktorey zoftawali , ratowania 
fię, zachęcając do miłości oyczyżny, 
ktorą bronić nie tylko wewnętrzny ra­
dzi infł:ynkt przyrodzony, _lecz oraz y 
religia nakazuj.e: na oftatek to im do 
uwagi podawał, ~e .wojowali za KrO­
la, za zony, za dz1e~1, za fiebie fainy~h. 

E 3 „ Wie ... 

/ 

( &) DLUGOS. ubi fupra. 
( d) Ibid. 
(a) Id.p. 1017. CROMER. 299.300. SAR- , ' 

NICKI P· 1131. p ASTOR. IIO. IlI. l.11.. 

.( 

\. 
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Wr.,Any- „ Wielu z wafzych wfoołziomkow,, 
sfAw Ło~ „ mowił Krol, znayduje fię w woyfku 
k;ETEk .~ ty·n, z ktoqrm tera;: potykać_fię bę­

Rq' ·u ~~ dziemy, Jr.~ydanami brząkających. 
:C.33,~ ~· MogEhyście z tych fłyfzeć ich g~of y 

„ płaczliwe. Gdybyście byli w tak1ey, 
„ w jakiey oni zoftają nędzy, o jak­
~1 by oni. fpiefzyli na waf z ratunek ! 
„ LeGZ z jakimże nieprzyjacielem ~po-. 
,~ tykać fię 'mamy?f ą to niewdzięcz?1ey, 
n ktorzy nafzych wfasny~h prz~c1wko 
„ nam używają dobrodz1eyftw; fą to 
,; złoczyńcy we krwi wychowani~ 
'" ktorzy rądziby y powietrza nam do 
,~ oddechu niezo!fa.wili; fą to bezbo­,„ ni; którzy palą świątnice, zdziera­
'~ ją ołtarze~ wysmiewaj' k~ry Ko­
„_ ścielne; fą tQ ftek ludzi z roznyc:h 
~. ~rajow zebranych, którym nie iła­
~. wa~ lee.z rozwięzłość jeft miła, czy­
'" li~ takich obawiać fię należy~ nie 
,~ wątpy, że farne nieba na zgubę ich 
„ fprzyfięgająfię! Religiarozr~wnio.., 
„ na , reUgia" mowię, fama , łączy 
,,, fię z orężem wafzym; czyńmy zem­
~' ftę krzywd oney y nafzych , wła ... 

· ,~ .śnych, oraz; to będzie fzczłśliwym 
„ ha_Uem nafzych pomyfinośc1. " 

Ledwo fkończył te fłowa; obaczył 
QPQ~ nie_przyjacieHki, y rozruch, w nim 

po.., 

, I 

POLSIUEX XlĘGA IX. .71 

pofirżegł, j~koby~ftr~eżenieby!o ?Je- ~~·~Y-
go przybyciu. Rżenie· (b) ko1Uki.e o- Ł • _ 

. ' ' K ' ' OKUO:-ne wyjawiło, .:r:a ktory głos xzyzacy TEK 

do broni r:zuc1ll fię; lecz \VładyO:aw Roku 
tak fię prędko uwinął, że wpacłł na 1;3_3r 
nich wcale · niegotowych, y wielkie 
m zynił zamiefaanie. . 
·, Kommenda Krzyżacka z nam1otow 
f wo ich na to patrzy~a, y nie ,była po­
' trwożona, 'rozuil_łiejąc, że ti:tk mała 
gadtka przeciwko licznemu woy~'! 
nic nie mogła dt>kazać ~ lecz chocrnz 
.powe ~oraz Krzyżackie zgromadzały 
fię p~łki, przed Polakami jednak wfzy­
ftkie ofiać fię nie mogły, y były r4>z-

.• 

profzone. .. 
Dzwięk oręża y~rzaik biJących~ę. , 

oraz uciećzka tylu pulko w Krzyzack1~h 
zadziwiły ich l\.pmmendanto""'., kt~­
rzy chociaż jefzcze by1~aym111ey J?-le 
tracili nadziei, poftrzegli Jednak me­
bef pieczeńftwo. Wprędce (a) tedy 
ufzykowali całe woyfko, ktore ftaną­
wfzy w porządku , nie po mału za~ 
trwożyło Polakow. Zdało fię na ow 
czas Kr Ol owi' iż SamotuUki f?O z~ra- . 
dził, kiedy go (b) · dotąd mew1dać 

E 4 było. 

[b] CROMER. 29Q. HERBURT. 98 
(a 1 DLUGOS. p. 1018. C_ROMER. 3or. 
(b) NEUGEB. r95. SAR.NICKI II~2. I • 

\ 

r 
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·wr.,ADY- bylo. Już tedy (c) na Wfasneyfzcze- r 

ł,1;; ·. w_ ( gulni~ polegając odwadze, pofi:anowił 
T:~E zwy<;1~zyć, albo umrzeć , y zachęci­
Roku wfzy na nowo f wo ich do waleczności, 
13,ai; z więkfzyrn na nieprzyjaciela uderzył 

. .--

„ fzturmem. A chociaż nie mnieyfzy 
Kfzyhcy dali mu odpor, pofi:rzegł}&-. 
dnak przezorny Krol, iż zwyc~fi:wo­
na ftronę Polakow f chylać fię poczęło, 
gdyż Krzyżacy nie czuli teg0, że za- · 
p~d w b-itwie zbytecznie ich unofzac-, 
~oyfke na drobne. połamał ~zmaty : 
kiedy Polacy w kupie trzymalt fi.ę, ra-. 
zem. w tę lub w o.wą wedlug potrzeby. 
cofając fi~. ftronf{. 

Samotuf1ki widząc (d) mądre Krofa ' 
po!łępki, t:nczas fpofobnym bJ:Ć ofą­
dzil' do dama pomocy. Umyfhue zo­
ftawfzy fię na kof1cu z wiernymi: fobie 
uderzył z tyłu na Krzyżakow, lUorzy 
przeftrafzeni , nie porozumieli bynay-
mniey.., zkąd· padła na nich ta klęJka. 

. Koi:itnendanru: y wfzyfćy ktorzy u.. 
n1kneh śmierci, pouciekali każdy w 
fwoj_ą ft1onE4• Trupow około 20000. 

na 

{c) DLUGOS. p. ro.Iz. 

( d) PASTOR. n:r;3. HERBURT. ?9~ 

. \ 
POLSKIEY XIĘGA IX. 73 

!la placu zoftało fię (e), Polakow zaś, WL,ADY­

Jeżli wierzyć mamy ich Dziejopifom , sL.A w 

.nie ~adło nad 500. ŁoKLE-
T.EK 

Ch~ciaż Kazimierz niewypowiedzia- Roku 
ną miał ochotę pokaza4 dnia onegQ J:33X 
waleczne ferce, wola była oycowfka 
zac~owa~ p) na potym do ufł?g oy­
czyz1~y, Jezhby omylnymfzczęscialo-
fem bitwa ta niepomyilnie poyść mia-
ła. 

Czego · nie dawno Polika obawia­
ła fię od Krzyżakow , przyfzJa już 
P<?ra., że wzajemnie ci tegoż oba­
wiali fię.. N a ~ t~n (a ) koniec ńi~ 
odwłoczme wyiłah do KrOla Cze1kie­
go, profaąc żeby ich nie opufzczał w fia­
nie' tak przeciwnym, ktory nie tak z • 
użalenia nad nimi, jako raczey z za.z-

.drości ku Polakom (b) fpiefznie wkro,.. 
czył do Wielko-PolikiyPoznań wziął 
w oblężenie. 

f 

T ó ni ef podziane wtargnie nie zffi.. 
fzczył<> z.amyiły Władyflawa. Spo-

E 5 . dzi-

(e) C~OMER.. 3oz DLUGOSS. li~zy ich 
. 4.0000.p. 101Q. GUAGNIN, zas liczy. 

tylko 4000 Tom. I. p. 100. 
(a) DLUGOS .. p. ro.2z. 
(b)-~ASTOR. p. n4. us,. 
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WL,ADY- cl.ziewał fię on nie tylko pozyikać wfzy­

sL,Aw ftko, co mu zabrano było przez Krzy­
ŁoKrn- zakow lecz nawet wygnać z kraju 
R!~u . własnego tych niewdzięcznikow ; 
133r niechby fobie fzukali konta u infzych 

Monarchow: jeżli ~ylko trafić by mo-
gli na tak niercfirbpnego, żeby ich 
_przyją'c chciał, , albo tak zufatego, że­
by fię ich nie obawiał. Nieiko{icze­
nie śmuciło to : WładyiJawa:, ze był 

I I 

. przyniufzony odftąpić t~go p~zedfię- • 
· wzięcia. Zołnierz _Pol~' krw!ą ~\rzy- · 

zacką zbroczony' me w1ęcey me ządał', 
jak więcey Ją rozlewać, żadnego fpo­
fobu a.ni do uCieczki ani do obroni o­
nym zofrawując. 
- Tak.fię fiało, że Krzyżacy nad wła­
sne fz~zęśliwfimniema~ie.'. zebrali ~ę 
oez pt.zefzkqdy' pQwrocih do kra.iu 
fwego~ y wkrótce znowu ftali fię ftra„ 
fzliwi Polakom. 

WJadyflaw chociaż fzerokim kro­
kiem pofpiefzał przeciwko Czechom 
już ich j~dnak nie zaftał, gdyż Kroi 
Jan obawiał fię tego zwyciężcy, że-. 
by na nim fłuf znie powziętego nie f pę­
dził gniewu. Nie można było za, nim u­
ganiać fię, gdyż (c) wóyiko Polikie 

było 

(c) Ibid. CROMER. !oc. cit. 

\ 

POLSKIEY XIĘGA IX. 75 
było znużone y tak fzczupłe, że nie, WL,AoY- . 

wyfi:arczałodo wyprowadzenia zagra- LLJAW 
nice. Mufiał tedy odtoźyć zernftę na 010E-

TEK 
czas fpofobnieyfzy, kiedyby fię uwol- Roku 
:pił od Krzyżackich pvitrachow. 133r 

Ci już zamyflali o fp of pbach nad­
grodzenia fobie fzkod poniefionych ; 
y na ten koniec zab1piliznaczne woy­
:flrn od rożnych Xiąząt Niemieckich , 

' którzy tak przedtym jako y teraz z 
krwi poddanych fwoich zyiku fzukali, 
naymując ich za pieniądze do woyny, 
do ~ebie nic nie ś~iągającey fię., Ta­
kimi (a) pofiłkam1 wsparci Krzyżacy 
na nowo wpadli w Polik.ie granice. · 

Już całe Kujawy oba czyli, wziąwfzy 
(b) Brześć, Inowrocław, y zamek 
Gniewkowfki,ktory mężnie fię im opie­
rał. Dobrzyń bez f przeczki poddat fię, 
y wfzyftko ( c ) byliby powoli otrzy­
mali, gdyby nie byli przym11fzeni wro­
cić fię do kraju własnego, dla graifu-
ją,cego w nim Wladyfława. · 
· · Y te-

' 
(a) Id. p. 330. 
(b) DLUGOS. p.ro~3. SARNICKlp.n3S.. 

HERBURT. pRg. 99· 
(c) DLUGOS.p.:io24. 

\ 
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IDSTORYI 
WL,AnY- Y teraz mu nadało fię , iż Krzyża­
~L,AW cy o pokoy profić mufieli, na kto­
Ł~~~:- ry byłby chętnie zezwolił, jeżliby fię 

Roku to zgadzało z chęcią jego , zernfzcze-
133~ nia fię nad Królem Czefkim, 

1333 

, 

Dał tedy ( d) Krżyżakom f p_oczy­
nek do czafu , a fam ( e) pobiegł 
do Sląfka, gdzie wielkie poczynił fpu­
fiofzenia. Więcey niż 50. dobył for­
tec , y wfzyfi:kie obrocił w perzynę. 
procz jedney (/) Kościańfkiey, kto .... 
ra od owego czafu zawfze do PoUki 
należała. Pod czas tey woyny K;;izi~ 

· mierz Krolewic (g) takiey waleczna- , 
ści dał dowody, ktorey y naydofko ... 
nalfzywojownik nie powftydziłby fię. 

Chę~ Władyilawa była tak fzczęśliwa: 
daley popierać pofiępki, lecz czując 
fię ofłabionym na .filach przez wiek 

oraz 

(d) Id. Ibid. HERBURT. p. 100. 

(c) HENEL. p.z7g. CROMER. 3 • PA­
STORIUS n5. 

(/ )CELLARU Dcfc1"ipt. Polon„ .~3~ 

(g) DLUGOS. p. io.z5. 

. ' 
P-OLSKIEY XIĘGA IX. 77 

orazyprace, mufiał (h) wrócić 'fię do WL,Any­
; ~rakowa,, gdzie nie za ~ługo (i) ży- LL,AW 

c1a zakonczył. Ten miał żal fzcze- on:rE-
, 1 • > • k . 'lrł tr .. ' k TEK gu me , ze me u orz1 .c\ . .czyza ow, Roku 1 

tak, jak zaczął y żądał; przeto nic "1333 
przed śmiercią Synowi nie zalecał u-
. filniey, jako dowieść do fkutku f woje 
przedfięwzięcie. „ Jeżeli kóchafz (k) 
., fł:awę twoją , mówił, nic im nie 
„ przebaczay, y obierz raczey być za-
" grzebionymlw upadku tronu twoje- . 1 

•• go , niżli zofławić tę część ziemi, 
,, k~ó;ą. oni tr.-:ymaj_ą, y ktorą ty wi-

nienes ludowi two Jemu y potomkom., 
:: twoim. Nie zoft~wuy naftępcom 

twoim przykładu medbalftwa, kto­
:: reby czarniło Hawę twojego pano-

, " wania. Ukarz tych zdraycow , y 
„ fzczęśliwfzy nad Oyca, wyżeń ich , 
„ jeżli mo~ma, z całego Kroleftwa, 
„ odbierz. im fchyłek przez litość po ... 

I ZWO• ~ 

· (h) Id. Ibid. 
(i) Id. pag. 1027. GUAGNIN. Tom. L pag. 

i:oo. 

(k) DLUGOS. ibid. & P· 1028. CROM. 
loc. cit. 
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WL,ADY- ,, zwolony,a przez naygrubfzą niewdzł• 
~,AW ,, ęczność pohai1biony. " Slufzna ta 
T~~:„E- była jego zaleta y bynayrnn.iey myiłom 

Roku bliikiey śmierci nie przeciwna. 
.l333 

Krbl t~n !po smierci Lefzka czar• 
i1ego Brata fwego (a) walczył o tron 
z Henrykiem 'Xciem \Vrocławfkim'; 
ktory otrzymawfzy przez męfiwo, w 
krotce potym utracił przez tozwię• 
złość. PrzemyHaw Xże Poznańiki o­
ftą~nął go~ ktbremu thc::ic wydrzed y 
fobie go przywlafzczyć W adaw Kro! 
Czeiki , wfzedł z licznym woyf\:iem ! 
lecz Władyfław tak odważnego f er ca, 
że nie tylko Przemyflawa znifzczyt do 
refzty, ale y C~eą-.ie rozprofzył woy.-
1ka. Tatarowie 3ednak przynaglili go 
Przemyilawowi Wtoci~ Koronę , kto• 
rego on fam uznawał, lecz nie nafla„ 
dował cnót)'; tak dalece, Że gdy po 
śmierci onego na tron wfiąpił; był dla 
wyftępkow z niego zepchnięty, a Wa-. 
cław na jego .mieyfcu pofadzony. To 
. Wła-

ta] ł.UBIENSKI Oper. Pofl. de ;·eb. Sile/. 

Lib. IV. p. 167 . .x68. 

/ 

POLSKIEY XIĘG~ IX. 79· 
Wladyfława nauczyło wfiydu y popra- WłAnY­
wy, tak że gdy potym objął panowA- sław Ło­
nie, ni o co więcey, jak o poddanych kmkEk. 
f wo ich ftarał fię fzczęśliwość. Ro u 

1333 • 

N aybardziey ( b) zafzczycał fię 
ludzkością ypolitowaniem. Nadgra­
dza:ł zaił:ugi, a łacno przebaczał wi­
ny. Łagodny y przyftępny , chętnie 
Ruchał zanofzących proźby lub fkargi 
poddanych, a czafem iminawet fam 
przyczyny przekładał f wo ich poftęp­
ko~. N_ie ~wodził ich nigdy przez 
prozne ob1;t?1ce ł~ fwoich, bo znał 
to, iż znosmeyfza Jeft: wyr~na a nie 
odwłoczna odmowk,a ; niż kłamliwe 
uwodzenie. 

I 

Te byfy głownłeyfze Władyfława cno­
ty, cnotymowię· , daleko chwalebniey­
fze nad wygrane bitwy, cnoty tym 
doikonal~ze, ~e. f woy brały początek 
o? prze~1wno_sc1, ~tora naydowcip ... 
meyfzą JeftM1ftrzymą do wykorzenie-

nia 

I . 

[b] DLUGOS. p. 1027. SARNIC.p. :rr39. 
. HERBURT. P• J;OO. NEUGEB. p. ;197. 

\ 

I I 

r I 

/ 
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. Bez~ró- nia złych n~iętnośc.i ~ y k~ora wi~„ 
• ~wke cey nie rowme czym w1elk1ch ludzi. 

:x.;3: niż męftwo 1 z fzczęśliwości=! wielkich 
Hetmanoww , 

XIĘ„ 
\ 

I. 

POLSKIEY XT.ĘGA IX. gą 

l 

Xf.ĘGA ' X . 
• Od ~o\rn r333, ai do Roku r3g2. 

' ~ . 
~ę-$> . i J :E~C~E~Polfz~zt;fłynleodgfos KAzt„„ 
...A.~<$> pochw~ l\azi!111e.rza \Vielkie-- MIE~z I!i 
· "W' ..k> . go, ktorego zyc1e chcę opi- W1elk1 

~ K l . b ł W' l ' Roku fać. Ten ró . nazwany y ie łmn, J.333 
na kto re itnie załluzył fobie przez wiel- „ 

, kiefwoje dzieła. J~mu to (a) Narod 
Poliki jdl: powinien prawie wfzyfikie 
prawa; gdyż naywiękfa częś~ tych, 
które pietwieY: trzymano j nie zg:.t• 
. dzały fię z ~ego myflą , y mo-

. gliby fzkodzić 3ego polityce. . Stare 
prawa ufundo~ane na dawnych oby­
czajach, po wolt gaiły przez nowe zwv­
'Czaje; odmiana rzeczy potrzebowała 
nowych \Varunkow. Obdarzony urny„ 

fłem 

(a) CRO MER. pag.307.DLUGOS.pag.1080 

7'om Ili. F 
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KAzr- fłem fprawiedliwym, ftałym, y głębo„ 

MIERZ III kim Kazimierz , naprawił błędy wie­
WREru1· ku fwego, y wczesne opaczył lekar-

x3;3. ' fiwa, na wfzelkie złe przypadki, któ­
re fię w przyfzłym czafie mogły zdar­
zyć. Jefzcze panuje w Narodzie przez 
piękne f woje uftawy, kto re uczynił 
kwitnqce, przez mądre fwóje przey­
rzenia. 

Jak prędko ( b) wfi:ąpił na Tron, 
tak zaraz chciał przedłużyć pokoy do 
czafu uczyniony z Krzyżakami od Wła­
dyflawa Oyca f w ego. Dziwna łatwość, 
k~órą Kawalerowi mieli w wynalezie­
niu fpofobow do nadgrodzenia fobie 
klęzek poniefionych, y wzmocnieniu fię 
na filach, pewnym go czyniła, o przy­
fzłych kłotniach y utarczkach , ktore 
ni~ fię miał~ikoliczyć.WidziaŁtym bar­
dz1ey zmnozącychfię tych hardych nie­
przyjacioł, czym więcey ufiłowano o­
nych wygubić; y nie obiecywał fobie o­
nych oiłabić, nawetzwyciężając.Z dru­
g1ey ftrony obawiałfi~ koń.czy(; tey 
woyny , ktora zepfucie fprawiła we 
wfzyfikich jego poddanych. 

Zołnierz , którywidziałbyć potrze­
bnym dla Stanu. y ktorego fwywolę 

zno„ 

(b) Id.pag. 1030. CROMER.pag.305. 

POLSKIEY XIĘGA X. 83 
.znófić mufiano, już był wynifzczył o- KAzr­
bywatela zabożonego przez podatki ; MIK~~ I.II 
y te podwoyne uciśnienie, tyleż uczy- ~iekki, 
niło wyftępcow, ile ludzi niefzczęśli- 1;z3u 
wych. Wfzyftkie (c) drogi były na­
pełnione rozboiem, y liczba zboycow , 
każdego dnia pomnażała fię złym 
przykładem) zaniedbaniem furowości 
w karaniu, y łakomfłwem. Sam wy-
fiępek był fzc:zęśliwy, y możnieyfi , 
ktorzy powinni byli ow poikromić , 
'bardziey go ochraniali przez właśny 
nierząd. . Popfuci~ ogulne obyczajow 
zdało fię i-eh uwalmać oo przyftoyności 
:należytey ich Stanowi; y byli konten-
ci, ze w zepfu tym narodzie mieli chwa-
Iącxch ich wyfiępki , rzemieflnikow 
f wojey zemfiy, y fł'ug zawfzę goto-
wych :na wizelkie złe f woje fkłonno-
ści. 

Jeden tylko pokoy mogł naprawić · 
porządek w Narodzie. N owy Krol 
bardziey go fzacował nad wfzelkie 
z.wycięftwa: to .było jedyne jego pra­
gnienie. Ledwie co otrzymał od Ka­
wal ero w odwłokę woyny do roku tak 
zaraz nalegał u Krola W ęgier1kigo, 
aby mu f woim włożeniem fię zjednał 
pokoy dłużfzy y pewnieyfzy. 

F z Z,araz 
(c) DLUGOS. ubifupra, 

/ 

I ( 
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KAzr- Zaraz tedy . zaczął gromić rozboy-

MW_R.zk~II ftw~ fwoich poddanych, woyn~ domo­
Riek 1 wą , frofzą dla Pańftwa przez obmie­
x3~a~~ r złe fkutki, niź co Krz.yfacy byli pxzez 

moc oręża f w ego. Wfrrzymał fię je­
dnak nad fpofobami, k.torychmiał do 
onych wynifżczenia. Nie byłomu tay­
no, że w początku panowania, ró­
wnie rzecz była i~iebefpieczna, zby­
teczney używać frogości, lub nad po­
trzebę ła1kawym fię ftawić. Znał do­
brze, że pofirzegająć ścifle f prawiedli­
wości, mogłby być mianym za okru­
tnego, a zbyt pobłażając mogłby poyś6 
za niedołęinego, lub za bojaźliwego. 
W tych niebefpiecznych okoliczno­
ściach pofzedł za powołaniem f pra­
wiedliwości y obowiązkow fwoich. 
Nie chcąc tedy litością y dobrocią po-

' l 

dawać fię na niebef pieczef1ftwo, gdzie 
trzeba było furowey ufyć fprawiedli­
wości tam karał (a) nie obojętnie, 
lecz bez porufzenia y złości, y wy­
fiępcom kazał opłacać fię przez kary 
nayfrożfze.Ten poftępek władzynay­
wyźfzey zatrwożył cały narod. Zli, 
którzy rożumieli, :te nrach mogli u-

l czynić, famiż o nim byli przerażeni. 
Coż bowiem potrafi mnoftwo bądź 

nay„ 
(a) Id. pag •. i:o3r. 

POLSKIEY XIĘGA X. 85 
nayzloiliwfze y na wfzelkie złe w,ruz- KAzr­
dane, kiedy fi~ zacz:i{na lękać? 'wy- MIK~z Ul 
ftępek do krycia fię by~ prfemnfzony, ~~e~~1 
poddał fię Pana fpraw1edllwości oną 
poważaj'~ y fzukając ochrony pod 1-334 
okazałosc1ą cnoty y przyfl:oyności. 

Te frogie kary w Mi ef cie ftołecznym 1335 
y w Prowi1~ciach czyniono, kiedy przy-

. fz ła ( b) wiadomość o Traktacie Pok o„ 
ju _zakol1cz?nYn:1 przez włożenie fię. 
Krola Węg1erfinego, ktory na Kori­
grcffie_ \\' Miefcie f wo im WifzegTOdzie 
uczymł ugodę z Krolem Cze1kim na J 
to, iż Kawalerowie ( c) mieli oddać 
Kazimierzowi Wojewodztwo Kujaw-
:flcie y Powiat Dobrzyf1~i, dodając mu 
10000. Złotych za zdzierftwa w Pol .... 
fzcze P?c~ynione; · y że z drugiey ftro-
1:1:y Kazumęrz (4) zrzekał fię w o fobie. 

~ 3 (WO• 

(h) Id. pag. Io32 • 
. (c) ~ROMER. Lib.XII.pag. 306. NEUG. 

Lzb. III. pag. r9g. 
(d ) Ten, Traktat pokoju u Długof7.a wściąr. 

wyrazony, pag 1033. ma wyraznie; źe 
Kazimierz tak dla dobra pokoju" jako tet 
dla z.jednania fobie laiki Pana Boga, y 
ódpoczyn~u dufzom. fwoich f:>rzodkow • 
opufzcza y uftępuje .Ęlrowincyą Pomer'a­
J;lyi na

4 
j_ątmu.zp~ wie<;zyście .trw<ijąc;ą : 

. , l~~ perpetitam Eleemofynam, dla Zakonu 
Teu-

I 
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KAz1- f.wojey, y f wo ich N aftępcow Pomera­

Mwr:iif{I nyi, y ?ną ulłępował Kawalerom pra­
Roku wem w1eczyftym. 
1335 Ten 

' . 

Teutońfkiego &c. Te f?owa doftatecznie 
~idzi;ć.dajr~, ze Kawalerowie żadnego 
me mieli prawa do tey Prowincyi : Po­
znać oraz można, Że wtedy panowało o­
fobliwfze uabozeńftwo ; y. ze Panowie, 
kt6rzy powinni byli naybardziey powa­
:iaćReliglą.niemieli wftrętu oney przyznać 
~zywając oney za pozor y za 1lawę f wo­
Jey polyty~i. W refz~e Hifl:orye Cze-
1k1e wzmiankę czynią, ze na tymze Kon"" 
greąie. pokoy byl uczyniony między 
Kaz1m1erzem y Janem Kr6lem Czefkim 
pod temi kondycyami: Pierwfza ze Ka­
zimierz miar fię zrzeć ile do fiebie y fwo­
ich Sukcefforow wfzelkiego prawa do 
Sl~fka. J?ruga: Że Kr6l Czefki nie miał 
w1ęcęy uzywać Tytułu Krola Polfkiego. 
Tr2'.ecia: Że Żadnego boldu niemiar wię­
c:y wycią~aćodPolfkiey. Nie zgadza­
ma fię, ktore fię znaydl]je w tych Hifto­
rykach, było pobudką Kromerowi uznać 
to w(zyfl:ko za fzczery fatfz. Jakoż 
Dubrawlki twierdzi, Że ten pokoy ftanąt 
za panowania Łokietka, któremu według 
jego, Kr6l W ęgierfki miał po.iyczyć 500 

funtow złota na zapbcenie Krolowi Cze-
1kiemu. JEneas Sy~v~us kładzie ten po­
~oy za czafow Ka;t1111erza, y twierdzi, 
ze on był' przym111zony zapłacić Królowi 
Czefkiemu 20000. funtow frebra. Ha-

gecius 

„ 

POLSKIEY XIĘGA X. 87 
Te~ ofiat~i Ar~kuł naygłowniey- Kyzr­

fzy między 111nem1 , długim fprzecz- MIERZ III 
kom w zgromadzeniu był przyczyną. Wielki 

. F 4 TI 'ł Roku_ 
a.ro 1335 

gecius mówi przeciwnie, Że to Jan Król 
<;_zelki ::aplacit 20000. Grzywien frebra 
Królowi. Polfkiemu , pociągaiąc go do 
zrzeczenia fię wfzelkiego prawa do Slą­
i~a: ~ przyłącza to czego Żaden przed 
mm. H1~ory k nie wyraził, źe ci dwa Kr6-
low1e ~te razem z W ęgierfkim wefzli w 
Przy.mierze przeciwko CefarzowiLudwi­
kow1 V. Naprzekortym przeciwnymświa• 
dećhvem A utorow, Hennenfeld nie prze­
czy h~łdu; o ktorym or:i .mowią. Ten 
rozumie, ze Polacy dluzm byli Czechom 
y odfyta do famegoż Traktatu tego cza[~ 
uczynionego j który jak on twierdzi był 
wydani przez Gaf para Schifordechera ·w 
Xiędze p~d tyrulem: VindiciaJ pro Epi­
fcopatzt St!e.Ji.cc. .Nie czytałe1?1 tey Xięgi, 
lecz znay.dnJę D1ploma tegoz Roku r335 
da.tum B. aftmn w Trenczynie, w . któ­
ry Komm1fat·ze wyznaczeni od Kazimie­
rza zrzekają fi~ jego imieniem wfzelkie­
go p~awa do Sląfka; a Jan Kr6l Czelki y 
Sy.n jego Karol Maq~ra.f Morawii obowią­
zują fię pod ~fzelk1m~ ~arunkami ypod 
karą Wyk~cta od Ko•c10ła więcey nie 
przywlafzczać tytutn Króla PoHkiego. 
Ta Diploma byfo potwierdzone drugim 
w Ro ku 1339. przez kt6re Kazimierz 
właśnym oglafza imieniem, Że fię po­
zbywa wfzelkiego dziedzićl:wa do Slą-

ika. 

7 
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KAzr- Kr6l W ęgiedki nie chciał na niego 

;rtrn~z ~II pozwolić, y wyciągał przeciwnie, a­
~~~~1 by ~\.awalerowie·ja.ko niefprawied~i~i 
J:J.35 kraju zabranego D.7,lerzawey zapłaci.li z 
· fwoich własnych Dobrużywanie onego 

przez , tak długi czas; aby nadgrodzili 

) . oraz fzkody poczynione, y poniefioI).e 
wydatki W bi:o.o.ienig fi~ od ~eh naja .... 

z do w 

:fka. Te dwa Akta, ofobliwie pierwfi~y 
dają mieyfce do mniemania, Że jefzczeża­
dnego Jiie było Traktatu w teyze fa­
mey fprawie. Jeżliby bowiem jaki ju:l 
by l uczyniony, na cożby hyr potrzebn~ 
ten nowy warun~k w przeciągu tegoż' 
famego Roku? lub też czemu w nim Ża­
dney o zafzlytn Ttaktacie wz12Jianlti nie. 
uczyniono, jako o fondamencie pokoju 
już n~zynionego? Ztąd fię pokazuje, że 
1lufznie Kr?mer 0

1
drzuca zcłania Hiftory­

kow Czefk1ch, ktorzy chcąc uczynić ho­
nor fwojey Oyczyźnie, chcieli ją poka-

- zać wyzfzą ~yć owych czafow za Pol­
' ikę, którą ~.czernili przypifując jey wa„ 

, dę w pfacenm hołdu. CROMER. pag. 
- 306. HENELII ab HENNENF._ Annat. 

Si"le(. p. ~76. Obacz Diploma,_ o kt6„ 
rym narnienitem in Su·ipt. Rer. Silefiac. 
Tom. I. pag. 774. Względem ty­
tułu Krola Pollki11'go przywłafzczonego. 
od Króla Czefkiego. pato: .Accegio1l. ad 
Hift. Duo. Piajł. Tom. Il. eoruudem 
Script. pag. 4. !/id. Cod. Dip/om. Regni 
.f cl,. ~ M. D, L, Tom, J, jol. !2.. & jeqq. 

POLSKIEY XIĘGA X. S9 
zdowJ y uciem1~zenia. Zdanie KA21-
tak fprawiedliwie podobnoby prze- MIE~z ~II 
mogło, gdyby (a) KrOl Czefld uwo-- ':{~~~1 
dzący fię za fw~lm pożytki_em, ktory '.ł'.335 
był prawidłem Jego f ~raw1edliwości, 
nie fądził za rzecz fobie przyzwoitą u­
trzymywać iwoich przyjacioł przy tym 
kraju, ktory dla nich pierwiey byłwa-
rowat, y na ktorego odebranie nie 
mogł inaczey zezwolić , chybaby o­
czywiście chciał pokazać, źe nie miał 
żadnego prawa onego Kawalen.>m 
p:zedawać, ~1ie uczyniwfzy nawet o~ 
p1fow pozy~1~a(: na fwoich Dobrach 
wziętych p1emędzy z.a Pomeranią. 

Zdania Kazimierza o pokoy trwały 
nakłoniły na oftatek Kro la Węgier· 
1kiego do ufi:ąpienia Pomeranii, ktorą 
chciał utrz)rmać przy Polfzcze. La„ 
twośc, ktorą ten Kroi pokazał, po­
dziwienie fprawiła w farnych Kawale­
rach, ktorzy fię nigdy nie fpodziewa­
li na to zgody; Y lubo ten pokoy był 
z krzywdą. dla .Poliki. Kazimierz go 
jednak ftw1erdzil', (b) y przeciwko ra­
dzie Kro la Oyca fwego, poddał nay­
pięknieyfzą y nayfzczęśliwfz~ cząfi~~ 

'.f 5 Pan ... 

(~) D~l,JGOS. pal{. 1032. 

(b > Id. pag. 1033„ CROMER. pag. 305 • 
HERBURT 4e FULSTI,N. pag. 105. , 
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:ivn~::~II Pańftw_a f ~ego' łakomfiwa Kawale­
Wietki row, m~maJąc względu na to, żezby­
Roku teczne J~go pobtażanie y łatwość, do­
:1336. dawało im władzy wyciągania od nie­

go ~o~ch _ofiar; y że pokoy, ktory 
z mm1 czyruł,, n~e tak ?n.Ym był po„ 
budką .do złozeru~ bi;-om, Jak pewnym 
fpofobem do czymema z nim woyny. 

. Cz.as dał to poznać w krótce po pod­
p1famu Traktatu, kiedy Krolw dzier­
żawę fwoją chciał odebrać Kujawy 
Z~fze baczni ~a zy1k f woy Kawale: 
ro.w~e (a) ka~ah ~u oznaymić ,że po-

. wmien był p1erw1ey na uczynioną u­
godę otrzymać ztwierdzenia od wfzy„ 
ftk~ch Krolewfiwa Stanow. 

fen zarzut .podziwienie mufprawił: 
poznał wt~dy, ~e w zdaniu K,awale· 
ro~ był_ Q1Iany. z~ .Krola bez Władzy, 
y ze om go mieli Jakby Miniftra akre­
dytowanego odfwego narodu~ bezkto­
rego, zezwolenia nic ni~ mogł czyni~. 
Urazonytymn~zązamem, chciał był 
zaraz użyć oręza do zemfZczenia fię 
~a tę. k,rzywdę , lecz nieprzyjaciele 
J~go JUZ fię go więcey bali , odtąd 
kiedy fię _ on ich obawiać zdawał fię: 
Swywolne Krzyżakow pofiępki już mu 

pra„ 

(a) DŁUGOS. pag. 1036. CROMER. pag. 
106. , 

POLSKIEY XIĘGA IX. 9 r 

prawieumyfl:uyferca wymowały. Pod KAz1-
o"Y Cza.S fi~ nai:czył,tego O czym pier- MIE~z ~Il 
w1ey me w1edz1ał, .ze w f prawowaniu ~elki 
rzeczy wielkich ma!e omyłki być -nie okÓ 
mogą, y że naymmeyfza ciągnie za .1

33 

fobą błędy nieuchronne. 
Kazimie~z.-utracił był pomyfiną po- :r337 

rę dawa.p Wraw?; więc był pr2~mufzo-
ny fam óne ódb1erać. Chwycił . fięte-
dy fp?fobu naypewnieyfzego. Zgro­
madził Seym (b), na ktorym Trak-
tat. uczyni?ny, y podał Stanom do po­
tw1~r~e!11a Tak wielkie dowody po­
wolnosc1, pomnożyło wyniofłość u- ' 
myRu w pierwfzych Panach, ktorzy 
nie tak podobno dla dobra pofpolite-

, go; jak dla ujęcią Władzy Krolewikiey, 
' nie chcieli na to zezwolić , czego on 

od nich wyciągał. 
Wyznawali oni fzczerze, że lubo 

zbyt uciemięzliwy pokoy uczyniony• 
bard~o był potrzebny dla Krolewftwa, 
wyrufzczonego Y. zubożonego, jednak 
zdama te?o by!1, że _KrOl eowinien 
przt ·rrzenta fwoJe czymć nad fam czas 
w ktćrym ,panuje; anie fpr~wować fię' 
według okoliczności odmfaµie podle-· 
głycb y zakładu na nich wieczne prze-

z11a-

(b) Id. ibid. NEUGEB. ubi fupra •• 

I I 

I 

I 
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, KAz1- znaczenie tego narodu ktorego ffiP... 
MIERZ III fi d' . I , . ' " . Wielki ., \VO, zie nosć, y fama fortuna mo-

Roku z~ cz~Ju fwego górować nad wfzel­
.1,39s kui; ntefzcaęściem. 

re rady byly (p~awiedliwe' lecz po.,, 
trzeby y :ne~efp1eczeńfuvo narodLJ 

. I 

.1 ta!<: były w1elk1ę, iż trzeba było oba­
w1~ć ,~ę. onego zagubić nię chcąc od„ 
dz1eh<.: _.Jedney Provrincyi, lub też go 
och_romć z utratą, jcdney części. Do„ 
tkmęty tak niebefpiecznemi okoliczno„ 
~ciam~ Kr6~, nie przefrawał o,ne prze .... 
kłada<.: fwo,1m poddanym, nie mając 
\~ umyile mn~y pobudki do uftąpie­
n!a Po~e.ran_y1, tylko jedne pragnie ... 
~!~ z<~b1_ezema powfzechnym niefzczę„ 
:.JllWOSCtom. 

\Vfzelkie jego ufifow:mia były nie­
, ~uteczne. :Złe fądzono o.. jeg._. zda­
- mu y przyp1L~o jego niedołężności 

czyli pod?bno famey nikczemności 
umyfłu tę Jego obojętność do woyny. 
Odrzucono ~ondycye pokoju' które 
o? by~ ~rzyJął,, y ufianow.iono , że 
~ltl). m1eh zacząc ~~ynę przecJw Krzy„ 
.zalwm, (c) mtelr .znowu uprafzać 
~~a S. aby ich władzą f wo ją ~o/kro• 

Ja.Ą 

(c) Id. pag, ;ro39. 

POf„SKIEY XlĘGA X. 93 .f 
Jan (lf) G!'oth de Slupcza z DonYJ KAzr­

Rawicz Biflrnp Krakowtki był obrany MIK~z UI 
za Pofla do Awenionu z doniefienicm 1{1~k1 
Benedyktowi XI!· n~efprawiedliwych 1~2~ 
pofiepkow Krzyzack1ch. Skarvi od 
nieg~ uczyurone łafkawie były p1~yję-

, te od wfzyfrkich Kardynałow chcących 
fię zemścić nad terni Zakonmkarui, 
po tyle razy Stolicy.Apofiolfk.iey \Vła-
dzy opierającemi fię. r~ 

Kommiffarze naznaczeni d6 tey 
fprawy ~i byli: Gotard (a) Probofzcz 
Tu!oń,1k1_, y Piotr Gerwais Ka11011ik · 
Pmtań.fk.1. Tym pełna moc obfzernie 
była pozwolona. Przybywf zy do Pol­
fkiey, uftanowili Sądy fwoje w \\lar­
fzawie, y po ścifł:ym roztrząsnieniu 
ikarg, y wyfiępkow zadanych Kri;y ... 
źakom, bez względu na ich v.rybiegi, 
zwłoki~ y pro_t~ftacye, przyf ądzili (b ). 
aby _om twroc1b. Polakom Pomeranią,· 
W oJewodztwoChełminfkie,Ziemię Mi-

cha-

( d) SIM. OKOLSKI Orb. Pol. Tom. II. p. 

593• I 

(a/ DLUGOS. pag. 1044. 
(b ) Jd. pag. j1053 lVloin~ w.i~zieć u Dfo­

gofza pag. to45, Sad h.om1fiarzow Apo·· 
ftolikich, y pełną ·moc, którą mieli ocł 
Papieża• która od flowa do ilowa znay„ 
dUJe fię. 
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KAzr- chałowfką, Kujawfką, Powiat Brze ... 

MTE~z ~n flei y DobrzyAfki. N akaźali oraz o~ 
~ie~i nym poprawić y ńadgrodzić Kościo-
2;3~1 łom y Klafztorom tych Prowincyi, kto­

re ?rzez nic~ były f puH:~fz?ne y i: dar- , 
łe ; wypłaCl<~ oraz Każ1mierzow1 za 
fzkody y wydatki wojenne I94500. 
Grzywien Pol!kich, y .t 600. za kofzt 
poniefiony na praw. , . 

Wyklęcie onych wkrotce naJl:ąpiło 
po tym De~recie. ~awalero~l~ Jed: 
nak nie byli tym am zatrwozem, a111 
'uchronieni. Niechcieli fię nawet na 
to ufkarzad. Y chcąc fię bardziey 
jefzoze nagrawać z Władzy Papie­
ża , ktorego fądem wzgardzili , 
(c) wyftawili przeciwko niemujedne­
go Xiążęcia ja~nego ni~przyjaciela 
Stolicy Apoftolfk.1ey rowme wyklęte~ 
go jak y oni byli. Był to Cefarz ( d) 
Ludwik V. Xiąźe Bawar/ki , ktory 
c-hętniP. im dał Refkrypt, którym pod 
ciężkiemi karami zabraniał (e) Thier­
remu d' Alemburg Wielkiemu Mifirzo­
wi, aby Do br Zakonowi nalezących 

nie 

(c) CROMER. pag. 507. 
( d) Refp. E1 Status Imper. Roman, Germ. 

Tow.. I. parr. 906. 
(e) GUAGNIN. ker. Polon. Tom. II. pag. 
z~. 

POLSKIEY XIĘGA X. 55 
me uftępował bez jego wiadomości 1 KAZI-

zezwolenia. Rozkazywał mu oraz MIE~z 1~Il 
. , r. • h d . W1elk1 

JTI.le~ za 1m1ec u ~o. n~, y me przy- Roku 
zwo1te f ądy, bądź 3ak1eykolwiek Po- x333 
ten cyi , któraby chciała przyw~afzczyć 
fobie prawo do tych Dobr wtrącania 
fię. 

To Diploma widokfałfzywy miało 
wyfiawić Kawalerom. Oni go te.ź pil-
nie fzu kali, jakby chcąc mieć pomoc 
do ofzukania fię. Będąc już upe­
wnieni , lubo przeciwko fumnieniu 
f'Yefi!u, nie my~eli, j.ak tylkofpokoy-
nie c1efzyć fię z ich mefprawiedliwego 
dobytku. Nie obawiali fię więcey Po­
lakoW, wiedząc o ich :Rabych filach. 
złozyli tedy broń; y to ich wojennych 
prać zaniechanie, przywrociło Kro­
lewftwu pokoy, lecz inńym f po fobem 
jak Kazimierz ftarał fię go pozyfkać. 
Lubo go narod przyjął tylko w na­
dzieję czafow fzczęśliwfzych; Król je­
dnak za krzywdę fobie poczytał, że 
to ufpoko.ienie, ktore tak drogo ko­
fztowało jego poddanym, lubo nie mia-
ło być trwałe, przecież go więcey fza- . 
cowali, jak tenpokoy kt6ryon by~ u­
czynił; ktory lubo trwalfz~ y pewmey- , 
fzy , y nie ująłby onym Jak połowę ł 
tych obfzernych krajow, ktorych od-

' zyiki· 

, 

·. 
I 

- I 

I 

I 
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KĄzr- zvfkiwać więcey nie wa.żyli fię. 

MTEKZ m . Przymufzonym zga~zać fię z ich 
WHki zdaniem , jednak u{ilme zamyflał u„ 
E.oku f r 

. •' 

1338• czy11ić ich, pory _npa.trzone~, po10"." 
bnemi <io odehrama od Krzyzakow to, 
co oni fzczęśliw1!,ym czafem zacho­
wywali. Nie mając (a), a.Z do owe· 
go czafu tylko jedną Corkę z Anny 
Corki Xią~ęcia Litewfkiego , y nie 
f pod.ziewąjąc fię więcey rnieć P?tom­
Hwa umyilił, !up~ far~ w~edy me ~a-
jąc jak dwadziesc1e dz1ewięclatw1eku 
fwęgo dobrać fobie Naftępcę(b), tak 
mocnego, kto ryby mogł wf pierać za„ 
,my.fly narodu, y po~mić na zawfze 
hardość Krzyżakaw. Obrócił tedy 
oczy na Sieftrzana fwego (c) Ludwi ... 

· ka 

;(a) GROMER. u.bi.fHp;·a.' HERBURT de 
FOLSTIN pag. 102„ 

( b ) Anonymi Archidiac. Gnefnenfis breu. 
Cltron. Cracov. 1ag. :rot. 

( c) Wielu Autorow z Kromerem pag. 303 
Sarnicki Annal. pag. 1J40. Herburt de 
Fulfrin. Pafror. a,b Hirtemb. Flor. Pot. p. II'"{ 
Henel. ab Henhenfeld Anne1t. Sile(. p. 28r 
przeciwnie twierdżąjako jefr zdanie Dtu„ 
gofia pag. xo55. Że Kazimierz obrał był 
za Sukcell'ora fobi~fatnego Karola Rober• ta Oyca Ludwika. Ale czyż można . to 
tozumieć, aby tak młodym będąc Ka,;r.i­
mierz, chciał fobie dobrać N aftępcę mi 

iiebie 

POLSKIEY XIĘGA X. 97 
k~ Sy~a Karola Roberta Kroki Wę.., · KAZT-
g1erfk.1ego. :MIEru UI 

Szło mu tylko, aby Narod na to ze„ W ielkt. 

EWolił:podał mu tedy do wiadomości na ~;~ 
Sey· 

fiebie nie ro\vn!e fl:arf'zego f Karol Ro 
bert byi ogfofaony Kr6lem Roku r3ot ( 
prze~ B.onifacego V JH. Pa,pieia. W pra"' 
wdz1e ~efzcz~ był wtedy . dziecięciem • 

. , lecz _Y tak. można widzieć , ż.e W ten cza;, 
~ kto"!'Y~ tu !Ilowi em y, mufiar mieć bli­
~o· p1ęcm dz1e~ąt ~t. IV!ogłby bez wąt.-. 
'P1etlia kto pi>W1edzieć • ze Kazimierz o­
braf go tylko-, w myfii' maJ'ąc • . . l . ć K , l ze tega 
mia . m1ai:9wa i;o em. Polfkim, ·ktor,1 
l>O ·mm miał naftąpit na Królewfl:wo Wę• 

· gietfkie: LeczmoŻ?~Ż y te~~ \vi~rzyć~ 
~by Polacy zezwohh przentesć w1eczy• 
.scie Korony Pollką do Familiiobcey? V. / 
Kazim~e~z nie daw~o. doznawfay ducha 
w-0lnos~1, króry fię 3uz byl za,czątwzma­
g~ć w Jego P.oddanych) czyzby nie wąt• 
>pit o tym '. ze. czafu fwego odrż"11ciliby 
1'yna: chociaż na obranie Ovca !byli z e­
.zwolili '? Widzieć można, łe Kazfrrtierz 
P?trzebowar :i:ezwoleni-a Sta-POw ila t e 
·p1erwfze fwoje wybranie, y z trndno­
'Śc!ą go otrzyma!· Trzy~am tedy w tey 
mierze z Dlogotzem, ktQry twierdzi, że 
Kazimłt>rż obrat fobie za Nafrępcę f\vego 
Siofi:rzana, Syna Karni a Roberta. N at() 
.fię zgadza 7 y -Kronika Archidyakcm11 

Gnie-

Tom III. G 

I 

/ 
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KAżI Seymie zebran~rm ~ Krakowi:. J Sł~-
NIERZ ~II żyło h> w prawd.zie na pom1.1ozeme 

Wielki jego wynioRo~ci, lee~ po owym poftę­
Roku ku, kiedy po uczynionym z K~wale· 
1338 iami pokoju na ?tanow ze~r~nych 

zdaro fię radę, !11euch_ronna. J,uz mu 
rzecz byfa onychze. u~1a~om1c o. tak 
wielkim przedfięwz1ęcm, do ~~ma o­
nymże Pana. Już b~ł na fiebi~ ~10: 
żył wieży, Narod z mch uwal.ntaJąc~ 

, y bez poftępku)~kieg? gwał!ownepo 
y pełnego nicb~1p1eczenftwa W ła?za Je­
go coraz bar~1ey mufiała u~ad.ac .od ~e­
go cza fu, kiedy dał na rozwazeme, 
jeśli mogł oney użyć. 

;rg39 N a pierwfzym tedy o z~myfłach f~0: 
ich doniefieniu dozn~ł. wiele trudn~sc1 
w przeciwnie rozumieJących. W1e~u 
było teg_<> zda.ni~ (d), aby o~rał ~obie 
Ziemowita X1ązęcm Mazo~i.ec~ego. 
Inni radzili Władyfława X1ązęcia 0-
polfkiego naznaczyć za IN afiępcę ~a 
Tron. Obiedwie zaś te ftrony ro~me 
zagniewane , zuchwale wyrzucali mu 
· na 

Gnieznie{1fkigo,o kt6r,ey .wyzey namie!łi­
lem. To fl:arozytne. sw1adećl:wopowm­
ne mieć wiarę nad mne. . Do tego f~­
nie podobieńftwo toż ztwterdza oczywi­
ście. 

(d) DI.tHiOS.p.1055. 

. ' 
" 

POLSKIEY XIĘGA X. 99 
na .oczy nieprzyftoyność, że oddala- KAzi 
jąc Xiąht krwi fwojey, chciał obrać MI:Ę.~z !II 

d . ~ 1• p 1n_: S W1elk1 cu zoz1emca na ron . o uu. zczę- Rnku . 
ściem dwie fi~ony za.Jątrz?ne niena„ 1339 · 
wiścią wf.{:yftkie fi.ty obroc1ły na wza-
jemne znifzczenie. Rowne obiedwie 
w mocy były; y kiedy jedna poddru„ 
gą gary wziąc nie mogła, Kazimierz 
natężył ufilowania f woje, aby one na­
kierował ku f woim zamyfłoro. 

Przełożył onym (a) że Ziemowit 
będąc przy jednym Wydziale XieH:wa. 
f w ego , nie mog:ł być pożytecznym 
Królewftwu; a X1ą.tęta Slążcy nie by­
li także fpofobni do rządow onego , 
po owym wftydliwym odłąc?ęniu fi~ 
od Poliki, y poddaniu 'fię Czechom 
bez żadney potrzeby. Dołożył, że 
:Ludwik będąc Synem jego Siofiry, 
bli.żtzy mu byt 9d wiZyfl:kichPiafrow ży. 
jących; y źe więcey dbał on, jak na- . 
rod o Rawę Familii fwojey, tylko że 
nie widział żadnego Xiążęcia z Domu 
fwego, ktoryby mogł utrzymać Kro­
łewftwo przez f wo ją moc, lub ktory~ 
by nieilawy jakiey Narodowi_ nie uczy­
nił przez podłe Iwo je pofi:ęp~l ~ o~rocz 
tego, że imie, ktore chcieli wieku­
, G z jące 

(a) CRoMxa.p.308. N.ĘVGEB, Hijł. Polon. 
pag~199. 
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l\Azi- ]ące ucey11ić w Polfzcze, że krwią fa~ 

1111.&~z ~U m~ znaydowało fię w jego ?iefi:rzanie, 
Wielki jeizcze zacnieyfze przez w1ąze~ z Do­
Reku mem francufkim,o kt6regoH'aw1e y da-
1339 wnościniktwątpićnie mogł. Wywyż­

fzał przy tym ogromną potęgę Węg1ei:-
1ką, y wrodzone przymioty ~ Ludwi­
ku; a tak wfzyftkie te uwagi złącz?­
ne z podarunkami, kto re fą ~rawie 
zawfze pobudki 11aywięk.fze y ruezwy..._ 
ciężne, nakfoniły na oftat~k Polakow 
do zezwolenia na zamyfł'y ich Pana. 

Uciefzony pomyslnością tey tak 
wielkieyfprawy wkrotce wybrałfię d~ 
Więgier razem z niektórym.i radnen:1 
Panami. Stanąwfzy w Wyizegrodz1e 
u . Szwagra fwego, zaraz Ludwikana­
~ma.czył za.fwego Naftępcę. 

Rzecz była f prawiedliwa pokłaść wa­
funki w tym obraniu. Opis, ktory. w 
tym uczyniono' za~ie:at wrr~me ~ 
iż jeśliby Król Poliki miał -dz1ec,1 płci 
mefkiey z Krolowey Anny, lub mney 
ktbrąby fobie mogł pojąc za żonę ; 
.tedyby Ludwik miał odpadać od pr~„ 
wa do Krolewll:wa Polfkiego, yJme 
mogłby onego nabyć,, ~hyba po .zey­
ściu tych Xiążąt, jesllby poun;1erali 
przed Kazimierzem. Ten Zapis. był 
częfto potwierdzany y odnawiany 

prze~ 

I I 

I 
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przez inne, y nawet·~w f.ześć lat ( b) KAzr- -
. d , . . K . ·1 kt' ryma MIKRz II! prze sm1erc1ą_ az1m erza, ? . .- Wielki 
J~c 54. lata w1eku fwego, me r.rac1ł Roku · 
Jefzcze nadziei że. mogł mieć. fyna, 13.\-0 -

któremuby z0Haw1ł Tron Poliki. 
Tylko co powrocił do Krakow~(c) 

zaraz mu umarła )\.rolowa Zona Jego, 
Wkrotce po tym naftąpiła śmierć Bo­
leHawa (d) Xiążę'cia Rqfkiego (e). 

a 3 Co 

( {J) 1!-lantiff°: Qip!amat. ad caft. Tomi II. 
Script. ffn. Sitcfiac. pag. SI. 

(c) DLu.uos. pag. ro56. . 
(d) Idem pag. rn57. CR?MER. !fe· cit. 
( e) Chcąc dać lepfzą wiadomosć o Ruffi, 

o kt6rey częfl:o czyniłem · wzmiankę w 
pierwfzych Xięgach za flnfzną, r~ecz ~ą­
dzę namienić tu o jey obfaerno~ct, y Ja­
cy Xiążęta ją rządzili aż do t~go czafu, 
kiedy Kazimierz przyfączy! Ją do Po~­
fkiey. R~ś zawiei;ala wielką ~ż~ść. J.-1-
twy, Pod1afie ,l Czerwoną R?s,. bhz!ze 
y dalfze Podole, Xięftwo S1ew1erflue, 
'W ojewodztwo Czernichowikie y wfzy­
ftko, co jefr między rzeką Wilią y Przy­

'pecią. Zawierara naw~t Xi~ftwo Smo­
lc{ifkie' Połockie, W1teplk1e, Nowo­
grodzkie' Twedkie, y catą .Mofk.w~. 

. Te obfzerne Kraje były .P0d~telone ~a 
wiele Xięftw, nad ktt6ry~1 ~w1erzchn~sć 
mieli Xiążęta Kiowscy, pk}1ayftar~ mię-

- dzy wfwftkimi udzielnem1 P~n_a~.1. s;a­
nHlaw ŁuBIENSKI de Motu. Czvzh zn l o­

lonics 
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IOZ HIST ORYi 
KAzr- Co dało'pomyśJną okazyąPolako.m do 

MJERZ lll odebrania na<l Pafifhvem tego Xiążę­
Wit-lki ·cia :Panowania kt6re pierwiey mieli. 
Roku . ' ' Za-
x~40. · 

fonia. peg. :rs2. Polacy Wieku jednafłe: 
go zaczęli foi:>ie podbijać okolicie c~ęśc1 
południowym Kraju tego, a w Wieku 
trzynaftym Litwa zaczęła pa~ow!ć na~ 
Prowincyami ku Wfchodow1 J~ząc~m1. 
Boleihw Chrabry pierwfzy podb1l Rus. y 
włożył podat.ek w ~oku xoI9. Ruffacy 
bunt podniesh za M1eczyJlawa II. Kazi­
mierz I. utracił prawo, które do nich 

1 ·' miał. Bolefl:aw II. znowu ich przymufił 
do poftufzeńftwa; lecz znown fię ~vybi­
li za BoleJlawa Krzywouftego, ktory o­
nvch trzeci raz podbił. .Zawfze przcftę­
pcv fwojey przyfięgi y Traktatow, po­
wie:okrotney woyny był'yprzyczynąza 
czafow Bolefl:awa IV. y Kazimierza U. 
Wtedy Xręlłwo :ą:~1;ckie wzi~ro tytuł 

· Kr6lewfrwa, częsc nayznacznteyfza y 
naywybornieyfza caiey Rufi. STANISL. 
SARNJCKI Anna!. Pol. Ub. Vll. cap. 20, 

F_ag. ro99. Kazimierz Il. jednego Xią­
żęcia tego Narodn nazwanego Mieczy­
fiaw uczynił Króleąi: który miał Naftę­
pcę Władymirza, po ktorym naftąpil Ro­
man ktorv był pierwiey Xiążęciem Łu­
ckiO:. Tenże w Rozdziałe i96. Lefzek 
Bi1tły dał to Kr.6lewftwo Kol~ma~owi 
Synowi Andrzeja Kr~la ~ęg1erilu_ego. 
Po tym doftalo fię pamelow1 f ynow1 Ro­
mana. DLuGos. Lib. VIL pag. 705. 706. 

/ CR o-
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Zamiefzania, które fię przytrafiły pod KAzr­
ow czas w Królewftwie , przymufiły MWIE~zlkl_l[ 
N · kk le I arod do opufzczema onego;y ta ray Roku 
ten byl rządzony. o~ Panow, ktorzy lJ,łQ 
fobie za honor m1eh onym pogardzać 
y n~ygrawiać ftę. 

Ofiatni Xiąże żadner nie zottawil 
pamiątki, dla ktoreyby żałowano 
.śmierci jego. Panował zbyteczną wy-_ 
nioflością, y ftał fię omierzłyi;n . przez 
fwoje wfaeteczne rozpufiy , 1ed~eĘ<> 
(a) tylko używał f po fobu do utaJe?ia 
wftydliwych uczynkow f WQich, to Je Il 
gorliwości, ktorą zmyflał, przeciwko 
Relygii Greckiey pam~jąccy w f woich 
Prowincyach; y byl to ·:nowy wyftę-

G 4 ' pek' 

CRoMER. pag. 190. który je zofrawir fy­
nowi fweąrn Leonowi. Tf:!ll gdy umarł 
bez pot?rnfrwa, naznaczo:1~ za dz~e~zi­
cow Panftwa fynow c6rk1 Jego_ ~1ę~ny 
Maryi.która byla zaTroydenemXiązgciem 
Mazowieckim. Bołeflaw jako nayftarfzy 
obiąt Ruś , y rządził ją az do śmierci, 
ktora fit; zdarzyła w Roku r3+0 Ten­
to Boleilaw byl otruty od fwoich podda­
nych. DLUGOSS. [J/Jg· I?S.7· ,;05g. CROM. 

P• 308. Brat jeso obawt~Jąc fię aby tak­
ze nie byI otruty, uftąpił prawa r~e~o 
Kazimierzowi y kontentował fię Z1em1ą 
Bełfką. HART~NocH, d,e Rep. Pol. Lib. 

. I. cap. IX. pag. rgr. 
(a) D1.uaoss. pag. 105S. 

: 
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KAzr- pek w oczach jego poddanych , gdy 

~\v~~iII widzieli \~.zgąxd_ę jego ku ty~ obrząd: 
:Rolrn kom, kture om wyznawah. Podatk• 
J"3f0 częfto wkładane, flużyły tylko do u„ 

trzymmiia jego zbytkow, y podufZcze„ 
nia do wiekf zey rozpufiy. Lud zo-. 
ftawał w rofpaczney ku njemu. niena­
wiści,. y- nie fmiejąc naftąpić na !lie„ „ 
go ot~ąrtą mocą, chwycił fię fpoiobu. 
zadania mu trucizny. . 

Kazimierz przedfięwziął bez ądwło­
ki te fubie podbić Prowincye. Bo„ 
jaifr, którą miał, aby go bllźfi Krajll 
tego nie uprzedzili Xiążęta, nie do­
zwoliła mu wfzyfi:kie fwoje zebrać 
woyfko. W pierwfzym czafie zamie­
fzaaia, w ktotym Rcufacy zofiawali, 
mo!na było z małą garil:ką ludzi cały, 

·' 
Kray podbić; Udał fię tedy profi:o do. 
Lwowa, krore obległ. To miafto ~ro ... 
niło fię Habo. nie mając w zapafie ~y-

, wnoś ci y rzeczy wojennych. Miefakań~ 
ce o nic nie profili, tylko aby byli za,.. 
chowali przy zwyczaiach Cerkiewnych 
ich obrządkow : Zezwolono na ich 
proźby, y Z'4lnlZ uznali Kazimierzazą 
fwego Pana.. Wolyń, do którego fię 
po tym udał, nie śniiał mu fię fPrzeci .... 
wić, y wfzyfikobypod moc fwojąpod ... 
garnął, gdyby potrzeba zoftawow~ ... 

ma 
r I l 
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nia fołnierzy po wfzyftkich inieyf cach, KAzr­
które fic porldawały, pozwoliła mu mieć MIE~z 1l1 

, V db. · ~ K · W1elk1 dos6 ludzi do po :c1~ re1zty raJU·. Roku 
Kazimierz powroc1_ł ,do Poifki me... xa+o 

miernym łupem obc1ązony. Był to 
:fkarb dawnych Xiążąt Rufkich, y na-
bycief Krąju, 1kutek jego wyprawy„ 
ktory on naybardziey fzacował. Woy~ 
na owych czafow była podobie{1frwern 
handlu, y Rycerze dawni mieli za.zna-
ki zwycięfkie zdobycz zabraną; coby 
za nafzych czafow przyćmiło Rawę 
11aywiękfzych W ~>.iown!kow, y zhań„ 
bilo nayw1ękize ich dzieła. 

Nie pozwalały okoliczno~ci czafu 
Królowi długo miefzkać w Krakowie~ 
Przeto (a) jak prędko wzmocn~ 
woyfko f\voje, tak znowu wyprawił 
fie w drogę Rufką. Znowu ją za­
chwycił bezbronną • y tak fpokoy­
ną , jakby ona żad~ey nie miała 
przyczyny onego obawiać fię. Stał 
ftę wkrotce ?ai;iem Xięfłwa Przemifl­
:fkiego , Hahc~ego , Łuckiego, Po­
wiatoW Sanockiego, Lubaczow1kiego 
y TremboweHkiego.; opuścił te tyłko 
okolice kt6remi Litwę mogłqy na­
tazić ; ' wfzyftkie zaś inne przyłą--

. Gs czyl 

(a) D:r.uaos .• pag • .io~ . 
I 
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KAzT„ czył1(b) do Polik.i. Uftanowił Wo1e- · 

łrUERz 1 n d K r. 1 ł , J -w· lk. wo owy aLzte anow, w ozywfzy 
R~ku1 • na nich toż famo prawo .ktore mieli w 
.J34r Polfzcze ciż fami Urzędnicy. 

• I 

' } ' 

Krol, lubo nafycony przez te dzie­
ła .wielkie nabytą chwałą, czułjednak 
w fercu fwoim niejakiś .żal y umar­
twienie, Że tyle prać poniofł dla kor­
zyści jednego Xiążęcia, którego lubo 
prawdziwie kochał, nie obrał go je­
dnak fobie, tylko w niedofiatku Sy­
na. ktoryby mogł być dziedzicem je­
go Korony. Wktotce tedy namyflił 
fię powtorną wziąc żonę, y obrał fobie 
(c) Xiężniczkę Jadwigę, Corkę Hen­
ry:ka . Landgrafa Heifen - Kaff el1kiego. 
Ta nowa Małżonka nie przyftępna dla 
wielkiey hardości' rozumiejąc że fa­
ma tylko była godna względow Ka~ 
zimierza, nie przefiawała go trudzić 
przez fwe zaz:cirośne podeyrzenia cze­
ft~ zmyfl~e, k~o~: nie tak były fku­
tki:em del_1katnosc1 Jey fumnienia, ja- • 
ko bardz1ey pochodziły z ułożenia ~ 
głupfłwem nadętego. 

z przykrzywfzy fobie rueuftanne 
przy-

(b) Anonymi Arc!zidiaconi Gnesn. Chro1tic. 
Ct·ac1Jv. pag. 97. HARTKNOCH, de Rep. 
Pol. Lib. J. cap. XIX. pag. t86. 

(c) . ldem pag. 310. DLUCios. pag. xo6o. 

POLSKIEY, XlĘGA X. ro7 
przymowki tey hartley niewiafły wkr.)- KAzt.­
tce fię Król namyilił z nią uczyni<- ro- NH-~z IlI 
zwod. Wyflał ją. tedy na wygnanie ~~~~i 
d? Zarn<?wca, gdzie tr.zymał P!zez l~t 1341• 
p1ętnaśc1e tak dobrze Jak w mewoh : 
Zbyt frogie ukaranie Małżonki, kto­
ra przez fwoje niefzczęście jemu nie 
umiała przypodobać fię, y zbyt fobie 
przywłafzczcila prawo do wftrzymania 
jego rozpufiy. 

Od tego czafu Kazimierz· złe 1kłon­
ności fwoje w jawne odmienił wyftę­
pki; o ktorych tu krotko chciałem na­
roienić 'dla. po!'-aza,ni_a niefzcz.ęśliwych 
fkutkow rozw1ąUosc1, w lu~iach na­
wet nayzacnieyfzych y nayznakomi­
tfzych w, wielkim rozumie , y gł~­
bokim· rozfadku. 

Zap~lony pożądliwością ku jedney 
godney Pannie z Czech rodem Kazi­
l!lierz, lubo już fobie miał pofzlubiona 
Adelaidę, tę jednak pojął fobie za żonę. 
Ta Panna, bądź ·dla ochrony ·hono~ 
bądź te„ dla famey hardości, pierwiey 
dała mu poznać'· że fam tylko fi ub 
małże{1fl<l cnotę Jey mogł zwycięzyć: 
chciała nawet w tey f prawie mieć za 
świadka Biikupa Krakow1kiego , lu­
bo. go nie znała. Krol zmierzał f we 
zamyily na jey ofzukanie. Nadał te-

, dy 
• • • r 
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KAZI- dy . ft B'1k o ~H.io:.Rz lil zamta I upa pata jednego ~ 

Wielki k~óry będąc ubratiy w fzaty Biikupie 
·Roku n~edbał na zelżenie .urzędu y f mnnie~ 
:i341. ~11a fwego, popełniając uczynek fzkara­

dney zdrady. Zwiedzioney ofobie nie 
<lł\iq;o było tayne właśne niefzczęście; 
k~orego P? tyJ? bez .wftydu przyczy­
mł_a, o~m1ema.Jąc w mtrygi, zamyily, 
ktor~m1 fię powodować za powinność 
f ądz~ła. Wkrotce po niey (a) żydow­
lrn jedna. nazwana Efl:er nafiąpiła, 
~t?ra ta~ze przyroufzona była, dać 
nneyfce l~cznym innym naftępuiącym· 
okr~p~e 1grzy1ko wyuzdaney poryw: 
czosc1, ktora radziła fię farnego tylko 
trefunku, y razem z nim niknęła. 

Rorpufia ta~ ftrafzna, a nadewfzy­
ftko mefzc~~ście Adelaldy utrzymywa­
ły ~!nadz1e1 Ludwika; ktora tym pe- i 

wmeyfza mu być zdawała fię, iż u-
trzy-

(a) Kroi z . niey tniałdwuch fynow, kt6-
. ryc~ kazaI wychować w Wierze Kato-' 

h~kie~' lecz pozwolił aby corki~ które z 
• mm miała i były w zydowikiey Relygii. 

Efter otrzymafa od 1\az.imerza wielki 
Przywileje, ktoremi żyd'zi do tych cza: 
fą .za:fzczyceni w Polfzcze; y nie zMą­
dz,1t podobno, kto PoUkę Rajern zydow-· 
flum na~wa!. Pat1z łłARTKNoCHAde Re fi:'· Polon. ~ib. IL cap. Il, pag. 34:i: 

IUJURT ~ F ULST, p. J.U, . 

) 
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triymawfzy fię na Tronie dziedzi„ KAzr­
cznym w f pofobnieyfzym byłftartie do :MrE~z I_IT 
dania odporu., ktoby tylko chciał z ?,\RTieklki 

. 1 ć T Ka". Oll, mrn. wa czy · o ron . z1m1erza. 134'.Z • 

Od tego czafu (b) kiedy W egrowie 1 

firafzną klęikę ponieśli prze'Z zdra­
dzieftwo Bazarada \Vojewody W ofo- · 
~iego,o ktorym pierwiey była w?mian-. 
ka. Karol Robert nigdy nie nfogł za­
pomnieć utraty woyika f w ego, y hafi..'. 
by domefioney przez ten niefzczęśli-
wy przypadek, Przez długi czas tlał 
wł gr~zo~ie y fmutku ; na oftatek jak 
tylkozyc1a.dokona!, (c)takzaraź pier-. 
wfi Panowie W ęgierfcy przywłafzcza-' 
jąc fobie prawo oddawania Korony , 
zgodzili fię na to , aby Ludwik onę o­
trzymał , przekładając co przez pra­
wo. ftarfzeńftwa nad innych jego bra­
ci Stefana y Andrzeia. Zamyilyzmar­
łego Krola te były, aby \V ęgry dofia ... 
ły fię Stefanowi, którego był ozenił 
~orką Cefarza~udwika.Pewny oraz byl 
o tym, że Andrzey, kto remu w Małzeń­
ftwo dana była Johanna. Sioftra jeg<> 
wujeczna Corka Roberta. nazwanego 
Dobry, miał cza.fu fwego ofiągnąć 

Tron 
t • 

(b) Dwnos. pag. to63. ., 
( c) PET. de REWA Ret„ Eu»gar. Cent.IV„ 

pag. z3. 
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' KAzr- Tron Sycylyifki; Polfka zaś miała fi<t 

MTERZ HI doftać Ludwikowi, ktory przez wcze­
Wi~ki fną śmierć tych dwoch Xi1żąt, odz~e· 
Ro q. dziczył z czafem wfzyl1:k1e Prowm-
1342 cy

1
e przyłączone do ~wego Dom~. Sa-

me Węgry ( d) zawierały w fobie ob­
fzerne Pańfl:wa, które Karol fobie był 
podbił; jakie były,, J?almac~a ~ Ser­
wia, Bulgarya, Rasc1a y Bosma. 

Szczęśliwfzym będąc ~iad wfz~l­
Ide Kazimierz:a przeyrzeme Ludwik 
ftał fię naymocnieyfzym, jakiego tyl­
lto życzy_(.; można byto do rządzenia 
ćzafuf wego Polfką. Lecz Kazimierz za­
wfze fi ·~ fpodziewat uczynić te jego o­
branie niefkuteczne,k.tore było pod wa­
runkiem' jeśliby fam nie miał dzieci 
płci męfkiey, ktorzy po nim mielina­
fłąpić. To mu oraz było przyczyną do 
poftępku haniebnego, o ktorymby ni­
gdy nje uiyflał , gdyby fam był nie­
odmijtnnie upewniony, że fam tylko 

· Ludwik mogł po nim Pańfiwo odzie­
dziczyć. 

. Zamyflając złączyć wfzyfikie fily 
fwoje przeciwko Rufi tak dla ~trzyma„ 
nia, jako też dla rozf!erz~ma naby­
tych Krajow, a bardzley Jefzcze ~a-

gme„ 

(d} ldtfll ibidim. 
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"""iewany że nie miał więceywoyny~ KAzr-111 
t:i•- ' • l h · Il h ' UJlłRZ z Krzyżakami, \toryc wymolla c c1- w. lk" 

I I • r. Je 1 , 
wość, niefpokoyn~sL:. w null: ;prawo- Rok1.1 
wała ; umyfiił z ~11111 uczyn~L: pok~y 134lr · 
(a )nad te~iź fam! wa1:unkam1 , ~a kto-
re KrOlowie .W ęg1erfk1 y Cze1Jci.Juź fię 
byli zgodzili na Ziezdzie Wifzegrodz ... 
kim. . 

Jak prędko fię dowi~d~ieli Kawale­
rowie o jego przedfięwz1ęcm, zaraz wy­
ilall Pofłow do Kalifza , gdzie zgo­
dzono fię, ze Kro.I oi:ym mi~~ u~ą­
pić nie tylko Prowmcy1 Chełmmflney 
y Powi~ttt MichalowJki~go,_ leczy P?­
merahy1, nawet obow.1ązu1ąc fię, iż 
nie miał więcey używac tytułu y her­
bu tego Xięftwa. Z drogiey zaś fira­
ny Kawalerowie miel~ powroc_ić ~uja­
wy y Ziemię Dobrzynfką, ktore Jefz­
cze trzymali. Szło tylko, aby wfzy­
ftkie Stany Krolewfiwa tę ztwierdzili 
ugodę. Seym tedyby{ naznaczony W 
Władyfławowie, gdzie fię też znaydo­
wał Henryk Duf em er Wielki Mifir~ 
Zakonu Teutońfkiego. 

Kazimierz ,nauczył fi~ 11.a -oftatek 
rządzić ludem zuchwałym. Dołożył 

· · ftara ... 

(a) DLUGos. pag. ro66.· CROMER. p~ 3ro. 
N.1rnmm. PCJ/f• ~01. H.tuu1. de Fui.n:;m 
pai:. xoa. 

, 



IIZ HISTORYI 
KAzr- 1 ftarania pozyfkać fobie takowych z 

1\-):lKRZ Il · d r. · h h Wiellci llll~ zy 1\~01c P?~dany~ _,ktorzy nay ... 
Rokti mn1ey ma1ąc um1e3ętnosc1, y doświad ... 
ł3+3 c~erua? r~zm~ieli o fobie, że najrle ... 
' p1ey.w1edz1eli mtereffa fwego Narodu. 

Cilu?zie przy~v;rycz:a~eni dawać [Woje 
zda~ta w ofob1e fędz10wfkiey 1 y nie 
fądztć tylko wedtug właśnych interef ... 
~ow y upo~·u; przemogli łatwo mahr 
liczbę ludz1 rozumnych, kt0rzy obo­
wiązując fię niebespieczefi!twa, Woleli 
bardziey utłąpić niefłufznym zdaniom 
jak ~mym fię f przeciwiać pro:lnym ga: · 
-0.amem. ·· 

Tym fpofobem był przyjęty.Traktat~= 
ktory troche pierwiey cały · był wzru­
fzył Narod. Niektorzy tylko Biik.upi 
odważyli fię prawnie oświadczyć prze­
ciwne zdania fwoje temu poftępkow~ 
Seymu. Chcieli przez ten fpofob u„ 
tr~y~ać prawo N ~rodu do odpadłych 
Pfowmcy1 ~ y dac mu fpofob do upo„ 
minania fię onych, jeśliby kiedy znay ... 
dował fi~ w fpofobności upominać fie 
<>rężem o to, co mu fl'.użnie należało: 

Nie było y podobieńftwa do tego, . 
aby Kazimierz chciał kiedyźkolwiek 
przyłożyć fię do zepfucia tl.zieła f we· 
g~. Nie poftąpił tak w tey haniebney 
fPrawie, jak w ugodzie z Xiążętami 

·· - , • : Słą.„ 

POLSKIEY XIĘGA X. zJ..4 
Sląfldemi, ktorą byluczynił od lat czte- KAzr,.. 
rech. Zbyt fię lękał l\awalerow 1, :r.piL~z J!l 
a. by fię kiedyżkolwiek odważyt mieć W1e1lki 

• · r. • .Ro cu 
z mm1 1pra\Vę; przeciwnym fpofobem, 13+3 
nader pogardzał Szlążakow , ważąc 
fię bez przyczyny onym krzywdę 
czynić. · 
~ubo ftanęła była ugoda we w1zy­

ftk1ch Warunk_ach prawności, gdzie on 
iię zrzekał ż fiebie y N aftępcow fwoich 
'Wfzelkiego dziedzictwa do Szląika, ce> 
ftwie~diał pi;zrl}ęgą ~ !J~d _karą klątwy 
Kośc1elney,Jesliby me miał dotrzylnać; 
y że pod żadną okazałością, 'pozo· 
rem lub przyczyną, żadney części te ... 
go Xięftwa nie miał fobie przywła­
fzczać; ledwie lednak pokóy żawarł z 
Krzy~akatni zaraz zebr~ł woyfko, y 
opanował Wfchowę cżyh Ftawenfifl.~ 
miafio w tedy nale.żace do Xieftwa 
Głogowtkiego. Mąjąc vto mi afta, wkro ... 
czył do Powiatu Sagań~-iego ; kto- < 
r~n z prędkością ufiłował fobie pod· 
bić, me chcąc dać tyle cżafu Krolo-. 
wi Czeikiemu aby pof piefzył na ratu-
nek. Strach rozfzerzał fię po miey-
fcach nawet nie przyfi:ęppych woy1ktt 
Polfkiemu. Profzono tędJ;_ .o;po~oy, 
na ktory Kazimierz ~ezwolił pód wa„ 
runkami nie .tak przykrymi, jak fię 

Tom. Ilf. H . fpo• 
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KAZI. fpodtiewano. uftąpi~ z WfĘaniałości~ 
MIK~z III całego, i1aoy:tego KraJu. F rawenftad 
W ~~~1 tylko zatrzymując, Jttore miafi:o od 
R 4 tego czafu zoftato przyłaczone do Ko-
134 ' ~ rony, y nigdy potym nie odpadło; 

Ta zgod<l; · zr prędkością uczyn10na 
rownie umyfl: do gniewu zapałała ·y; 
Krolu Czefkirri , 1ak'Y3fama w KraJ,e 
jego wtargnienie. ,r Zawziętym zawfze 
będąc nieprzyjacielem PoliK~m poH:a ... _ 
nowił u fiebie nie przepuścić bez u„ 
karania wfzy!l:k.ich krzywd od Pol'a-.. 
kow poczynionych jego hołdowni­
kom. Wielkie jego ptzygotowania'do 
woyny tym więkfzy fi:rach cz~niły Kr~.:. 
lewfl:wli, zwłafzcza gdy y 1atarow1e 
bliikim grozili wtargnieniem. . . 

Rufacy bywfzy przedtym mewolru- • 
kami tęgo dzikiego narodu, woleli z ' 
nowu pnddać Jię podjego jarzmo, ja~ 
ko po11!1fz11ymi być Polakom f wo im 
nowym Panom. W zbudzeni 'będąc 
od Panawi Kraju, ktorzy zdr~dzając 
fwbją powinność· y poufałość Kro!a, 
nalegali od ,niejakiego czaf u ~a Ha1~a , 
Krymfkiegot1 ah-y onych znowu fobie 
pozyfifał. . Nie była rzecz podobna , 
tego' dziką łfrogością nadętego c~ło- • 
wieka ziufzy"ć ' do tego zamyHu przez 
obowi!1fki h&ioru; lecz ufilnie onemu 

ra-

POLSKIEYiXIĘGA X. 'n5 . 
radząc' a~y. fobie podgarnął lud wiei- KAZI­

ny y fpt~yJaJ~cy, prtez ktorego utra...: MIW~~~l! 
<;en~e wiele izkod~Wał na dochodach Roku 
fwo1ch; prz€k~aiiaJą;c :y to , iż wfzyfcy 13H. 
obywatele byh gotowi <i.o pddniefie-
nia buntu, y wfpierania jego wfzytł-
kich obrotow; nakłonili _g9 na oftatek 
do woyny przeciwko ·Polakórri. .:· 
_ Wi~lk.ie mnoftwo- ~ycłi ,rozboyni-
kow JUŻ było, wypadło ,,za granice i 
9ążąc ku fi:ołecznernu miaftu · ~ ch~c 
obiąc y zarabować. Lecz ani ich, za:.. 
my~y ! ani wiell,\.ie fiłf ~ie . ftnv.ożyli 
Kaz1m1erza~ Szed~ pfofl:p przeciwko 
nim, y znalazłfzy ich .z drugiey firo::-
ny Willy. przez kto,rą już Hę chcieli 
przeprawić , tamow.ał onym przey'-" 
ącie. Okazał on w tym f potkaniu 
wf zyftko to' co moż~ doka~ać mę-
ftwo, gdy roztrpppoś~ ~ dzie~nością 
one wfpier~ją. Wfzyfl:kie ufiłowania , ' 
y zdrady T atarow nic dQk.azać nie 
mogły; jedna dla nich była ochrona , 
wracać fię nazad, y fzukać_ fzcześcia 
unikając potyczki. Szczę~liwfi".nad 
f wo ją nadzieję, nawet ~1ie mieli za fo-
bą pogoni; zawfze fię Jednak oney o- • 
bawiając predkością pufi.ofzyli Kray ' 
t~n, przez ktory uchodzili , fpodzie­
'wając iię fpofobnieyfzego ::zafu do, 

H 2 fzczę,; 
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}~ HISTORYI 
J\Az1- fzcżęt:u on zruynować. Kazimierz 

MIE~z ~I :ętrzymał te Kraje bez wielkiey obro-
W 1elk1 . . , . . . b ł d 
Roku ,ny; Y me JU~ prawie me y o o oba-
J.344 wiania fię od tęgo wielkiego potoku, 

ktory upływał bez żadney przefzko-
dy: 

Nieprzyjaciel od Szląika zbiiżający 
fię .daleko zdawał fitt być nieb ef pie­
czn1eyfzy. Jan (a) Krol Czeflci przy„ 
jął był na f woy żołd wielką kwot~ 
Niemcow, ktorych złączywfzy z woy­
fldem Czelkim y Sląikim, już fię go­
tował wpaść do fi:zodka Krolewfrwa. 
Ten Kroi lubo był oiłepl od niejekie­
go czafu, jednak fam prowadził woy­
:fko ; y taka \\!'Dim była zapalczywość, 
iż zezwalał umierać ( b) ochotnie, by-

. f le choć raz mogł mieć fzczęście ręka­
"· mi fwemi dotykać fię murow Krako­

wikich. Polacy nie mieli tyle fił , a­
by fię mogli oprzeć jego wkroczeniu. 
Dość to było, że fię nie obawiali, a­
by n~epr~yjaciel wiele nie korzyftał. 
V( ~hikosc1 tedy Krakowa rozpoH:rze­
mem 1 dozwolili uczynić óblężenie y 

pra„ 

(a) DLuGoS.J'. ro73. 
(b) Id. ibid. STAN. SARNic1n Annat. Pot. 

pag. n4r. PBST. ab HfRTEMB. Flor. 
Polon. Lib. II. cap. XIX.pag. 1.1.7. 

. ', 

POLSKIEY XlĘGA X. u7 
prawie regoź czafu przymulili nieprzy- KAzr­
jaciela do opufzc2enia miafta. Jedy- MtE~z I.II 
nie ufiłując mie!Za:ć fzyki woyfka nie- ~~~~1 
przyjacielikiego, zchwytywać wozy.z 1345 
żywnością, y zalegać paf y, przymu-
fili Czechow do opufzczenia przedfię-
wzię.cia y prędkiego cofnienia fię ku 
gramcom.• , 

Zabawiającfięwtedy zepfuciem wła­
śnego kraju, nie chcieli nawet zezwo.;. 
lic na to, aby bez klęfki uchodził nie­
przyjaciel. Krol Czefki widział fi~ być 
pi:zec~wko woli przfffi~fzonym do po­
tyczki, chcąc ochroru6 od więkfaey 
zguby woyiko fwoj,e. · Ucho~ząc ?a:· 
wet od Polakow, zyczył fobie z ntffil 

przyiść do t-utarczki:. Leczwtedydo„ 
· pioto ich obaczył, gdy był ro~dzielił 
W oyikó f woje, chcąc mu ułatwićf po„ 
fob do uniknienia niebefpieczefiftwa. 
Jedna część udała fię na Lelow, dru ... 
ga na Iłkufz. Obie te woyfk~ były at­
takowane w jednym czafie z taRą po- _ 
myflnością dla Pol~ko~. iż w ~ozfy­
pkę pofzł~.· ~edw1e Połkow kilka"!' l zamiefzamu y meporządku mogły uysć 
zguby, refzta zaś od żelaz~ g!nąc mu ... 
fiała, lub poddać fię ZwyC1ęzcy„ ! • 

Ta pogromna klęika nader przem­
kała KrOla Czefkięgo ; zwłafzcza że 

H 3 011 
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M;S· HTSTORYI 
KAzI1-11 on od ąawnego czafu jedynie fię za­

MJERz t d . ~ . k" . Wielki ru ~1a1, pr ie prawa y podatki miał 
Roku wło.zyć na PoHkę, podbiwfzy ją fobie. 
:1345 T eą Krol ~iał pewny gatlli1ek mę-

"' ~a. lecz bez umiarkowania ,yrofiro­
pności, co nie tak było cnotą, ·jak bar­
~ier porJ~czo~cią. P?gardzałwfzel­
kre mebefp1eczenfiwa, meprzeyrzawfzy, 

/ 

( o~yth,znofiłje cierpliwie,dobrze onycłi 
me poznając pozbywał fięiąh: nie po . 
miiażając w fobie do.§wiadczenia,y zno:.. 
wu .wone wpadałbezro~yfienia:· , ·W. 
r9k po ty~~~ł tego .dowod,kiedy na iła­
wneyBatalu de Crecy, przybywfzyJla 
pomoc Francuzom, gdy poznał, ·że na, 
~ron~ Angełczykow naldaniało fi~ 
?WYCH~fiwo. kazałfię prowadzić.dwom 
Kawalerom na to mieyfce, g~ie by-
ła -:iaf żwa'Yfza ut~r~zka, y nacieraiąc 
z num na meprzy3ac1ela, w nie rofiro ... 
pµym ufiłowaniu był zabity; r6wne­
g-0 ~odzie°: prze~aczeniaz owemi (a) 
Decmfzam1 w me prźyzwP.ite~zufało­
ści, ~tcJ_rz~ fię wydając na · śmierć, 
ro_r;um1eli, ze przez to. mogli podzwi­
gnąć upadają.cą. Oyczyznę. " . 

Uwolniony będąc od tak ftrafzne-~ . 
g~ niel;'rzyjaci~la- Kazimierz, wfzyftkie. 

na 
[a] TITUS LIV. Lih. VIII. cap. IX. & 
. .l.~b. X. cap._ XXVIJL . 

" 
' I 

POLSKIEY XIĘGA X. II9 

11a to obrocił ftarania, aby wewnętrzny KAzr­
porządek w Kra3· u ufianowił. Podó- Mrn~z 1:CI 
b · . · . W1elk1 

ny do Augufta, mało miał ochotydo Roku 
wc;:yny, lecz wiel~ie dziedz!czy przy- x347. 
mięty do rządzema Narodu. Rowno · 
z tym Cef ar z em , pozomłe nadftawu-
jąc iję,, ~e ;1i ~· czym nie myllił, tylko o 
nfzczęshw1em4 podanych f woi~h, zna-
łazł pr~ez to ·łpofob,iż zapomnia110 o je-
go wyfiępkach, wtedy nawet,kiedy one 
karał winfzycJi zewfaelką furowością. 

~ył to ~za[5 fpofobny, aby przedfię„ 
wziął dodawać poloru f wo im podda­
ny~' ktorzy zazdrÓśni. będąc władzy 
fwo1chPanow, ufiłowah oney ując oą. 
niejakich czafow Nowy Prawodawca / 

d~ razu znala•z. r w wyfokim ~w.oil)l ro~zu ... 
mrsw.fzyfiko:to, qego am nauka, 1 

doświadczenie j emu da~ nie mo . 01 

Pt~eyrzenia jęgotyi;g pewl)if,yf~e. byłyJ 
f,e >nie były łkiutkieI}l aq\ pracowitych 

' zabiegow, ani rzamyiłow oftrych. 
· . S_am poznał ifofkonale,, ·~ .nie po­

w1meQ był wykorzeni::ić tych obycza­
jow, ktore z Narodem fwoy wzrofl: 
• wzięły. . Szanował one ja;kp pra-, 
wa od czafu farnego . utwier~one. 
Y zdały mu fię rownie być fię l{IO­
trzebne dó fpofobu rządzenia , 'do 
utrzymania jego władzy y befpieczeń- ... 

H 4 ftwa 
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Iaa - HJSTORYI 
KAzi- ftwa Kraju. Powfiał tylko przeciwko 

l\IIERz Ili t m ·· k , : r. b Wielki - Y zwśyćczaJom1 , , tor~ zep1uta o y ... 
Roku czayno. · ·, wo nosć wojenna, y gru:.. 
Z3t7 biańftwo, ktoie jefzcze trwało, były 

· wprowadzyły; y z ktorych wyniknęły 
prawo dżhv~cz~1e y okrutnę. . . :· 

Już praw1em~znanow naro.dzie(b) 
~I h?110;,u; am. rzetel.no~ci, an_i frra„ 
w1edltwosc1, am fummema, · ani ·cno ... 
ty, Zyfk 'fam był prawidłem ,wierno ... 
.ści, y nikt fię nie wfł:ytlztl; zdrad po„ 
pełnionych. ·Jeden fpofob uniknienia 
zdrady .był , oną inriych uprzedzać ; 
ta b.ęd1c.potrzebną y używaną w po­
fpolitosc1 , wykofzeniła poufałość , 

. przez co zerwane więzy przyfi:oynego. 
obcowania, ) · · 

Ci, kt6rzy z urz~du fwego pówin ... 
ni byli gromić · nierz::tdY, przykładali 
iię do onych ,wzniecania. Podeyścia 
iabiegi, zyik,' nieludzkość zdrady' 
~ ~fzyfi:kie wyfiępki panowały w sę: .. 
dz1ach : Ci rządzili prawem a z~ y 
przew;otnośc, farne ftanowiły Dekre~ 
ta nazy~leyhonorobywatelow. Spo ... 
fob 11ayw1ękfzy do kończenia prawa( c) 
, byl 
(b) DLUGOS. pąg. nso. . 
(c) Id, ibid. CROMER. E_ag. 313, NEU­

GEB. p, xq.:z, SARNlCKI 41;ual. Polon, 
1'• .'!;lfl;• 

. I 

~ POLSKIEY XJĘGAIX. IZI 

był ten, iż pi fan o przyfięgę na k~r- KA?!-r­
cie, y dawano czytać jedney, z ftron r.tIERz.nr 

w przeczce zoftających. Jeżeli ten, WR~kKI. 
ktory przyfięgał. nie wyrażałprzyfię„ x347~ 
gigłofem fl:ałym y wyi;ażnym; je.źe-
li .zamiafł: jednego iłowa uźywał in ... 
nego , lub wyraznieyiZego, lub też 
du rozumienia trudnieyfzego , jeżeli 
powątpiwał, y dawał jakiekolwiek zna„ 
ki odmiany z oczu ; ieby miał nay„ 
lepfzą fprawę, przeyrywał z nią,_ y 
:zofiawał w nienawiści y pógardzie. , 
- Zwycz.ay tak frogi godna rzęcz by-
ła zgładzi~ na z~wfzę, ,ia\soi bjr:łzgła-
dzony ~ mnem1 rów.me przec;:iwnimi 
fprawiedliwości„ y rozumowi, pofiano-
wił na oftatek Kazimierz , wprowa,dzić 
do Poliki Naukę Prawa, kto raby była 
la.twa , niewątpUwa, jaśna y jednoftay-
pa. Zwołał:. Seym (ą) do Wifłicy, 
gdzie z:gromadziwfzy wfzyftkich. któ-
rych tylko znał w PaiJ.ftwie naybiegley-
fzych_ _y nayrozunmieyfzych. ktorym 
ilecił Praw t>gulną )?oprawę. Sam 
~awiadąw~ł ich pracą , wIPomagał 
przez: fwoJerady~ c_ zęft~kro.ć zadziwie-
nie onym f praWUJąc o wielkim rozf ądku ~ 
y biegłoś~i fwojey. Te nowe jegQ 

H 5 (}1) 
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1-z2 HISTORYJ 
Kyzr- ( b) fprawiedliwości przepify były 

M~~~l ~przyjęte; ylubozupe1nieniewykorze­
R1~~1 ntł wyftępkow, mogł jednak fobie o­
xa°.+7 ł:iiecywać, 'że te rozumnie ufianowio­

rte prawią.ta raz ·przyjęte y fza potrze-: 
bne Juznane, miały powoli wkorzenic 
!JliłoŚć do cnoty w cały!ll'Narodzie. 

' Jedna z 1 między innych przyczyn: 
ktore ' miał do poprawienia fprawiedli~ 
woścj, było też ,w nim Y' polytowa~ · 
ni.a nad ubogimi ludźmi, ktorzy od 
bog::1-tfzych zawfze ~ciemiężeni byli„ 
Chciał 011 być ratunkiem dla tych nie­
fzczęśliwych l\ldzi; rozumiejąc iż dla 
tego pow~erzona mu była Władza, a-' 
by: onych łironił . . Dobra f woje nawet. 
na to obracał·,- aby mogł wfnomaga6 
łud ubogi. Jakoż n~ywano (c) gÓ 
· . !{ro-

, 
(b) Id. 'P· rsz. SARNICKI p. rr47. · r, 

te) DLUc:iOS. paR· n65 CRO~ER. p.jr9:.· 
NIC. CHWALKOWSKI ,Regni Polonitffi 
<'"T"us Publicum Lj,b, ]. cap..Jf'" .SARNI-. 
~KI Annat. Polo.n. pag, II43• Chłopi by-. · 
h wtedy- W fl:refzney niewoli. Panowie 

• ich mieli nad nimi pra-\vo Życia y śmier- . 
ci: Tak daltce, Że ani'źaden Sędzia, ani· 
Wojewoda, ani Krol fam nie mogł o­
nych karać za Żadne popełnione wyftę-' 
p'kil, nawet ~oft~jąc.ych .pod obcym Pa­
nem. Sami dz1ed:c:1czm Panowie miel 

. Prą .... 

( 

POLSKTEY XIĘGA IX. • •3 I 
l(rolem chłopfkim; Y luboby inny ja„ ' KAzriu 
ki Xiąże po&ardzał z. hard9~cią tym M~~~ki -
tytułem, onjednak mezbramałfięgo, Rokq 

tylko i347 
·' l 

_ prawo z oay:ch fprawiedlhvość ciynić. · 
I_ Sam Kazimierz w Holm l ,'~66. do ftwier­

dzenia tego prawa Szlachty nad ich po~­
danymi by~ ob~wiązany. . Wtady~~\v · 
Jagiełło byltakze przymofzonydo fi:w1er-

- dzenia tegoż prawo Roku 1428. Oprocz 
Sim. OkoHkiego Orb. Pot. Tonz. lll, P· 

' _,15. , Już fię narnienifo w Tąmi~ l_k ,~y 
Hilłoiryi j~k fię z \Yieśniakarri1 Sz.ia:h-. 
ta obcbodząa •. l]otkm~;y opłak~n.Y.~.,. !~~ 
ftanem ' K:l"z1mie;z, chciał przy'naymn1ey 
w niek.t6rvch rzeczach umnieyf~yc . ich 
niewolę. VARSEVIC. Ub .. d~ Op_~· Sta­
tu libert. pag. 12 o. N am1.en1a, 1z gdy 
ci ludzie przychodzili do mego uikarz-a­
jąc fię nil niefprawiedliwość Ranow f~o­
icb, miał zwyczay pytać ,fię Óny_ch? Je­
śli nłe mieli 'w domu fwo1m kam tent luh 
kijow na obronę fwoją'? Uftanowił n_a ?-~a-

. ftatef\, aby q~bra po zmarłych wa·sn:~...,. 
kach nie tpadały n Panow, lecz na bh~­
fzych krewnych: al>y wolno byto ~az­
demu chlopowi t'zukać fobie innego m1ey­
fca y Pana, jeśliby gwałt y krzywdęja-
ką .od dawneg~ p.anoflf. Chcial <?ra;& aby ' · 
żaden Pan nie daw at w zafra.w lob w za­
kład chlopow. HERBURT. tn Sta.t. Re­
'Eni Pol. Titulo Kmetho ~aFJ,· ;52. PAUL. 
SZERBIC. Pa>·t. I. Conflzt. 'XJI„pag'. +8· 
Te uftawy z i;za~em byly Qdmientone 

. ; - Y te-. 

' 
' 

'I 



, 124 HISTORYI 
KAzr- tylko przez ikromność; wfzyftko to 

:MlERZ III ł · . . 
Wielki ~e ~11ąc ', pr;e~ coby mogł fobie ilu-
Roku .1zme nan za11uzyć. 
.1341 .J~d~ey tyl!rn rzeczy nie doftawało 

Kazumerzow1. do dania zupełnego po­
loru N a rodowi f w emu; to.je fi: wyzwo­
lonych nauk. które fąprawdzi\Vąpod­
porą prawa, y cnot cywilnych. Ka­
zimie:z I. juź był one prze4tym wpro­
wadził; lecz te owoce drogie w fa­
rnym pierwfzym wzroście, ·w dzikość 
odtooziły fię. Obyczaje ju~ ludzk:o­
śc\ą lepiey okrafzone' więkfza dla nich 
obłecywały pomyflność. S~ma Złe­
~ (fmiem tal~ . mowić) zdawała fię 
JU.z by4 fpofobmeyfzą do dania onym 
W~!?~, y Polacy pokazywali być z 

1 Wlifkfzą , .ochotą do ·onych przyięcia. 
· O Jedn~, tył.ko rze~z ~ło, to jefl: wy­
korzemc mefpraw1edhwe mniemania 
~ Narodzie, ktore ukrywały fzacu­
nek tych ta~entow , ~t6rych on był 
naypotrzebmeyfzy : P1erwfi Panowie 
pyfzni nad zamiar mieli ·fobie za nie-
3akąś przyzwoitość nie umieć · a 
lud pofpolity przez f woy i can, w kto-

rym 
\ 

Y. teraz chfopi w Polfzcze tak fą niewol­
nikami, jak byli przed Kazimierzem. 0-
b~cz W arfz~wickiego W Xiędze namie· 
a1oney karcie us. 

POLSKIEY XIĘGA X. 125 
rym był, nic nie znał na to, et ego fi1 KAzr= • 
od Rodzicow nauczył. MJE~{z l!l 

Kro I (a) chciał otworzyć Krayf woy ~ie~ki 
dla wfzyfikich cud~odziemcow, kt6- · 1; 4;. 
rzyby kolwiek mogh z fobą przynieść 
fzlachetne wynalaiki. Jakoż groma- · 

· dą zaczęli Niemcy przybywać : Lecz 
jakiego pożytku można fię 'było fpo­
dziewać w Narodzie nie dawno oświe­
conym, który proftym jef.zcze fpofo­
bem nasladowałrzeczy fobiezalecone 
y wykonywał one bez ufiłowania do 
dofkonałości y przemyfłu fzlachetne:. 
go? Jakoż pomnozenie onych nie by­
ło ani wielkie ani znaczne. Można 0 , 
tym fądzić przez uwagę flanu, w kto­
rym y teraz zoftaie Polika, gdzie wie­
le jefzcze rzeczy do udoikonaleniazo­
ftaie, a podobno więcey ·do. ufi:ano­
wienia. Bogatfi zóftającywpiefzczo­
tach fortuny nie fi:araja fię ozdabiać 
umyfl:u; refzte zaś Silach ty Dobrnie 
Jllających nie ufiłuje nadgradzać tego 

niedo-

[a) CROMER.pag 319. DLTGOS. p. :ro8~ 
HARTKNOCH. de Rep. Polon. Kib. I. cap • . 
II. pag. 7z. NEUHEBAT. Hijłor. Polon. 
Lib. 111. pag. 205. PASTNR. ab HIR­
TEMB. Flor. Polon. Lib. III. pag. n3. 
ANDR. CELLARU Defcript. Polon. pag„ 

. pag. 87• 
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I 26 HISTORYJ 
• KAz1- . nied.ofi:atku przez przymiotv rozumu. 
MIE:iz ~u Lecz \\ridzif'ć już moźna wie!U mą-

W1elk1 d h J d ·· l\f d . . r. Roi< u . ryc u z1 „w Haro ~1e, y ~iaJą tWoy 
. •1357 izacunek: Czas ten me zdaie fię być 

odd~1ony, kiedy Polacy nikomu nie 
zechcą uH:ąpić w przykładaniu fię do 
"".yzwolonycp na~k. Kraje ktore fię 
memi zafzczyczaJą, uprzeaziły Polfkę 
pra\vie wiekiem jednym; jako zaś Po­
lakom nie zbywa ani na rozfądku, ani 
na d.owścipney pojętno.~ci mogą wfzy­
frkiego doHąpić, a podobną f pofohno-: 
ścią i\voją y innych przewyżfzy~. 

/ 

Nie zadość mając Kazimierz tyle 
doka.zawfzy dla dobra Kraju, jefzcze 
go chciał ochronić od wfayfikich na­
_iazdow. Doświadczył był na Kawa­
lerach Teutoliikich, jak wiele poma-

. gały Zamki do obrony Kraju. PoJa.; 
cy lubo dzieinością wRawieni, fto ra­
zy widzieli .fokceifa y zamyiły fwoje 
~rzymane przez nie pozorne mury.: 
1f.; ·mu było pobudką ( b) do obwa­
rowania [offami y wałami wfzyftkie , 
dawne miafta, y .wyftawienia Fortec 
nie tylko na granicach dla wll:rzyma"' 
nia nieprzyjaciela , lecz oraz w po-. 

wa-

POLSKlEY XTĘGA X. n7 
frzodku Pańfiwa dla utrzymania oby- KAzI-
watelow w powinności. MJ~z III 

I . .-0- , • , Wielki 
nnym przemyneI? ro~me pozyte- Roku 

cznym y potrzebnym ch~1ał oraz ten ':llJ+r· . 
Pan (c) Krolewftwo fwo_Je przyozdo- -
bić, Był to nowy f po fob w wynale-
zieniu warunkow do bef pieczeńfiwa. 
Znał to dobrze , że ozdoby nawet 
mniey potrzebne, y zbyteczne mogły 
fprawić wzgląd y ufzanowanie u po- -
fironnych dla N aro du; y fądził, ie te . 
mogły podwyżfzyć umyfl'. w Narodzie 
p:zyczyniają~ w nim więkfzego o fo-
b1e ~memanza; ~ycząc tym fpofobern, 
aby 3ego P.oddai:i1 przyk!ade1~ innych 
byli przyw1ązam do fwojey Oyczyzny 
nawet przez famewi'ęlkie o fobiezda-
nie. Ztąd powftały jego ~ofztem ry 
ftaraniem wf paniałe gmachy, "Domy, 
Akademie, Klafztory, Szpitale , Ko„ ' 
ścio~y; zafzczyty jego ilawy , jego 
chwały, ktorych wf paniałość kfatałt 
czafow owych pokazuie, w których 
tylko chwalo,n~ wfzelki~ dzieła z zbyt-
ku ogromnosc1 , y dz1wafrwa ; nie 
znając ani P?r~ądku, ~i ułożenia, , 
ani kfzftałtnosc1, które me tak do pra­
cowitości 1kutku ', jako bardziey do 
wdziękow natury przyvadają. 

Wfzy· 
(c) Id.1al• Il;J2.. CROMER.pa~"323. 
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I28\ HIS'TORYI 
KAzr- \Vfzyfrkie rzeczy zdawały fię ści.ą· 

MIE~~k~II gać do ufzczęśliwienia Polakow. , '~:kut Kiedy Kazi?1ierz przykładał fię. do wy" 
:c3f8 polorowama obyczaJoW, Ludwik, kto ... 

ry mi at cza fu f w ego po nim naftąpie ~ 
dawałdowodfwojey dzielności,y ćwi ... 
czył fię w fztuce Rycerikiey. 

Andrzey Brat jego był zadufzony z 
roz~azu żo.ny fwoj P-y KrOlowey Joan„ 
ny. Chcąc fię pomścić tey śmierci 
Ludwik, udał fię i wielkim w.oyfkiem 
do Krolewfiwa Neapolitańikiego. 
Joanna uchodzić mufiała (d) do Pro„ 
wancyi z Ludwikiem Tarentyńfkitu po ... 
wtórnym meżem f wo im. Krolewfiwo 
jey było ( e) odebrane; lecz zebra w ... 

-< fzy woyfko, , y wielką część obywa• 
telow ku fobie nakłoniwfzy , chciała. 
\Vęgrow wypędzić. Wtedy Wo)rna 
(f) przez czas niejaki usmierzona • 
znowu fię wznieciła. Obie Sycylie o­
krutnym krwy' wylaniem były napeł„ 
nione. Ludwik znowu to wfzyftko 
ogarnął, · cokolwiek zdradą lub mo• ( 
cą mu było wydarto, y już fię więcey 
nie obaw~ał ani zamiefzania, ani bun ... 

tow 

(d) DLUGOS. pag. 1 76· 
(e) Jdempag.1085, 
(j) Id. pag. io9_1. PETR. de ;R.EW Ąpag4 

24. 

' \ 

POLSKIEY XlĘGJ\. X. ~~9 
tow; ~~cz Papież (g) Klemers VI· K'\zr­
zafi~w1a3ąc fię za Kro!o~ę Joanną :• MTERz lII 
po.~rągnął go do uczymema z nią po- Wielki 
ko3u. Pod temi to obowi.azkarni a- Roku 
by !Papie~ ftaraniem fwoim·przy~r-0- z347 
ctł J~Y Krolewftwo„ Kro1owa uH:ąpiła 
Stolicy ~pofiolfk!ey za Summę dość 
małą M1afi:o . y okolicę Aweniońfką. 
Wzgl.ędy Ludwika ku Stolicy Apo­
ft?lfkiey, ktorey .zamyfły mu nie były 
w1a~ome '· fprawily w nim to, że u„ 
fiąp.1ł wfzyftkich Krajow., farne tylko 
mając ·flawę w zy'.fku za wfzyfikie ko· 
faty pod czas woyny poniefione. Lecz 
.przyfaedł wkrOl:ce czas ' 'W którym on 
znalazł zemśc!ciela śmierci Bmta ( h) 
fwego w ·ofob1e Krola de Durns , kto-

. ·ry chcąc ·ofi~gnąc Tro!l Królowy żo­
ny fwojey ,(z), kazałJą okrutnie za-

mor~ 

Ig] Dl..UGOS. loco cifato . 
h ] Excerpt. de Gen 'ott 1. · 
T .,. d d u 'J•• on. arent . .ex 
. rieo .oto e J:1yem. r 0111• li. S :. . . 
Brrmjv. pag. 53. . C1:ipt. 1e1 . 

['il. Id. pag. 54 .. DLUGOS. Tom. IL P· • 
Bardzo oc~er:ri1afo , poftępki tey Królo~ 
bez 'W,tp1ema ,z ptzyczyny zaboyftw& 
popełmon~go'na Mężu !woim. ·Leczwieln 
z~~ych Ptf~rzow owego czafl1, ludzi t.a­
k1ch,kt6rycn źadenW.zgląd niepociąga! do 

Tom III-. I ~-

' . 

'' 
/ 

'I 
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KAzr- mordować. 01karżano Ludwika, ja­

MJE~(z ~Il koby on miał uzbroić ramiona tego 
~1~lki Xiążęcia do popełnienia takowego 0-

1;47~ krucię~wa; Lecz Jeżeli krzywdy da­
rował1le nie czyniło mu :lł'awy, wy­
chwalano jednak jego wielkie męfiwo, 
y nie bez przyczyny. Ludwik kochał 
fię w woynie, oney nigdy nie pragnąc, . 
popierał onę bez bojaźni, y zbierał 
ławry zwycięfiw bez ża?ney wynio ... 
Rości. Spofobny wnak1erowamu na 
fwoje zamyfl'y okoliczności czafu nay­
niebespiecznieyfzych, l'zadko był przy­
mufzony onym podlegać ; ·lecz y w 

/ tych gor?wał przez wielkie umyilu 
. przeyrzema. 

Męfiwo jego wielce fię podobałó 
Polakom, ktorzy fię rozumieli być u­
rodzonymi do . woyny, y ktorzy od 
niejakiego czaru pogardzając pracowi-

tości 

zamilczenia o jey wyftępkach , wy.ila• · 
wiaią · onę jako jedną Panią z pięknych 
obyczaiow, z wfpaniałego umy1?11 y fer­
ca, y , z wdzięcznych t>rtymiotów. O · 
tym namieńia tozfądll,Y LEn1N.1tz W prżed­
mowie II. Xięgi o Pifarzacłi Xi~ftwa Btun­
fwic. na karcie u. ~dz ie mowi; ze to bez 
wątpienia · przez oąiyłkę kładą niektó­
rzy za tę Kr6lowę ;Joannę II. C6rkę Ka­
rola Dut·as niewiafltt bardzo rozpfljinq. 

' !JOLSKIEY XIĘGA X. 23i 

to~ci pełnym pokoiem Kazimierza, hie KAzr­
rożnili go Od fłaboŚci y miękośd U- MIE~Z ~[[ 

Ił W·r. .1. ft W1elk1 
~y u. . izczyna 1 naw~t ~zę ,9 ta- Rokn 

. kie przed nim rozm~wy ! J~k1~h f'aden .13+1~ 
:Z KrOlow nigdy zc1erp1ec"-hle mogł, 
Wychwalali jego N afl:ępcę) y kfztal­
tniewynofząc to'KrMa wybranie, chy- · 
trze przeż to 'O~wiadczali; Że W tym · 
tylko rozfądku jego widż!eli dow~d. 

Dotknięty będąc .tym zdamem 
Kazimierz, powziął mniey.przyfioyną 
:zazdrość, ktorey nawet nie chciał a-. 
by miano za lzla.chetne nafladowanie. 
Wftyd m~ było.wch?dzicw fprzeczkę 
0 chwałę z fwo1m·S1efirzane:m; :zwła-. 
fzcza że wielki umylł ni~ powinien 
brac pohudki tylko od Właśney cnoty, 
bez względu na cudze talenta. Kr~l 
tedy zebrał nowe woylk.o, y zapomi­
nając ptzyjaini -o'bowiązkow , ktore 
dla Linvy powinien był zachować, u• .· 
derzył na nią odbie1iająć wfzyftkie kra­
je, ktbre trz~:mała. na Run .. 

Wyprawa jego (a) y tym była u­
fz.częśliwiona, ~e .Litwa dużo była 
przytarta wtargm~tem Kaw:alerow do 
ich Xięfl:wa, y me dawno pr~egraną 
batalią w farnych Prufach, gdzie p~ze.ż 

l ~ wza• 
~ . 

[a] DLUGOS.pag.1085. 
< ~ 

, .. ' 
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HIS TORY! 
KA«r- wzajemność chcieli kray · f pufiofzyć. 

:MrE~Z T_II Tym fpofobem '(h.) Prowincye Wołyń­
ir~~1:1 fide, B~łfka, Brzelka y Chełmfka by­
.r348 ły podbite y przyłączone do Korony„ 

prawie w mnieyfzym czafie, jak trze„ 
ba było do onych przebieżenia. 

. Tak łatw~ nabycie Kraju małe po­
wmne było fprawować ukontentowa­
nie w Kro lu, ktorego w tym przed„ 
fięwzięcie jedynie pochodziło z po„ 
budki chwałybez zarnyfłu, abyNarod 
ztąd korzyftał. Jakoź o to fię tylko 
ft~r:ł, a~y z tego pomno.żył wfpania­
łosc. fwoJą w oczach całego Narodu. 
Chciał, ab:y: mu uftanowiono tryumf, 
( c) y tak w1azd f woy czynił do Miafta 
St?łecznego, mając przed fobąprzod­
ku3ące woyłko , otoczony gminem 
pierwfzych Panow, ciągnąc oraz za 
fobą niewolnikow zabranych, y pro­
wadząc zdobycz nie małą, 

Tak wfpaniałe widowifko wkrotce w 
nim / ~pra:wiło zapomnienie tey nie­
fpraw1edhwey zazdrości, ktora mu po­
dała radę do tak niefłufzney woyny. 
Już fię rozumiał być nad wfzelkie przy­
rownanie do fwego Sieftrzana: y jak: 

by 

[b] Id.' p. ro88· CROMER. p'. 3r4.HART­
KNOCH de Rep. Pol. Lib. I. ,ap. IX. 

(c) DLUGOS. pag. 1088. 

I . ), 

POLSl~lEY XIĘGA X. 
by już był tak pełen fławy, '.że mu nic KAzr­
nie zofiawa{o do nabycia; zaczął_ za- MW~~~k~H 
niedbywać wielki di talent-0w f wo1ch, Roku 
y przyc.miać wyfrępkami naywybor- i·;H8 
nieyfze i;;noty •. 

Panował pod owe czaf y w Polfżcze 
jeden wyfrępek, ktorego ani o~mien­
no.~ć rzeclly, ani rozum fam Jefzcze 
nie zgładziły: Kochano„ fię· ai d&zby~ 
tku w ochotach ftołu. Był to nowy po„ 
wab dla (a) Kazimierza. Puścił fię 
na· takie wyftępki , _ ktorych ikutki 
Jl).ogłyby być fir.afane w każdym nay• .. 
wyźfz~m. Pani~. ktorego ,w_?ll· nic fi~ 
oprzec me moze.... Szczęsc1em nawet 

"' w .fwojey rozpu,ście oświecony Kazi-. 
mierz widkim rozumt'm, pokazywał 

· wielką łagodno.ść y hoyność , kt(~re 
o dobroci ferca Jego „ mo~ne ozynily· 

, upewnienia. . 
Ten nierząd, był zrzodłem mnych~ 

bezecnych exceifow. Niepowściągli­
wość jego, itała fię niepohamowana, 
ktorą zafiepiony· nie· miał więcey ani­
w?,ględu, ani rozeznania , ~ni · przy­
wiązania H:ateczne_go.. 1:en.Sal?mon. 
(b), Poliki wfzyftk1e ruew,1afty miałf?-

1 3 b1e· 

(a) Id. pag. n66'. CROMER. 328. NE.U-' 
GES. Hijt. Pol. pap;. z1 L. 

( b) /,/nonJJm. /,/rchidiac- Gnefn. pag. 98• 

} 

- ' 
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K'A~r- bie za bałwany, ktore zaćmiły rozum 

' MIE~Z IIl j' Wf d . , 
W. lk' . ego, .a zy y dofło1enfi:wa f w ego 

ie 1 t lk ' J ' · Roku na ~ ty o uzywał, aby one temiż fa.,. 
:r350 m~mi napoił namiętnościami , ktore-

m1 fam od cnych był zaraźony. Pra .... 
· wda ze łożyć ftaran.ia na to. nie za-. 

w~ze mu było potrzeba, ponieważ nay­
w1ecey t)'.'ch ofoh , tak dla proźney 
chwały, Jakotez dla nikczemnego zy­
fku •. do złych jego fkłonności były 

.podnietą, 
P~z~kłade~ . Xią*ąt Wf chodnych 

Kaz1m1erz. wiele mewiafi zar.nkął w 
Pałacach, y tak pomnożył te mieyf ca 
rozpufty, fae na oftatek Biflfopi udać 
fię mufi.eh do P~pie~a, uprafzając, 
~by poc1ąg~ąt Krola do onych zgła ... 
dzema: BoJałń y wzgląd podobno o­
p.ym były przefzkod~ do .uczynienia 
przefirog fwoich u Tronu Kr6lew1kie°' 
g~. Jeden !Xia~. zKrakowa,nazwi-. 
~iem Mar.cin ~aryczka śmiał pÓga­
m~ tę ~b~Jęt~o~ć Bifkupow , · y zby_. 
tmey sm1ał~sc! używfzy , wyrzucił 
na. oczy Kazumerzowi wfzyftkie jego. 
okropn~ wyfi:ępki, y zgorfzenia, kto-. 
re cz~rut w całym Narodzie, Król 
rozgm~wany t~ zufało~cią kazał go, 
wrzucić do Willy, gdzie zgin~ł. 

Obra:--

POLSKIEY XIĘG1\ X. 135 
Obrażeni tym z·aboyftwem.Polac~~, KAzr­

mnietńali ze Krol ich w drugiego od:.. l\1TERZ 1lI 
rodził fię Bolefława, .Jakoz poczy- Wielki 
tali za karę tey zbrodni ową ftrafzną Roku 
klęfkę powietrza , ktora, wkrot~e J.35°· 
po cąłym rozfzerz~ła fię K.rol~ftw1e, 
pierwiey wiele kraJoW w Eiw?p1e f P';­
il:ofzywfzy. Li~a n~yb~rdz1~y ~ kto~ 
ra ufiłowała odebrac meiluizme za­
wojowane Prowincye , zdawała fi~ 
być infirumentem zemfty nazrn;1c~<;>-
ney z nieuchronnych ,wyro~qw. I_o 
zdanle było Szlachty gramczącey ~ 
Litwą, ktora widz_itc wielkie do woy-
llY przygotowani~ Xiąi:ęcia Litewlkie„ 
go, nic nie czyniła do obrony. 

Czyli to Litwa przęczuła. to oila­
bienie męil:wa Polakow, czyli ~eż ~am 

. gniewy pamięć krzywd poc_zy.i:1onych, 
dodały im f er ca do wtargnien1a w fam 
frzodek 'KrOlewilwa. gdzie PowiatR~~ 
domiki y Wojewodztwo Sendormr:. 
fu.ie dofzczętu fpufiofzyli y z ludzi 
obn~yli, Ztamtąd obrociwfzy fię 
pod LwoW, nie śmieli miafl:a farnego 
wziąc w oblęzenie~ .. lecz tylk~ wfay­
fikie- okolice popalili. . Wpa~li potym 
w V/ ojewodztwo Bełik1e , k~orego fto­
licę oblegli. Jak tylko ?bywatelewoy­
ik.o Litewikie poilrzegh ~tak zaraz'Yy-

1 4 b1w-. 

; 

/ · 
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136 HISTORYJ 
KAzr- biwfzy· garnizon tam będą.cy bramy 

l\UERZ HI . ft . h 1· Wł d :' . Wielki mia a ol\vorzy t.. o zumerz po-
Roku fze:fł ~ty~ przykładem; y wfzyftkie 

k 1352. kraJe pierwtęy fię doftały w ręce fwo­
. ich. dawnych Panow, nim Kazimierz. 
z. letargu , w ktorym zoH:awał , był 
o.cucony .. 

Ten I~rol na ofiatek fię odecknął; 
y _zmoc?1wfzy woy!ko !woje \V ęgra­
mt „ ktorych Ludwik mu na pomoc· 
przyprowadził, wpMt na Ruś, wy­
d31ł Bat~ią Li~ie, złapał ich Xiążę­
<;ia.y wziął w mewolę; w.krotc.e od­
z.ylka! W ?łyn,, ktoren. znowu prędko. 
u~raclł „ Jak tylko Xiąże Litewfki u­
c1ekłfzy z niewoli,Jłanął na. czele woy-. 
1ka fweg(). 

W tey odmianie kl~fek y pomyfino-. 
ści rzecz. ofobl_i~fza ~ Pol~zcze fię po„ 
kaz~a: ~udzie: obojey. płci wyfzedłfzy. 
z W1ęgteqednym razem napełniłymia­
fia, do. ktoFych w~ho~ili w pół nadzy „ 
płaczh~e wr2!~fk~ czymąc y fzarpiąc cia­
ło· fwoJe dyfcrphuami na końcu oftre 
gwozdzie mającemi. Byli to (c) ci Se-

kta-

(e) Nie wiadomo dofkonale, jaRi tego ka­
cerftwa byl początek. Biczownicy po­
~~z_~li fię w Czechach przed Rokiem n61·~ 
Chro'lł. Riddagfchus. Tom. II. Sa·ipt. rer. •. 

· /Jrun-

POLSKIEY XIĘGA X. ·137, 
]darze na.zwani Flagellant es czyli Biczo- KAi-r „ 
wnicy, którzy wieku przefzłego zarazil~ M~~~k\U 

l 5 byh Roku 

Bmn'V. pag. 79. Engelechus- pa~. HI(). 
,; w R'o!m 1309. już fię byli bardzo rozfze­

rzyli w Europie. Compitat. Chrono!. eod'. 
Fol. pag. 67 Nofili krzyż na ·f'zatach fwo­
ich, w drogę fzli razem , do n,i'afl: wcho­
dzili po parze, mając czapki zpufzczó-
ne aż pCI oczy, nadzy po pas, ftrach ()­
czom czyniąc z ranami Y. pofzaryarucaf 
carego data. Częfto fię b~czowah w Ko.­
śc}otach : Po tym rozści~gali ,fię .Po zie­
mi na cmętarzn nadzv, Jednt leząc na• 
wznak, drudzy do g&ry. inni na bok: 
wfzyfcy ręee mając. wyciąg!lione . .Je­
den z nich chodził trąca1ąc "ka.tde­
go y mowiąc te R~wa : B6g ci .odpu.: 
jzc.1:a grzechy, w flan. Wtedy f p1;wah 
pieśi1 r, wierfze; gdzie fię nam1eniafo o 
męce Chryftufa ! rzi;cali fię na 2'._ie~i~ 
z impetem „ niedbaJ!lC na kam1ente, 
błoto, lub jakękolwiek rzecz, kt6ra by­
ła przed nimi.. Byli to miz.erni tułaczo. 
ludzie nikczemni, wyzuci z podściwo­
ści przt:z rozpuftną młod'oŚĆ. Wiele Ar­
tykulow wiary opacznie według flepo-
ty fwojey ttumaczyli.. ~akramt:nta. ~a 
niepotrzebne do zbaw1ema by~ fądz1h: 
żyli zaś w wfzeteczney rozpuście. AL­
BERT. KRANTZ Wandal. l .tb. V!ll. 7ap.. 
XXVIIL pag. 194. Hijł.Alberti Epijco­
p_i Hatberftad. in Script. i·er. Brunrv. Tom. 
Jl. p. 15ri. HERM. de LERSEKE Chron. 
Epifc. Minden/: eod. Vul. pag, 191, . 

13,5?1 
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138 HISTORYi · · . 
• KA2'.r- byli Czechy, y rofpo!lrzenili fię po wfzy ... 
Mrn~z l!l fikich częściach Europy. · < 
~ię~ki Pełni zabo.bonney y fałfzywey gor-
1;5~ li~ości, _bogom.>:fl~i be~ pobożn?ś.ci, 

c1 ofzuśc1 oczermah Religią, hanb1ąc 
jey obrz:ądki. Ząra,z fałfzami fwemi 
~aczęli zwodzić pofpolfi:wo: Kazimierz 
fam zaczął był onych poważać, ywi­
dząc ich ofiry życia f po fob, uczuł w 
fercu f wo im żal za utopienie Haryczki; 
poilał tedy do Papieża upraf.zając 0 

rozg:zefzenie. Naznaczoną pokutę 
p~zyJął ~pokorą, y wypełniłz lepfzą 
wiarą, Jak Biczownicy mieli wfwoich 
pofiępkach. Odkryto wkrotce tych 
-zbrodniow fałfze y docieczono oby­
czajow dziwnie wfzetecznych; wypę­
dzono tedy onych z Paliftwa , gdzie 
fi.ę nigdy więcey nie pokazali. 

:r355 · Gorliwi w utrzymaniu Wiary Kato­
lickiey Polacy, tyle do jey obronypo­
kazywali gorącości, ile do ujęcia Wła-. 

• I • 
dzy Krolowi fwemu c;,zułości y ufiło­
wania~ Już ją byli o1łaoili w wielu 
okolic;,mościach y przypadkach; .lecz 

,. 

to było w zamiefianiu y buntach, z 
czego nie mogli przywłafzczać fobie 
tytułu zupełney fwobody „ owfzem. to 
fiużyło do pokazania ouych poddań­
ftwa. Trzeba im było do uftanowienia 

I , 

POLSKIEY XIĘGA X. · I39 
iupełney"wolności, lub w wielu przy- KAzr­
pa.dkach wybić fię. z pofl:ufzelifłwa, y MIE~z ~II 

. , . ·1 , · l b , . , \V1elkt 
·wręcz isć zwierze moscl, u . tez m1ec Roku 
·Pana bez ferca mę~nego Y bez tal~n- .1355 
tow, któryby uftąp1ł onym przez me­
·dołężność, tych praw, które mogł u­
trzymywać bez narufzenia fprawiedli-
wośći, 

Szczęśliwfi nad-f wq}e nadzieje, u.: 
jeli na oftatek władzy Panom fwoim·; 
co wię kfza te fzczęścia i eh pierwiaftki, 
nie pochodziły ani z gwałtownego po­
wftania prieciw Zwierzchności , ani z 
niedołężnego rządow ~prawowania. 
Pan, pod ktorym zoftawah, wolałby ob­
ciązyć ich jarzmo, jako d?puści_ć, aby 
fię przykładali do ułżęma fobie onę„ 

. go, 
Kazimierz, lubo był miły y ludzki 

z. natury, o nic jednak nie fial bar­
dziey, jako o fwoje doftojeńftwo. Co­
dzien uftępował władzy f wojey przez 
wielką dobroć, lecz znowu teyże u-

. źywał z. <;>~roś;ią.' nayn:liieyfz_e mając 
podeyrzeme, ze Jey chciano meuz"a"'"' 
wać. 
Xiąże Mazowiecki (d) Ziemowit, kt6. 

rY_. 

zu- (d) ld, pag, 318. NEU<lEB. pag. 205. 
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KA~r- rynie chciał ( e) hołdu czynić z Xięfiwa 

MIE~z ~Il fwego„doznałMonarchytegom~ćiwey 
W1elk1 ł d M · r b" · d · R ku w a zy. aJąc io ie 3e nym raĄem 

:1~44 odebrane Wojewodztwo Płockiey Ra,.. 
wfkie, obaczył fię być przyrnufzonym 
do poddania fię nie zwyciitzonemu u,.. 
mylł'owi tego,Pana, ktory w zapalczy. 
wości fwojey, go tow był krufzyć wfzy„ 
fik? tp • .~ co· tylko fię opierało; jego pa-­
pu:1ącey 1}1ocy. 
• Zade.n Kr?' wmiley pofiaci.dobroci, Y' 
pr:zyftępu . nłe był hardfzy aa Kazimie.:. 
rza .. Stąwf~y fię przeZ:-wielkość rozumu 
f ~ego naypierwfzą fprzę,zy:ną wfzyft7 

ktch obrotpw Pańfłwa •. nadewfa.yftko 
od tego cza.fu„ kiedy prąwa uftanowir, 
juz fi~ więcey żadnych zdrad yf piknie~ 
nia;poddanych fwoichnie obawiat;kt6-. 
rych, jeżeli mitość ku niemu wfirzy~ 
~ać nie mogła od złego przedfięwzię-. 

\i ~la, to przfnaymniey b~jaźłt do na le ... 
1 zytego poc1ągata ku memu ufzano-­

wania. 
' . Było to- jedhak za źycia jego, źe 
p1erwfze- założono fundamenta te,9' 

wol-. 

(t) Genealogia tego Xcia zupełnie opifana 
~ell: u Kromera. Można tamie widzieć 
takim fpofobem y ~la .czego on to Xię: 
ftwo otrzymał; y Jaku~ Prowincye wte­
dy do tego Xięftwa naleiały. 

POLSKIEY XlĘGA X. -I4t 

wolności Rzeczypofpolity, kt6ra do KAzr-
h . fi N. d k .MIERZ llI tyc czas utrzymuje 1ę. tg yo o- w· lk" 

liczności nie były bardziey fprzyjają- R~k 111 
ce do-0neyuftanowienia. Kroł\Vęgier- ' ,i35s 
1ki -~,twfze fię fpodzi1ewał krolować w 
Polfzcze, N arod cały już go był u.-
znał za N aftępcę Kazimierza ; lecz . · , 
czyli to nie 1n<>gli , czyi_i zaniedbali 
Polacy korzyfiac z okoliczności, wy· 
ciągając od Ludwika z-ezwelenia, do 
tey tak wielkiey f prawy. Rozumieli 
tedy, ~e jefzcze był czas, do oney 

. ·wytargowania. Więc (a) wyfłali Po-
fiow do Budy , ktor~y przekładając 
temu Krolowi wfzyftk1e okoliczności. 
ktorych fię mogł obawiać po śmierci 
Wuja fwego od Narodu dzielnego, y \ 
m:ają.cego prawo rządzenia Tronem; 
uprafzali go o Przywileje, przynay­
mniey na dowod wdzięczności, którl! 
powinien był mieć KrOlewftwu. 

Ludwik nie znał ani fzacunku, ani 
okoliczności w p-rzyfzły ·czas zmierza„ 
jących, tego czego. pó nim wyciąga ... 
no; lub teź rozumiał podobno , że 
mo<rł czafu fwego nafladować Pola­
ka~, y pr~yrzeczon·ego Rowa ~ie _do­
trzymać. Zgodził fię tedy z num na 

to, 

( 11) CRO MER. p. 317. pLUdOS. p. nor. 
STAN. SARNlC. .dmwt. PQJ. pag. :u4~ • 
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KAzt- l to, iż jak prędko zofianie ich, Panem 

MIERZ II (b) t k . l . I Wielki . , a zar~ uwo monyc 1 od wfzel-
lfoku kich> podatk?W, y pła~y ; że nigdy 
.x355. b~dź . pod Jalumkolw1ek pretextem 
· · me wło~y na nich nakładow wojen• 

nych; y że nawet w f wo ich drogach 
preciw zwycząjowi uftanbwionemu nic 
brac nie będzie na utrzymanie dwo„ 
ru f w ego~ na Żadnym mieyfcu, gdzie 
fię tylko znaydować będzie. Obo-. 
wiązał fię "raz nadgradzać poddanym 
fw~im wfzelkie wydatki, jeśliby one 
na Jaką potrzebę czynili, y koftta wo~ 
Je?~e, także fzkody pod czas woyny; · 
Jeshby do oney przyfało z fądzieckim 
jakim .Krajem. ,Wfzy,ftkie te Artyku­
ły ftw1erdził fwoun y Nafiepcow fwo· 
ich imieniem ; tak dalece,~ że opis w 
tym uczyniony miał być warunkiem 
ąwiętym, y prawem wieczyście w na­
rodzie uftanowionym. 

Te początki wolności przez długi 
czas były układane z ofirożnością . , 
która .w przyf~łe . cźafy obiecywała 
wfzel~.ie pożytki, Jakich tylko z niey 
f ~odz1ew.ać fię było można .. Polacy 
nie mogh lepfzym f pofobem tlJąc Wła­
dzy · Krolo.m fwoim, jako odcin~f'c 

częsc 

(b) 'rę ugodę całą widzie6moiuauDŁU. 
GOSZA pag. no~. 

!POLSKIEY XIĘGA X. 142 
I . 

cz.ęś,ć wielką ich pf:Zychodow , ofo- KAzi 
bhw1e tych; ktore z rozkazu y upodo- MIE~z !ą . 
b · · h 11 · ł · W1elk1 ama ie częno by y wynaydowane, Roku 
y które z famey tylko onych chciwo- iI 357 
ś,:;i poch-0dzic mogły. Stawfzy fięjuz , ' · 
farni bogatfzemi y mocn;ieyfzemi; tego 
fię tylko obawiaJL, aby wzajemnie nie 
byli zubożeni przezlobowiązek, ktory 
mieli iść za Krolen.1. na wpyn~; pri;e- . 
to.z y tego uniknąc chcieli wojując za 
nakładem Kl'6lewfkim ; jakby nie- · .. 
chcąc ratować Oyczyźny z ufzczerb-
kiem dobr fwoich pod ow czas kie-
dy fię z.a nią, mieli na<m~wiać n~węt ż 
niebefp1eczenftwem życ1a. Lecz te> 
onych nadewfzy~k-0 obchodzUo; gdyż 
przez to f podziewali fię :z więkfzą wła-. 
dzą wdawać fię do Rządąw Oyczyźny, · · 
chcąc oney umnieyfzyć fwemu Kro- .. 
low i. . 

Ugoda ftwierdzona y podpifana w 
Bud:zi~ tym ~ę bardziey nie podobała 
i.az1m1erzow1, ~e L~dwik na niey u­
gruntował obow1ąz~1 fwpje z Polaka­
mi; y qiało już zdaw~ fię f~aąować 
Wybranie fwoje od WuJa y władnące-

i go Pana, ktory rozu~iał, że fam tył~ 
ko miał prawo obrać onęg-0 za Naftę„ 
cę Tronu. To mu te~ _ było podq~no 
przyczyną, do zyczen1a, aby mogł zo-

ftawić 
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K":r.r- ftawić po fobie prawdziwego Dzied~i· 

l'll" rz HI ca Pa!1itwa. Jadwyga (a) uwolnio­
\Virlki na z niewoli, juź była zmarła w kraju 
~(.)l<u Hefkim, dokąd jąl andgraf ~ciec jey 

357 zaprowadził był, odebrawfzy Ją z Zar­
nowca. Kroi te<lv umyflił ponowić 
fluby małże(1fkie, y ·pojął (b) Xięźni· 
czkę także nazwan~ Jadwigę, Corkę 
XiąZęcia Głogowflnego. „ . 

Czyli to; !Iowa ta ~ro!ow~ znie­
woliła ferce 1ego, czyh tez wiek fam 
y rozum uśmierzyły złe jego fkłonno ... 
ści, Kazimierz pokazał fię być zupeł­
nie uwolnionym · z błędow f wo ich, y 
prowadził 'życie dość przylłoyne. Li­
twa więcey nie wkraczała do Pańftwa, 
y ~abawiała fię t~lko ( c) f puftofze• 
niem Prus , wetując kTzywdy ( d), 
ktore Kawalerowie czynili nifzcząc 

· ich kraje częftym Wp~dan!em , pod 
pretextem wprowadzema wiary Chrze.­
ściaf1fkiey; Polacy też ciefząc fię na„ 
dzieją ~ej wkrotce. mieli fię na~ nimi 
zemść1ć, f pokoyme względem ich fię 
zachowywali. To fżcz~iliwe ufp.o„ 

koje ... 
I 

(~J DLUGOS. pag. uo9. NEUGEB.Hijf„ 
Ppton. 11ag. 206. i 

(b) . DLUGOS. pag. :uu. 
(c) Id. pag. Io65 . .1097. 
(. d )ld. pa&• 1038. 
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kojenie długoby bez wątpienia trwało KAzr­
w Pafiftwie , gdyby go famźe Kazi- Mt~~z III 
mierz nie .zamiefzał fw1'lją wyniofło- ~ie~k1 
ścią, ~torey fkutkow bardzo niefzczę- .z.;s; 
śliw ych, nie uchronnie ,trzeba fię mu 
było f podziewać. 

Stefan Wojewoda M~ldaw~ ( e ) 
zoftawił był umierając dwoch fynow, 
ktorzy międz,; fobą walczyli o Rządy 
Prowincyi. Młodfzy z nich nazwany 
Piótr , pozyfkawfty fob~ przyjaźń 
W ołochow , przymulił do · uftąpie­
nła z kraju Brata f w ego Stefana z; 
niekt6rymi Bojarami , ktorzy jednak: 
nie tracili nadziei o f wojey fortunie. 
Stefan udał fię oo Połakow uprafzając 
onych o pomoc, y czyniąc im obietni ... 
ce, iż jeśliby go przywrodli do f we­
go Pańfiwa, tedyby miał one podda6 
pod hołd Kr6lowi, y byłby zawfze go­
towy do dania pomQcy we wfzyttkich 
woynach. 

Kazimierz wkrotce namyflił fię dać 
mu woyika do pomocy. Prędkość 
ich obrotow y przeyścią nie pozwo­
liła tyle czafo Wołofzy, aby jakie czy­
nili -zatrudnienia. . W oyfko tedy ze 

wf z el„ 

·(e) Id. pag. rnz'.l. 
Tom Ili. K . 



t ' '46· HISTORYI 
K.-.-b- w"rzelki.m pofłepowafo fbef pieczert­

:r,m:!lz J'.Il ftv,rem, lecz daremnie fzukało niefłu-
ir~~!1 ~zn~ĘO. przywłafzc~yciela.. ktorY: ni~ 

:x359 smteJąc am wyda<.;, am oczek1wac 
utarczki, unikał naymneyfzego fpot­
kania y mieyfca, gdzłeby przyiść mo­
gło do bitwy. Ten Xiąże, będącza­
wfiydzonym f woim bojaźliwym nied.l­
łęftwem, .erucił fię do ofobliwey zdra-

dy. f gd . 1· h d . > Polacy( ) y m~e i przec o zie pr~ez 
las nazwafiY Plonmy, kazał on popodci­
·nać wfzyftkie drzewa, kto re były przy 
drodze, takim fpofobem, że fię jednak 
trzymały na pniu , y mogły być wy ... 
wrocone za naymnieyfzym popchnię­
'C1em. Ludzie poftanowieni .zdąleka, 
pilnowali weyścia Polakow ze wfzy­
ftkiemi wozami do lafu tego. Dopie­
ioz zaczęto ipuIBczać gwałtownie 
drzewa jedne na drugie koło drogi„ 
Wiele Polakow było od drzewa poza„ 
bijanych' a włękfza część tak scifnio­
na, że bronia nie mogli fię, kiedy Wo­
łofza zewfząd ogarrniwfzy, onych ja„ 
kby zpod rozwalit\ dobywała. . 

Piotr 

/ [f) Id. pag. JJ!23. NEUGEB. pag. xo6° 
HERBURT deFULStlN. f'· xos. PAST •• 
ab HlRTEMB. Flor. Pol. Lib. Jl. Cap 
XIX. pag. ;tl9• 

. [ . [ 
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Piotr już fię wiecey żadnego nie obo· KAzr­

wiał nieprzyjaciela; Ledka tylko firaz Mm~<~ I.Il 
wo,yika Polfkiego p:ozofl:ała była w per- ~I<'k k.i 
lu, kt0rą łatwo mu bylo ogarnac. Za~ t~; 
den uyść ~ie mogł zwoy~ka tego,kto-
re było zbite bez potyczki, y ktorego 
zgubą żywo przenikała Kazimierza.. 
Jako zaś ta kl~fka nigdy nie mogła. 
być nadgrodzona , tak oraz ładney 
Królowi nie czyniła nadziei , .aby fię 
mogł kiedykolwiek oney . zemścić. 
Więc poftanowił tylko wfzyftkich wie-
żniow ~kll;pić. Otworzył tedy fkar-
by f W?Je, me mogą~ o~ych lcpiey u-
zyc' Jako na odkup1eme gminu pod-
danych , których nie roftropnie , y 
prawie bez zadney przyczyny wydal 
:Pył na ofiarę fwojey pro.iney chwale. 

Cena wielka tego okupu wynifzczy .... 
ła była ikarby jego ; nie omiefzkał je. 
dnak pokaz•u~ god.ney podziwienia 
wf ~aniało.ści f~ojey y nakładow nie­
~m1er~y~h, V:, Jedn~y ofobliwey oko ... 
11cznosc1, ktora wiele Kro low do nie­
-go fprowadzila. Pierwf'Ze to było aż 
do owych czafow widowifko na świe ... 
icie , ktoremu. więcey być nie dozwo­
liło zbyteczne poftrzeganie pierwfze{1· 
fiwa , y wedlug podobienftwa nig~y 

1 ~ ~ n~e 
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KAZI- nie dozwoli w zadnym Krolewfiwie 

:MTE'Rz Il1 świata. · 
Wielki Woyna · gwałtowna miał~ fię za-

RÓku cząc między Cefarzem K~rol~ru IV. 
.13 3, y Ludwik.em Kró~em„\V~g~erfkim. <?­

ftatni miał po fobie Kazimierza Wuja 
f w ego, y Waldemara Kro la Du{1fkie­
go. Spodziewał fię też po1!1ocy ... z 
Rufi y od Tatarow. Woyfko Jego ro­
wnać fię mogło Cefar~emu ; zwł~­
fzcza ze y Cefarz fpodz1ewał fię, ze 
z nim fię mieli złączyć woyfka Cze­
:flde y Xięfiwa Szląfkiego, ktore lubo 
wielu Panow miało, jednak już by­
ło przyłączone do Czech przez ufta­
wę Cefarfką. . . 

Cefarz y Krol obydwa 1kłonm byh 
w gniewie daleko fię zapędzać. O­
bydwa mieli dzi~lność, y te ferce wf pa­
niałe, fzacowrueyfze nad wfzyfiko , 
kto re nad los f woy wyżfzym człowie­
ka czyni. _Spofo~ni obyd":a będ_ąc 
do uczynienia wza3emnych meprzy3a­
ciel1kich obrotow, zdolnymi fię być 
iądzili do wykonania z uporczywó„ 
ścią f w ego przedfięwzięcia. '\" ęgry; 
Czechy podobno y Niemcy miały fię 
wkr6tc~ ftać placem wielkiego krwi 
r-0zlania. 

Pa· 
„ 
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· Papież Urban VJ chciał fwoim KAzr­
włożeniem fię pogodzić te n~ezgo~y ; MW~~(~ 
y fzczęśliwie dokazał. W~ęcey Je- Roku 
fzcze f wo ją powagą pot~afił, k1edy,t~(;h 1363 
dwoch Xiążąt złączyi pnez sc1iłe 
Przymierze , ~tore ich ~godę umoc-
niło. Karol JUŻ trzeci raz w ~~ 
nie zoftawał owdowiałym. Pap1ez 
niu tedy radził pojąc w fianmałźeńfld 
corkę Boguflawa Xiążęcia Sztety1~-
:fkiego. Była to (a) wnuczka Kazi-
mierza, a fioftra cioteczna Krola Wę.== 
gierfkiego. Rada Papieża była przy-
j eta, Kazimierz zaś w~je~ał ro, ze 
Akt1wefelny w Krakowie miał fię od-
prawić, dokąd przybyli ~efarz- , . ~~ł 
Węgieriki, Krol D1~1fln y Cyp~y1~, 
Otton Xiąże Bawariki, Z1emow1tXią-
ze Mazowiecki , Xiąże T ef.cher1fki, 

· Władyfła~ xqże :opeleńik.i'~ Boleiław 
. Xiąie Szwedmcki. 1 

. Widziano wtedy ( c) w( Polfzczą 
przez cały prawie miefiąc to wfzyftko, 

. cokolwiek zbytek y wielka wfpania­
łośc pokazać mogła naywiękfzego y 

. K 3 nay-

(a) DLUGOS.pag. i:o70. 
(b) CROMERpag.32+ GUAGNIN.Rsr. 

Pot. Tom. I •. pag. IOI. . . 

( c) DL U GOS, pag. u40. HENEL. ab HEN­
NENE„ .dnnal. Silef. pag. 294. 

, ( 
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KA~t- nayfzacownieyfzego. Kazimierz ko-

)l:Wr~złk~U -chał fię w boga[twach na to, aby one 
te t. h , . ał w· Roku z oynosc1ą rozrzuc : . iedząc do-

1363 brze'. że nic_ bardziey nie zdobi ofoby 
:panUJącey, Jako fzlachetna hoyność, 
j~koz \Vielki Kazimierz (d) nabył fo- · 
b1e w tey okazyi przez · niezmierne 
fwqje wydatki więcey chwały , jak 
!?rzez_ f we talenta y podbite od Litwy 
prowmcye. 

1"366 Juź to ?~ dwunaftu lat Litwa była o-
debrała fobie zdawna należące H.uikie 
Kraje. Czas tedy zdawał fię być fpo­
fobny, aby Kazimier.a zno-wru one od­
zyikaf. Woyfim ( e) jego tak było 
wielkie, i~ 'jaK prędko lię pokazał na 
gTaµicac11 \Vojewodztwa Bel!kiego, 
tak ftę zarnz całe jemu poddało. Szedł 
po tym ku ·Łuckowi, gdzie (f) miał 
rządy tenże. fam . Xiąże, ktory u niego. 
był niewolnikiem' a po tym ufzedłfzy„ 
cały ,Wołyń znowu fobie pozyfkał. 
Nie była tedy rzecz podobna ., nakło­
nić do poddania fię takiego człowieka, 
ktory fię zadney łafki nie f podziewał, 

owfzem 

( d) DLUGOS. :n44. 
(e) Id. pag. n49. 
( f) CRO MER pQg. 325 NEUGEB. p. 20.g-. 

STAN. SARNICKI .1146. HARTKNOCł;ł 
de Rep. PQ/, Lib, I. cap. IX. pag. 19:L 

I 
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owfzem bylaba w nim nieł(ofi:ropnoś~ KAzi­
zdac fię doznanemu nieprzyjacielowi, MIE~z ~U 
Lubart, (tak fię ten Xi~e na.:ywaQ ~u~k~ 
pofiai~owił u fiebie I?rędzey b\lć per ?;6óu 
grzeb10nym w rozwalinach miafi fwo('" 
ich, ja- o fię poddać przez umowę; 
trzeba było Kazimierzowi tyle czynić 
oblęzenia, ile znabzł mieyść fpofob.i. 
nych, do oparcia fię jego zamyiłom .. 
Obległ tedy Łuck, \Vłodzimierz yO„ 
lefko, ktorych wtedy doitał, gdy już 
~ie fię nie . zofiawało , op ro cz rozwa-
lm y ka~ieni. Chełm także nie pod-
dał fię, Jak będąc już w oftatnim nie­
fzczęśdu, y żadnego nie maj11c fpofobu 
.llo obrony. 

Kazimierz ftawfzy fię P:mem Woły­
nia,Podola yWojewodztw Brzefkiego y 
Bełfkiego, a obawiając fię, aby znowu 
tych Krajow nie utracił, umyfiił fzu­
kać fobie przyjacioł między XiąZeta­
mi Litewflcimi, w ktorych fa.ma dzika 
nienawiść znowu mogła wzniecić u-
myH do odebrania Krajow fobie nale­
żących. To było Krolowi pobudk~ 
do dania dwom z tych Xią:t:ąt Woje­
·wodztwa Bełfkiego y Prowincyi Wo- · 
ły11ficich, , pod obowiąikami jednak, 
źe wiarę y poiłufze{1ftwo jemu mieć 
byli powinni, a po ich śmierci znowu 

1' 4 do 

( 
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KAz1- do KrC>lewfi:wa miały fię wraca~ te.t 

ł1w~~k1i1 wfa:yftkie Prowincye. 
Roku Ta wyprawa podwyżfzyła Rawę Po­
:1346 lakow, y to tylko zofbwało Kazi­

mierzowi, aby jefzcze to był odebrał od 
Krzyzakow ,. co onym był uftąpił w ta· 
kim czafie,kiedy on na to fwoje pierwfże 

· obrocił ftaranie , aby w Krolewftwie 
f wo im poprawił obyczaje. Podobn~ 
by wprędce na to f woje obrocił ufifo„ •. 
wania, gdyby życie jego. było prze­
dh1~one,.. lecz wkrotce dok.0{1czył dni 
fwo1_ch. Spadłfzy z konia na poló­
wam u(a) naprzod lekce ważył ten 
przypadek;· po tym febra go porwała, 
ktorey tak.Ze fię nie lęka.I'. Przeciwny 
radom Lekarzow, ktorych mało po~ 
ważał nawet w potrzebie, a do tego 
ufając w naturze Dlocney ,. (lubo y ta 
była: nadwątlona przez niepomiarkO-. 
wane zycie) długo-trwał w fłabości „ na 
nic nie dbając wedłu~ fwego zwycza„ 
ju, aż teź na ofiatek choroba tak fię. 
wzmogła, iż fam pierwfzy za wątpił o. 
fwoim zyciu. Jakoż wkrótce umarł 
(b) w rozmyflaniu Chrześciańikim , 

wzga„ 
(a) DLUGOS. pag. u59, CROMER Fag. 

PASTOR. ab HIRTEMB. pag. nr. 
( b ); JJ LU GOS. pag. n62. CRO MER p,3~6 ... 
. 3:i7. ' 
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~i zgadzaniu fię z wolą Bofką , Y Bezkró-1 
z takim mefhvem, kto re nie jeft po- lewie~ 
fpolite nawet w wielkich ludziach , Roku 
gdy czują oil:atni kreś życia f w ego x366. 
zbliżający fi~. . 

Krol ten miał ,wiell{ie w fob1eprzy­
wary , lecz umiał one nadgradzać 
przez cnoty naywybornieyfze. Jego 
łagodność (c), ludzkoś<= y przyje- . 
mność, ferca ·rwały. Wypełniano jeg0o 
rozkazy z ochoty, zapominając o tym, 
że to powinnoś~ . kazała- być mu po­
ilufznym; On też dająć rozkazy za~ 
pominal niejako, że miał władzę roz­
kazywać. Zaftę~ca wielki zatług y 
cnoty, z upodobaniem one nadgradzał 
nawet w farnych nieprzyjaciołach, bę­
dąc o.raz przeOadowcą ni ef prawiedli„ 
w ości, nie wftrzymywal fię one ka­
rać w farnych oraz przyjaciołach: 
Lecz karał zawfze jako Ociec, nad ... 
graizał zaś zawfze jako Król. 

Na tym to KroluuftałaFamilia Pia­
ftow, gdy rządziła Pańftwem lat 528. 
Nigdy Polik.a nie była w ftopnilJ wię­
kfaey potęgi y fzczęścia , jako pod 
Krolami z tego Domu, kt?~zy wfzy„ 
fcy prawie rowney dofi:ąpili 1ław~ z 

K. 5 1ch 

( &) ld,m.i pa~~u65. SARNICKI. pa~. u41 • 

J 

( 
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Bezkt-o- ich męftwa', miłości ku Narodowi, y 

lewie. -z ufzanowanfa prawa. Jedni zaczęli 
Roku oczyfzczać rządy z wyfi:ępkow .;: dru­
I3ó6. dzy.przywiązując fię do prawidłamą· 

drey obyczaynośd, wykorzenili bez­
iJrawia;. Ułagodzili w µoddanych dzi­
kie męfiwo bez onego wygafzenia; u­
czynili Narodhardy. y nie poikremio· 
ny, czyniąc go powoln.ieyfzym, przy­
czy11ili mu chwały y dzielności tyle, 
ile fami Wielowładną mocą w nim pa­
nowali. 

Odmiana, kt6ra po śmierci Kazi ... 
mierz a nafi:ąpiła, tym była więkfza" 
że aż do owych czafow, prżez prze­
ciąg ośmiuf et lat , Polflca będąc pod 
Krolami fwymi ziomkami, ( d) była 

na 
( d) Prawda że Polika przez niejaki czas 

byta poflnfzoo Wacł'awowi II, Kcótowi 
Czefkiemu; lecz ten Xiąże ofiągnąt był 
Tron przez zatniefzaui~ buntownicze, y 
pofiadal'. go uieflufzn.ie, przeciwko, pra-

' wu Wladyfi'awa Łokietka, który był~. 
Domu 'panującego. Z wielką różnicą, 
od niefprawiedliwości tego Krola .• Lud,.: 
wik byl obrany w czafie wyłączonym 
od zamiefzania, od. Króla p~awdziwego. 
Dziedzica Krolewfrwa Polfk1cgo. Ppl11,~ 
cy tedy zaczęli. jak fię pokazuje„ od is­
brania Ludwika. powierzać rządy Pan­
tłwa fwego. Panom obcy<:h Narodow. 

. . CRO.. 
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na oftatek przymufzona mieć Panow Bezkró­
obcych. Ta nowość znofząc zwyczay 
rowny w dawności famey Monarchy1, 
nieuchronnie wzrufayć mufiała wfz.y­
:fikie jey fundarner1ta. Jakoż por~ż~ 
nienia umyHow, y powfzedmezam1e-

!e'.vi:e-. 
Roku 
1366, 

fzania, które Hę zdarzyły za pa.110-
wania Ludwika , pierwfzy raz n:\i: ... 
czyły Polakow , ze ni~ dla nich nie 
jeft nieprzyzwoitfzego, 3ako _tacy Kró-
lowie , ktorych WY'chowame y o_by-
czaje bynaymniey fię nie zgadzają Z< 
ich umyfłem y zwyczajami. 

Każ dyby inny N arod z nief.-częscia 
fwego chcą~ korzyfl:a_ć, od tego cza­
fu nigdyby me zezwolił być poilufanym 
Panom wychowanym wmaxymach po- , 
ftronnego narodu ; lecz tym tylko., 
ktorzyby do:lkonale wiadomi ihteref ... 
fow fwego Kraju przez obowiązekro­
dowitych obywatelow, mądrze. onym 
r,;ądzić zdolni byli. Mo~na Jł'.dr:ak 
widzieć w przeciągu tey H1fl:ory1, Jak 
Polacy fzukali fobie KrOlow w Litwię. 
we Francyi, w Siedmiogrodzkiey Zie­
mi , w Szwecyi , y w Niemcz~ch, 
Rzadko to fię .zdarzyło, ze mogli w 

· fercu 

CROMER Lib. III. pag. 330. HENELII 
ab HENNENFELD Annat. Silef. 'P· 296. 
PAUL. PIASECKI Chr()tJ, pag. 7a. 

' 
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\ii~:uc fercu fwo_imutaić t~ ~hciwość władzy; 

• 1370 przez ktorą ~ozumteHC fię być wfzy­
f ~y rownym1 w zafiugach y urodze­
mu ~ wfl:ręt mają oddać 'jednemu z 
~w~nch obywatelow. Niefzczęsliwo­
sc1 po tyle razy poniefione, powinne-

.by p~·z~naymmey onych pociągaąć do 
brama fobie Krolow z. jednego wybra­
l1ego Domu, któryby już nie będąc 
obcym, wydawał Xią.żąt urodzonych 

.Jy!1ow,Oyczyzny, a priez to famoprzy­
~vup;„anfzych do Narodu, y ochotniey„ 
fzych ~-o. onego obrony. 

K~muerz: (a) zoftawił dwie tylko­
corlu z trzeciego małżeńftwa; a we­
dł~.g ugody już uczyni:oney z famy­
m1z Polakami Kroi W ęgierfid fam tyl­
ko m!ał prawo po nim . naitąpić. Ten 
~ar! J3;k tyl.ko fię dowiedział ( b) 0 

sm1erc1 ~?J.a f~ego, .t~~ zaraz fię »a-· 
radzał, 3esl1:- miał wmsc do Poliki z 

, WO}'.fkiem dla oparcia fię zarnyfł'.om 
f wo1ch krewnych Xiążąt Mazowieckie­
g? Y I~ujaw1kiego , a nadewfzyftko 
X1ązęc1a SztetyńJkiego, (e) ktory hę­
dąc wnukiem Kazimierza, mogł nay„ 

ilu-
( a) DLUGOS. pag. n6r. CROMER pag. 

3z7. 
(b) DLUGOS.Torn._II. Lib, Xpag.4 . 
(:&.) Idem pag. 6. · 
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Rufzńiey onemu fię o Tron fprzeci­
wiać; czyli tez miał cz~kać, pokiby 
!'J arod wy1ł'ał Potł'.ow onego z ap raf za~ 
Jąc. 

Lun\vIK 
Roku . 

Jako.Z (d) naylepiey fobie poradził, 
y nie długo czekając. Floryan z Mó­
krfka z Domu Jelita Bilkup Krakowfid, 
y Jan ( e) Suchywilk z Domu Grzy„ 
mała Kanclerz Wielki, zaraz prawie 
przybyli onego zaprafzając do objęcia 
Rządow. 

Ludwiki, lubo miał wielką chę6 
złączyć z \V ęgrami tak wielkie Krole­
wftwo, ~dawał jednak rzecz, jakoby 
nie chciał Korony PoHkiey przyjąć. 
Mo wił Pofl'.om, i.Z pojąc tego nie mogł 
jakimby· fpofobem przykładać fię ra· 
zem do ufzczęśliwienia1 dwoch Naro„ 
dow; iz jeden za krzywdę by fobie 
poczytał względy obrocone ku drv.­
giemu; a podobno y obydwa dozna­
łyby~ifkutkow ftarania rozdwojonego. 
A do tegb (dolo żyt mowiąc) jeftże to 
rzecz tak łatwa, zg~dzać fię z tą ro ... 
żnicą um~u y zdania, ktora jeft wła„ 
ściwa kazdemu Narbdowi, y ktora 
wyciąga fpofobu rządzenia wcale in-

. nego, 

(d) .CRO MER pag-. 331. -
(e)DLUGOS.loco cit. SIM.OKOLSKIOri. 

.Polon. Tom. I. paf:· 34ó. 

, I 

1370 
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1 Lunw1K nego, a czafem zdania y obrotow prze­

Rokn ciwnych '? 
.137o Ludwik jednym raz,em dwie rzeczy 

wypełniał. Wielce kochany (a) hę-
' . dąc od Węgrow, oświadczał im fwoje 

przywiązanie przez ten wfiręt, który 
czynił w oddaniu fię drugiemu N aro­
d'9wi; a nie będąc jefzcze upewnio­
nym o przychylności ku fobie Pola„ . 
kow , chciał też ich doznać miłości 
przez tę obojętność. Ani dawni, ani 
też nowi jeg~ poddani nie domyfiali 
fię przyczyn jego polityki. Jedni u­
prafzali go, (b) aby rnniey onych ko­
chał, a bardziey fzacowuł chwałę wła­
sną. Drudzy zaś jefzcie bardziey ku 
niemu fię przywiązali przeli; te jego o­
pieranie fię. N a oftatek wyjechał 
do Poliki zofiawując Wegrow tak w 
myfiach y przywiązaniu gorliwych ku 
niemu, jak y Polacy byli w żądzach 
fwoichutęflmieni, do oddania mupo­
Oufzeńftwa. 

Wfzyfcy ( c) naypierwfi Panowie 
wyjechali fpotykając Króla aż do rnia­

fta 

(a) PETRUS de REWA Rer. Hug. Centur. 
IV. pag. 25. . 

b) DLUGOS. pag. f· CROMER pag.331;. 
PAST. ab HIRTEMB. Flor. Pot. p . .r22. 

(c) CROMERpag.33z„ DLUGOSS.pag.5. 
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fia Sande-cz ( d) na granicy leżącego 
blifko Gor Karpackich. Wprowadzo­
no go we wfzelldey wf paniałości do 
Krakowa, gdzie jak tylko ftanął (e), 
tak. zaraz T eitament Kazimierza za 
nieważny uznał, ktory nie tylko ni~­
ktore części od Pańfiwa oddzielał > 

lecz całych Wojew0dztw zapifyJ·w fo­
bie zawierał. 

Lunwns: 
Roku 
1370 

Sąd ten lubo był pożyteczny Kro­
łeftwu,. zawierał jednak niejakąś ·nie„ 
wdzięczność, ktora przefzkodziła do 
onego potwierdzenia. Wkrotce Po­
lacy bardziey jefzcze byli zadziwieni 
z mysli nowego.Krola, gdy wid~iełi 
~e fam od Stanu znaczne oddzielał 
częśći takąż famą fzczodrotą1, jaką w 
1ozrządzeniu Kazimierza nie fłufzną 
był uznał. Ludwik hoynością fwoj:i 
·obdarzając Władyiława Xiążęcia Op­
paleńik.iego fwego Krewnego , uftąpił 
mu Powiatu Wielu{1łk.iego y Fortec; 
()lfztyńfkiey, Krupickiey, y Boboli­
ckiey w Wojewodztwie Krakowfkim. 
Prawie w tymże cza~e odłączył wi~ , 
le innych Ziem~ Te Jego darowizn~. 

me 

(d) AND.R. CELI.AR. · Pofq11, Defeript, p, 

174. ' . A h'": 
<:t) DLUGOS. p~~· 6. Anonymi r& '""'"'~ 
• Gnefn. Chron. tł~c. pag;· 1oa. · 

'. 

' 
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Ł unwiK tak były ikutkiem jego Dobróci 1 lub 
:Roku wf paniałości • jako bardziey ludzkim 
1370. poważaniem tego, co jego polecono 

władzy ; jakby pokazując , ze dość 
będąc mocnym y bogatym z fwego ' 
Krolewitwa Węgierikiego, mało dbał 
o t6, co nie dawno był nabył, y że to 
mu nic nie fzkodziło , wiele krajow 
odłączać od Pańfiwa. 

Mruczenia na ofl:atek głbśne pow„ 
fi:ały; Ludwik, aby one uśmierzył, 
zobowiązał Dzierżawcow dobr roz„ 
danych, aby one uznali za części do 
Pańftwa należące , lennością fobie . 
nadane, y pod obowiązkami, że 
fię znowu nazad miały wraca~ w 

' · niedofl:atku naftępcow płci męikiey. 
·Te obojętne y pozne obietnice potłu. 
mić nie mogły powfzechnego ufka„ 
rzania fię. Pierwfżych poftępkow 
wyrażenia już były uczynione, a z 
trudnością lud odmienia zdanie, kt6.0 
rego nabywa w farnych pierwiaftkach 
ta!Uego Panowania, o którym rC;>zu„ 
n11e ~ że tyle ma baczności jem~ fię 
podopać, ile on fam ma ciekawości 
wrożtrząfaniu wfzyftkich rządu obro• 
tow. Przypominano (a) fobiewiel· 
kie cnoty 'Kazimierza, czę~o za ~y-

cia 
{a) DLUGOS.ptW• 10 CROMER uhi}wprll 
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cia jego pogardzone 1 y wychwalano, 
~awet fame_ jego wyftępki wymawia­
Jąc • aby tym bardziey tlano poznać 
bł~dy Nafi:ępcy jego. · 

ro prawda ze L.udwik w farnych, 
początkach uczynił niektore kroki „ 
ktory~h pokrywać niamoźna,było. o„ 
b~W'ląJąc fię aby Córki Kazimerza (b) 
nie do~ały takich .męimw, ktorzyb1 
wiparc1 prawem 1ch urodzenia ) nię 
odeb!ali mu Tronu, wyllał one do 
W ęg1e~ ; y ~a.raz p<?zbywają'C fi~ 
wfzelk1c~ wdz1ęcznosci obwiązkow 
ktorą mieć był powinnien ku fwem~ 
Wujowi , y niewinności dwoch mło­
dych Xiężnic~ek_ billko .z nim złączo­
'11YCh, za:pomma3~c czci p-0winney ich 
~a~ce ~- a corce Jednego prumjąceg<> 
X1ązęc1a, kazał one ogłofi6 'za nie do­
breg'°. łoza ~ot?mftwo, kładąc w licz ... 
bę wielu. ~1ec1 naturalnych, ktorych 
fam Kazumerz nie uznawał. 

T~~ ofl:atni poftępek pomnozylnie ... 
naw1sć W umyfle poddannych k.u Lu­
dwikowi; juz na niego patrzanó z~nie­
jakąś bojaźnią y Hronieniem; a dq te-

go 
lb] Id. pag. 333. PASTOR. ab HIRTll:MB. 

Flor. Pol. ;p4'g. 1z5. NELJGJW. hijł. Pal. 
fag. 213. 
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Lnnw1x go wfzyfiko zmierzało , aby zupełnie 

Roku obrzydzono jego 1fanowanie. N owy 
:r37o Krol nie f prmvcrwał fię według urny„ 

ilu Polakow , «mi też mieli trudność 

) 
ftofować fię do ułożenia, a nawet y 
'cnót jego; do tego rożhość języka po:­
mnażała (c) podeyzrzenie-: Poddani 
nie mogli więcey przez ·przyftęp ofo::.. 
bny donofić fwoich dolegliwosci Kro­
lowi, ten też w żadney okoliczności 
nie _mog~. on:yn: , inaczey oświadcza(; 
woli fwo3ey , jak tylk9 przez tłuma­
c?d\v, ktorzy częfl:o pr?e·z omyłkę ina• 
czey ·wykładali myfli jego, a czaf em 
y umyilnie zdradzali. . Wielka liczba 
Węgrow '(d), . ktoryini Dwor był na­
pełniony, wiel·e też dodawała do za­
ofirżenia umyilow~ Ci fię gwaltem 
cisnęli do' w_fżyftk_ich pierwfzych urzę­
doW; y ufiło\Vali Panami być wfzy„ 
ftkiego. 
_, Pożnał Ludwik, ie tr.zeba mu byi­
ło gwałtowne uprzedzić nieb ef pieczeń­
ftw~ , ktore lada cz;s miało fię od­
kryć. Wrócił fię tedy do Węgier , 

· gdzie łagodnieyfze w poddanych jego . 
oby-

(c) STAN. SARNICKipag. i148. ĆRÓM. 
pag. 332. 

( d) CRO MER. pa~. 333. DLl/GOS. p. x~. 

I 

./ 

) 
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nbyczaje ' f pokoyne 'y wefołe czafy 
dla mego ob~ecywały: Rządy zaś Pań­
ftwa zoftaw1ł Ktolowy Elżbiecie Mat­
~e fw9Jey, . któr~ lubo urodzona y wy­
c~owana w fwoim Narodzie jednak 
·me hyła fpofobnieyfza do ut;zymania 
~~wnych o~rządJr ow prawa. Znak 
:m~ P?iłufzenfiwa JU% był, dany_ w .·Pro­
w~ncyach. Zaraz po smierci Kazi­
:m~erza f <e) gto1?1adnie _rozboycy po 
-~1elu m1eyf cach ~okazali fię; Y. woy• 
~a zgromadzone do onych rozpędże­
n1a fzu~~li tylko _f p~fobności onych za ... 
'.0wyc1c dł3; wz1ę~i.a okupu, y zaraz 
ich _wolnymi czymli, chcąc miec 110„ 
wy .1~ofob 'do ·o/fku fwego ' przez po­
tczyruol'le o·d nich ·zdżierftwa. Zame-
~ban:~e kary ~rzym:n~h~o, 'WyH:ęp~o~ 
y wkr?~ce m1;ano ~1dz1ec odnaWiaJą ... 
ce fię ~fzJ_rfl:k1e te 'merżądy, z ktorych 
potłunuerua Kazimierz był zafzczy ... 
~ony. . 

. Sarna "Wielka- Polika była -ocbro­
mona od tey fwywoli: Jeden Rżądca 
roądryy przezorny rnogł utrzymać po~ 
koy y porżądek. Był to (a) Pr ze-

t. 2 my-

1( e) 'Ide'l'/t pacr. 94. 
(a) SIM. OKOLSKI. Or~. Po/011. Tom. llf.. 

pag. z95. . 

( 
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"Luowm my.fł'aw z Gołuchowa, z Domu Wie· 

Roku niawa Wojewoda Kalifki, Mąż dziel­
i37o ny y znaczny nie tak dla wielkich do­

fiatkow y dzierżaw , jako dla przyja­
źni y poufałości, ktorą a. obywatelow 
[pbie n~był. , 

N a niefzczęście, ani przymioty , a­
ni pocziwość nie miały fzacunku u ' 
Krolowy. Za radą (b) Wojewody 

'· Sendomirikiego Ottona_ Pilczy z Do­
mu Topor (c), ktory żądał być prze... 
ł-Ożony~ nad Wielko - Polfką, Elżbie­
ta zrzuciła (d) z urzędu Gołuchowa. 
Odmiana ta, fama przez fię nienawi­
śna, y ktora już żadnego pocziwego 
człowieka pewnym nie czyniła na 
fwoim'doftojeńfiwie, fprawila jeywiel ... 
ką nienawiść u całego Narodu. Skar­
gi y narzekania (e) w Prowincyi tak 
wielkie powftały,źe'fię do buntu zanofi-

, ło. Lecz czegoż mo:Zna fię było f podzie­
wać po takiey Pani, która ze wfzyftką 
frogością władzy fobie powierzoney 
tak używała , jak tylko wynioiłoś6 
podłey dufay radzić . może? 

Rada 
) 
(b) DLUGOS. pag. rog9. 
(c) CROMER. pag. 315. 
(p) DLUGOS. Tom. IJ.pag.14.SARN!CKI 

Annat. Pot. pag. n49. 
[e] DLUGOS. ubi /upra. CROMERp. 333• 
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l Rada jey już fię więceynie 1kł~da- LuownŁ 
a z ~anow zacnych (f), ktorych wy- RoktJ­

brame honor czymło Kazimierzowi. x370 
Cała polegała na takich Dworzanach 
ktorzy niemieliinnych przymiotow tyl: 
ko j~di:ą powierzćhowność, y do podo-
bama i1ę ufiłow,anie, a nie mając ża-
dnego w rzecza<;h doświadczenia, za- , 
wfze gotowi byli podeymować fię rze-
czy nad zami~r i~ł fwoich; byli to te-
go gatunku ludzie , ktorzy fię ocho-
czo fiawią na wfzelkie dziwaćtwaPa-
n~, byle z niego fami korzyfi:ać mo· 
gli. 

vVfzyfiko fię wtedy zdawało dążyć 
na zgubę Narodu. Ludwik w Wę­
grzech miefzkając coraz nowe czynił' 
wynalazki przeciwne Prawu Polikie­
mu , obracając go na dobro fwojey 
yamilyi, .za:ę~zy~fzy (g) corkę fwo­
Ją fiarfzą nn~~mem Maryą za Zygmun­
ta Margrabu Brandęburlkiego Syna 
(:efarza Karola VI. uczynił Zapis (li), 
ktorym zrzekał fię w Ofooie Króla 
Pol1kiego, z fiebie y Naftępcow fwo­
ich wfzelkiego prawa do S!ąlka, obie-

L a, cu„ 

( f) HERBURT de FULSTIN pag. u3. 
(g) ~LUGOS.pag. I7· CROMER. p.'335. 
(h) 1 om. I, Script. Si/ef. p. 778: 

) ' 
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Lnowns; cu}ąc pod przyfięgą wykonaną przed; 
Roku Patryarchą Alexandryifkim Poiłem 
l373,· Papiezkim, i~ je~eliby kiedy fię zda-. 

rzyło. aby Xiąźęta „ Miafta. lub Oby-. 
watele tey Prowin,cyi chciały fię pod-. 
dać pod poilufzeńftwo Krolewfiwa Pol" 
ikiego. ani on fam. ani żaden Krol p<l 

I 

nim naftępujący nie miał onych przyi .... 
mowa<5 pod zadnympretextem,ktoregQ 
by użyć można do onych przygarnienią 

Ta ugod~ bardziey zapalając do. 
gniewu. PoJakow, fprawiła w nich ku 
l\.rolowi nieprzeblaga.ną nienawiść, y 
wkrótce pokazali ją jawnie. Baczni 
na wfzelkie pofiępki Elżbiety'· na ofta .... · · 
tek odkryli jey przymioty. Poznali. w niey wielką nadętość bez -męźno .... 
ści ferca~ y złoś~ bez odwagi. Prze ... 
ftawfzy tedy jey fi~ obawiać~ fmiele 
po czeli pogardzać, y tym czafem nim. 
fię mieli zupełnie wybić z powinnego. , i 

jey pófłufzef1ftwa , uftrafzyli ją przez 
fwoie przegrałania; tak bowiem na-. 
zwać można te fkargi, ktore zuchwa ... 
le były przekładane , bez ofzczędza ... 
nia flow y przyfioyności. 

Uwiadomiony Ludwik o tey wyu„ 
zdaney f wywolł • nie pokazał fię być 
przez to obrażonym.Użyłfr<>fobu pew„ 
nego y z doświadczenia nie omylnego. 

na. 
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va pofk.romnienie ludu : do powftania ~o~iK 
przec~wko niemufpofob1ącego fię. Po- :r.3;2.u 
gardził fwywolę N~rodu,. y fprawu- r 

jąc w nim zadumiem~ f woJą zuc;h.wa-
, łością, rozkazał płacie czyhfze, lu~o 
pie miał więcey prawa do wkładama 
onych.. :Pa:i;nięta~ na t? dobrze, że 
:pim na Tron wftąp1ł, obiecał był Na­
rod :uwolni4 od wfzęlkich P?datkow, 
uczy:i:iił to i_ednak ~ozmyflme, . obo­
wiązki fwoje zryWaJąc: Odnow1łtedy 
dawny (a) podatek corocznego. da: 
wanią Krolowl od kazdey włoki po 
korcu owfa. y .żyta-, takżę po dwana-
ście Grofzy :Ę>olfkich-. · 
· To , co on. by( przeyi;zał, .wfzyft-
llo fię f pęłniło„· :Przerażem moc~ 
Zwierzchności, która fię d~wała gr.o­
zić jefzcze furowfzemi poftępkami, u- '· ' 
myflyli Pofłow ~yifać· ~o Krola, u­
prafzaiąc -aby me czynil ufzczerbkµ 
Przywilej6m odfiebie potwierdzony~. 
Tego tylko Pofłowie dokazać mogli, 
że KrOl umnieyfzył do dwuch tylko 
.,.rofzy daninę uftanowioną; Lecz y 
to pod obowiązkiem ~ aby Polacy' 

L 4 (b) 
(a) DLUGOS. pag. zr CROMER pag. 335· 

HERBURT,de FULSTJN pag._:n3. ~­
m>nym. Archidiac Gnefn. Chronic. Craco~. 
pag. :u:2 • Nazywano ten_ poditek Kra„ 
lewfzrzyznq, albo Poradlne: 

\ . 
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, Lunwu~ ( b) przyobiecaii ortdać Tron jecłney 
; :;;: C~rce Jego, jeśliby Syna po fobie nie 

zofiawił .. 
Bez tivd11os.ci Polacy zez\,Volili na 

to uftanowienie N aftępftwa, ktorego 
Oycowie ich nie zu'ali : Lecz czego.­
:Zby wtedy nie uczynili dó poniżenia„ 
a przynaymniey do umnieyfzenia w ich 
Panach mocy władnącey , ktorą, za. 
T yrannią uznawali? Przez farne na­
wet w tey okolic.z11ości pobłażanie to... 
rowali fobie pewną drogę do wolnó,­
ści iftotnego celu wfzyfikich ichzabie-. 
gow y ftarania. Jak tylko fifJ fkłonili 
do ·chęci Ludwika; widząc go prze.­
błaganego okazałą ich powolnością„ 

• ftarali fię nowe od niego otrzymać" 
laikL 

.. . 

Uprafzali go tedy, aby w Krolew­
fiwie nie było innego podatku oprocz. 

· płacenia grofzy za ziemię; aby Szla­
chta y ich poddani wolnymi byli od' 
wfzelkiey inney daniny; aby doH:-0jełi­
ftwa y urzędy doźywotnie były dawa-.. 
ne, aby onymiż żaden· cudzoziemiec 
nigdy nie był zafaczycony; Na ofta-

tek 

(b) DLUGOS. p. 2z PASTOR. ab IDRT. 
Flor. Pol. p. 123 NEUGEB. Hijl. Polon. 
P· ::i.r5. CROMER P• 335• 

POLSKIEY XIĘGA X. 169 
tek aby miafi:a obronne y Zamki nie Lunwnt c 
byłJlapowierzane znacznieyfzym Pa- Roku 
!łom, y wyźfzym przez urodzenie f wo- i37z·., 
Je nad inną Szlachtę, co im zbytwła-
dzy dodawało. 

Wfzyfikie te Adykuły były potwier­
dzone; radość zaś, ktorą ztąd mieli 
Polacy, tym więkfaa była, iż rozu-
mieli, że to bardziey pochodziło z nie­
dołężności , jak z zawdzięczania ich 
Krola. Doświadczył wkrotce Ludwik. 
ie nic nie mafz nieb ef piecznieyfzego ' 
dla panującey Ofoby, jako po danych 
dowodach wielkiego w rządzeniu mę-
fuva, zbyteczną nadftawiać fię łago-
dnością · Od tego c_zafti nie mog{ 
więcey utrzymać Narodu, ktory go 
tym bardziey pogardzał , im więcey 
fądził, że Krol miał przyczyny onegli> 
fię obawiać. • 

Odważni na wfzelkie przypadkiPo-

. ł 

lacy rozpoftrzenili. fw-0je Przywileje, y· 
przywłafzczyli ~tąd prawo, do otrzy­
mania więkfzych fwobod y zafzczy-
tow. Daremnie oftatki władzy KrO­
lewfidey były, 'użyte ; te im pozn:i-~ , . 
dały ich własne fiły_, y wyi:1o?osct 
przyczyniły, Prawie upewn~em ~ę--
dąc, że wfzyftkiego dok~ą, me chcie-
li wi~cey taić przyczyn ich zamyilow. 

• . i. s . Na~ 

! E 
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Lunwnc Naftąpili tedy na Tron, ~y ujęli wie! .... 

Ro..,ku ką część prawa jemu n~leżącego. 
:13.4-· - Tak przez zamiefzame dług? tr~v~­

jące, a zawfze z fz.tuką y z pilno~c1ą 
utrzymywane w pofrzodku nayw1ęk­
fzych przefzkod, jednym razem po„ 
wftała w Krolewftwie ta Rzeczpofpo­
lita, ktora fię aż do nafzych czafow 
utrzymuje : Przypade~ ofobliwfzy , 
ktory odmienia Stan J;>ańftwa całego 
y wyfiawia dwie "Ę>otencyi. zawfze za­
trudnione wynay'dowaniem. fpqfobow· 
do wzajemneg~ poniżenia;, z jedney 
ftrony Krolow, ktorzy wfzel~ieywła-.. 
dzy fol?ie powierzo~ey używąią na po„. 

I 

zyfkame tego, co im odjęto; z ~nt"" 
giey Senatu y całego Narodu, ktorzy 
na t~ wfzyfrkie obracają względy, a-
by ując mocy y władzy Królom, dla 
utrzymania fię przy tych prawach, 
kt0re fam fobie nadal, N arod firzą­
sniony ufiawicznym· tych firon wal­
czeniem, fohyla fię powoli do nierzą­
du, lub do tyrannyi, nie mając fa~ 
tyle mocy, 'ktorąby mogł. pofkroil!-16 
bezprawia Stanu Szlacheckie~o wdz1~ 
rającegofię w rządy,yutr~ymać.ch~1-
we ufiłowania Kr6low, nieprzyJac1ol 
tego podziału naywyźfzey władzy. 

. ' 
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Takie wyobrażenie teraz ~ieć po„ 
winniśmy o Polfzcze, Litwa w tym. 
ida.niu naypierwfza. była. Ta częft~ 
doznała byfa polityki: mądrośc~, Y 
:roęftwa. <lawnych Krolow PoUkich ;, 
poftrzegła na o!~atek „ że. po .owym 
czci godnym X1ąząt pa.nowa~1u, na­
ftąpił ta.ki rząd ,. ktory Jak on.1 ro;;~­
:piieli, bez. umiarkowania y okręi,lerua, 
gdyż nie miał nale~yte~o por~ądku , 
y panującey Władzy W~nnegQ, J?Oflu-. 
faeńftwa. 

Jagełło. był Wodzem wyprawy wo„. 
ienney Xięftwa. Litewfkieg~.Ten. pro-. 
wadził z· fobą w.oyfka ~ufJ:.1e y Lite~ ... 
fkie ;, Nigdy Litwa liczmeyfzego ]J.le 
miała żołnierza. \V oyfko te zaraz o-. 
garn~ło Wojewod~tw~Lubelfkie y Sen:· 
domidkie, y )'ozc!ągaj~C fi~ az do r~e~t 
Sandecz, popełnił ot wfzelk1e okruc1en-. 
ftwa, które tylko dzikość N aro du tego 
umyflić mogła ~ mając {po.fobną por~ 
do wypełnienia nianawiści f wojey bez 
przefzkody y niebefl>ieczeńftwa. 

Polacy uH:rafzeni , żadnego nie ma 
jąc ratunku,pr~e~ł~dali Kr01owey wiel-. 
koM niefzczęsc1a,, W ktory~ fię Kray 
c;;ały znaydował. Lec~ bądź to prze~ 
wrodzoną; nieba~znosć ' b~dź tez 

prze; 

Lunw1K 
Roku 
137~ 
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i;:k:xK przez_ ~ł~ść (b)utaion~, ~gani~a, ona 
:r376. tę boJazn Polakow ,. w1elk1e daJącpo-

. chwały męfrwu Syna fwego; radząc 
oraz, aby fię nic nie obawiali o do ... 
bra Oyczyzny, uczyniła igrzyfka dla 
~ozrywki, y fprawila wfpaniałe uczty, 
J~k~y fię nag1~awając z ich niefzczę­
c1~. \Vęgrow1~, ktorzy fię w Krako­
wie znaydowah, drogo przypłacili tę 
zelzyw~ fł1okoyność. 

Ci przez zwyczayną fobie hardość 
zailużyw~zy. pa pogardę u obywate­
lo~, z~upili fię (a) chcąc fię nad ni„ 
Jm zemsc1ć. Druga :tl:rona dała im zwa­
wy 01~or ; a gdy do więkfzBy przy-

, chodziło utarczki'. Jan (a) Kmita 
Starofia l~rakowik1 chcąc buntuśmie­
rzyć, od Je~nego z tych- cudzoziem­
~o~ był iab1ty. Krewni jego, przy-
3ac1ele y ~udzy złączywfzy fię z wiel­
ką częs_cią obyw~telow , porwali fię 
do brom. PozabrJano zaraz W ęgrow; 
nawet tym nie przepufzczając , kto-. 

\ rzy 

, 
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.rzy_fię W domach fwoich znaydowali 
Y me wiedząć podobno o przyczynie 
zafzłey utarczki. Nie przebaczono y 
tym, ktorzy u farnych.że Polak o w fzu­
kali ochrony. Sto fześćdziefiątludzi 
(c) winnych y niewinnych zamordo­
wano w i:iern,;t~ym \l(niefieniu fię o„ 
Wey zawz1ętosc1 ; ref.zta uciekła do 
Z~:nku , ktorego bramy przez trzy 
dni były zarnlmi"te z rozkazu Krolo„ 
\Vy, 

J ~fzcze fię obawiano nowego zamie„ 
fza~1a, y Elżbjeta n}e przefiawała Ię ... 
kac fię. Jakozwkrotceprzediięwzię­
ła opuścić Polfkę, y udała fię do Bu­
dy ·do Lll;dwika; ktorywidząc żeKro­
l~~wo JUŻ było gotowe od. niego od­
pasć, a. chcąc go przy fwo}ey utrzy„ 
lllać Falni.~ii (d), pofpiefzał fwoy po­
'Wrot do mego, 

Krol zaraz (e.) dał rozkaz pier­
Wf.zy~ P,anom , , abr, jak naywięcey 
.zebralj. woyfka ; B1ikupi tylko nie 
chcieli uzbroić f wo ich hołdownikow 
'Wfzyfcy zaś Panowie wypełnili rozka: 
z.y jego, podobno nie tak dla oświad-

czen~ą 
(b) S.ARNICKI Anna!. Polon. p. n50. A­

nonym. Archidiac. Gnefn .. P· u7. DLUG. 
& CROMER ubi /upra. 

(a) DLUGOS. P· 33 HERBURT de FUL. I 
p. n+ NEUGEB. Hi.ft. Pol. p. zr'i!;. . ( c) Id. Pr, II8. 

(b) PLUGOS.p. 34• Anonynz. Archidia&. - (d)DLU< 10,S.p.35. 
. u,bifupra. ' (e) CROMERp.340. 

L~DWIJt 
Roku 
:r376 
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Lnn~m: czenia należytego mu poiłufzeńfiwa; 
~okÓ jako bardzi;Y: chcąc ~u fię pokazać 
37 w f pofobnosc1 do da111a odporu je­

śliby pnych zamynał ufl:tafzyć. 'Złą­
czyli fię tedy z Krolem, 'prowadząc 
W?yfka nie rownie . więkfze jak on , 
~m.ał z fob~. Ludwik d~cąc fię . żem ... 
sc1ć nad Litwą, umyflił Jey Ruś ode ... 
bn1ć. Lecz czyli to dla dokazania za.­
niylłow fwołch nad Panfhyenl:, jako " 

„ r iję _w czafiępokazało, czyli teżchcąc 
fob.1~ pozyfkać prz;ja~ń poddanycli, 
QŚwiadc~ył , ~nym '. wfzelkie względ}' 
pełne .. m1łosc1 . . Nic nie wymawiał ·o 
uczymonych buntach przeciwko Wę"" 
g~om, Podobno użył f po fobu , za• 
niedbać . tego :z ' "roztropnością ' za 
c;o ukarać nie mogł bez niebefipieczefr„ 
ftWa. 

Rozdzielił .tedy . ( f) dwa woyika. 
Polacy oblegli Chełm, . ktorego wkro­
tce 'd?bYii ·: Stawfzy fi" Panami wie„ 
ln imeyść ~bton~ych, cofneli fię po­
~~g) W yv 03ewodztwo Bełfkie ; 
kto~e o Stolicę głodem prżymufić 
chc1el_ do P?dd'ania fię; lecz wkrotce 
(h) meprzy3aclele podali ,ko_.:idycy~ do 

' ~/~ p~ 

( /) DLUGOS. p. 3(>. h i 
(g) Anonym. Archidiac, r_nefn. P·II9'· Ł_ 
(h) NEUGEB. Hift. Pol. p. ~19~ T ~ . 

r 

I ' 
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pokoju , ktore były przyj,ęte. Miafl:o 
było ?ddane Krolowi, ktory go jednak 
ufi:ąp1Ł jednemu Xiąźęciu Litewfkie­
mu, z tym warunkiem, iż rozkazom 
~rolewfkim 'zawfze miało być poilu­
fzne, y'Xiąź~ fam miat być jego hol- · 
downikiem. · . , · 

, M~łe położenie Kraju (a) tego, rot:­
. !~gło~ć okoli~ n;lleżących, y żyzność 
2.1em1 eachęc(_łY Ludwika, aby go. od­
_ł. ą~zył od. Kr~lewfi:wa 1 y uczyniłPro­
_w1~c~ą Węg~etiką. . Jak prędko po­
:wroc1ł do W1fze~rodu, zaraz.wykonał 
ten zamyil. N aprzod uczynił zamia­
nę ( b) na niektote Xięfuva , dane 
pierwiey Xiążęcu Oppelenikiemu z 
Prowincyami wpofrzodku KrOlewfiwa 
położonemi : Lecz jak prędko objął 
Pańfiwa tego Xiążęcia , tak zaraz 
wprowadził do nich Panów Węgier­
fkich i; garnizonami mocnymi do o­
nych obrony. Narod będąc nie fpo­
fobny do żadnego przedfięwziecia 
tylk? rządzą_c fię „nie .Pewnym poru~ 
fżemem gmmu. rowme zatrudnione­
·~o do namyfienia fię nad tym, co mu 

czy-

(a) CROMER p. 34:r SARN1CKi Anna!. 
Pot. p. Il'5r. 

[b] Ananym. Archid. Gnefn. u'bifupra. 

.. 

1.llDWIK 
Roku 
1;376. 

.. 

i ' 

·' 
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Lunwm. czynie. trzeba było, jako też do wy~ 
Rok6 konania tego, co raz ufł:anowił; wi„ 
i37 dział fię być przymufzónym do zno- · 

fzenia tego Joru. ktorego fię uchro­
nić nie mogł , y zenifiy tylko faukat 
(c)wuik.arzaniu fie nafwojeniefzcze ... 
ścia, ktore mufiał ponofić. " 

Rzeczpof polita w fiłach f wo ich je ... 
fzcze wzrofi: br'!1a·. Trżeba )ey było 
czafu do w~mozema fię, dosć z niey 
było ~ego, ze :m_ogła fię utrzymywać 
przeciwko zamyitomKrola takiego, kto„ 
rego władza y interes na zgubę jey, dą­
żyły. Z drugiey fl:rony zamiefzanie W 
Pańfl:wie coraz fię bardziey pomnażało · 
wprowadzano tyrannia w nadziei ro• 
wnośći (ti) niewolę p"od okazałośdą 
niepoiłufze{1fiwa, niefprawiedliwość 
pod po~rywką utrzymywania Praw. 
R?zbo~mcy, '!'edłu~ ~zafu fi.ty fwoje 
m1arku)~C ~ uzywah rozpufty fwojey 
popełmaJąc okropne wyfl:ępki. Czę ... 
fto pod ich imieniem, a bardziey przez 
ich uilugę wykonywano zemft~, kto­
r2y pierwfi Panowie farni jawrue czy ... 

ni~ 
~ 

(c) PAST, ab IDRTEMB. Flor. Polon.pag~ 
I35• , 

, (d) CROMER 'P· 341 NEUGEB. pag. ztQ" 
PASTOR. ab HIRTEMB. Flor. Palon. tJ 
.126. 

POLSKIEY XIĘGA X. . i,77 
nić nie chleli, " Wfzyftko łtę jawnie Luownt 

- ~fuło w Narodzie. . Złe przykłady, Roku 
-gor~e na~ fam wyfl:ępk, potwierdza- . il.37~ 
ły wfzyilk1e bezprawia , ktore tylko 
wy~zdana rozpu~a ~o~ełn!ć ,mogla. 
~ozu~ ~yło_ pow1edz1ee' , ze Polacy 
me rmelł ~1ęce~ Oyczyz1~~· \Vtedy 
nawet) k1~dy fię namyfiah .złą-czyć » 

:a?y fię_ ł~p1ey mo~li 'broni&, jedni dm· ~ 
~te~ mieli za lu~~ 'bbcyón y nieptzy ... 

_ Jac1oł. , W~Inoscł fam~y; ktorey ko• 
fztować by~ zactęl! 1 me używali) tyl­
-ko na wzaJemną zgUbę. 
• To 2all?-1efz~mie bezprawD.e, ktore 
.znaczyło rch fily 'Oilahia.te, i1ie ttaciło 
kh n_arlziei o _dałfzym fżczęscill. " p0• 
dobm.do rzeki; ktota nie możeprze­
rwać .gro~li '· az ~ad nią wygotuie. 
Ludwik widział w· mch nie!pu!bbn-0śc 
do o~arcia 'fię jego zamy'iłom; 'Chciał 
tedy 3efz.cze f probować onych pedW'ła-· 
dzę f WOJą podbić. 

KroJ.owa Mat~jego nle~bci.ata Wię­
'Cey rządo~ ;ai::fiwa ptzyJąc; . pofłał 
tedy (e) X1ązęc1a Opelef11kiłłgo daw• 

. fz:J 

(e) Anonym . . At'Chidztm Gneft}. pag. 120. 

DLO-G<?S· pag. 39 :NEUGltRpag. Qt<)l 
CROMER p.34'.i. PASt. ab HIRTEMB. 
~ . lll.. . .i!./cf". 
.l.Otn . ~ M 
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Lnnwm fzy mu. tęż ,famą władzę, kt6rą ona 
Roku miała. Xiążp był dość f pofobnyutrzy-
i378 _ma~ porządek w Pańfi:~ie ; lecz po­

dobno dla teyże famey 3ego fpofobno­
ści, Polacy nie chcieli mu być po1*u­
fznymi. Nakazali tedy Seym w· Wi­
.flicy, a drugi potym w Gnieznh~ •. Nie­
zgoda długq panowała na tym zgro­
madzeniu ; na oftatek poftanowiono 
wylł'a<~ w Pofelftwie do Krola , · ·prze­
}tlacłając mu, źe znieważał Narod, y 
fobie poniżenie f prawował , poddając 
go pod rząd jednego cudzoziemca.: że 
nie uznawali, y uznawać nie mogli 
tylko tego za fwego Pana, ktOrego 
fobie obrali:· ze nie zbywało im namę• 
żach, którzyby mogli według' rozka· 
zow Krolew1kich rządzić, y pod wfa ... 
<jzą jegó N arod utrzymywać. Spo ... 
fob, w który te przeftrogi były prze ... 
kładane, dal zaraz poznać Ludwiko;. 
wi wfzelkie niebefpieczeńftwo , jeśli.,. 
by -one odrzucił. Pozwolił tedy na 
µrfzyftko , y ten drugi poftępek jego 
powolności pomnożył hardość nqwych 
Republikantow. Xiąźe naza~ powra­
ćać odebrał rozkaz , żaden jednak z 
Panow Polikich nie był pofianowiony 
na jego mieyfcu. Wlat 

Flor Polon. pag. u6 SARNICKI Annat. 
Pf}'lon. p. u51. 

POLSKIEY XIĘGA X. ~79 

~ lat trzy po ty~ ( tJ) pierwfi Pa­
nowie będąc z.wołam na Seym(b) w 
Budzie naznaczony ; Król czyli tQ 

M !Z przez 
(a) CROlVIBRp. 348· Attonym. Arthidiat 

Gnefn. p. 124 DLUGOS. p. 49• . 
(b) Niektórzy Autorowie Policy rozuthie­

ją, Że naywiękfia c:i:ęść pierwfzych Pa­
now nie chcieli być na tym Seymie , y 
ze dwunaftu tylko Senatorow do Bud)" 
:>-jecharo. Ciż twierdzą, ii gdy Król 
wyciągał od nich zezwolenia, aby ~u 
Wolno było niektót·e Prowincye od Pan­
~~a odt~czyć, oni na to chętnie zez"Yo: 
h~1: y ze fatn tylk~ Andrzęy Lubranflu 
Blik.up Wlady1ławfk1 zganił onych :tdra­
dę, y oznaymir Rafałowi Granowfkiem\l 
Marf.zalkowi Wielkiemu Korolmemu 
wfzyftko cokolwiek fiyH:ato na tymK~n­
grefile ~ Że Grahowiki razem z Arcybi­
fktipem Gnieznieńfkitn y Hettnanem Ko­
ronnym; naznaczyli Seytn w Łęczycy; 
gdzie poftano\viono uprafżać Krola y 
wfzyftkich Senatorow, którzy przy nim 
byli. na powfzechne zgrornadzenie Szla• 
chty, ktore t>?f'policie nazywano Rokofz. * 
Seym, ten m1ałfię odprawić w Glibiauach 
dnia ~6. Augu~~· ~ról (t\vierazą ciż 
Pifarze) tozum1eJąc ze mogł potwierdze„ 
nie odebrać na to wfzyftko, co w Budzie 
ufi:anowiI, przyb)_Tł,t1a te~ Sex~ ż Seua­
torarni fobie fprzy1a1ącym1, l~tc~tym G~a­
llowfki zaraz kazał gfowy poscmać. Cia­
la ich y gfowy'miaty być na gradufach 
tronu położone y fuknem ukryte. Na„ 

~· 

Lunwrn: 
Ro]5u 
xa78 
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LnnWIK przez onym dogadzanie, czyli też dla 
Roku właśnego interefiu, zlecił rządy Kro­
:1378 lew-

zajut~z gdy fię Król pokazał w zgroma­
dzeniu, o niczym nie wiedząc cofięno­
cy przefztey frató; Marfzatek Wielki za­
cząr mowę wyrzucając mu na oczy wfz,.­
ftko to, cokolwfek przeciwnego Stanem 
uczynił ; ogfofit za nieważną Radę w 
Budzie odprawioną, y kazawfzy odkry~ 
ciała tych, którzy byli pościnani, powie­
wiedział do niego, że taka napotym mia­
ła być kara dla wfayfrkich zdraycow, 
którzyby jego pafrrzegając intereffow, 
Żdradzali Rzeczpofpolitą. AU<M. KOŁU­
DZKI Tron Oyczyfty. WESPAZIAN KO­
CHOWSKI C!imaft. I. Lib. V!. pag. 373 
PAST. ab HIRTEMB. Flor. Pol. Lib. il. 
Cap. XX. pag. r25, Jozef Andrzey ZA­
ŁUSKI Refel'endarz Koronny, wfzyfrkie 
te przypadki ma za bajeczne w xię<lze 
o tym napifaney pod Tytułem: Specimę11 
Hift. Pol. Critica: An. 1733. WfzyO:kie 
jego dowody fą mocne y dollateczne. 
Wytyka wopifaniu tego przypadku wie­
le hrędow przeciwko Chronologii, któ­
re 'pokazuje wielką fwoją wiadomością._ 

"' Rolwf.1: jeftfl'owo Węgierfkie. J~A: tona­
zwifko jedney wfi prz~ mi':fc1e P_~fł, o­
koło którego Węgrow1em1ewah fwo­
je Zjazdy. V ARSEU!US de Opt. Statu 
Libert. Lib. L pag. 70. ST ANISLA­
US ŁUBIENSKI Op1r. pojlh. p. 62. 
& +123. 

POLSKJEY XIĘGA X. r81 
IewA:wa Dobieilawowi ( c) Kurozwę- Luowim- 1 

ckiernu z Domu Roza Kafztelanowi Roku. 
Krakow1kiemu, Zawiłzy Bi1kupowi te- 13.7& 
·goż miafta, Bratu Cd) Dobiefł'awa, y 
Wojewodzie Kali1kiemu Sendywojo-
wi Szubił11kiemu (a) z Domu Topor. 
Bifkup miał moc rozdawania \~fzyft-
kich urz~dow Kr6lewfl:Wa. Wz1ąJ o- . 
raz tytut Namieftnika~6lewftw~P?l-
1kiego. ; y wnet prawie zapommaJąC_ 
( b) 1kromności przyzwoitey f w emu 
ftanowi, flepo chwycił fię[zbytku ywy-
niofl'ości , ktora mu więcey zazdro• 
ści jak ufza!1owania, \\{ięcey.pogardy 
jak ~oiłufzenfi~a ~prawiła. ~1 Rzą~dcy 
mieh bez wątp1e111a rozkaz od Krola„ 
ułatwiać wfzelkie trudności w pocią-
ganiu przeciwnych umyfłow do zezwo-
lenia najegozamyfł'y. Wkrotcepotym 
Zawifza(c) gdy umarł, Kafztelan y Wo-
jewoda wh-tdzę jeg0 otrzymali, ktorzy 
fpofobnieyfi byli do pociągania obywa-

M 3 t~ 

( c) DLUGOS. p. 49. OKOLSKI Orb. Pol. 
Tom. II. pag. 638. 

( d) p ASTÓR. ab HIRTEMB, Flor. Pol. p. 
t26. HERB. de FULSTIN pag. n6. 

(a) OKOLSKI Orbis Polon. Tom III.pag. 
14. 

[h] Anonym Arcliidiac Gnefn. pag.133, 
[c] DLUGOS. p. 55 CROMER p.245. 
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1 -L~mww: telow do po:flufzefiftwa y pełnienia ro„ 

Roku .zkazow f weg-o Króla 
J;J8:Z . " • 

.Jawnie to fię pokazało (d) naSey~ 
m1e , ktory Ludwik złożył w miafte ... 
cz ku Zoll w Hrabftwie Spizkim: gdzie 
dok3;2ał, że Polacy zezwoli na wy-

' b1:an~e. za fwego Nafiępcę Zygmunta 
Z1ę,c~a Jego, kt{>remu y przyfięgę wier ... 
nosc1 wykon~Ii. To pewna, (e) że 
tego do~ąp1ł ~owym ufi:ąpieniem 

, praw fo~1e nalezących. Częfio bę~ 
dąc pociągany ponieważać · Koronę 
~hc~c . oną utrzym~ć , przymufzony · 
Je~zcz~ za oną ~łac1ć, chcąc uczynić 
d~1edz1czną f WOJey Familii; fiał fię 
,p1erwfzym, ktory Polakow nauczył 
lub onę dawać władzą naywyżfzą, lub 

'tez przedawać, zyfku fzukającym u ... 
my1łom, 

Upe".Vniony Ludwik o zgodnymze­
zwolenu~ Narodu, wyfłał Zygmunta 
~o _Po.Ifk1, aby rządy objął pod jego 
Jm1~111em. Lecz nim tenXiąże mogł 

I fobl_e pozylkać ffiilOŚĆ y flOUfałoŚĆ Q„ 
bywa-

[d] CRO MER p. 346 DLUGOS. p. 67 p A­
STOR. ab HIRTEMB. p. 127 NEUGEB 
H~fi. Pot. pag. 222. ' 

te] ST ANISL. O RICH O V. R.er. Pol. Annał; 
/7J. pag-. 1599· 
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b)'.Watelow, KrOI (f) umarł w mie­
f cie T yrnau w Hrabftwie N eytra. 

Ta utrata nie była dotkliwa dlaPo­
l~kow, · ktorzy nigdy nie znali wiel­
kich przymiotow Ludwika. Prawda, 
że wielkie przywiązanie jego do \Vę.: 
gróW nie ·pozwoliło mu tyle mieć ba­
czności, ile był powinien, na inter­
effa Pol1kie. To jednak wyją\vlZy ,: 
Ludwik miał wfzyftkie Przymioty „ 
ktore czynią wielkich Bohatyrow, y 
żadney nie zaniedb~rwal cnoty .idobią-
cey wielkich ludzi. · 

R.ownie był zdolny rządzić Naro­
dem y licznym woy1kie1~; Po dwa razy 
woynę czynił w KrolewftWie (g) N ea­
poll~ańfkim. Zwyciężył Tatarow w 
Z1emi Siedmiogrodzkiey, y Dalmacyą 
od Wenetow podbił. Zawojował ta­
kże Bulgaryą, Bośnią, Kroacyą, y· 
pod pretextem dania ochrony Woje­
wodzie Wołofkiemu, przymulił go do 
:lłuchahia f wo ich rozkazow y o-

' ' 
. M 4 nych 

LuowIK 
Roku 

-I3i'..1 

(f) Anonl!m· Archidiac. G11e(n. ubi fitpra. • 
DLUGOS. p. 68, CROMERp.347 PET. 

- de REWA ReYt4m Hzmgar. Cent ff/ pag. 
25 lIENELll abHENNENFELD Annat. 

• SilH{. pap.300. 
(g)_ PET. de REWA 'P· 23 CROMER loco 

citato. 

'• 
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ŁnnwtK nych wypełnienia w fwoimże Pań-i 
Roku ftwie. 
~8~ Kochał (a) nauki, y wydofkooalał 

one ; nie omiefzkałhy be.z wątpienia 
onych pomnażać , gdyby te czafy „ 
ktore go. uprzedzily t zoftawiły wie­
kowi jego. obfite dziedzićłwo. pierwo„ 
r~411ych ~izerunkow, kto.re fą nafie ... 
niem myih, rozum ludzki rozpofirze­
niających. y ktore nauczająrozwaia<! 
y pową~pi.'"''aĆ, nim .zupełnie ;rnfianie 
u~yił os~1ecouy, aby fię nakłonił ku. 
w1erzenm. Powążanie, ktore c&yniły 
talento\V, Jn{)gło przynaymnie Hużyć 
za pobudk~ do onych fzukania. o„ 
śwla<lczał przychylność f wo ją uczo­
nym ludziom., lecz nie· dla tego , aby 
na onych fobie ;atłużył pochwały · 
luh też nagany uniknął, za.myiły ~ 
tym jego fzlachetnieyfze były„ Znał 
to dobrze , że to. ludzie byli fpofobni 
uflaźyć całemu Narodowi, rozumu. y 
mim zdrowych <;mego. nauczając·; 
oraz onego utrzymując w obrebie 
powinności fwoich, bef pieczniey ~nie 

· ~ownie przęz miłość praw „ jak i>rzez 
przymnożenie y bojaźń onychźe. 

Bę-

.l. (.:J) Idem ibid. lłASTOR, ab HIRTEMB. 
P,'18· :iz7 SARNICKI pag. n5~. 

POLSKIEY XIĘGA X. 185 
Lunwl~ 

Roktl 
138~. 

Będąc otoczony mnoftwem Dwo­
rzan ufiłujących jemu fię podobać ~ 
miał na to baczność, aby prawda ni­
gdy przed nim nie była ukryta, fzu ... 
kał 1ey tedy w farnych ( b) nawet u­
bogich ludzi domach: Cz~fio pof po li· 1 

tego człowieka brał na fi~ poil:ać , 
chcąc fi~ lepiey prawdy dopytać ; .Y 
znaydował ją w ufcięch pro~ych. y 
fzczerych , koore fię mu zw1erzaJąC 
,pociećh, y trudow fwoich, nauczały 
go o jego własnych cnotach lub przy. 
warach. 

(b) HERBURT de FULSTIN pag. n6 

\ 

) 

l\ł 6 XIĘ~ 
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j 

XIĘc;TA KI. 
Od Roku 1382. a.Z do Roku 1400. 

~ezkr6· L. UBO już wielką ciefzyli fię fwobo­
lewie, dąPolacy przed śmiercią Ludwika, 
Roku ta jednak nie byla jefzcze tak umo­
J.38z. cniona, aby zrufzoną być nie mogła. 

J 

Starano fię tedy ją utwierdzić na mo­
cnievfzych fundamenta~h. Ubef piecze­
ni ~la cy p<ffllyflnym} przypadkami, a 
barz1ey Jefzcze fzczęshwym powodem 
pierwJ'zych f woich zamyflow;ufranowili 
(a )~gładzić do tronu fukceff yą,yJnniey 
d~a 3ąc na przyfięgę uczynionll Margra­
bi Bran<leburfkiemu, że go uznać mieli 
za f we go Pana pe ~mierci Ludwika, 
przywłafzczyli fobie prawo dyfpono­
wania Tronem. 1Nic pomyfinieyfze-

go 

(a) CHRIST. HARTKNOCH de Rep. Pol. 
_Lil!. I "'!'· Jl P~· 74· . 

' ' 

POLSKIEY XIĘGA XL 287 

go być nie mogło do ich zamyfl:ow. 
Chcieli oni mieć takiego Pana, kto­
r~by fię ftarając o i~h zgodne głosy, 
me mogł tego doftąp1ć, tylko rozpo­
ftrzeniając granice ich wolności. 

BezkrO­
lewie 
Roku 

Zygmunt rozumi~jąc że już był 
pewny Tronu Polfkiego, nie chciał 
go kupować źadną łafką, ktoraby 1:1-­
mnieyfzała jego doftoje!iftwo. Nie 
chciał (b) nawet zrzucićzurzęduDo 
marata Pierzchnowfkiego z Domu 
Grzymały (a) Jenerała Wielko~Pol­
ik.igo Faworyta ( b) zmarłego Kro la , 
ktory był w nienawiści u całey Pro­
wincyi. Zbyt trofkliwy ~ godność 
fwoją obawiał fię oney czymć ufzczer ... 
bku nawet w . obowiązywaniu ku fo­
bie poddanych ; bał fię oraz , aby 
tego nie miano za uczynek wymu­
fzony , co fama wyciągała f prawie­
dliwość , luqoby to utwierdziło je­
go powagę, y ugruntowało famegoż 
w umyHach Narodu. A do tego 
zchroniwfzy fięjdo_fwego Pałacu (c) 

me 

(b) DLUGOS. 'fi· 68 CROMER pal{_. 348. 
PAST. ab HIRTEMB. Flor. Pol. Lib. II 
cap. XXI 'P· 128• 

(a) OKOLSKI Orb. Pol, Tomo I p. 276 
DLUGOS. p. 73. ' 

(b) Idem pag. 36 CROJVIER pag. 340. 
(c J Idem pag. 349 DLUGOS, p. 70. 

, I 
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I88 IDSTORYI 
/ B1eżk:6- nie chciał fię pokazywać Polakom 

/ ewie · 'd . ć , ~ Koku pr~gnącym Jego Wl Zle · Ydupatrywać 
JJSi. w J~go f prawach y pofiępkach poprze­

dzających znakow tego, czego fię po 
nim mieli f podziewać. 

/ 

;r 

Hardość złączona z cz-ęftym odgra­
zaniem fi~ ( d) oznaymowałaPolakom 
~eon chciał być Panem, oni'zaś ćhcieli 
tylko mieć Wodza między równymi. 
Było to dość do uftanowienia onym 
aby ~u ~1ie dali Korony, jako y ufia: 
now1h me d~ć, zwłafzcza że po przy­
fięgach fwo1ch y obietnicach już da-

. wniey uczynionych, nie mogli mu już. 
oneyuftąpićjako fzacunkl!fwojeywol­
n~~ki. 'Nakazali tedy zaraz rożne 
zjazdy, a na oftatek na.znaczyli Seym 
W Wiflicy ( e), na kt.Orym poftano­
wili: że poniewaz Zygmunt nie mia! 
pr~w~ do Krolewftwa, jak tylko przez· 
p0Jęc_1e "!' ~an małże[1fki KrolewnY' 
Mar~1 Co,rk1 fiarfzey Ludwika, więc 
oddąJą Panfi:wo w Rządy Jadwidze cór­
ce mlodfzey tegoż zmarłego Kro la pod 
t~je<lnak konjłyJyą, aby z ftarają~ych 
X~ążąt fię O'jey przyjaźń tego tylko fo-
bie obrała„ ktoregoby famijey zalecali. 

\ Mat-

( tl) Anonym. Arclzidiae. Gne/. p.138. 
(e) DLUGOS. P• 70 SARNICKip. IISl• 

POLSKIEY XIĘGA XL 189 

Margr~f Brandeburfki przybył był 
11a ten Seym w umyfle, aby mu po­
~owiono przyfięgę wierności, lecz w 
Jednymze momencie obaczył fię być 
<>mylonym na w&elklch f woich nadzie­
jach. Poftanowiwfzy tedy zemftyfzu­
kać za tę obelgę, tym froźfzą dla nie­
go, że ,fię być rozumiał Panem tych, 
l\tórzy mu ją uczynili , udał fię do · 
Krakowa, gdzie fię fpodziewał utrzy ... 
mać za pomocą \Vęgrow y €zecho\\r, 
których fobie na pomoc miał f prowa­
dzić.. Dobiefta'Y Karozwęcki w Kra­
kowie wtedy miał Kommendę: Ten: 
(j) p1-zekładając dobro Oyczyznynad 
obowiązfki wdzięczności, które byt: 
winien zmarłemu KrOlowi, nie przy­
jął Zygmunta ; ktory na ofl:atek wi-. 
dząc że męftwo y cierpliwość jego, 
kto re f ą oftatnią ucieczką ludzi nie„ 
faczęśliwych, były mu już niepoży­
teczne ~ o:vfzemby dokonaty zguby· 
wfzyfrk1ch mterelfow, namyfiił fiępo­
wrodć do Węgier. 

Zamiefzania ,< g) kt6re widział po~ 
witające 'w Paiiftw1e, były mu przy­

' czyną 

(f) CROMlt:R p. 349 HER BURT de FUL· 
STIN. p. n7. 

(g) Chronic. Pt·incip. Pol. 60. 

\ 
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190 Hls+l'ORYI 
Bez~6- czyną omamienia. Nie wątpił jefzcze, 
lewte że mogł widzieć Polakow żaluiących 
~0~~ f wego ·krzywoprzyfięfiwa , y że fam 
· 3 mogł onych przymulić do pełnienia 

fwojey powinności. Jeden nie fpokoy-
ny człowiek , nazwany Kofmin Odo­
lanowfki, radził Ziemowitowi Xiązę ... 
ciu Mazowieckiemu aby Tron objął. 
Xiąże ten dodałmu woyfka, z ~t6rym 
zuchwalca podbił fobie niektore Zam­
ki w Wojewodztwie Kalifkim. 

Wojewodzrwo Poznańfkie także nie 
było befpieczne. Zrzucono w nim 
gwałtownie (a) Dorn.arata Pierzchno­
wfkiego, ktory ( b) zaciągnowfzy f wo­
im kofżtem Ponwrczykow opierał ftę 
fwoim nieprzyjaciołom. Ten, czyli to 
pożytek odnofił nad fwyin.i nieprzyja,­
ciołmi ; czyli też onym uftępował, ' 
zawfze był ftrafzny dla Prowincyi , 
kt6rey nie przefławął nifzc.zyć fzuka­
jąc f w ego pożytku y mfzcząc ftę za 
f.zkody fobie poczynione. · 

Te woynydomowe, nie zdawałyfię 
do prędkiego zmierzać końca. Kro­
lowa Elżbieta ( c ) Wdowa Ludwika 

Ilf!­
( a) DLUGOS. P· 73· 
(b) Anonym,' .Archidiac. Gnef.p. n:9. 
(c)TenXiążepojąlbyłw pierwfzym mat ... 

' , :zen-

POLSKIEY XIĘGA X. 19:1 

' łi~bechtana od Margrafa Braridebur­
ili~go, lub też odftarfzey fwojey c6rki, 
0~1ągała ftę w wyflaniu Hedwigi d0Pol­
ik1, Aprobowała 'była to, co fię u-, 
fianowiło na Seymie WiOickim (d) 
lecz na ufilne nalegania N aro du, od~ 
powiadała tylko przez Pofelftwainniey 
pożyteczne. ' 

Mikołay (e) Biflrnp Wefpryńfki jey 
Kanclerzznowuod niey był przyfłany 
na Seym odprawający fię w Sieradziu, 
uwolniając Połakow (/) imieniem 
J<i:olowy od przyfięgi uczynioney Ma­
ryi y Zygmuntowi, y znowu obiecu­
jąc prędkie przybycie Jadwigi, pod tą 
jjednak kondycyą '(g), aby zaraz po 
ey ukoronawaniu pozwolono jey po-

· wrot 

' ieńftwie Ma.fgorżatę de Luxenburg c6r­
kę Cefarza Karola IV. y Blanki Xiężni­
czki z Domu Walefiufzow. DLUGOS. 
Lib. IX, pag. u33 lecz nie miar potom­
ftwa .. Potym pojął Elżbietę., o którey tu fię 

„ mow1, a ta byla' c6rk11 Stefana Pana w 
Bofnii CROMERpag. 336DLUGOS. Lill. 
IX. pag. 1097. ' 

(d) Idem Lib. X. pag.77. , 
(e) CROMER' pag. 352., · 
€/) lIERBURT de FULSTIN pag. ns. 
, Anonynz, Arclzidiac. Gnefn. p. x43. ' 
((g DLUGOS. p. 7S NEUGEB. Hift. Pol. 

pag. 2~4. 

., 
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19z HISTORYI 
Bzk~6- wrocić nazad do \Vęgier dla wzięcia 
lewie od Matki przez lat trzy przyzwoiter 
~fo;u edukacyi. Te wyciąganie, ktore fi.ę 

3 3 zdawało pokazywać zbyteczną mło„ 
dość Jadwigi, było miane u Po1akow 
jakby zawierające w fobie niejakieś 
zamyfły przeciwne. ich intereif offii. 
Wzięli tedy na roztrząsnienie. 

Zgromadzeni znowu w miefiącpotym 
ofądzili, z~ Elżbieta lub w.cate nie mia 
ła intency1 Ktolewny onyn\ -odefłać, 
Jub też zarnyflała pierwiey 01~ pofzlu· 
biwfzy za GwiU1elma Xcia Auftrya• 
ckiego , z ktorym jUz była zaręczona 
od q.iebofzczyka ]\rola , do Poliki o„ 
deiłać. Chcąp zabieżeć tym zamy„ 
iłom, y razem uczynić koniec nierzą„ 
dom Kray pufiofzącym, k tore też Xią· 
.że Mazowiecki pomnażał przez po„ 
myflne obrotywoyfkfwoich; obrali te„ 
goXcia za fwego Króla, ztymjednak 
umyflem, iż mieli mu pofzlubić Jad„ 
wigę, jakby tylko przybyła do obję ... 
da Pafiftwa, a przez to oraz przefzko„ 
dzić nowey Krolowey, aby fię wroci6 
nie mogła do Elżbiety. . 

Bozenta Szeliginfki (a) Arcy-Bi­
tkup Gnieznień1ki wielki Przyjaci~l 

X~cia 

(a) OKOLSKI Oru, Po). Tom.JII.p.n9, 

' • 

POLSKIEYXIĘGA X. t93 
'Xcia już był gotow obwof ać go za K.ro­
la, kiedy Jan ( b) Tęczyńfki Kafztelan 
Woynickj .żac:zął przekładać temu Pra ... 
!atowi 1 y 'całemu zgrom;adzeniu ( c) 
iż taki poftępek obra2alby Kro.Iowę 
W ęgierJką jako podobl:lo przeciwny 
jey zamyfł:om; że fama tylko nlecier-

; pliwoś~ pomnahła .w nich te· podey­
tzenia; że nieufność tak dowodnie o­
świadczona częfiokrol: pociąga ~a fo„ 
bą niefzcz~ścia , do ktorych u.niknie­
nia nayWiękfze bywa ftarąnie; iż bar„ 
dzo niebefpi~czna rzecz jefl dać fię po­
wodować mecierpliwością y bojaźnią 
w takiey fprawie, gdzie idzie o Oy~ 
czyznę; że taka prędkość nie jeft 
·przyzwoita ani okolicznościom, ani 
powadze feymując~ch ; iż fam czas 
może odkryć zamy!ły Krolo'Wy Elżbie­
ty; a oprocz tego, że w ich to mo• 
cy będzie dat, lub. odmowić Tronu, 
czyli to Kr Mowa oddaj ac im corkę fwo­
.ją zechce ją wyda<'.: za mąż według 
upadobania f weg~, czyli tez .przy fo­
bie oną utrzy~UJ'}C , ;Zechce zal~cać 
Zygmunta lub mnego Jak:fego Xcia d<ł 
..-ządow Polikich, 

(b) Iriem pag. 79. 
(c) Idem Tom. 11!. pag, 16. 

'!'om. Ill ~ 
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19:4 HTSTORYI 
1 f!eżkró· · Ta rozumna mowa wznieciła uwa-
. l~wie. gę w umyftach Poilow. Odłożyli te­

Roku dy obranie Ziemowita (d), y pr~fili 
1383. BHkupa W efprzyfńkiego, aby domo1ł 

Krolowy, iż oni fą. ftateczni W przy-
chylności ku Jadwidze, lecz oraz fpo ... 
dziewają fię ,iż KrOlowa mając wzgląd 
na zamiefzanie y niefzczęśda N aro du, 
nie zechce onych prożrtemi uwodzić 
obietnicami; iz mają nadzieję, ze Kro• 
tewna (e) we dwuch miefiącach hę• 
dzie do nich przyfłana bez. kondycyi 
aby nazad po\,vracała; iż. Kro Iowa do~ 
zwali im takiego Królewnie dobrać 
Męża, jakiego farhi ofądźą za zdolne~ 
go do rządowy dobra Narodu; y że 
nowa(f),~rolowa wezmie nafięobo..o 
wiązki znowu prżyłączyć do Korony 
Powiaty oddzielone, mian owici~ Po... l 
wiat Wieluńfki y Dobrzyń1ki od.da,qe 
Xchi Oppeleńi!ciemu, y wfzyfiltie'Zie~ 
inie Ru1kie; które Węgrowie mając'. 
fobie nadane od Ludwika (g) po 

r \ śmierci jego poprzedawali Xiążetoin 
Lite\vfkim. · 

fegiJ 

(d)·DLUGOS. ubi fupra. CROMERp. 35-ł• 
(e) HERBURT de FULSTIN p. n8. 
(/) .Anonym Archidiac. Gnefn. fJ• :c44. 
(g) CRO MER 1'· 348, DLVGOS. P• 69. 

POLSK.i:EY XIĘG.A X. I95 
. 1.'ego byli zdania Polacy, ~e Elż­
bieta odebrawfzy wiadomość o tym, 
'co fię działo na Seymie_, miała _fię o­
bawiać 'opiera~ lię dłużey ich żąda­
niom; tak gdy ·~zas prżepifany wkro• 
tce miał fię .fkonczyć, "wielu z nich "U­
'dało fię .do Sandecza dla prżyjęcia Ja.:. 
'dwigi. .Nie fuyilili ·o tyin, .że ~branie 
Ziem·owita było :nową . ptzefzkod~ 
'do prędkiego .'przyjazdu .rey KróleW­
bie.. Nie podobało fię to.El~biecie, że 
~orkę j_ey . naznaczono dla 'tegó Xćia; 
.jakoż w podroż fię puściła na ten'tylkó 
koniec, aby jefzc;ze uwiodła N ar od 
.zmyflonym ufiłowaniem niby mu za-
1dość czyniąc. Przybywfzy. te~y d<> 
l<afzowa zaraz Tię nazad Wr.ócila pod 
}>rete'xtem wielkiey powodzi , ktota 
tam była ·zaiala bliżfze pola. . . 
' Jednak .jako. jey wiele ·zależało 'i'l.3. 
tym , aby naybardżiey pod ow ·czas 
.Polakow w przyjazni ·Utrzymała, . 'Wy­
-nałaPanow·przy fobie będących doSan"" 
'decza, :Wymawiając fię iż nie mbgla 
kończyć przed.fię\vziętey drogi. Nie 
omiefzkała też ćzyni~ takie chę<::i f wOA 
ich oświadczenia, ktore tym mniey 
~ofztują, iż nigdy .n.ie fą~ przyjęte; fą 
Jednak tak fzcześltwe, ze lubo fą po„ 
~orem tylko pra\vdy ukryte, przecie.Z 

.N 2 (lQ 

. . 
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• 'Il~ - ·msTORY.r 
· 'Zeż\::6- :Z ochotą onym wierzą , nadewizytlit 
_ ~ewie ~o gdy ·wielcy Panowie onych U2ywa„ 

..Roku H· Kazała ona donieść Polakqm, ii · 
>383 na naymnieyfzą przykrość , ktorąb1 

~ieć mogli z opiefzałości jey przyby„ 
i::Ia, była gotową wfzy.fi:ko tracić dla 
..zadość onym uczynienia. 

Zaden z Polakow nie był roz<gnie„ 
wany, że !\rolowa przerwała f wojlł 

-- J>odroż ; nawet wyprawiono kilku 
Woj~wodow upr~fzając oney , aby 
FX:ZYJazd fwoy namny cżas odłożyła~ 
~1 przybywfzy do Kafzowa uczynili 2: 
mą Traktat, ktorym warowano iż je. 
~liby Jadwiga zofiawfzy Królowąi:>ol"' 
lką ~efzła bez potomftwa, Marya Sio"' 
fira JCY miała dziedziczy(; prawo do 
fuOlewftwa; wzajemnie-. jeśliby Ma„ 
:rya będąc już Krolową W ęgłer1ką , 
b~z potom~wa zefzła , Pafrftwo jev 
łm~o fpadaJa~ na Jadwigę, lub te~ 
na Jednego z Jey potomkow , ktoryby 
~ ofiągnął tron Polfki. 

. Ten ~oftępek nie mogł fię podoba6 
Z1emow1towi. Widział wielką częś6 
wRzeczypof politeyfobie fprzyjających 

_chciał tedy innych oderwać od Króle~ 
wny w ęgierlkiey ' _aby mu przyfą~ 
dzono Koron~ oraz Jego N ąJtępcom., 

Zda 

' POLSKieY XJĘGA xr. ,. 107 

Zdato . mu fię łatwe być wykonanie 
wfzelluego przedfięwzięcia, zwłafz­

·cz~ w ~akim. ezafie, kiedy Polacy nic' 
fobie me ma Hic pof politfzego nad du.-
h I '· r a; n~ezgo_dy, raz złączeni, drugi raz 

xozdz1ele111, tyle fzacowali fwoją wot„ 
ność, ile rozumieli że im wfayfiko by„ 
ło ":'olno czynić. 

X1ą.że l\~azowiecki wfparty odBożen .... 
ty ~rcybiikupa y od buntownika Ko ... 
zmma, :uformował fobie Partyą, y u'T , 

<l~wfzy frę z woyfkiem at do Sandecza_ 
~ięce~,tam pomogł do uf prawjedliwie.­
rua oc1ągaruą. fię Krolowy, jak te wfzy„ 
ftkie f po foby, ktorych ona w wyma .... 
wi~niu fi" używata. Ty-lu SenatoroV( 
w_ 3ediym miefcie zebranycn czym 
więkfze przedtym były 2ądania jak 
nayprę.dzey oglądać Jadwigę, tymbar• 
dz1ey J~Ż wtedy tyczyli , aby fię_ .~ 
p~zybyc1em fwoim nie pofpiefzała .. Na. 
pierwf~ym.Jey wftępie do Królewftwa~ 
mufiehby Ją pofzlubić Ziemowitowi , 
ktory nie godnym fię t:ronu czyIJ.il „ 
prze.z gwałtowne domagania fię. 

Wyiłani pierwiey W ~jewodowie ję­
fz~z; w drodze zoftawali , kiedy ten· 
X1ąze zbroyB<! ręką chciai dobyć' Kr~~ 
~owa. Zamkni~to mu tedy bramy , 
lecz-011 na. tniafto niby bun~ przeciwko 

J' i fobie 
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·10S, HtSJOR,X{ 
· Bezk_ró- fobie podnofzace chciał uderzyt. Bo"'! 

lewie · · · ~ · 
lfoku ~::tzmą Jednak p:zyru.ufzony nie śmie"'! 
!SS~ Jąc w1ęc~y bawić fię k_Qło. mi31fta, 'od~ 

., · prow~d.z1ł woyfka f wo Je do Korczyn~ 
W W o.Jewodztwie Sendo~irfk4n, gdzie 
ony~h zabawiał zdzierftwęn\ y f puto-;i 
fzemem Dobr wfzyftkich tych Sena~ 
1;o+ow, ktqrzy fwoi<;:h głofow 11a nie-:. 
gQ n.ię ~lali, - hib ~ę.ż opuścili jego Par-. 
t.vą~ Ztarµtąd_ udał fię do Kujaw: 
(a)' gdz!e nie t;udno mu było cał1 
ł\ray fobie pądb16 naywięcey prze~ 

.. idr1~d~ tych~ ł\to.rz.y Zat.nk) .QW pi~o~ 
waz.. . 

l\iądęty tem\ pomyflnościami Zie"! 
m,owit (h) przywłafzczył fobie prawą. 
Seym :1;rnl\,azać w Siera,dziu „ chcąc fi~ 
1;a,m ~oronq~ać, grożąc oraz nayfroz"'! 
fzem,1 k~ram1 tYllł., ktorzyby na ten 
Seym .ruę przybyli, lub też przybyw~ 
fzy, · 3ego zamyiłom przeciwne mieli 
z~ania .. · ~ie rozumną hardość tegQ 
X1ążęc1a ( c ) z~gniewała wfzyfikicq 
Wodzow Stanu, y oddaliła od nieg~ 
\\Wyfly y f~mychże jego pi;zyjacioł! Po.,. 

. - -- gai;„ 

-(a) DLUGOS. pag. 82- CROMER loco cit1 
- .Anonym. Archidiac. Gnefnp. r46• · 
(b)pŁUGOSSt ąbf {uprCf. NEIJGEą! loc~ 

citato. • · 
. (f) P~{]GO~! pag. 8J• 

POLSKIEY XIĘGA 'XI. 199 
gardzono tedy wydane od niego U11i„ 
werfały. Zjazd był tylko z niekto„ 
rych Szlachty z Wielko - Poliki, nad 
którą prezydbwał Arcy-Biikup Gne--
2nieńfki człowiek dawno przedany for­
tunie y, hoyności Ziemowita. 

Mała liczba PoHow, która powin­
!}a był<ł: zwl.eć Seym," przeciwniebył~ 
pkazyą dó onego pofpiefzęnia: y fta. 
~ą fię w pierwfzym porywczey y nie· 
rofi.ropney gorliwości zamiefzaniu, iż 
aozenta ogło(tJ Krolem Ąiąięcia Ma­
~owieckiego. Prałat (d) ten zwołał 
był do Sieradzia Biikupow Kujaw.tkie­
go y. Połockiego, y nie było to bez _ 
:(krytego zamyq\l~ · Ci bowiem mieli 
pyć przytom~i przy Koronacyi y Po­
~więceniu XJąięcia; y wypełniłby to 
~ył fkutkien;i_, gdypy. nie był od tego 
wfirzymany prz~z. l}~ęktorych Poilow 
lub mędrizych, lub też nie, tak obo­
w.iąza~ych j~li'in11i. ~ylj.,_ -„ · · 

Druga ta E.lekcya n.owym Wóynom 
w Krolewftwie ftała fię przyczyną. 
Ziemowit zaraz , obległ Kalifa{ e ) z 
drugiey-ftrony wielu Panow Wielko­
!>olficich wpadło do Dobr Bozenty, 

- N 4 chc~c 
- · ' ... 

(11') Anonym: Arcńidiac. loco cit. 
(e) idem p. I4?• 
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200 łnSTORYI 

.Bezk~6- chcąc go ukarać, iż w ich niebytn<>­
lew ie ści obra~ un· 1r ~'I Rokn . i ~0 a.. 
~8.S., Xiąż~ta Głogowfcy (j) jak prędko 

oba\'.zllt t~ powfzechne całego Kraju 
· . zam1efzame .. tak zaraz ~ zbroyną rę­

ką wkroczyli. Rozumieli, ie był czas 
fpofobny do odebrania :miafta Wfcho­
wy ~ ?kolie~ • ktore ufiąpić mufieli 
Kazn~erzow1 Wielkiemu , chcąc fię 
o~kuJ?lć od woyny ci~żkiey y nief pra­
Wle<lllwey. 

~tym.ze prawie czafie (g) dwa .... 
:naśc~e tyfięcy W ęgrow ftanęło na 
g~antca.ch pod ,Kommendą Margra­
bi . Br~nclehudkiego , ktory przy-cho­
dził nie do poratowania Kraju, lecz d°' 
oneg? zgubieni~, jeMiby gonie mogł 
podb1~ pod fwoJą władzę. Naypier ... 
wiey ude;zy~ na Mazowfze (h),. gdzie 
fzko<ly mezhczone· poczynił. Wkrotce 
po tym . (a) ?brociwfzy fię ku miaftu 

, Br~eścm, wz1ą.ł go w oblężenie. Cal Et-' 
Ku1a:\.Y dozn~ Jego zdzierftwa ; y 
podb1łby ·był je fobie bez wątpienia ~ 
gdyby prz.ez wfiawienie fię Xcia Op--

pe-
( f ( DLVGOS. p. 85 CROMER P• 356. 
(g) Dł~UGOS. p. 86. Anonym . .At:chidiaeo. 

j:liig. I48· 
(h J DL U GOS. p. 87 CROMER p. 351• 
(") DLUGOS.p. 8SL , 

„ 
/ 
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p~leńfkiego, którego Dobra &cl:iraniał. 
n1~uczynilPrzymierza zZiemowitem. 
N1ewiadomo dla jakich on przyczyn 
bron złożył. Wkrotce potym wrocił 
fię do \Vęgier niezliczonym obciążó ... 
ny łupem ( b) lecz takim, ktory mu 
nie mogł być rowuą nadgrodą za tron, 
ktorego fzukał, 
. Ten led~vie wyfzedł z Krolewfrwa~, 
(c) aliżci wnet wfzedł Jagiełło z Ji ... 
~znymwoyfk.iem, y objątZamki Dro­
hiczyn, Mielnik, Kamieniec y Suraz, 
Nie podobna rzecz była Polakom o„ 
przeć fię jednym razem tylu nieprzy„ 
Jaciołom: Lecz tak to nie chcąc by& 
pod niczyim rządem, utrzymując f wo„ 
ją władzę w obieraniu, y pragnąc być 
Sędziami fwoich l~rolow , wpadli w 
niefkończone niefz~zęśliwości bez 
przeniknienia, bez zamyiłu, y prawie 
bez m y dzielności; gdzie już nie f po ... 
dziewali fię f w ego podzwignienia, chy ... 
ba z przypadku lub też pomyfiney ja ... 
ltley okoliczności. · 

Y to było przyczyną ( d} Sendi· 
wojowiSzubi.Wkiemu Wojewodzie Ka„ 

N S li· 
(b) Idem„ag. g9. . · 
( c) HERBURT de FULSTIN P·1Il9 CRO· 

MER 'f· 358· , , 
(d) Idem ibid. DLUGOS. f. 91~ 

Bez kro• 
lewie 
Roku 
13sr. 

'· 

, I 

I 



!10~ HISTORYI 
Bezkro- lifkiemu profzenia Bifkupa Krakow­
lewie 1kiego y innych pierwfzych Panow ~ 
R(•ku aby mu farnemu zlecili jechać do Wę­
l:3l$4·. gier, y nalegać o wyjazd prędki Ja-

dwi gi, odrywając ją od Matki, ktora 
1ię zdawała, że fię z nią nie chciałą 
t.ozłączy~. 

Znalazł on Kro Iową w J aderze w 
D,almacyi_; ktorey przełozył niefzcz~~­
śliwości Krolewftwa opifaniem tak ży­
wym y dotykający.µi ~ jakiego tylko · 
fam żal użyć może, ktory przewyź-.. 
fza !iły w znofzeniu. Upewnił Krolo.._ 
wą, iż jak prędko Corka jey Tron o­
flągnie, tak zaraz ją odefła~ mieli, a„. 
{>y przy niey iniefzkała p,oty, pokiby 
riie była fpofobna do zamąź poyścia._, 
Doł9żył, że chciał zoftawić przy Kró-:. 
lowey dla warunku tych obietnic wie­
le mło,dych Paniąt , · ktorych z. fobi 
p~zyprowadiił; iż nie pierwiey mogła· 
óp.ych uwolnić, pokiby Narad nie o.: 
~efłał jey tego drogiego i{lkładu, kto„_ 
rego ona .mu powier~ała. Używfzy 
po tym gł of~ Republilrnnta, który przy:-­
mufzenie za poniżenie fądz'i, dołożył, 

. że St~ny Królewftwa poftanowiwfzy„ 
utrzymać Koronę w Familyi Ludwika 
lubo od woli ich to było zawifło oddać 
onę jednemu, z potomkow Piafta, za-

. , . iłu!y· 

J?dLSKIEY ;xIĘGA Xf. 203 

bużyły fobie na to , aby KrOlowa o-: 
~wiadczyła im więcey względow, jak 
do tych czas czyniła.;. Że ni_e inne~o. 
~~ :Qiey potrzebowali zawdz1'i'czema, 
tylko aby przyjęła prędko ~ei;i honor •. 
ktory jey ąddawali; że nię ~ogli je~ 
fz,cze przeniknąc jey z~myfl:ow;_ kto·. 
re jakieżkolwiek były, uprafzah, a~y 
je odkryła~ y nię trzymała t'>Dych w1ę­
~ey w tey trapiącey niepewności, kto-. 
rą oni mieli za zrzódło wfzyfł:kich przy-:­
padk,9w y woyny l\ray c;ały nifzGZ~~ 

Bezlm)~ 
lewie 
·Roku 

I ~ę~. . .u El"b. . b ł k Odpow1euz. z iety me y a ta 
jaśna, jakiey 'YYCi~gał~ rzet~l?a mo­
'\va tegą człowiek.a'· .ktory w!ęc.eyMa­
wał ąą domyO,ęma fię , Jak smiał ~o­
wy wyraża4.. ,Rozgniewany Szubm­
.fki że m~ dawanojtyl,ko wątpliwe odpo­
wiedzi y obietnice, nie chcą1; mu na-

. wet objawić żadney przyczyny tey 
~włoki , już więcey o nic nie ftał, y· 
p6fpięfzył tędy fwoy wyjazd, y ogło­
fił go niby na z~ak :Ze?1ftY, kt6rey 
flmtkow Węgrowie rmel~ dozn!-lć. 

Gniew y odkazywan~a fi.ę ,J8go u­
ftrafzyły Krolowę. M~Ją~ JUZ go. za 
piebe!'piecz~ego niep(zyJaciela, (a) za­

bro· 

(a) Dl.U GOS. 1'~ 92 HERBURT de FUL­
STIN p. u9. , 

;384 



20'{ msTORYl 
a~z~ro- broniła mu wyjazda, y zlecilaJanoWI 
lewie Tarnowfkiemu KafZ_telanowi Sendo„ · l{;~~ tnirlkiemu, aby fię bez odwłoki udał 

.r ~ do Krakowa y objąl Zamek, nim by 

--~ 

ona nie nadeilała woylka do obwaro„ 
wania miafia y całey Prowincyi. Od„ 
dalenie Ile Kafztelana mocno zatrwo„ 
żyło Szubinfkiego. B~d. ąc uwiado-t 
miony o drodze y zamytłach tego do"' 
wścipnego Dworzanina, umyiliłnprze„ 

,r dftzić. g?, }: kaz~~fzy po~~j~mnie kro:; . 
aw16 xome na 11}1zym trru-.c1e, um n<t-

z arefztu, y (b) w jednym dniu przy„ 
~ył do Krąkowa .. 

Na doniefienie jegoj kt-Ore uczynił 
o nie pomyflnych fkutkach fwego ~o ... , 
felflwa zwołano Seym do Rado1ma, 
gdzie (1) pofl:anowiono niby na nieja, ... 
kąś pogarCl.ę pofłać' do Krolowey jed .... 
nega, Szlachcica bez żadnego urzędu, . 

don o„ 

(b) DLUGOS. ibid. SARNICKI Annat.Po!. 
P• a53. Pifzę o, ntm,, ze w~ !14 go~z~ 
nach ubięgt fz~sćdz1efiąt mil_ w,ęg1~r­
fkich, ktore f~ więkfze. za Nierr11eck1e„ 

1 z trudnością można wierzyć tey relacy,i, 
ltorą Dziejopifow~e za rzecz pewną po­
daj~, yo łttórey ,.pko o przypadku ofó~ 
bliwym; do tych c:t;JS w Polf;.::cze wf po.,. 
n11m1j:+- ' 

(e) C:RO$Rpaa·SS9.· 
I 

'POLSKIEY Xf.ĘGA 'XL '-0$ 

llónofząc jey, (d) iż jeśJibyw~ ~woch 
miefiącacl) nie przy1łała Jad~1gt, Na„ 
rod miał fię pozbyć wiz~lk1ch c:bo­
'Wiązlrnw, które z W ęgranu uctymł po 
~mierci Krola. 

Beźkr&„ 
lewie 

Roku 
l.J84 

Ten poilaniec naygrawający nie na­
kłonił Elzbiety ; lecz zamYJ.ły, kt6rę 
'()na zaraz przedfięwzięła ~ o.dkryły 
wfzyftkie potajemne fprenzyny ~ey Po­
lityki. Aż do owego czaf u 1:1iała w 
myili Polfkę oddać co!ce fwoJey f~ar­
fzey , chcąc jedne Pai'illwo uczynić z 
Węgrami, ktore już Marya trzymała. 

, .Będąc zawfze prz~iązana .d<? tego 
rojek tu, y rotum1~J1ąc że )Uz czas 

~gładził ową nienaw1sć, ktorą N arod , 
był powziął do Zygmunta, ~yiła!a ( e) 
tego Xiążęcia do tządzema Pa.n~wa, 
t;dając jednak' ze poty tylko ll!lal ta 
r.ządy fprawować' pokiby Jadwiga dó 
·pnych nie była f pofobna, 

Nie trudno to było pr.żeyr ~et , .Ż~ 
Zygmu:1t poftanowiwfcy ~achowywad 
obyczaje Nato?u, fpodz1~wał fię łat­
wo uo nakłomć pod f wo Je Rządy; y 
~e Elżbieta.poty miała przedłużać rnł?• 

dosl 

(j, )Anonym • .At·cliidiac. Gne/n. p_i?g„15z. 
)e) PLUGoś. p. 93 HEĘBURT de FlTI-­
~TlN P~ 1~0. 

/. 

• r 
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1 
B~~~r6- do_ść wi~ku Jadwgi,. pokiby y fama - . 
1R:r~ r jey Z1ę~ me ft~~u ~ takiey_ porze, 
l'.370 z~b~ fię DfCzego JUZ w1ęcey me oba ... 

wiali; . .) _Jakby tylkp_ te~ Xiąże przy4 
uczył Nar od _do ,pełmema f woich roz­
kazow , y. 'dzwigania jarzma, kt6t~ 
mu go~ował, ~tak by go zaraz podbił 
pod moc fwo3ą , obracając na fiebie 
gł of y .• d~e ?a Jadwigę, , kto raby Wte• 
iły JUZ tua mogfa oprzeć fię jego za„ 
sny:lłom. . . . . _. . 
. .... ~argr~ Brandebu~fki już był_ na 

. ~r~mcy '·. g~y. fię dowiedziano . o Jego 
prz_esHięwz1ęcm. „· Cały Narod poru;. 
{zony (a) zaraz fię 'porwał do broht 
Gminem Wfzyfcy udali fię a~ 'pod San~ 
'decz, z~ąd p·oRali zabrania jąć mu, aby 
~aley h1e poftępęwał. Oznaymili mu~ 
~e go inieć nie chćieli ani :Za Krbla, ·ani · 
~a doczesnego. ~~ądce_, y mieliby fa„ 
!Ile.go lu~ fprzyJaJących mu za nieprzy.:. 
Jac~oł '. gdyby fię_ waży! wkroczyć do' 
~rolewftw!l· . N.ie. fądził Zygmunt za 
~zecz . ~obie pozyteczn;i gwałtownie 
poftępo~a~, , y me ~ogł, . mając tylko 
ffZY fop1e wielką liczbę Dworzan ja­
ka by prżyftała D;aywyźfz"mu Pa·nu • 
ktory będąc oczekiwany 'od fwokh 
poddanych, prżez famą Wfpa'Iiialoś~ 

dał 

ła) Anon11m. :Archidia&. qnejn, pag. 15:&• 

I ' 

· POLSKIEY XIĘ~A XL 1207 

~3! im poznać fwoje naywyZfze dofto­
Jenftwo. Pofpiefzał tedy nazad powra­
ca~.· nie widząc fię być w befpieczeń­
ftw1e w Lubowli , gdzie fię był zatrzy„ 
triał(b) lubo· tomiaftodo.Węgierwte;; 

Bezkro- , 
lewie 
RJ.>ku 

dy należało, . _ -
Czas już byl , · aby fię 'Elżbieta' W. 

obietnicach uyściła; jakoż ( c )przed!ię­
:Wzię!a pofhć Jadwigę. Wfayfcypraw1e 
pierwfi Panowie przeciwko .niey wyję"! 
chali. Znalezli jąrażemz Kardynaterrj, 
Demetriufżem Arcybifkupem Strygo{1..;. 
:lkim, JanemBi1kupein Choriadzkiui, 1 
wielką !iczbą Panow W ęgierfuich. Ra.;. 
rlość wielka frnfiąpiła w cąłym Nara• 
dzie, ofobli\vie w Krako\vie, gdzie jak 
tylko KrOlewna ftanęła, tąk~żaraż ( d) 
pof piefżano ją koronować. · . ~ 

Jadwiga miała wtedy lat tylko trzy4 
naście' lecz (e) widziano już w niey 
rozum doikonaly Cf) , wielkie prze• 
niknienie, fozfądek gruntowny,, piękne 
fentymenta y ~ak hai:uralqe, ~ fię nie 

zda• 
. .. 

(b) CRÓME'lł P· 359· , . , .. 
(c) DLur.o -;. P· 95 HERBtJRT de FUL· 

STlN p. i~o. 
(d) SARi..;IC1<I 'P· n54. . . . . 
(e) yarodzite. fi~ ona 13jr. DLUGOS. P• 

I4· ' ... ' 
(fJ CRO MER p. ~6~ SAR NICKI ubi fi1prt1 

J~8+ 
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J3ezkr6- zdawała potrzebować czafu do udo ... 

- lewie fkonałenia fię. Ani też obawiać pier„ 
Ro~u Wfzych porywczośd wiek.u młodego; 
J3 4 y bez doświadczenMt. WyżfZą będąc 

w ozdobach ciała (g) nad inne ofoby 
płci f wojey, czyniła nadzieję że fię mo• 
gła zrownać z naywięk.fzemi Matro-

.,, ilami przez fwoje cnoty. 
\Vielu Xiążąt zaraz ufrlowali mieć · 

ją za żonę, wfzyfcy obiecując wiel­
kie pożytki dla rzeczypofpolitey. Ja„ 
giełło ( h) był z nich, który naywięcey 

obie„ 
(g ) DLUGOS. p. 104 PASTOR. ab _HIR· 

TEMB. Flot\ Pol. 'P• :r29. 
(lt J HERBURT de FULSTIN 'P· r2r. Xią­

źe ten byt wnukiem Gedymina, o kt6„ 
rym wył.ey mowiono, Gedymin miat 
7. fynow y .ki~ka c6rek, z który.eh jedna 
byfa za Kaz1m1erzem W. Ten X1ąże po„ 
dzielił Pafiftwo fwoje między fwoich fy­
now. z których jeden , zwany Olgierd 1 

miał także .I'l . fynow z dwóch Żon ; z 
tych jedna była córka Xlą~ęcia Witep• 
łkiego, druga zaś Xiężniczka Ru fita cór• 
ka Xiążęcia Twerfkiego. Jagiełło był 
ftarfzym f ynem z drugiego malżeńftwa. 
Ociec mu wyznaczył naywiękfzy wy­
dział z Pa~ftw, które wkrótce po śmier-. 
ci Gedymina wydarl Jawnutowi Brat11. 
fwemu. Wilno było pierwlzym Xięft„ 
wem Litewlkim,y inne od niegodepen„ 
dowałv; DLUGOS. 1'· 60 CROMER p. 
36x CHRI~T. HARTKNOCH de lłel'ubl 

~. ł'ol, Lib. /, &ap. J}(. 

POLSKIEY XIĘGA XI. 11.09 

-t:>blecywał~ Oprocz zezwolenia, ktore 
<>świadczal na nową formę Rządu, 
:ktortł Na.rod chciał potwierdza6przez 

13ezkr&.· 
lewię 
Rokl.l 

• fwoich Kr6low 1 <>biecywał przy­
łączyć do KrołewftwaUtwę, Zµiuydz, 
całę część Rufi, ktora do niego n~leża~ 
la, odebrać Pomer_an.ią, ~l~tk, WoJew'?"' 
dztWo Chełmtfrlk.i.e, Powiat Dobrz~n_.., 
1ki y WielWliki, y W. fzyftkie Kr~Jel 
~tore prze4tym n~le_ża~y db Po11ki. 

Oznaynuono Elzbl.e~~e ·?. zamyfład~ 
y obietnicach tego X1ązęcia. T ~ roz„ , 
fterkami wWęgrzech,ktorym famaż,da­
·ła była ~.zyczynę' l>ędąc zatrudn!onii, 
wfzyftkie fwoJe zabawy na to łozyła ~ 
aby one mogla uf po~oić; lecz d.okazac 
tegQ nje mogła aru przez fwop! fro­
gość ani te~ przez powolnosć, Zy-' 
gmu~ta (a) jui ,fobie fpr~y~z~fzy. 
;przymufiła go do fchromema fię dQ 
Czech do Bratk fwego W adawa. Wy: 
fiała była ( b) Pof elfiwo do Franc~ 
obiecując, Maryą Ludwikowi Xiążęciu 
Urleańikiemu Bratu Ka!ola VI. Lecz 
~en .XiąZe ponieważjuz miał zaręczo-. 

111! 

{aj DLDGOS. "fl· 99. 
Ib] ·CROM.ER p. 349 PETRUS de REWĄ. 

Rer. l;lung. Cęntur. IV • .P· 27. · · 
l11rr;. II/.. o . I ' 

~3.8.i 

. 
' 
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• &zk~o- ną fobie .Walentynę Xiężniczkę Me- . S.zło t~y tylko ·o to „ ~bJ nakło.-
. ~wke dyolańiką, z ktorą. fię . w krotce y o- ~Ić Jadwigę :do zezwolema na priy-
- ~;8; żenił, więc niektbrzyzpierwf.zyćh Pa- J~ń z XjąZęciemLitewikim. Wftręt, 

now f przykrzywfzy fobie .rządy Krolo- • ktory W tym pokazała, W całym N a-
wey ' · wezwali na Tron Węgier1ki.Ka„ ' !odzi~ uczyn~ po<;iziwie~a. Będąe, 
rola Du.ras. Ktola Sycylyiikiego ( c) · JUŻ u3ęta . przy3aźmą Gwilhelma Xcia. 
y przywiedli do tego wfzyftkich We· Aufr:yackjegó~oświadc;Zała wielką nie· 
grow, aby go obrali :Za fwego Krola. n~w1sć kuJag1ellonow1 (e), na -cofa ... 

W: ty~ ·zamięfzaniu będąc Elżbie„ nu Poląty niektórzy zdawali fię ze ... 
'ta me miała czafu myflić o Jadwidze zwalać. . Ten -Xia.Ze jefzcze nie był 

Bezkr6· 
lewie 

'Roku 
~$8$ 

.daleko bardziey o Polakach. Zezwo: ~hrześcianłnem, y grube Nan>dti 
lila na to (d) ·czego ·zabronić nie mo„ Jego ~bycz~je pokazywały w nim (/) · / 
gła, chocby też miała taką ·władzę, frogosc dziką, ktota go fpbkoymey,;. 
jaką fobie ·przywłafzcżyła była przez . .. n~ fzyrn 

f; fi: k · · · f (e) 'CROMER p. g63. 
~ zy e czas panowama ·córki W6"- '( /) JagieUo już miał' przy·warę qJc:tucieh,„ 
3ey ftarfze:y. frwa. Człowiek jeden podtego urodze• 

Szło 
1 

· nia, który był tlugą u Oyea jego Olgi er• 
'da , ·do takiey u niego przytzedJ lalki• 

:(i) ALBERT. KRANT:Z Wandal Lih.IX. Żem'uXiążefwoiąwtasn·ąfioftrę wydal za _ 
pag.209. Ten Kr61 wkrótce był zabity z donę. ·Zkol!igacenietaknier6wnewielee 
r~zkazu Elżbiety, ktorey drogo to okru- ' fię nie podobało Keyil:utowi, Stryjowi ro• 
J:ie6ftwo kofztowaro. Jan Horwat Szla- •dzonemu Jagiellona. Faworyt nazwlfidem 
chcic Kroacyi kazałJ·ą wrzucić do rzek.i WoydyUo,niemogącznieśćpogardyfobie 
n wyrządzoney od Kieyftuta wyperfwado--
~ozota, y tak zginęła. TenżeMaryąpo... _'WaHwelnnPanu, aby zabrał Dobra tego 
ty w więzieniu zatrzymał , poki Zyg- Xiązęcla. Poloc~ wkrotce był oblężony:' 
muntzbroynąrękąoney nieuwolnił;któ- Lecz pod ·czas teyexpedy<:yi, Xeyftut 
rą też na Tronie ofadziwfzy y fam fi12 niefpodziewa:niewpadr do Wilna_~ Jaglel„ 
Kr6Jem Węgierlkim koronował. PETR. 1 1on1t wtrątir do w'ięzien\a. objąr wfzyfra. 
de REWA Rer. Hun1.. Cent. P. pag; 27. kie Prowincye ) y kazał ftr~cić WoY, 
ENGELHUS. Tom. I. S&ript. rer. Brun. ·dvłę. Umknąwf:iy ·z tych więzow Ja• 
1'• n39. · ( n ł k 6 .r 

(d) DLUGOS. P·9? li.ER.BURT de FU[... ape,1.0 zwwa zaczą woynę, t rą ~{: 
STIN 1'· I2I, ' „ „ 

\ 



ti~ HIS'TORYf 
' .Jłezk~o- fzym czyi'1.Ha do panowania nad nie„ 

~J/'k.te Wolnikami, jak nad tym Narodem. 
.:r.038u5. ktory go fiunego chciał fobie zniewo ... 
. . lić. 

J 

A lubo Poi!ow!e (a) Xlązęcia teg'o 
twierdzili, że on z młodości iwoiey 

· l:>ył n:rnczony Taiemnic Wiary od lVfa„ 
tki fwoiey urodzoney Ch.rzescianki „ 
J,itora y wnarła w teyże wierze; lubo 
ofwiadczali, że cin był gotow do odfłąr 
pienia błędow Pogańfkich y do nawro ... 
<=enia wfzyftkich poddanych fwoich 
do wiary, iednak Krolt>wa ani tym o-. 
bietnicom iego ~awrocenia , ani po„ 
wiefciom o iego łagodnofci y ludzko·~ 
{ci nie wierzyła. 

Co zaś naybardziey nie fkuteczne 
czyniło ufiłowania Polłow y Polakow. 
była pt~yczyną , korref pondencya 14 
Krolow~Xii}Ż~ciaAuftryackiego, kto„ 

ry 

.bie mial tak pomyilną, :!e znowu ode„ 
J>ral Wilnó; locz pod pretextem Rozmo• 
wy, na kt6rey miano traktowac opoko ... 
jn, kaza! zatrzymać Keyftuta, ktoreg<> 
wkr6tce y zabil; Syna zaś jego Wito[„ 
da przez długi czas trzymał w więzie­
niu, nie pomniąc na wielkie uilugi, kto­
re ten młody Xi~1źe w wielu okazyac~ 
oświadczył Oł-gierdowi Oycowi jego„ 
DLUCOS. p. 62 CROMER p. 3ó~. 

[a] ld~m P• a63. 

POLSKIEY XJĘGĄ Xf. u3. 
cy na jey żądania umyfiił przybyć do­
Krakowa ( b). Już ona nie chciała 
więcey ?ciąga(: fię Y1 obo~iązkach, (c) 
ktore z nim uczyruła; y Jakby prędko 
znalazła moment mowienia z nim fam 
na fam, tak zaraz wzajemną chciała, 
mu przyrz~ wiarę. Z.alezalo tylkó 
~a pierwf zym zapędzie tey KrOlo\vy, 
aby narod przyjął· tego l\.rola, które„ 
go fobie nie obrał. Jakoż Polacy w 
podeyrzeniu maj~c jey zamy!ły ( t{) 
dniem y nocą baczność mieli na wfzy...-. 
ftkie jey y Xiążęcia obroty, y wfzel­
kich u.żyli fpofobow do przefzkod~e­
nia ich fekretnemu. widzeniu fi~. 

BezkrlT..­
lewie 
Roku 
1386. 

Xiąże ten wkrótce fobie {przykrzyl 
( e) tako.wy fp o fob. poftępowania 1 

ktoryfię me pręd~o m~ał lk~nczyć. Z · 
drugiey fh:ony me mąiąc me do ofia ... 
ro wania w nadgrod~ obf zernych kra ... 
j 0w, ktore Jagiełło · obowią~~ał fi~ 
przyłączyć do Poliki ; Wiedząc oraz 
ie ten Xiąźe w krotce miał przYfJyć do. . 
Xrakowa. ze wfzelką (/) wfpan}a~o-

o 3. scrą, 

IdJ DLUGOS. ,. 101. I -

[c] SARNICKI .Anmil. Pat; 'P· rz~4 .. 
[d] ALBERT. KRANTZ Wandiit, Lzb.JX; 

Cap. X. 
[e] PASTOR. ab HIRTEMB. Flar. Po/011. „. 130. 

(/J DLlJGOS. p. 103. 

I . 
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~ró ... ~cią, ktorą tylko Pan udzielny poka„ 
IRw~e zać r:ioże, wyjechał potajemnie po ... 
1~8~... kaz.u3ąc i:e nie chci~ d~iedziczyĆ te-

go ferca, kto re me miało wolności , . 1 

fo~ą farnym kierO\!ania, Krolowa. 
tez zfwoJey ftrony Jak prędko Jagieł- 1 

łę obaczyła, t~ go zaraz fobie upó­
dobała. Y czyh prze~ zem~ę. czyli też. 
przez f~m ;oz~~, . mechciała więcey' 
wfponynac Xil!zęcia Aufiryackiego. 

J ag1ełfo (g) żadney nie odrzucił ' 
kondycyi, ktare fię podobało Polakom 
wło!yć na niego w na_dgrodę Korony 
o ktorą fię fl:arat Przyjął chrzefi s: 
na kto;ym dan? mi; imie Władyll:aw ;_ 
złączył ~fzy~k1e Xif#ftwa fwoje z.Pol ..... 
:fką, ztw1erdzil fto ziednoczenie przy­
fięgą, (h) ktore kazał oraz podpifać 
Xiązętom Braci fwoim; dał naypier­
wfz~ch Panow w zakład (i) dla pew-. 

na-. 
(g) STAN. ORICHOW„ Annat„ Pol.. 

p. 1'599~ 
( h) CRO MER P· 366. DLUGOS. p. :ro4. 
( i) DLU~OS. p. :ro5„ Trzymal ten Xiązs 

pracz Litwy y Zmuydzi„ Polefie, Podła• 
fie, W ojewodztwo Witeb.fkie, Połockie 
Smołeńlkie • Mści1ł'aw.fkie„ Sjewierfki~ 
cale• Kijowfkie, Wolyńfkie, y część Po­
dola. KOJAŁOWICZ Part. I Hift Li~ 
Lib. X. CHRIST. HARTKNOCHde Rs; 
pub!. Pol, p. 195. _ 

' ' 
POLSKIEY XIĘGA Xl. '-I5 

!!ości obietnic fwoich; na ofi:atek po· Bezkrb„ 
Jął Jadwigę, Y' był (a) Koronowany lewie. 
~rzez Arcy-Biikupa Gnieźnieńfldego. 

Nowy Król potrafił v,rkro.tce nad- Jao-ietro 
grodzić fobie przez f wo ją politykę po- c~yli 
kzywdzenia, ktorą był . przymufzony Wlady­
ponieść wfwojey. władzy. Więcey- fiaw, V. 
miał f pofo'tłności • do umiarkowania Ro:6 
obyczajow n.arodu, jako ta fwobo-: i3 • 
t1a, którą oni_ naybarqziey fzaco~ .. 
wali , mogła one popfuć. Umiał do„ 
brze rozkazywać riawet w tym ce> 
fadz.ił, a przez ~elkiefw:ojeprzymio• 
ty, y prz~z w,aq1ącą łagodność ;wię-
~ey fobi!=! · nabył -ą.lian9wania y powa-
gi' jakieyby nie miał prz~z. z~dą~ pra• 
wo władiy naywyźfzey. 

Naypierwfze. jego · ftaranie byM 
(b) nawro,cenie do wiary ~dawnych 1138.,.. . . o 4 ' . Palrltw. ,. 

ta] STAN. SARNIC. Ann. Pol. p.:n55. 
DLUGOSZ. pap. 'Io6. · 

(b) CROMERp.368 DLUGOS.1'ag • .ro9. 
Batwochw~lft~? Litwy bardz~fię zga• 
dzato z 1dz1kosc1ą Y grubiańftwem ich o­
byczajow. Czcili ogien, y utrzymy­
wali go ~ ":ielką bac~nośc~ą w f';\'oićlt 
Balwochwalnicach. W1erzyh w Boftwo 
Pioruna; Gaie, y niektóre drzewa mieli 
za święte. Nie śmieli onych ścinać, a 
nawet y d(ltykać fię, mniemali il śmiercilł: 
ukarani być mieli , lub na jakim czfąk11 
fzwank.ować. Węże y gadziny byty te~ 

,, 
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Roku 
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!216 HISTORYI " 
Pańftw fwoich. Jadwiga tych zamy­
fłow będąc uczeftniczką, pomogła mu 
w°:awroceniuonych do wiary. Było. 
to Jedne narodu podbicie, ktbrego o­
na fpoł-towarzyfzką być mogła. U­
dała fi" za nim do Litwy, gdzie przy­
to~na była, kiedy Krol {am Kazania 
m1~wa~, . y fam Ka,tęchizmu uczył lu­
dzi dz.1k~ch, a frozfzyc~ przez fwoje­
zepfuc1e,Jak przez famą niewiadomość~ 
Ufilow~ł według potrzeby tłumaczyć 
naymmeyfze okoliczności nauki (c) 
t~udney,. y ktorych niemogłprzezwy­
c1ę~yć nauką y objaśnieniem, tych 
pociągał darami y łafkawością f wo ją~ 
Sukcefs był tak fzczęś1iwy y prędki 

. (d) 

u nich w pof;!:anowaniu: Kazda Fami­
lia miała fwoie, •które z wielkim frara~ 
niem utrzymywała·. Ofiarowano onym 
koguty y mleko. W Początku miefiąca 
·J?azd.ziemika po zebranill' fruktow czyni­
li ~1elką ofiarę, na ktor,ą gromadnie .zbie­
rah Jię. Ta Uroczyftość przez trzy dni 
trwała, pod czas kt6rey wzajemnie fit 
częfrowali mięfem, kt6re bołiom fwoirn 
łławali na ofiarę. Jeśli mieli mewolnikow 
~łapanych na woynie, to wybleranoJ z 
nich naymfodfzego y naypięknieyfzego, 
y żywego palono na ofiarę za fwoj.e grM• 
chy. CROMER P· 315 DLUGOS. p. no. 

(c) CHRIST. HARTKNOCH d~ Re1. Pol. 
P·:i9· 

'POLSKIEY XtĘGA X!. U7· 
( J') iż w krotkim czafie Wiara Chrze­
ściańika była przyjęta ~w całym ob­
fzernym ,kraju. 

JagieUo 

Obowiązki w ktorych KrOI zoftawał 
~awfze miefzkać w Polfzcze (albo­
wiem (e) byłto jeden zArtykułow 
które podpifal prżed f woją Korona­
cyą) były mu przyczyną iż mufiał u­
ftanowić Rządcy w Litwie: Zwłafzcza 
~e y nie mogł przez roftropnosć opu­
ścić nowych f wo ich poddanych W po­
czątkach panowania, w tedy, kiedy 
t:hcąc ich fobie pozyfkać miłość,· mu­
fiał im wiele dodać wolności. 10ba­
wiałfię oraz abyl niepowftały bunty 
wwłafnym jego Xięftwie, jeżeliby fa~ 
mi tylko będąc zoftawi@i, niemieli 
innego hamulca do otrzymania ich 
dzikiey frogości, oprocz famey Wia­
ry, ktorą nie dawno byli przyjęli~ . 

Naznaczył' (a) tedy w Litwie Rząd­
cę Skirgellona Xiążęcia Trockiego, je­
dnego. z Brac~ fwoich; chc:~p podobno 
przeż to UŚIJ,l,lerzyć ik.argi innych Xią• 

os żąt 

(ii) Bilkupfrwo y Kapi,tula :Wileńfka z~raz 
byty fuJłdowane z ii edmią Parafiami po 
r6Ż,nych mieyfcach. DL U GOS. p11g. Il2· 

(e) D1UGOS. p. 69 CRffl\1~R P· 348. 
(a) KOJAŁO\V1CZ Hi/f. LithłJ. PMt. Il. 

Nlf,UGEB. Hijt. Pol, I·~~ 

czyli 
W!ady ... 
:ttaw v„ 
Roku 

:i38J· 
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żąt 'f wojey familii, o ktorych wiedźiał, 
zę byli zagniewani, iz na ich pokrzyw­
dzenie. ufiąpił wfzyfikii;h obfzerniey­
(zych pańftw zajednę Koronę, ktora 
do jego famJ.lii nigdy należeć niemo­
mogła przez Prawo 'Sukcefsyi. Skir­
gellon tedy rządzi~ Xięftwem imie­
niem Krol3; y Rzeozypofpolitey. Już 
tego. kraju -0bywatele mniey fwoich 
trzymając fię ?WyczaJow y zdania, uiź" 
ftę po nich ipodzie~ać było można ' · 
t>ardziey dQając o fpokoynoś6, ni~eli o, 
udzielność·, zdawali fię l;!ardzjey cie, 
fzy6 fię z jedności pomnażającey icJ-i­
fiły, niż z Hawy, ktorą mieli że fię do­
tąd bez żadn.ey obcey utrzymywali'_ 
pomocy. Zakładnicy byli powroceni, 
y Polfka, ktorą fię z pqżytkC?W: f~ojey 
zaczyn,ała ciefzyć fię pohty.k.1, juz me_ 
wątpiła o trwałościfwego fzczęścia. 

Szczęście żaś Jagełły wkrótce by„ 
ło pomiefzane przez podeyrzenie y 
zazdrość, ktorey prawie nigdy nie 
mogł umiarkować. Ta okropna na­
miętność f prawiła to , iż fię omal nie 

. ro~wiodł z Jadwigą; Nie mogłlbo­
wiem tego pojąć, aby mimo tyle f po­
fobow: ktorych on użył do pozy1ka• 
nia jey przyjaźni, 1!1-og-ła ona jemii nie 
czyi)ić \~zajemności. 

Pew:"'. 

POLSKIEY XfĘGAXt. u9 
Pewny Podkomorzy KrakówllG 

imieniem (b) Dalewie.z po~nał. uło­
niność tego Xiążęcia, y dla me.w1a~o-­
mych przyczyn~ o ktorych y w1;dz1e~ 
nie wiele zal efy, ( c) odwazył rię 
złośliwie dać mu . do zrozurmema, 
iż Xi~e Auftryacki przyb~fzy ta: 
jemnie do Krolowy, przez kilka dn~ 
~zęfte z nią miewał zabawy; !O by~o. 
więcey niż potrzeba do W'zmec.ema 
nieprzyjaini między nowym małże~1 ... 
:ft:wem. Jagiełło zaraz. pokazał fwoją 
niecheć ' y do ofiatniego przyprowa­
dziłby ją ~apnia '· g~yby. niekto:zy 
Panowie me powZJ.ęlt ~1adom()~Cl o_ 
tey fptawie; tedy po.zwah d?uoficie.la.Y 
wyfłuch~i go; lecz. gdy ~~czego l me 
Plogł dowieść (d) ofądz1li go na po-. 
niefienie kary na ofz~zercóW prze ... 
pifaney~ ktora (e) Jeft w !lolfzcz·e 

QfO-

(v) Byt on z Fatnityi St~zegomia •. Dl.UG. 
p. 1oz OKOLSKI Orb. Pol. Tom. !._pa~. 
471 €J Tom. III. p. :r39. Inaczev tenze 
(a 'nazywa fię Gniewofa herbu Koście­
{~~„ ktory tenż~ fam Jeft„ CO)/ Strze~o-
nica. MER -

(~) DLUGOS. p.nS) CRO · p. 370. 
I (d) DLUGQS. I'· I23· •• 

Jagietf~ 
czyli 

Wbdy.., 
flaw V. 
Rok:u 
1388• 

( e )O fzczerca przekonan,Y po.w1men W zgro• 
~adzonyltł Senacie połozyć u~ pod Krzefł::.: 

i 

\ 

( 



I . ·' 

&.20 » HTSTORYI 
JagieUo ofobliwa, Zamiefzania kt6re pod ten 

i albo czas w Litwie zafzły, [prawiły roztar­
Wtady- gnienie na niejaki czas wumysle JaA 
Qaw V. giełły. . 

./ ' 

( 

:;;~ · Wit.old Brat (f) jego Stryjeczny 
umyślil _był ca_łe to opanować Xięftwo;. 
y ucz_yn~ć fię Jedynowładnym Panem: 

~ . 

i 

· :~ 

Sktrg1ełło (a) wpadł był w niena­
wiść narodu przez f woje okrucień~ ­
ftwa •. ,nierządy y tyrannią tym cięż-. 
fzą, iz· ta.· me tak by fa fkutkiem py .... 
chy , ktora nad wfzyftkim chce goro...-. 
ro'Y~ć, j~ko b~rdziey wrodzoney fro„ 
gosc1, ktorey ządna rzecz pohamo„. 
wać nie może, Więkfza część oby„ 
watelow przywiedz10nych do rofpa ... 
czy, myśliła bunt podnieść, y czeka ..... 
ła tylko okoliczności do tego. Wi .... 

· 'told wiedząc to. ich zamyfłach, fiąrał 
fi~ 

~;go, k~m~ ujął ftawy, y gtf'$no wola~; 
1z rozfiewa1ąc f.tlfa;ywe wiesei, fklamal 
w. tym jako pies. Po zakończonym pu­
bhcznvm wyznaain, trzy razy powinien 
zafzcze!rnć. DLUGOS. CROMER„ SAR­
NICKI &o. Ta kara na ofzczercow jefzc.ao 
ieft w u~ywaniu. 

(/) DLUGOS. pag. ~zo KOIAI:.OWICZ 
Hi.ft. Litv. Port. Il. p. 21. , 

[a] CROMER ut fu1r1J. KOJALOWICZ 
l!ijl. L#v,Pewte IL 1• u.. -

J>Ol.SKIEY XI.ĘGAXL a-2.la 

.fię \V nich pomnożyć zamiefzanie, po­
ciągając tych wfzyitkich, ktotzy lubo 
mniey byli zagniewani na. Xiążęci~, 
fądzili jednak za rzecz fobie pożyte­
-czną więcey jemu nie podlegać. u ... 
dał fię tedy do Krzyżako~, ~tórzy· 
(b) nie f pokoynym patrzali o li.iem na 
złączenie Poliki z Litwą, y ktory:u nię 
był tayny obowiązek .ktory przyJąlna, 
iiebie Jagiełło odebrania od onychPa ... 
)norza y Wojewoditwa Chełrol{rlki.egor 

J•gieU• 
albo 

Wb dy„ 
tlawV„ 

Roka . 

Będąc zawfze gotowi do ąania po­
mocy oxężem Wfayilkim, ktorzyl,Jy 
·.chcieli k.ł«?tnie W tym kraju wfzczynać; 
tym więkf.zą pokazali ochottE Krzy ... 
~acy do wf parcia zamyiłow \V,itblda·~ 
poniewa:Z ten Wodz partyi otwierał: 
im drngę ·do ich włafuego zyiku. Spo'­
'dziewa1i fię bowiem (c) opanować. 
Litwę domowemi roztargnioną niefna"" 
1kami, y nie na inny koniec wfpiei'ali 
tego Xią.żęcia płochość , tylko chcąc 
go za to ukarać ; kara .zaś według ich.: 
przeyrzenia ta- być miała, iż go wkrot-. 
ce mieli wyzuć z po.iytkow jego zło.~ 
:6liwych poftępkow. Ja„ 

[b] DLUGOS. p. 106. 
{c] CROMER p,,369 KOJAŁOWICZHUf„ 

Lit'll. f'· S-· , 

13ii.~ 
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· . J · u 0 · Jagiełło ( J) ąarać fię zaczął wniwect 

a~{~0 obrocić ich prżedfięwzięcia. Znalałz 
·\Vłady- do razu w fwym umyśle fpofoby, kto„ 
-1law V. re zazwyczay nie pochodzą, tylko ż 

Roku doświadczeniayrozmyślania. Zawfże 
X388. będąc fpofobnym . do wielkich tamy„ 

;flow, y onych 1kutecznego popai'• 
cia, biegły wpr.zeniknieniu cudzych 

\ 

rofiropny y przezorny. w ofądzeniu, 
'fzczęśliwy w korzyftaniu z okoliczna• 
ści, naymnieyfzy był jeg-0 przymiot 
nie ufirafzonym f tawić fię w boju. . 

Staną.wfzy na czelewoyfkaPolfkie· 
go , pof piefzył na pomoc f w emu Pań• 
fiwu. Wyprawajegodość byłafzczę.­
śHwa. Uderzył (e) na Twierdze 
Brzefką, (j) Kamleniecką (g) y Gro„ 
<lzieńiką, ktore były (h) z Witoldo­
wych Dzierżaw (ł) y opanowałje w 
il>Czach ·nawet farnych Krżyżakow_. 
ktorzy dlaobronytych mleyfc, nieod­
'Wałyli fię bi-wy ztoczyć. Wzięci~ 
tych ·mieyfc byuaynmiey im odwag~ 

il,i,e 

( tf') DL U GOS. p. :r24. . 
( e) KOIAŁOWICZ Hijł. Litv. p. r~. 
( f) KOIAŁOWICZ ibidem. 
(g) Idempag.-x6. 
(h) Id.em pag. 3~ 
( ~) Idem I'~· x7. DL'U;GOS. f. 4~$~ 

'.POLSK!EY XIĘGAJXL .223 

hle wzięło. Uczynili tedy (k) nowe 
zaciągi, y ogłouli ~ucyatj, c.zyll wo~­
nę za wiarę przeciwko Li~1e. Nie 
było jefzcze w odlegfych ~1adomo kra· 
jach źe ci ktorym tą grozono woyną, 
(l) Już ni~ byli w pogańikich błędach, 
Przeto wielu z XiążątChrze~ciańfkicl~ 
umyśliło przyłożyć flę do ich zguby. 
Owych bowiem czafow brooi oraz lł­
~ywano do nawroceni~ narodow. N:i 
ftąpiło żatym , i.z fię wielu z.gr~madz1-
ło Francuzow do wzmocmema woy-
1ka Krzyżackiego. Xil!.że (a) Lan„ 
kaftru Syn Henryka IV. Krola An ... 
gielfkiego, przywiodł jm. też woyfką 
Jwego ·narodu. „ 

Krzyżacy według, ~weg.o .2\'VyCZa.pi 
·pokotni aż do podłosc1; kiedy fię me 
~zuli po filach, odwainemi pokazali fi~ 
aż do zµchwałości, kiedy fię uyrzeli 
-lJyć w H:anie popierania f woich zamy­
ilow. W oyfka ' ich ftrafzne były; kto­
fe na t.rzy rozdzielili (b) cz~ści, każ-

dey: 

(k) DLtJGOS. p.127. 
(I) KOIALOWICZ Hiftor. Litv. Parte II. 

I pag.I9, 
(a) DLUGOS. ubifup1·a. CROMERP·'.37~~ 
KOIAŁowrcz p. xs., 

(b) ldem p.a1;. 19. 

• ł' I 

Jagiełło 
albo 

Wia:dJ7„ 
1law V~ 

Roku 
J38~.t • 
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Jap:ieUo dey inn1~naznaczyw1Zy drogę-, aby ra.-. 
~ho .. z:m w1ęcey zm~czyć mogli kr~ju_ 

'\l łady- P1erwfzą prowadził fam Wielki Miftrz 
a.a.w kV. Zakonu, Konrad de W alenrod (c) 
~;8; drugą Miftrz Prowincyi Inflantikiey • 

• oftatnią zaś Witold, mając pod fob:j 
Litwę fobie fPrzyjającą. Mieyf ce do 
złączenia fię było naznaczone Kowrn> 
między Wilią y Niemniem. Ztalll ... 
tąd ~dali fi ę ku Trokom, ( d) kto re p„ 
broc1wfzy w popioł, pofzli pod \Viln<l 
z umyfłem 'Yziąć to miafto w oblężenie. 

Prufacy Juz dość blliko roiafta byli 
gdy ( e) pofirz~gli Koronne woyfka poJ 
ł'_ządem Sk1rg1ełły. Z początku mieli 
j~ za p~d~zd wyilany do poitrzeganią 
ll!eprzy1ac1ela, y widząc z podziwie ... 
·.wem małą ich liczbę , fpodziewali fif~ ' 
za pierwiZym je r~zprofzyć fpotkaniem, 
'Y 1ęc n~~rczyw1e wpadli na nie, lecz 
memogli ich z placuzpędzić. Poty„ 
·czka (j) dość krwawa długo trwała 
y fkończyłalię uftąpieniem z placu Li: 
twy, ktorey męftwo jednym razem 
c~ mieniło fi*' w zawzi~tość frogą y ile„ 

pą:. 

!cl GVAGNIN'. Rev. Po!. Tom. II. p. 1~~ 
d] DLUGOS. p. :r28. 

[ e] KOIAŁOW ICZ: Hijł. Litu. p. 19. 
tfl u,„ 11· 2.o CRO.MER 1'· 37~. , 
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pą: Ta lubo przełamana y zmiefza­
na była, nie ftraciłajednak umyflu, y 
bardziey rozwofzona niż zwyciężona, 
ufał~, bez wielki~go nieporządku do 
pobłizfzyych Zamkow. 

Nic iuż nieprzefzkadzalo Witoldo~ 
wi do oblężeniamiafta; co z tym wiek­
fzą przedfiewziął ufnością, ponieważ 
potrafił był przekupić czctść tego woy-. 
!ka, które on~g? bronić miało. Będąc 
~uz W gotowosc1 fzturm przypuści~ do 
Jednego Zamku, pofłrzegł go (g) w 
-ogniu; co było dziełem tych ktorzy­
jemu f przyjali. Zrnijąc dob;.ze fwoy 
'Pożyt~k z !ego przypadku, ~tory zwy-. 
czaym~ _ c1ą~me .~a fo~ą meporządek 
y zam1efzam; '· fp1;efzme podlłąpiłpod 
Zamek, ~ y scdka.1ąc coraz bardziey 
Garnizon y .obywatelow, ktorzy na u­
-gaf z.en.ie tego poż~m .zbieglifię, wy­
~bił Jednych pgmem, .a drugichbro· 
·łllą. 

Xiąże (h) .Korygiełło BratJaglełły­
'Cbcąc tego umknąć niefżcz~ścia,wpadł 
naczęść Niemcow. Będ·tc nie znaio­
mym mogłby zaraz być zabitym; lecz 

gdy 

( g) DLUGOS. p. izs. 
(h) Idem ibid. KOIAŁOWICZ. pag. ~t.. 

T-0m III. p 
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J · ·tł gdyfię o jego dowiedziano imieniu, 
ag1e o 'I . r. . ił ' Z ~!bo w p1 mey1uy go miano razy. a-

- Wtady"" prowadzono go do Witolda, ktory hę- , 
:tlaw V. dac okrutnieyrzym nad tych farnych, 

Roku ktorym fię on w ręce był doftał, kazał 
1 39°· mu zaraz głowę uciąć. 

Ten okrutny poftępek zamiaft co 
miał ufłrafzyć oblężonych, tym tru­
<inieyfze f prawił wzięcie innych Zam­
kow, ~tore jefzcze Z?fi:awały do pod­
bicia . . Rządca Zamku (a) imieniem 
Mikofay· Moikorzew!ki, Mąż dzielny y 
wojenny, wolał od tego czafu w nie­
doftatku infzey pomoc'y na famą f pu­
ścić fię rofpacz, jako na politowanie 

·' ' tego nieprzyjaciela, który chcąc go u­
firafzyć, wwłafiiey krwi fwojey od ... 
ważył fie zbroczyć ręce. 

Bacz'Ilieyfzy niż pierwiey na \Vi ... 
tolda obroty, przedfiewziął naypier­
wiey. wierny fobie uczynić Garnizon; 
wypędził tedy (b) z Zamku wfzy-
ftkit:h podeyrzanych Żółnierzy; y nie 
wątpił iź ten poftępek nie oflabić, lecz 

wię ... 

(a ) DLUG. pag. r2r. CRO MER. pag. 369. 
SARNIC. Anna!, Pol.pag.58. By! onz 
Domu Pita wa Podkanclerzym w tedy Kró­
lefrwa. OKOLSK[, -Orb. Pol. Tom. Il; 

. pap:. a96. . 
(b) KOJAŁOW. Hijl./,ithv. paz. ~~. 
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więcey mu miał dodać my: Wi~c 
zatnkn ąWfzy' fię w wyżfzym Zamku 
Miafta, bronił fię w nim ( c) przez trzy 
miefiące męftwem nie ~wyciężonym. 
Widział (d) ·mury Zamku obalone, 

. niechciał fię jednak poddać; .y ftra­

. fznym. 'Yt~n czas ~awet .P?ka~ałfię, . 
gdy JUŻ zadney w1ęcey me miał n&-! 

· dziei. , . 
Zmordowani tak' dlugim odporen\ 

· Krzy.hcy; ( e) poftanowili na oftat.ek 
do fiebie powroc1ć. . Teprzedfiewz1ę­
de wielce Witoldowi nie podobato fię-. 
z rózpaczy :z tego powziętey 1 kazał 

· Cf) za 'nogi powlefić f Wego l?t~yr?­
dnego.Brata (g) Narymunt a Xiązęc1a 
([i) ~infkiego, ktor~go ?Ył Wżiął w 
niewolą pod czas ob)ę~erua. Dr:2ewo 
na ktoryni on był pow1efzóny, me da­
leko było od wałow, tron by.ł wyfra• 
ftawiony na wfzyftkie pociiki oblężeń­
·cow; aż naofiatek fobie przyzwoitym 
·politowaniem :zdjęty Witold, pr~y-

. . P 2 ' fp1e„ 

( c) 1d.~bid. l}Ł'UGOSZ. pag. t29. -­
(d J Id. p. ;r28. KOJAŁOW. pag. 21. 

( e) Id: 1'· 22. DLUGOSZ. pal?. T30. 
( f) Id. p. 139· KOJAŁOW. pag. a2. · 
(g) 'DŁUGOSZ. pag. 130 • 

-(h.) KOJALOW . .p.24. DŁUGOSZ. p.'.rJl 
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Jagiełło f piefzył mu 'Śmierć, z łuku go dobij il„ 

albo JąC. 

Wlady- Witold poftanowiwfzy zginąć, albo 
naw V. też Litewfkie otrzymać Xięllwo (i) 
.Roku n'afłępującego roku znowu tam po­
~9o. wrocił z Krzyżakami , ktorym o nic 

( I 

' 

bardz.iey niei fzło, jak tylko oderwać 
. kray ten odP.olfk.i. Lecz znale~li w 
nim wielką odmianę. Skirgiełło już 

. tam więcey nie rząd.ził. 
Pod pretextem (k) dania mu więk­

fzego dóftojefillwa, wyfłał go był Ja­
giełło na Ruś, y chcąc go tam dłuźey 
utrzymać, dał mu. Xięllwo Kijowfkie. 
M?ikorzewiki także .złożywfzy f woy 
urząd rownie fobie biegłego J:ofiawił 

r • Rządcę. . Był Jan Olefnicki z Domu 
{[) Dombno. Wilno (m) już było 
poprawione, y f pofobnieyfze. ni~ przed­
tym do wytrzymania oblężenia. Ja­
koź wfzyfi~ie ,ufiłowania Krzyźakow 

1 daremne były, Kt6rzy nie mogąc te­
go miaH:a do poddania fict przym ufjć, 
f_imfiofzyli mieyf ca okoliczne, y wy ... 
fiawili trzy twierdze (n) nad Niem­
nem. 

Nic 
(i) KOJAŁOW~ p. 23. DŁUG. ubi(upra. 
.(k) OKOLSKI. Orb. Po!. Tom.JI. fp.r4r~ 
(!) KOJAŁOW. pag. 24. z5. 
(m) Id. p. z7. DŁUGOSZ. pag. n.~. 
(n) KOJAŁOW. pag. 29. 

li 

, 1POLSKIEY XIĘGA xr. 229 
• Nic'. bardziey pokazywać nie mogla 
~eh zamyfł'ow do opa.1:10wan1a tego kra.­
JU; ktorego (o) fpuftofzenie, y tru­
. d11ość wymożenia pomi{óW na Pola­
kach na obronę tego Xięftwa. ktorym 
bez przefzkody f podziewali fię oni wfa.„ 
dać, nakłoniły na oftatek Jagiełłę do 
pojednania fię z Witoldem.. · · . 

Pofła,ł (a) do niego t;ajemnie Syna 
Xiąźęcia Mazowieckiege Henryka Bi­
ikupa (b) Płockiego. Przymierze 
(c) było ułożone bez wiadomości 
Krzyżakow, y wkr6tce potyrn pod- , 
pifa.ne w Wilnie, gdzie ( d) Kr Ol uży­
wając rady według okoliczności czaf u, 
przyjął f wego nieprzyjaciela z temi ła­
:lkawosci dowodami, ktore tylko wiel­
kim fą właściwe Bohatyrom; a luba 
one były tylko 1kutkiem polityki , je ... 
dnak w przezwyciężeniu gniewu kt6...­
rym pałali ci Xiążęta, cnocie ich wiel­
ki honor czyniono. Uczynił tedy. (e} 
Jagiełło Witolda XiąźfJciem Litwy y 

P J ' Ru-
(o) KOJAŁOWICZ. pag. 29. 
(a) Id. ibid. DŁUGOSZ. pag. I35· 
(b) STAN.LUBrENSKI. Oper. Poftn. Ser. 

& Vit. Epi(c, Plac. pag. 353· 
· (c) KOJAŁOWICZ. pctg• 30. 

,(d) Idem pag. ~z. DŁUGOSZ. pag. i36. 
( e) Jd. ibid. KOJAŁOWICZ. pag. ~· 

CRO.MER. pag. 37'ł· . 

. I 

.. 
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JagieUo R1;1si, z tym jednak warun~m, iż ja 

albo miał trzymać prawem hołdowniczym 
Włądy- od Korony Polfk.iey, ktorey miał wy­
fiRwk V. pełnić przyfięgę wierności, y odtąd 
r 1; 9zu. pomagać we wfzyfl:ldch woynach, ża-

• dney nie zaniedbywając ku niey hoł­
downiczey powinności. 

·Trzeba fię było obawiać , aby Wi­
told rownie nłe f pokoyny ~ jak wale­
l~czny Xiąż~, nowego fobie do Li,twy 
nieprzywłafzczył prawa, y mocniey­
fzym będąc niż przedtym, nie wybił 
flę z poddańfiwa; y fwojey nie złamał 
przyfięgi. Stan Jagiełły niezewfzy­
ftkim byłfzczęśliwy. Zajedną Koro­
nę, o ·kt6rey pewnym być nie mogł 
aby fię jego doftała potomkom; poda­
wał fię w nieb ef pieczeńfiwo utracenia 
wfzyfikich Pańfiw, kto re po f wo ich 
o~z1edz.icz:Jł p~zodk~ch; y łagodząc 
meprzy1ac1ela mebefp1ecznego, zacią­
gał na fię drugiego nie mniey ftrafzne-
go. 
. ~ Sk!rgełło (f) nie mogł znieść tego, 
IZ Witoldowi prawem hołdownićtwa 

1 oddane było to Xięfiwo , ktoreg.o on 
( doc.z,efnym tylko był poftanowiony 

Rzą-

(f) KOJAŁOWICZ. pag.35, PASTOR 
~b HIRTĘMB. 

POLSKJEYXIĘGA XI. i3i:_ 

~ądcą, y że procz tego jako Xiążą 
1: rockie y Kijowfkie, powinien był te• 
mu podleg~ć Panu, ktorego (g) po­
nieważ fam był pierwiey śmiertelnie 
obraził, niewidział już ~adney na-

Jagiełt<> 
albo 

Wlady­
ilaw V. 

1 dziei do pojednanja fię. Pod,obneż 
zdania pełne podeyrzenia lubo IU.l}.iey 
f prawiedliwe, · 1ecz r?wnie wzniecone, 
pobudziły do gniewu y inąych Xiążąt 
przeciw KrolowL Naybardziey zają­
trzony (h) był Swidr.ygiełlo, ·ktory 
gdy tym czafem Skirgiełło , woyfka 
zbierał na Rusi, udał fię do Krzyża­
}\.(}W, y z ich pofiłkami wpadł zaraz 
11a Podlafie; po tym. daley udawfzy fię, 
y okrutnie f puftofzywfzy nawet no Wew · 
go Xiążęcia dzierżawy, 3000. zabra­
nego nieWQlni.k~. d.o Prµf~ wyprowa­
dził. 

Te zamiefzania (i) okropnieyfz~ 
jefzcze nad owe, ktore Jagiełto . ftarał 
:fię ufmierzyą, pr~ymufity go do po­
wrotu doLitwy. Ufiłowałtedy - przy­
wieść . Skirgełłę. do złożenia broni, y 
(k) przydawan}~)Jl mu nowych coraz 
. P 4. ~ra-

(g) KOJĄtO.WlCZ •. pag •. u~ 
( ~) Idem. pag. 35. 36. 
[z] DŁUGOSZ. p. 137. CROMER. p. 375· 
J.k] DŁUGOSZ, p. 138. KOJALOW. p. 36. 

Roku 

I.393~ 
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JagieUo krajoW: do tych, ktore pierw~eyufiąpi!, 

aibci zobowiązał go aby żył z Witoldem w-
Wlady.., pokoju; krory też (a) z fwojey firo­
fl'aw V. ny raźnymi fiarałfię fpofobami, jaw­

Holm J;te mu fwo.fey przyjaźni dać dowody. 
J:39i.q, Trzeba już tylko było pojednać fię 

i Swidrigellonem. lecz trudna rzecz: 
była przywieść go do odfłąpienia Krzy­
żakow. Ci widząc go potrzebnymdo. 
wykonania f wo ich zamyilow, nie o­
miefzkiwali wyfia:wiać mu przed oczy 
te oświadczenia przyjaźni Jagiełły, ja.!. 
ko fkutki fiabościjego. Ywp.rawdzie 
( b) g-0towali fię oni do woyny z przed­
fięwzięciem wtargnierua do Litwy, y 
wkr6tfe wyfZli w pole„ . 

~94„ Wyprawa tanieuczynitazadosć ani 
żądzom, ani niezmiernym wydatkom, 
ktore ponieśli, chcąc ją fzczęśliwfzą 
uczynić nad pierwfzą, 

Prawda że Witold był jeden z nay­
okrutnieyfzych owego wieku Xiążąt, 
lecz-przy tym był rofuopnym ( c) dziel-. 
nym. Męftwo jego rownało fię je­
g() zabiegom,, y te dwa przymioty, 
' kie-

[a] Idem pag; 37-· 
fb] Idem pag. 38· 
(c] CROMER. p.450. 
, Jl; pag. _ :r36. 

KOJALOW. Parr. 
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ki~rowały jego fzcz~ściem nigdy pra- JagieUo 
Wle nie podlegając przypadkom. Krzy„ albo 
zacy mieli go z.awfze naf karku, albo )Vtady­
gotowego do opieraniafię ich ·zamy- :fl~wk V. 
iłóm, kto re przewidzieć potrafił, al~ 1; 9;. 
bo te=?' przywodzącego do :lkutku f we 
przedfięwzięcia, o ktorych naymniey-
fze~o nie dawał im podeyrzenia. Je-
facze (d) raz poftanowili obiedz Wil-
no, lecz y to bez :lkutku było. Wro-
dli fię tedy (e) du Prufs, nie tak ia­
wfiydzeni złym powodzęniem f wojey, 
wyprawy, jako bardziey zachęceni 
umyfłem zemfty do fzukanianadgrody 
fzkod poni~fionych. Ledwie od tych 
nieprzyjaciołuwolniony Witołd, zaraz 
pofianowił dzierżaw fwoich rozpo­
ftrzenić granice. Podobno wtym nie 
in'na zamyHow iego była pobudka, 
tylko aby fię tym łatwiey Polakow 
pozbył Panowania: Czyli też pragnął 
tylko :ftanąć w tym ftopniu, aby fię 
mogł obeyść bez ich pomocy, y by~ 
f pofobnym (f) f wemi fiłami dania 
<>dporuK.rzyżakom. Wpadłtedy (g) 

1'5 ao 

(d) Id. pag. 4o. DŁUGOSZ. pag. 
(e) KOJAŁOWICZ. pag. 41. 
({) Idem. pag. 42, 
f g) Idmi. pag. 49• 
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do Podola; ktore fobie podbił. Sie­
wierz darmo fię jemu chciał (h) opie­
rać, Opanował (i) Xięftwo Srno­
lenfkie, y Prowiucyą (k) Pleikow-
1ką. Uczynił fię Panem Nowogrodu_ 
Wielkiego (l) na Rusi zachodniey „ y 
rozciągnął fwoje granice (m) od Mo.., 
rza Bałtyckiego aż do Czarnego. 

Pod czas tych wypr~w Jagiełło ba­
wił fię odzyfkiwaniem· tych krajow, 
ktore należały do Korony; lecz przez 
Krolow przodkow jego były odłączo-
11e. Xiąże {n) Opolfkinie chciałwra„ 
ca<~ Ziemi Dobrzyńfkiey y \Vielufifkieyy 
ktorych tnu Ludwik był ufl:ąpił, y 
nie chciał nawet za nie narodowi 
hołdowniczey wykonać przyfięgi .. 
Kroi (o) poftanowił woynę mu 
wypowiedzieć ; lecz (p) gdy był 
zabawny opanowaniem mieyiC o-

- · - bro~ 

(Iz) Idein, prJg. 4+ 46. 
(i) Idem. pag. 54. ' 
[k] CHRIST. HARTKNOCH. de Rep. Pol, 

p,ag. 199. KOJAŁOWICZ. pag. 121. 

~I] Id. p. I 23. 1,HRfST. HARTKN. /oc. cit. 
Lm J CHRIST. HARKN . . ubi fupra. 

KOJALOWICZ. pag. 139. 
(n) DLUGOS. p. 14+ CROMER. p. 378· 
(o) HENNELI ab HEN.NENF • .,/Jnnal. Sil. 

pag. 303. 
(p) DLUGOS. p. 148. CRO MER. 1'• 379, 

I 
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bronnych w Powiecie Wieluńikim, 
ktory już był ogarnął, pracz jednego 
Boleiławikiego Zamku, którego rze­
ka Profna otaczając, nie doftępnym 
czyniła; Xiąźe (a) chwycił fię f po­
fobu~ zaftawienia Krzyżakom Ziemi 
Dobrzyńfkiey. Ufi:ąpił im te11 Powiat 
za czterdzieście tyfięcy złotych Pol„ 
ikich, y już nie podobna rzecz był~, 
z rąk ich to wydrzeć, ktorzy będąc me 
fprawiedliwsi za tego Xiążęcia, mniey 
\.vftydu mieli do zezwolenia na to, jak 
ten Xiąże żalu, z firaty tey Ziemi, 

Witold zabawny podbiciem krajow, 
nie mogł Jagielle dać pomocy do od­
zyfkania t~go kra~u; y żadne pog~a: 
niczne Panfiwo me było wf pofobnosc1 
doftarczenia mu potrzebnych pofiłkow 
do przek'on31nia nieiłu~znie wdzierają­
cych fię 'Y Jego Prowmcye: Sz~a­
gier (b) Jego Zygmunt Krol Węg1er­
fki pociągnął pod ow czas prawie wfzy­
ftkich Krolow Europeyfkich do woyny 
przeciw~o Ce~3:rzowi Tureckiemu.~a­
jazetoWl I. ktory (c) wyzuwfzyw1e.., 
lu Xiążąt Azyatyckich z ichPańftw, 

(a) DLUGOS. pag. 149. 
(b) Idem pag. I45· 
(c) DLUGQS. pag. 149' 

y 
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· JacrieUo y podbiwfzy Thkow, Greków y Ma-· 
albo cedończykow, już mu był odebrał Ra­

Wiady- fcy~ y Bułgaryą. 
flaw V. Zygmunt pokrył był zemftę fwoją 
Rok~i pięknemi pozorami Religiy. Fran­
:139 • cya, wktorey panowała jefzcze gor-

,, 

liwość wykorzenienia niewiernych, 
poHała mu znaczne pofiłki pod f prawą 
Hrabi deNewers Syna Xiążęcia Bur­
gundyi. Czech?wie, (d) Niepicy,' y 
farnych nawet wiele .Polakow pod jego 

' iaciągn~li fię ,znaki; prz~to [aż potey 
wyprawie :fkonczoney, mogł fobie <'l­

, biecywać pomoc Jagiełło przeciw Krzy-. 
zakom. 

Nadzieja jego prozna była. Baja­
zet trzymał w oblężeniu Carogrod, 
gdy fię dowiedział, iź Chrześcianie 
chcąc dokończy~ odebranie Bulgaryi 
oblegli byli Nikopol. Po(oiefzył tedy 
na odfiecz tego. mieyfca, a nie mogąc 
mu dać pomocy bez potyczki, ' zaraz 
:fię do niey-fpofobił; ktora (c) więkfzą 
klęikę z początku przyniofla Fran.., 
cuzom Z' przyczyny ich prędkości w 
_potkaniu fię, jak innym narodom „ 
ktore zazdrofzcząć im, iż pierwsi ude-

rzy. 

(d) DŁUGOSS. p. :r46. CROMER, p. 381. 
(e> DLUGOS. p. :r45. PETRUS de RE. 

WA pag. 29. . 

r , 
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. li" na nieprzyjaciel~, nie chciały dać 
pofiłkow. P~zypłaciły jeqnak wkrot­
ce drogo f wo ją nie)udzką opiefzałość. 

JagieU<1 

Turcy '(f) w pień wy~ieli wfzy­
fikich, ktorzy !na placu byli. Hrabia 
de Newers wniewolą był 'wzięty; y 

albo 
WJady' 
fl'.aw V. 
Rokt1 . 
1396. 

· z wielkim żalem patrzać ml.ifiał na zgu-
bę 600. Francuzow pozoftałych z Ba­
talii, ktorych Baj'azet okrutnie kazał 
pozabijać; jego zaś farnego życiem 
darowano; ktore winien · był łakom-
1hvu tego Cefarz·a, będąc (g) obo­
wiązany dać nafwoy okup ~wooao. 
Czerwonych Złoty.eh,. y abyw~l~y ' 
mogł do Oyczyzny fwoJeY . powrocie. 
Zygmunt fzczęśli~fzym bęąąc~ad in­
nych , uciekł na Jednym Bac1e, do 

cze-
.· 
(/] Woyiko Bajazeta Od 60000. Jazdy y 

z+oooo, byfo Piechoty: WoyfkaChrze­
ścianfki~goJazdy było 20000. a 60000. 

Piechoty. Strata oftatnfoh, wynofifa na 
!2oooo, J]a placu położonych. Turkow 
zaś na·óoooo. · To jednak pewna, .że 
prawje \vfzyfcy Ch.rześcianie, kt6~zy nie 
"byli z:tb.ici, od Bilfurmanow w ~~ewolą 
.zabrani. Refp. & Stat. · łmpem Rom, 
Germ. pag. 3~0. HENNEL1 ab HEN ... 

· NENF. Annat. Sile/;· pag, 303. 

{~) PETRUS de REW A pag, 29. 

/' 

' I 
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JagieUo czego (a) przymufił go Burgrabia 

alb.o Norymberiki; upłynął tedy Dunajem 
Wfady- y przybył do Carbgrodu; zkąd go 
fl'aw V wkrotce Flota Wenecka do włafnego 
~okt odprowadziła kraju. 
· 39 • , Ledwie tam przybył, wkrótce Kr6„ 

Iowa Żonaj.ego (b) umarła. Nigdy 
ta c c) ~am fzczerze go nie kochała' y 
Węgrowie lekce go ważyli, zwłafzcza 
od t~~ !3atalii, na którey (d) chc4c 
zmyslic odwagę,. tę ~notę, ktorey nie 

1 ma.1ąc? trudno Jefi 3ey nadfia\:vić fię 
pofiac1ą ,, tyle dokazał, ..iż jafniey fwe­

go 

·(41) Był on z Domu de Hohenzoliemn, i­
mieniem Jan, Brat Fryderyka, któremu 
Zygmunt za pozwpleniem Brata fwego 
Wada\Va Krola Cze{kiego dal bylprźed 
fledmio laty .Margrabftwo Brandeburfkie. 
To ufi!owame Burgrabiego Jana w ra­
towanm Zygmuhta, było przyczyną iż 

- ten!Kr6l zoitawfzy Cefarzem, nadał E• 
lekto:lhva Tytuł Margrabftwu Brande­
burflnemu; co fię frało na Konfilium Kon­
ftancyeńfkim Roku q17, HENNELI a!J 
HENNE:NF. Annat Sile(. p. 302. & 303. 
LUDOV. PETR, GIOVANNI German. 
Orinc. Libr. IL deftript. Gente Boruj[. • 

. Cap· I. pag. 13 14 :r;;. r 
{b) DLUGOS. pag. r47. , 
(c) PETRUS de REWA Cent. IV. pag.27. 
(d) Refp. & Stat.Jmp.,Rem. Germ.p.a2q-. 

, \ 

Jagielto 
albo 
Włady­
tlaw V. 

Ro,ku 
1396.. 
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go małość pokazał ferca. Więkiza 
część ( e) tych nawet, ktorzy go na 
T~?nie ?fadzili, już go życzyła nie­
mieć w1ęcey za f w ego Kro la. Zamy­
fły. ich. były ~ddać Jadwidze Koronę. 
W1edz1eh om dobrze o poftanowieniu 
( j) Od dwunaftu lat uczynionym W J f 

Kaf!owie mi~dzy Kro.Iową Elżbietą, ' 
y p1erwf zym1 Panami Rzeczypofpoli-
tey Polfkiey. Marya umarła bezpo­
tomna. WT rak tacie zaś to było, i.z; 
w tym prz.ypadku_Krolowa Polfka mia-
ł~ pra~o .dziedzicz~ć Kroleftwo Wę­
g1erikie. Buntowmcy wf parcia tylko_ 
żądali, y doprafzalifię uJagieUy, aby 
o to wypowiedział Zygmuntowi woy-
nę. ' 

O nic bardziey nie fzło Polakom jak 
o to złączenie dw6ch Krolellw. By„ 
liby mali przed nimi Krzyżacy; y Wi­
told nigdyby fię nie ważyłmyślić o u„ 
dzielności, do którey aby fobie drogi 

nie 

(e) bLUGOS. pag. I47· Już od lat czte­
l:ech pierwiey; Kroatowie. Bośniaka~ 
wie; Wotofza, y wfzyfcy Obywatele 
W ęgierfcy z tamtey 'ftrony Dunaju nie 
chcąc uznawać Zygmunta za fwego 
Kr6la, chcieli fię poddać Ja'dwidze. 
STAN. SARNlCKI. Annci.!. Pol. p. 1158. 

(/) DLUGQS, .p. so. CRO MER, p. 354• 
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, JagieUo nie fłał, mocno fię obawiano. W zru­

albo fzony temi pob,udk~mi J3'-giełło, (g) 
Wtady- zaczął obroty ezyruć WOJenue; a nie 

fl'aw V. d ' · fi K 'l ft f Roku o wazą1ąc. !ę r~ e wa wego z woy-
1398, fki;i ogołoc1e,. wziął tylko z fobą le­

tl\ie chorągw!e. , Spodziewał fię bo­
wiem w_f parcia ~d, tych, ktorzy go 
wzywali, y pomyslne powodzenia 
fwoje pokładał na pierwfzym oświad~ 
'.czeniu życzliwości ku fobie tych, kto„ 
rym fzedł na pomoc. 

~~działby był bez wątpienia zyczli­
WOSCl narodu tego ku fobie fkutki, 
gdyby mogł w głąb tego weyść kraju; 
lecz na granicy był wfirzymany przez 
woy~o Zygmunta pod rządem Jana 
Kamzy Arcy-Bifkupa Arygońfkiego 
(li) ta~ :wlic~~ie przewyzfzającePo­
lakow, iznayw1ękfzego Męftwa ludzie 
nie mi~liby z nim fię/potkać. Odwa„ 
ga J ag1elly była złączona z honorem 
·y rofi:ropnością, ktory lekce niewa­
żył nigdy nieb ef pieczeńftwa wiodą­
cego za: fobą klęikę, co zawfze jeft 
błędem. 
-· .. Bojaź~ •. aby K~olniepowrociłprze- ' 
·c1w Kamz1e z, w1ękfzą fił:i, f prawiła 

(g) CRÓME. Rpag. 378. 
(h) ibidem. 

( " 

(a) 

POLSKIEY XIĘGA ~XI. .~r 
(a) ~ż Zygmunt przybył doniegó do 
Sandecza; zkąd poflał do Krolowy Ja ... 
dwigi aby tamże chciała przybyć ; 
gdzie przez fiaranie y fztuc~ne- zabie· 
gi, przywiodł ją razem z mężem do 
zrzeczenia fię prawa, ktore mieli. do 
Krole!łwa Węgierfkiego. Już mu tedy 
nie zoftawało, tylko iż pojednać fię z 
fwymipoddanemi,któr~jużiadneyod 
Polakow niefpodziewap}cfię pomocy '11 

aniteż fię · odważają.c zjego po.tkać 
woyfkiem, ppH:anow.ili cierpliwie znofić 
Jarżmo, z ktorego fię wybić nie rno­
g)i. Zygmunt bardziey jefz~.ze ich 
.rozjątrzył umyRy przedfięwzl'ęąiern • 
.ktore uczyhił do zemfz.::ienia fi.ę za te 
ich podfiępki. Wkrotce (b) po wielu 
mieyfcach krew winowaycow by~ 
rozlana. Lęcz to fl'.uzyło tylko do po-;-
1nnożenia liczby buntownilrnw. Bo• 
.jaźń nawet fama <lodawała im fmlało• 
~ci, z ktorą fię tak daleko zapędzifi ~ 
iż na zgupę. farnego Króla f przyfiądi 
fię -0dwazyl!. 

Wzię-

(a) Idem pag. 377. PLt1GOS. pag. q.i-„ 
NEVGEB. Hijł. Pol. · pag. 238· 

(b) PETRUS de REWA Ru. ff1eng, Celł„ 
t11r. IV. pąg. 30. 

Tom. iIJ.. ' . " 1 Q 

Jagietro 
albo 

Wiady­
tlaw V. 

Roku 
.I3?9"' 

• I I 
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' . lt w zi-ęli ( c) go tedy y zaprowadzili 
Jaa1~~ 0 do Soklos, gdzie wtrącili do wi~ży 80. 
Włady- Hop g~ębokiey: Z~o po~rzeb1?~YW 
flaw V. tym ruby grobie, me ftrac1ł nadz1e1 do 

Roku wyiśda z niego; jakoż b~ł z tamtąd 
1'399 wydzwigniony przez ofobhwfzyl obrot 

fortuny' po fześciu Miefiącach ~ ktora 
grając niby z jego .przezn~czem:m? Y 
nie ludzkością Jego meprzy1ac10ł, 
chciała go utwierdzić na Tronie, y 
( d) inne dwa razem jefzcze dla niego 
gotowała, to jeft Czefl<l, ktory.ofiadał 
Brat jego Wacław, y Cefarfki? kto„ 
ry należał do Karola IV. Oyca Jego. 
Można było mowić, iż Jagiełło prze­

widział to wielkie fzczęście, y potę­
gę, do ktorey wkrótce miał p~zyść 
Zygmunt. Jednak co go przy_w1odło 
do zrzeczenia fię prawa tio W ęg1er, by­
ła to bojaźń zaciągnienia na fię nie­
przyjaciela daleko fłrafznieyfzego, kto­
rego Witold nie potrzebnie z~gabał. 
N owego Xiążęcia LitewfkieJ?o, J,e~yną 
żabawą była_ woyna. W1esc 3e~o 
zwycięftw daleko fłynąć , w.zbudziła 
jednego (e) Hana Tatarow za Wolg~ 

le-

(c) Id. ibid. DLUGOS. pag. t70. x7t. 
( d) Chronic. Engelchus. pag. n39. 
(e) KOJAŁOWICZ Hifi, LitJzv, Paru ;li. 
pa~. 56, I 

POLSKIEY XIĘGA XI. 243r 
leżącychi do profzenia u niegopomo­
"Cy przeciwko Tamerlanowi, ktory go 
Wyzuł zjego Pańfł:w. Była to rzecz 
bardzo niepef pieczna, porwać fię prze­
ciwko "temu Wojownikowi, ktorypod­
biwfzy Partow ftrafznym Iię (f) u­
czynił całemu wfchodowi. Nie ba­
czna zuchwałość zaślepiła była Wi­
tolda, kt6rey oh dawał przyczynę (g) 
ub ef pieczenie Rusi od wftępu tego na;­
jezdnika. Juz po wiele razy Tataro• 
wie poddani jego wpadli byli w ten 
kray czyniąc Wielkie fpufi:ofzenie, y 
drogi jefzcze dość f wieże były, kto­
rędy oni wchodzili. B~aymniey t~~ 
dy nieociągałfię Witold wdaniufwo­
jey pomocy Tachtamef?wi; było to 
imie Tatarzyna, fpodz1ę~ał ~ę. bo­
wiem broniąc go' pozyikac fobie jego 
przyjaźń, y obwarować znaczne po· 
fiłki wdalfzy czas nafw.oje potrzęby. 

Jagiełło (ń) wfzelkich u.Zył fpofo„ 
how do odwrocenia Witolda od tych 
zam:51fłow, lecz rady jego nie wzięły 
fkutku. Witold tedy zebrał wfzyfikfo 
fwoje fiły nagranicach Xięll:wa Sm_?· 

Q 'Z len-. 

( f) CROMER,pag. 38~. 
(g) KOJAŁOWICZ ubi (upra. 
(h) Id. ,p.6061. Dł„UGOS. p. 156. 

' . ' 

JagieUo 
albo 

Wfad_y-
1law V. 

Roku 
.r399. 

) 
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. . u leńfkiego ; zkącł (a) pofłał ro1kazy d? 
J~f ~~ 0 wfzyfikich Xią*ąt f woic~i hołdowm­
Wlady- k ow, aby do mego zfwoun przyby-,. 
fiaw v. wali żolni_erzem. 
~oku Te pofiłki ledwie przybyły, ~ż .zar~z 
..1~99· ( b) ~łe woyfko na dwie ~o~dz~elił c:~„ 

ści; Jedna pod f prawą X;.ązęcia Msc1-
fl'aw1kiego miała rofk:lz wpaść do 
Prowincyi Reźa11ikiey, leżącey mię­
dzy rzekami Okką y Doneru. Druga, 

~ ktorą rządzi~ jeden \V o dz Litewiki, 
powinna była przepra:wić fię wr.iez t~ 
·ofiatnią rzekę y wkroczyć aż w kray 
położony za Wołgą, nie dla jego op~­
nowania, lecz tylko dla przeyrzema 
mieyfc położenia, y fił nieprzyjaciel .... 
:łkich. Pierwfza z nich bez odporu 
podbiła Xięftwo Reżafrlkie ; druga zaś· 
(c) lub.o 1?-agabana by~a ~tfiawnie ~d 
nieprzy.1ac1ela, powróciła jednak dosć 
fzczęśliwie; doświadczywfzy· , że po­
nieważ Tatarow natarcia bardziey fą 
prędkie niż ftateczne, do zwycięże~ 
nia onych rzecz potrzebna, wytrzy ... 

1 m:fwać; y kroku nie uftępować. 

(a) KOIAŁOWICZ. pag. 57• 
1 (b). Idem ibidem. 

(6) Idem pa~. 5łł. 
) 

T w.'. y4';łł, 

POLSKlEY XIĘGA X1. ~45 

Tym fzczęśliwym nadęty'powodze­
niem, ( d) wzmocniony pofiłkami Ba­
-zylego ~iążęcia Mo1kiew~ldego, kto­
rego pojął był Co~·kę, \V1told pofzedł 
ku Azofowi, ·gdzie fię też przez Don 
i·zpkę przeprawił, za którą pokazała 
fię nie zliczon3: liczba T atar~w, kto-
1·zy już mieli wiadomość o 3ego za­
myflach~ Ci dzikich kraj_ow ~bywa­
tele, byli do razu zwyC1ęźem, któ­
rych (e) naywiękfzą .cz~ść zaprow~„ 
dzono do Litwy, gdzie is;h pokoleme 
.aż do nafzych trwa czafow. 

Lekce ważąc tę f.zcz~śliwą wypra­
wę, y mniey dbąjąc . o zemftę u~~Y­
nioney Tachtamefow1 krzywdy, JaKo 
bard;Ziey chcąc z Tam~rlana rotęgą 
fwoje' zmierzyć fiły, Witold (i) wy­
prawił fię w rok poty-?I z .K~1owa W~ 
głębfzą Ukrai;ię, .fpO'dz1_ew.ą1ąc fię f "'Ye­
go tam znalesć m~przyjac~e~a,_ \V1ęc 
gdy fię przeprawił fzczęsltw1e (8) 
przez rzekę Dniepr, Trubiecz. (li) 

q a . Su-

(d) Uem. pag. 59· n. 
[e] Id. ibid. DLUGOS. P· :r53. CROME~ 

pag-. 38I. 6 I!J KOIAŁOW. Hifl. Lithu. pag, z. 
(g) DLUGOS. pag. 156. 
( h) ANDR. CELLAR. Pot. defcrip. p. 399• 

' ( 

Jagietfo 
albo 

Wtady­
fiaw V. 

Roku 
1399 • 

. ' 
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Jao;ieUo S_upoy (i) S.ukę (k) y PfzI4, nadru­
albo giey (l) firome W oru{zki ( m) pokazał 

Włady- mu fię jeden z Wodzow !amerlana, 
n'Rwk V. dążący przeciw niemu z nie zliczo-x;9; ~iym prawie woyfkiem. Wfzyftkie 

· prawie pola były nim okryte; y czym' 
bardziey one oglądano, tym fię bar­
dziey pomnaż<i ~ zdawało. Bojaźń 
zaś kturą wraź_ało, . tak one licznym 
w oczach czymło, iż Rufacy , Litwa 
y Polacy (n) bez bitwy z placu uftą~ 
pić chcieli. , 

Nie 
{i) Idem pag. 398. l 
(k) Idem pag. 394. 
(I) Idem ibidem. 
(m) Idem pag. 393. 
(n) Wielu Panow Pollkich pofzfo bylo z 

Witoldem na tę woynę. Między tymi 
liczono Rafała Hrabię z Tarnowa z Domu 
Leliwa, Syna W oj~wody Sandornirfkie­
go; Spitkę z Melfztynu, z tegoż fa­
rnego Domu; y Wojewodę Krakowlkie­
go SY!VION OKOLSLI Orb. Pol. Tom. 
11. paf{. 65. Sochę Wojewodę Plockie.­
go z Domu Zagroba. Idem Tom. III. 
pag. 329. Jana Gtowacza z Leżenie W o­
jewodę Mazowieckiego z Domu Nałęcz. 
Idem Tam. II. pag. 25r. Także z Witol­
dem jeden Samotulfki. Idem Tom. IL 
p~g. 2~r. Y. Ofirc;>rog; Idem pag. 252. 
C1 dwa oftatm byli z Domu Nalęcz, Mi­
chowfki zDomuRawicz. Idem Tom. II. 

I 

pag. 

POLSKIEY XIĘGA XI. ~47 

Nie podobna· rzecz była dodać im 
' ferca inaczey ,- tylko wzniecając o­
chotę w Hetmanach; lecz y ci, ftra­
chem już przerażeni, naftępującemu 
przypatrywali fię niebefpieczeńH:wu. 
Zgromadził ich tedy Witold na radę 
wojenną, ktorego zdaniu nic bardziey 
przeciwnego być nie mogł? , nad tę 
woyika trwogę , gdy on iam zaraz 
chciał bitw~ ftoczyć. W pierwfzym 
bojaźni wrażeniu, po Winien on był 
kazdego zofobna upomnieć y dodać 
ferca; a tak podobno każdyby z nich 
niewiedząc o zdaniu infzych, y rozu­
miejąc fiebie tylko farnego być uftra­
fzonym, wftydziłbyfię fwojey nieod­
wagi. Bojaźń bowiem jeft zarazliwa. 
Zgromadzeni zaś raze~ar~ P?zna­
li f wo ją powfzechną medołęznQsć, y 
widząc ją potwierdzoną przykłaaem, 
ufiłowal( tylko uf prawiedliwić fię z 
niey wielkością nieb ef pieczeńfiwa. 

Jagiełło 
albo 

Wiady­
ftaw V. 

q4 , Po ... 

rag. 599. Dąbrowa ~Domu Wadwicz. 
Idem Tow. Jl, p 266. KOIALOW. P· 6:r. 
CROMER p. 3Sz. N~VG. ]Jift.Pol. fJ: Z'W• 
Oprocz wiel1'iey liczby P~now ~tte~„ 
ikich, liczono w woyllm w.1tolda p~ędz1e­
~ąt Xiążąt tak z. Litw~, jako tez z ro­
znych Prowincy1 Ru!luch. KOIALO­
WICZ ubijupra. 

I 

Roku 
1399· 
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Jagieł«> Poftanowiono tedy mimó Witolda 
~!bo . wolą pollać do nieprzyjaciela profząc o 

· Wta~f pokoy, Spi~ko .zMelfztynu \Votewo: 
.git k · da K~akowJki był wyflany do Edyg1 
. 1;. u Wodza Tatarow, ktory pod (a) wa-

?9· runkami według zdania f we go przepi-. 
fanemi, chętnie na pokoy chciał ze-. 
.zwolić. 

\ 

· Jedrta tylkd rofiropna umowa zda­
wał'a~ę być .naypewnieyfzym. fpofo­
bem do umlw1ema ofiatmey· zguby, do. 
czeg~ [podziewano fi'ę y Witolda na„. 
m~w1ć ; • lee~ ten X~ąże będąc bar ... 
d~!ey· zaslep1ony i\voJą zuchwałością„ 
mz zachęcony tą radą, ofiatnich użył 
fpofobow ch-cąc- dodać ferca fwemu 
woy1ku~ l\'liał do nich ( b) mowę we~ 

1. dług_ fwego- zwyc,zaiu ;- po ktorey za-. 
raz fama młodzie.Z, ktorey- nad~. 

ś~iadc~en~u zby'!'alo '· rzuciła fię na 
~iep~·zyJac1el~,mmemaJąc,·ze mc0przeć 
fię nJe mogł'v 3€y nie rozważnemu zapę­
dowi .'f ey gwałtowna natarczywość·y 
żwawość'jako też y zachęcenia Witol­
da , pobudziły ua oftatek wfzyfikich 
i?łn~erz.ydo o~wagi. Juźfię.nie oba­
wiali meprzy1aciela, lecz bardziey· 

/ . · przy„ 

( a3 DLUGOS. pag. rst. 
( b KOIAŁOWICZ bi.Jl. Littt. p. 6'i63. 

' . 
/ 

POLSKIEY XIĘGA XI. 249 

przywary y wftydu' jeżeliby fię z nim 
f potkać nie śmieli. \Vfzyftkie tedy 
pułki zoftaływ porufzeniu,,. y zda 11a~y 
fię bardziey bieźeć, niż poftępować 
przeciwko Tatarom. 

JagieHo 

· Xiąże Korybut Brat Jagiełły (c) 
rządził fa.mym śrzodkiem \Voyfka; U• 

derzył z wielką mocą nanieprzyjacie„ 
la, lecz to było nie flmtecznie. Dwa 
:fkrzydła w tymże czafie fzturm przy-• 
puściły, y mniey znalazły odporu. 
Tatar owie umykali z placu przed nimi!, 
y znowu fię wracali, cofali fię niby, 
Jecz fię znowµ łączyli~ tym zaś zaba­
wiali, aby lepiey zdradzić mogli. W 
tym zaboyil:wo teraz fię bardziey po„ 
nmażało: ktOre nie równie okropniey..­
fze fiało fię, kiedy pułki Witolda pro.. 
żno ufiłując plac odebrać nieprzyja„ 
cielowi, y fwego broniąc , <:>baczyli 
fię zewfzyftkich ftron razem być oto ... 
czonymi od woyfka Edygyi. Sciśnio­
ne zewf.Ząd będąc coraz bardziey, nie . 
mogło,, ani ,daley pofiępować, . ani o ... 
brotow czyni~, ani cofnąć fię do 11„ 
cieczki. Nie zofiawało im inney po~ 
mocy, op ro cz famey rof paczy. Każ­
dy już gotow będąc . zginąć i źyczył 

q5 Wl ... _ 

(c) Idem pag. 63, 

albo 
Wfady­
fl'awV. 
Roku 
139~· 

I 
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fagiełto tylko aby fię zemfzczono śmierci je­
albo go; tak jako fię on mścił zguby Bra­

Wrady:- ci fwoich. 
/ fl:aw V. Witold ( d) ufzedt klęfld przebi­

~oku. wfzy fię przez Roty nieprzyjacieHkie; 
399 lecz Korybut z trzema Synami, y dru­

gi Brat Jagiełły nazwifkiem Wigunt , 
y wfzyfcy pr~wie Xiążęta. Ruf cy y Li­
tewfcy, Wojewoda (a) Krakowfki, 
y Panowie ( b) Polfcy wyjąwfzy 
dwoch tylko (c) znich, ktorzy w 
w niewolę byli wzięci, y dwoch in­
nych, ktorzy ufzli z Witoldem, (d) 
. wfzyf cy poginęli w tey nie fzczśliwey 
Batalii. w · 

Tatarowie, umieli z tego Korzyfiać 
.rwycięfl:wa. Wtargnęli zaraz (e) do 
Xięfrwa Siewierfkiego, W ołynfkiego 
y Kijowfkiego, y do wfzyitkich Po ... 
wiato w Rufkich, ktore do Litwy na­
leżały. Cała nadzieja tych krajow na 
tym polegała, że wielkie f puftofzenie, 
które Tatarowie czynili, miało ich z 
długiey wyzwolić niewoli. Tak bo­
wiem były zrabowane, że fam nawet 

nie­
( d) ld'em p. 64, PLUGOS. P· r57. 
(a) CROMER p.3g3. DLUGOS. p. 158. 
(.b) idem pag. r57 158. 
{c) Idem pag. r57. 
(d) Id. ibid. KOIAŁOWICZ !'· 63. 
(e) idem. p. 6+. CROMER pag.383. 

' 

' ~· 
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nieprzyjaciel w nich ofieść nie chciał. 
Te nie fzczęśliwe fkutki woyny nie 

rozmyślnie y bez przyczyny zaczętey, 
fprawiły, że Jagiełło żal' ował tego , iż 
f woje \Vitoldowi powit:rzył Xięiłwa. 
W tych nief zczęśliwościach gdy o po-

. ratowaniu fwoich poddanych wfzelkie 
czynił fl:arania, jeden przypadek nay­
niefzczęśliwfzy ze wfzyftkich, o więk­
{ze go prżyprawił troiki. 

Jad wiga(/) z tym fię.rozfiała świa­
tem. Ta ftrata tym mu dotkliwfzą 
była, iż mu razem odnowiła w umy­
śle obowiązki fzacunku y miłości po­
wziętey ku tey Krolowy, ktore po­
deyrzenie częfto w nim przycmiło. 
Dopioro pod ow czas te opaczne z ni­
knęły mniemania, y łączył fzczere łzy 
fwoje itazem z poddanemi, ktOrych 
równie ten niefzczęśliwy trapił przy­
padek. Nie było bowiem żadnego 
człówieka, ktoryby wtey (g) nie u­
znawał Pani g;untowney pobożności, 
gorącey o wia~ę żarliwości, dozna­
ney ku Oyczyzme miłości. Smierć 
jey fama więkfaą była przyczyną ~o 

nie 

( f) · ld. ibid. PLUGOS. p. x6o, 
(g) DLUGOS. ibid. e§ p. ~6t. S.ĄRNICKJ 

I'· rr59. 

'· 

Jagiełło 
albo 

W lady~ 
ilawV. 

Roku 
'x399. 

' 
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J3 gieUo nie 1kończ5nego żalu, jak do łez docze­

albo śnie trwających. 
Wlady-
fiaw V. Jagiełło tylko co oddał oftatnią jey ' 

Roku ufł:ugę, aż zaraz mniemając, iż ża~ 
:!S99· dnego do KoronyPolfkiey już nie miał 

~rawa, ośw!adczy~ fię że ją chciał zło„ 
zyć. Jakoz, fwoJe Krolewfkie do­
fłoje~f~wo famey. tylk~ .Jadwidze· był 
powtmen, y pomewaz .Jefzcze nie wy 
pełnił byłwfzyftkich obowiązkow, pod­
:kt?remi mu onej powierzopo, oba­
wiał fię aby Polacy choć famą tylko 
uwiedzeni nieftatecznością, kogo in­
nego na Tron niewynieśli, Przeto.a 
(h) na~le wyjechał z Polfkiey, y pier~ 
wfi Panowie aż na Ruś jeździć mufieli 
do wykonania mu nowey przvfięgi 
wierności. Nie pierwiey jednak , na 
powr<;>t do Tronu zezwolił „ aż poki 
mu me podano fpofobu da utwierdze-. 
nia fię przez pojęcie w doży„ 
\~Otnią przyjaźń Anny Corki:Hrabi 
(z) Cyleyfkiego; ktora •będac wnu­
czką Kazimierza Wielkiego takież mu 
Prawo do ko.rony przynieść mog~a., 

Ja-

(h) KOJAŁOW. p. 65. CROMER 'P· 38'4<· 
(i) Czyli jeil to Hrabfrwo położone wSty­

ryi pograniczne ;Karnio).ij. 

' ' 
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jakie miał przez Małżeńfiwo z Corką 
Króla Ludwiką. Jagiełło chwycH fię 
tego fpofobu , y wyiłaj'. trzech Poiłow 
( k) uprafzając o Xiężniczkę; z tych 
jeden był Kafztelan Srzemfki, Jan z 
<>bychowa (l) zDomu Lefzczyńfki. 

(k) DLUGOSZ. p. 166. 
(t) OKOLSKI Orb.Pol. TQm. III. p. 295. 

' 
' 

. ' 

• ·1 
,...! 

JagieUo 
albo 

Wtadv­
fiaw V. 
Roku 
J399· 

I 
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XIĘGA XII. 

Od Roku 1400. aż do Roku 1434· 

. w 
• Jagiełło *** · .1, J . łł albo * B * 0J~~n ag1e Y była daremna. 
Włady_- *~* N.ig~y P?lacy niemyślili wy­
ilaw v. m . ~1ć f1~ z Jego władzy; aniby mu 
Roku pozwohh złozyć Koronę zwłafzcza w 
1400. tedy, kiedy naybardziey potrzebowa­

li do r~ąd? Kro!~ zdolnego, wiedząc 
dobrze Jakie zarruefzania działy fię 
fąfiedzkich Pańftwach. w 
Wacław Kroi Czefki wfl:ąpiwfzy na 

Tro? Cefariki ~ nie fłarał fię w ofobie 
fwoJeY odnowić cnot~ Karola IV. (a) 
Oyca fwego. Zaślep1onywiękfząnad 
fwoyumyił fortuną, y omamionywiel­
ką władzą, rozumiał fię być nad pra• 

wa 

(a) Refp. & Stat, Imp. Romano Gmn. 
Tom. I. pag, 314. 

POLSKIEY XIĘGA XII. 255 
way famąprzyfioyność; tak (b)po­ JagieU.o 

albo 
Wiady~ 
ilaw V. (' ) 

kazał fię być razem w rofkofzach za­
nurzonym, łakomym, hardym, niedo­
łężnym y okrutnym, że Czechowie fta­
wfzy fię ofiarą jego okrucieńfiwa y 
'Yfzyil:kich złych pofł:ępkow, odważy- 14°0

• 

h fię przywłafzczyć fobie prawo, one-
go poprawić. Tak fl:awfzyfię jefzcze 
gorfzymi za f wego Pana, złapali go 

Roku 

(c)y dodawfzy mu nie ktorych z Paną~ 
aby .nim rządzili, farni zamyślali wo~ 
li y rządom jego nie podlegać, lubo je-
fzcze powierzchownie władzę nad fa„ 
bą uznawali. . 

Jan Hrabia Luzacyi (d) y Prokop 
Hrabia Morawy za złe mając tę krzyw-
dę Wa~ław~wi uczrnioną, uwolnili go 
z tey mewoli. Hanba ktorą on ponioil 
od poddanych, okrutnieyfzym go u­
czyniła. Zygmunt (e) Brat jego 
KrOl W ęgierfki, znowu go złapał, y 
oddał V'f taras Albertowi Xiążęciu Allr 
ftryackiemu; lecz y powtornie W a­
cław umknąwfzy z niewoli nic nafwo­
je niedbal niefzcz~ścia, y wfZelkich ' 

(b) ALB. KRANTZ. -SAXON. Libr. X. 
Cap. IV. pag. 2.6r. . . 

( c) S~GlSMUNDl ROSITZII. Chro1. in• 
{trip. RJr. Silef. Tllm. J. pai• 7'1<· 

. . 

/ 
L 

, 
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Jagiełlo używał fpofobow, ab~rfię go póddańi 
. albo . obawiali. Rownie zaczął uciemiężać 
wr~dy P1:owincye Cefarlkie jak y z Czecha„ 
~.a~ V. m1 pofiępował. T ~o okrucieńftwa 
1'~~~u Cf) nie mogąc więcey znofić Elekto-
; ' rowie, pofranowilizrzucić go z Tronu. 

- Obrali tedynajego mieyfce Cg) Fry-
{ deryka Xi~żęcia Brandeburik.1ego y 
Luneburfkiego:N owy ten Cefarz nie był 
wedł~gżycz:ma ElektoraMogundkie­
g'?, w1ęcwkrotce(h)byłzabity. Robett 
X1.ąże Bawarfld (i) y Wojewoda Ryń-
1k1 pO'nim nafi:ąpili. 

Tyle odmiany ftać fię nie mogło bee. 
wielkiego zamiefzania. Co właśnie w 
tym fię przydarzyło czafie, kiedy Ja-. 
giełło znowu do rządow Pafrfłwa przy ... 
fl:ępow31. Co też dało do Myślenia 
Polakom, że takiego im. trzeba było 
Króla, kt6.ryby zachowując przyjaźń 

) ~ ~z~cham1, potrafił utrzymać w przy-
Jazm y Wacława; a obawiając fię zbyt 

· wiel„ 

(d) DLUGOS. „iig. t43. , 
(e) Chron. ENGELHUS. pag, x:r33-
( /) DLUGOS. pag. r64. 
(g) HENNELI abHENNEF. Annat. Si!ef. 

plfg. 305. 
(h) Refp .. &Stał. Imp. Tom.L pag. 317. 

· (f) DLUGOS pag. i:67. Chro11. ENGEL„ 
HUS l'ai· 1736. CROMER. I'"&• 385. 

I 
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wi~lkiey władzy Krola W ęgierfkiego, Jagiełto 
U!hrał dogodzić jego wynio1łości, czy- ~lbo 
n,iąc fkrycie wfzyfikie luoki do popfu- Wiady„ ilaw V. 
CJa zamyilow jego, ktoremiałdoode- Roku 
brania Pal1ftwa Czefkiego Bratu fwe- 1fo2. 
tnu; y ktoryby naofiatek umiejąc za 
cl~ow~ć p~zyj~ń z rożnemi Xiąiętami 
~1em1eck1em1, potrafił unikać łącze-
n~a fię z nimi do woyny, bez zaciągnie-
nia nienawiści od.żadney firony. 
_ ~ie zawiodł Jagiełło poddanych. 

f~o1ch-;w tych nadZiajach. Sprawie 
~hwośc w fprawowarii~ rzeczy, była 

' ifiotnym prawidłem jego polityki. Sa­
me nawet chytre poftępki , ktore o„ 
wych czafow panowały, na prowa­
dzał na drogę fprawiedłiwośd, przez 
farne pobudki intereifu. Wiedział on 
dobrze, że nic niemafz :lkuteczniey• 
iZego do odbicia fztuki y podeyścia 
nad famą f zczerość y proftote. Str o ... 
ny fprawiedłiwey zawfze trzymając 
ftę, nleznał on inney dworności, o„ 
procz tey, ktorą prawdziwa podaje ro„ 
Rropność. Tey zaś używał tylko do ·· 
ukrycia f woich zamyfłow ,_ kto re kie­
dy ~czafie objawiał, to> ją miał za 
prawidło wielkich talentow y przey„ 

rze-. _ 

Tom III„ R 
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JagieUo rzenia fwego, aby je do razu wfzyfikie 

albo nie okaz j'Wał. 
Whdy- Y tó jeft, czego on dał wkrotce:do-
1lRwk V. wod wjedney okoliczności, wktorey 

0 u w wielkie by wpadł był nieb ef piecze{1-
;i:4oz. ; ł r. b d ~o, .gdyby miloscią w a1ną ę . ąc 

„ 
I 

I 

zaslep10ny, fzed.ł za radą fwo1ch 
ikłonności. Ledwie wefele jego (a) 
·z Anną było fkończone, tak zaraz Sta„ 
ny Czefkie Wy.Hali do niego (b) ofia„ 
rując mu Koronę. _ . , 

· Wacław lubo byłnie czułynawfzel­
kie wzgardy~ kt6re zafobą pociągały 
jego wyftępki' hie mogł jednak znieść 
t-ego wftydu, ~e nie był więcey Cefa­
rzem. Ttoiki jego, jefzcze mu bar­
dzi~y zepfo.ły umyfl. Nie zoftawało 
rtic więcey Stanom Cżefkim, jako tył• 
ko wy~ić fię z jego. gwa.łtownego pa­
nowama, y poddać fię 3ednemuXią­
żęciu ~ ktoi·yby będąc fpofobnym 
w prowadzić porżądek y pokoy, mogł 
fię na Tronie ich utrzymać mocą orę• 
.ża fwego. Czechowie prawie tak fię 
lękali Zygmunta, jak yWaclawaBra­
ta jego ; ze wfzyfikich zaś Xiążąt po-

·gra· 

(a) DLUGOS. pag. Y69. CROMER~ pag. 
3$4. ST AN. SARNICKI Anna!. Pol. pag. 
.n6o. 

(b) KOJAŁOWICZ Hifl •. Litv. pag, ~7· 

• I ' 
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granicznyc~ nie widzieli f pofol,}nieyfte- Ja9;iełto 
go nad J ag1ełłę, ktoryby mogł u trzy- albo 
lllać Węgrow, jeśliby ch~ieli popie- Wtady­
rać zamyHy f w ego Kro la. . Lecz nie- 1liiw V. 
było zµaku aby \Vęgry chcieli prowa- Rok:4' 
~ić woynę za tego Krola, ktorego 14 , 
n1ekoc~ali; y była to jedna przyczy-
na, ktora t>oWinna była nakłonić Kro-
la Pol1kiego do przyjęcia Korony, kto~ 
tą mu ofiarowa110. On jey jednak nie 
przyjął. · . . 

Lubo nie mały ·~maydował pożytek 
w pomnożeniu fił fwoich ,pomocą 
Czechow, przezroby fpofobmeyfzym 
frał fię do dawania prawa Krzyżakomt 
na ktotych zamyślał uderzy~, udpo ... 
'Wiedział jednak Pofłom; iż miał W 
vofzanowaniu prawa ich Krola, y nie 
fmiaJ;_naje naftąpić? Że Wacław ża ... 
dney nie podlegał Zwierzchności , y 
fam emu tylko· Bągu powinien -odpo­
wiadać. za fwoje wyfl:ępki; że jesli on 
·znieważał fwoją godność przez złe y 
nie godziwe poftępkt, poddani . jego 
nie 'mogą być wtym jego Sędziami_, I 
~y w tym farnym jeft ich włafhy po.ży~ 
tek; że t:rle mogą b)'.ć f~c~ęśliw.emi, 
~le władza prawa ftanow1ącazawierać 
fię ~ędzie wofobie ich Kl-Ola; :.Zenay· 
\Vlękfze ieft niefaczęście tego narodu) 

:a. a ~dzie 
„ 



/ 
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}1lgiełło gd~i~ mnoftw? wł~dzę naywy:Uz~ 

albo dz1eh; ze zam1efzame' kto re chcie­
Wfady- li oni czynić w KrOleftwie fwoim, by­
&lrtk V. łoby nie rownie okropnieyfże nad' 

0 u wfvtftkie wyftępkiich Króla, ktoremi 
.J402. J -

fię oni tak bardzo brzydzili; ż~ nie· 
zofiawała dJa nich inna obrona, oprocz 
famey ci~rp liwości: że na ofiat.ek, lu­
bo wielce fzat'.ował ich ku fobie przy„ 
wiązanie, nie tak go jednak konteu„ 

. t.owa!o oświa~c~enie te, ktore czyni­
li, że mu chcieli hołdować, jako bar­
dziey podziwienie w ,rim fprawowało „ 
że go chcieli fobi2 obrać za Pana tak 
nie flufznym y zdaniom jego przeciw. 
nym pofiępkiem. 

Wacław przez Clfugi czas nie wie ... 
dział o tey oboj1ttności Krola Po11kie.­
go. Nawet ani.temu mogł wierzyć 
Zawfze jeft trudno poymować to, cze: 
go kto fam na fobie wyrazić nierttoże •. 
Będąc iednak dotknięty tym rozum„ 
nym poft~pkiem Jagiełły, lub też oba~ 
wiając fię w owym podeyrzeniu, które 
miał ku , fwoim. poddan~, ~y ten 
Pan w naftępmącym czafie na icli 
P!oźby, nie zezW?lił, pofta,nowił po ... , 
ciągn;ic:.: go ku fobie prze~ sciiłe przy„ 

mj~ 

/ 

' ' 
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mierze, kto re (a) chcąc uczynić, za- Jwgielt• 
prom go do \V racławia. : . . albo 
Wacław mi,ał przedfięwzięcie ( b) Wiady­

tłfhirić Krolowi Polfkiemu Sztąfka pod · i?aw V. 
obowi~zkiem, aby muPolacy dawali ' Roku 
~oo. Kawaleryi na wfzyftkie woyny, 14°'V 
ktoreby czynił'. Lubo to fl'.abe pofiłki 
były, przefzkadzaly jednak Jagielle 
aby nic nie myślał o Czechach; z drn-
giey ftrony pi"zyfioyność fama tego 
'Wyciągała, aby Wacław choć jedną 
położył kondycyą w pl·iymierzu tak 
przeciwnym dobru fwego KrOleftwa; 
y dla tego domagał fię, aby ten obo-
wiązek trwał nawet po jego śmierci, y 
.aby go Polacy wiecznie na fiebie 
przyjęli. · 

Umowa już była zakończona y za­
bierano fię do oney podpifania' aliżci 
j€den Baron Czefki imieniemJanSmi­
rzycki zerwał ją, przekładając W a­
cławowi y jego Miniftrom zle :lkutki 
tego ufiąpienia, do ktorego ani po­
winność, ani żadna. >?e nagliła potrze­
ba, yco tak'dlaPolfkiJako te,;,ydlaCze­
Dhow mogło fię ftać. przyczyną. woyny 

R 3 lll-

(a) DLUGOS. p. I8I• CRO MER P· 388. 
(b) HENNELI ab HENNENF. Amia!. Si­

le/. p. 306. HERBURT. de FULSTIN: 
pag. i2S. · 

' . 

\ ~. 

'" 
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Jagiełło nigdy nie1kończoney. Panow~e któ­

czyli rzy byli przy Jagielle rawno z. Czecha-
Wiady- mi i db i· .t < Qaw. V. . mn ey al o to •. ze ta fprawa do 
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f~oje bunty, było pokrywką ich wy­
nioRości; on zaś nie inny miał poży­
tek z ich pomyślnych obrotow, tylko 
nikczemne upodobanie wpokazywa­
niu fwojey ku Kr6lowi nienawiści. 
Jagiełło z Witoldem (e) ftaralifię mu 

Jagietro 
albo 

Wfady­
il'.aw V. 

Roku :fkut~u meprzychodziła. Naywiękfza. 
I'l:o+. częsć Pol~kow ( c) przez jakąś fał ... 

fzyw·ą delikatność długo ociągali fię 
zezwala<'.! na 500. ~\awaleryi 1 ktorych 
Wacła\:y .~ugodzie owey wyciągał: 
Ro_zuml~h ze 'Y doft_ar,czaniu tey czą­
ftk1 ludz.t mogll pomes<.! jaką nieilawę, 
lu~o- prze~ to nal>ywali całey Prowin ... 

to naoczy\Przsłoźyć przez potajem­
nych pofłat'1cow; jako.Z y 'dokazali t~­
go, że go do fiebie przeciągnęli; (j) 
a chcąc go mocniey utrzymać , uftą­
pili mu Podola, Ziemię (g) Stryiń­
:fką y Zydaczewfką naPokuciu, ynie­
ktore inne Powiaty w Polfzcze, jako 
to SzydloW y (h) Stobnicz. Nazna­
czyii mu o pracz tego co roczną płatę 
tyfiąc czterech fet grzywie11 na Zu­
pach l\rqleftwa.. 

~y1 • . Jagiełło był jeden „ ktory niedba„ 
Jąc na to gdyby mu przyfzło naywięk-
fze znofić ciężary, pragnął korzyftać 
z ~łobrych zamyflow Wacława. 

Stawfay fię bowiem mocnieyfzym 
przez przyłączenie Sląika do Poliki, 
ftanąłby w lepfzym franie do dania od­
-poru Krzyż~om, ktorzy przeczuwa-
Ją~ z~myfiy Jego, że im miałwypowie­
dziec ~oyn~, porwali fię do broni, y 
przez jedną odwagę~ kt6ra rzadko l . 
bywa be~ pożytku , f ami go..do woyny 
wyz}'.walt ~ . zaczynając ( d) rożne 
czym~ wycieczki do Pańftw jego. 

S:v1dryg.ieł~o zawfze był z Krzyża­
katru. Imie Jego ktore zhańbiłprze'z 

fwo„ 

(') Idem pag. 1z9. 
(dJ ANDR. CELLAR. Regni Pol.defcript. 

pag. 327. 
' I 

,. 

'Ie wfzyfikie pożytki tak długo go 
ciefzyły, poki mu były nowe, Niefta­
teczność umyfl'.u tego Xiążęcia wkrot­
ce go w;pierwfze wprowadziła błędy. 
Nie mogąc być fam fwoim Panem bez 
uprzykrzenia, ani też być pod drugim 

R 4 ~bez1 

'' 
(e) Idem 'flag. 186° 
{/) DL U GOS. p.177. CROMElt. pag. 389. 
KOJAŁOWICZ. Hijł. Litv. pag. 69 • 

. (g) CROMER. pag·. 389· KOIAŁOWICZ. 
Hifl. Litv. pag. 69. 

(h) AND~. CELLAR. pag. ~+i• 

Roku 
140-4. 
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Jagiełto bez t~fk.noty , . wrocił fię (i) do Prus 

albo bardz1ey fzacuJąc lfortunę w obietni­
·. Wtady- cach~rzyżakow, nad tę, ktorajuż by­
tlaw, V. ła WJegt> dzierżawie. Odjazd jego 

Roku · lk' . r. k . ' :i+o-ł wie 1ey me1po oynośc1 był przyczy-
• ną JagielJe, ktory od dawnego ctafu 

zamyślał woynę pro.wadzić z Krzyża­
kami~ a wtenczas JUŻ nie ociągałfię 
onę zacząc. Skłonność jego y \V'ielkie 
tal'enta do woyny, były tłumione w 

' ' fercu jego miłością pokoju. Zyczył 
on ,tego bardziey aby jego PańH:wa za­
w(ze będąc obwarowane od najazdow 
niep~zyjacielfkich, n.ie potrzebowały 
p~ f!lill tylko mądróści w radach y po­
µnarkowania w zażywaniu jemu odda. 
~1ey władzy: . Tak Panem będąc fwo. 
J~h 1kłonnosc1, ftarał fię bardziey prze­
-konać fwoich nieprzyjadoł nakłania­
ni~m do uz_na:nia ~prawiedliwości, nitó. 
n:i~ oftatme czynl<; ufiłowanla do pod,. 
b1c1a onych fobie oręzem. 

Zł~żył tedy Seym (k) w Raciążu 
"'. KUJa~ach, dokąd z<apro{ił też Wiel~ 
kieĘo Md.trza Krzyżackiego Ulryka de­
Junmgen„ . Naznaczone> Kommllfa-

rzow 

(i) ~ROMER„pag. 388. KOIAŁOWICZ 
Hifl. Litv. pag. 70. 

(Il) CROMĘ,{. pag. 389-: 

POLSKIEY XIĘG1\. XII. 265 
rzow z obuch ftron, ktorzy po wielu .JagieUo 
f przeczkach zgodzili fię na to; że Krzy- albo 
Żacy mieli fię zrzeć wfzelkiego prawa, Wfady­
ktoreby tylko mieć mogli do niekto- fl'aw V. 
rych Prowincyi Lietewfkich; źe nie ·Roku 
mieli p()fyłać woy1ka db tego Xięftwa H 0 4· 
bez pozwolenia Krola Pol~ie~o: że 
mieli bronić prieyścia przez f woje kra-
je wfzelkim woyfkom poftronnym • 
ktoreby chciały wtatgnąć; że nie mie-
li_ dawać ochrony żadnemu Xiążęciri 
ze krwi Królewildey: y że mieli do-
zwolić wolnego handlu pod.danym 
f wo im z Litwą. . 

Były to przyciężkie obowiązki dla 
.Judzi tak wynioflych, jacy byli Krzy­
żacy, lecz te kto re Polacy przyjęli da.­
lek o oiężfze były. Chcieli oni odzy-
1kać Powiat Dobrzy!1fki z całą okoli­
cą; y pozwolono na to: lecz podkon­
dycyą zapłacenia Krzyżakom 50000. 

· ~łotych · za poniefione fzkody, y W 
zamian uitąpienia onym Zmuydzi. 

Ani wielka baczność Jagiełły na in,.. 
tereifa f w ego Krolewftwa , ani deli­
.katna miłość honoru, ktorą Polacy, 
nie dawno w Sląfku okazali, nie były 
na przefzkodzie do podpifania tego 
Traktatu. Mniemano że mniey on 
mogł przynj.eść fzkody jak woyna. 

RS • z~ 

p . 
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Jagielło 
albo 

Wiadv­
flaw V. 

Roku 
1405. 

~66 '" HISTORYJ 
Zehrane tedy1 znowu (a) w Korcży..; 
nie wWojewodztwie Sendomirikim, 
wfzyftkie Stany' z chęcią (b) podział 
uczyniły na zebranie przyrzeczoney 
fummy. Staralifię jak 11ayprędzey o„ 
debrać Dobrzył1; y lubo wielkie czy„ 
nił (c) trudności Witold wuftąpieniu 
Zmuydzi, ktora do jego Xięfiwa(d) 
należała, m~fiął j~jedn~ prędko uft~ ... 
pić Krzyżakom. 

To pobłą.żanie Pola,kow, fłużyło 
tylko d<!> pom1ioienia ambitu Kawale­
row. Za naymnieyfzym intereffem 
zapominali opi f wo ich obietnic , a 
nawet fzukali okazyi do złamania ob o-. 
wiązkow. Nic nie czyniło przefzkody 
ich fmiałości, ktora im była powqdem 
do wfzelkich poftępkow. Jak prędko 
umyślili zerwać pokoy z Polakami, tak 
zaraz (e) dopominalifię aby Jagiełło 
zrzekł fię Tytułu Xiążęcia Pomeranii, 
y aby nie odrywać cząfiki jakiey od 
tego Xięfiwa. Przyp_ominali Traktat, 
przez ktory Kazimierz III. uftępując 
im tey Prowincyi, zrzekł fi~ razemjey 

Ty-

(a) DLUGOS. pag. rgo. 
(b) ANDR. CELLAR. pag. 183. 
( c) NEVGEB. Hift. Pot. Libr. V. p. 243~ 
(d) DLUGOS. pag. r82. , 
-(~) DLUGOS. p.183. CRO MER. pag. 389• 

' I ' 
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Tytułu y ~erbu, Upomii:alifię ~ni 
(.f) o to na.Se~ie . w Gmewkow1~, 
(g) a ipodz~ewaJąc hę. ~e to ~ę~1e 
odrzucono, zaczęli (h) męprzypoel ... 
fk.ie czynić poll:ępki, chcąc ~byJ~ Po­
la.cy m~~li za znak wypow1edzianey 
woyny. • . • . J _. 

Witold mmey c1erphwy Jak . agrełło, 
.żaraz przedfięw.ziął ~~~ydz. im 0.~e-: 
brać, gdzie byli om (i) m:epaw1sru 
obywatelom, Cała ta Prowm~ra za­
raz przeciwko nim powfi:ała' y pod-

Jagiert<ł 
albo \ 

Wrady-
1law V. 

Roku 
x405 • ..._ 

. I 

. dała fię z ochotą pod rząd f w~go daw­
nego Pana. Przypadek ten :r_ue przey­
rzany, wielce 1 ~at~ożył Kr~yżako~ '· 
ktorzy nigdy me byh łag~dme~f zym1 , 
jak kiedy bez ofzczędzama .~ nn.m po ... 
ftępowano. Wypro~adz1h Jednak 
woyiko w.pole, y ';ldahfię (k) kuD?" 
brzyniowi. Garmzon .tam był dosć 
fzczupły, y żadne mieyf ce "!'.tym. Po ... 
wiecie nie było wfpofobnosc1 opiera­
nia fiP.. Wfzyftko im mufiało podda-. 

~ wać 

(f) NEVGEB. pag. z44. . . 
(g) Miafteczko w Wojewodztw1e Ku1aw-

fkim. ANDR. CELLAR. pag. z49. 
(h) DLUGOS. p."f-90. CROMER. p.~45. 
(i) CROMEl.l pag. 38~· 
(k) NEVGEB. pag. 2-46. 
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JagieUo w~ć fię. W te~y dopiero Jagiełło(!) nie 

albo 0~1ągał fię w1ęcey przedfięwziąć woy-
~:Jady- nę. Dał tedy rozkaz (ni) woyfku 

Rawk V. f w emu, aby fię zbierało w W olborze 
o u Ivr 'l . . x:407• i.~s Jeg?. był3: wpaś~ do Prus; naśla-

Q.u3~c fwo~c~ ruepr~yJacioł, ktC.rzy fzu-
k~h podb1~1a . kraJOW w tym ćzafie, 

\ kiedy powmnt byli broni~ f w ego . wła­
~ego: Zaczął tedy (n) ·od oblęże­
nia B1dgof~cza, ktory przymufiwfzy 

. do porldan~~ ~ę, f.zedł daley wfzyH:k<>· 
fobie _podb1JaJąc. W tym czafie KroL 
Cze1k1 (a) wzbudzony od Krzyzakow 
p:zyfl'.ał do niego uprafZającwftrzyma-

. • mafię o~ woyny, ofiarując mu ńvoje 
pof~·zed_mćł:~o do pokoju. Przyczyny 
pohtyk1, kazały Polakom przyjaźń u-

.,, trzymywać z tym Xiąźeciem. Król 
~en ( b} l~b~ był z rozumu ' wyzut 
)2rzez fwore n!erządy, y lubo wiedzii 
li dobrze ? Jego niefpofobności do 
f ~rawowama tych rzeczy, ktorewiel­
kiego rozf~dku • f wnnienia, ftarania, 

y 

(t) CROMER. pag. 393. KOJAI.OWICZ 
pag. sz. · , 

(m) DLUGOS, pag. I 98. 
(H) CROMER pag. 393. 
( •) DLUGOS: pag. 200. 

(h) ~RO~ER. pag. 396. P\OJAŁOWLCZ 
Iii.Jl, L1tv. 1'all· ~.ą. 

POLSKIEY„XIĘGA Xll. "-~9 
Y dzielności po.trzebowały, pozwolili Jagiełło 
jednak według chęci jego na ugodę 1 • albo 
y zlecili mu całą f.Prawę fwoją. Włady-

Spofob ktory ~n podawał do tey u~ flaw V. 
iody, bynaymmey nie należał do Roku 
fprawy Polakow z Krzy„fakami, ywi„ t4Lo. 
dziano (c) w tym rowniezłość jego, 
jako pódłość umyHu. WzgardzonQ 
tedy tym pośrzednićhvem, y do po„ 
parcia woyny zabierano fię. 

Na.jednego Krola Węgierikiego_1 
naywiękfz~ były względy. Tron Ce­
fariki przez śmierć Roberta nie był o­
fadzony. Zygmunt onego pragnął, y 
na ten koniec zaclfowywał przyjaź(1 z 
Krzxżakami , od kt?rycn fp~dz~e"' 
walifię pomocy w ludziach y w p1emą„ 
dzach. Wiele tedy zależało na tym, 
aby go możn~ było obowiązać. do zu„ 
pełney obojętności w tey woynie, kto.:. 
rafi~ poczynała. Witold fam (d) · 
podjął fię czyni~ z nim o to umowę, z 
jechał fię tedy z tym KrOlem w Ke· 
iinaiku „wHrabftwie Spifkim, ktorr 
mu odkrywfzy myśli f woje względent_ 
KrzyżakoW, ufiłował go odciągnąć 

· · od„ 

(&) KOJAŁOWICZ p„ 83· DLUGOS. pili• 
214· 

(d) CROMER. pag. 395· · 



I 

' 

270- HISTORYI 
Jagiełto odinteteifow Jagiełły, życząc, aby 

albo fa?I ftarał Jię zo-fi:ać Królem Litew-
Wfady- ik1m, ~o czegó mu (e) wfzelką po­
fiRa\k~ V. moc obiecywał. Lecz \Vitold dość 

o u . . 
.Hro. rn~ptcy p~wag1 z poiluf.?efifiwa Pro-

wmcy1 fobie powie\Zonych, lekce wa· 
~ył ten Tytuł, kt6ryby niepomnoi:ył 
Jego władzy. ~drzucił tedy rady Zy­
ł?m.unta y chęci do dania pomocy' o.: 
-swiadczone, y nawet uwiadomił 0 

tym Króla Polildeg? ~ kto remu dopo-
11?-agał we wfzyfl:luch przedfięwzię„ 
etach. 

Radził też oial:izic mocnemi Gatni­
z~nami mieyfca' na gr.a.nicy Węgier ... 
fk~ey, dla p1:zefzkodzenia Zyglnunto­
w1, aby me wtargnął do Pańftw;:t. 
Kr~l (/) uf?uchał Witolda rady, y 
zactągnął do fwego (g) woyfka wiel­
ką Hc:zbę Czechow y Morawczykow 
na m1eyfce tych, ktorży do firze.źenia 
granic byli poflani. Do woyfka" Li· 
tewlkiego ~aciągniono także Wielką 
kwotę Rufakow y Tatarow; tak dalece 
że n_igdy woyfka Polfkie nie były li~ 
czmeyfze. . Nie zofi:awało , jak tylko ' 
nnych u.żyć do f P.tawy .. 

(e) DŁUGOSZ. pag. ~1~. 
(/) Idem. pag. 396, 
(ir) Idtm ibide111. 

Ja• 

/ 
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Jagiełło z Witoldem wprowadzili je 
do Prus ; .a gdy przyfzl1 aż do Drwen­
czy (h) z nalezli ją z obufiron okopa­
mi obwarowaną. A tak widząc że 
przeprawa byłaby pełna niebefpiecze{1-
fiwa, udawali, (i) że fię chcieli naza~ 
\vroci~· . Zamyiły zaś ich były, na 
innym mieyfcu przez tęż rzekę ·prze­
prawić fię z mnieyfzą trudnością. 
Wielki Mifłrz (a) Jungingenrozumraf, 
Że. ich uftrafzył. Umyślił tedy iść w 
pogoń, zwłafaczakiedy fię (b)dowie­
dział, że doftawfzy Gilgenburga y do 
fzczętu go zruynowawfzy, JJ.a ofiatek 
fpalili. Spotkał tedy Polakow· (c) 
między Tannenbergiem y Grunewal-
dem. -

Jagiełło .Ruchał w tedy Mfzy Swit&„ 
tey ~dy mu oznaymiono, że nieprzy:~ 
przyjaciel już fię pokazywał. Poflań'7 
ce z o.znaymieniem jedni po drugich 
t>rzybiegali. Wielu z Pułkownikow, 
przybiegli farni z oznaymieniem; lee:& 
trudno- było od~rw~ó .l\.rola od Ołta-. 

rza; 

-{li) Idem. pag. 397„ . 
(i) DLUGOS. Op, Z3f• NEVGES. Hi.ft. 

Pol. „. 249. 
(a) DŁUGOSZ.p.234. NĘVGEB.p. !250. 
(b DŁUGOSZ. pag. 1235. ' 
(c) CROM.ER ubifupr"' · 

,Jag'ietł!> 
albo 
Wł'ady ... 
ilaw V. 

Roku 
Ił,IO. 

' ' 

J I 
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I 

Jagiełło rza: Można było rozumieć że go bo.-
altw jaźń była ogarnęła, y podobno tak 

Wiady- rozumiano~ Witold przypifywał tęo ... 
fi~'\ V. piefzałość jego pobożnosci, lecz tę 

•- , i~i~. pobożność fądziłzaniewczefną. Sarn 
tedy przyfzedł do Króla i ktory z tru„ 
dnością. go wyfl:uchawfzy, obiecał za ... 
-raz isć za nim; zoHawił, tedy to miey­
.fce ź Xiężami , ktorych bojaźń niebe­
fpieczel1ilwa tamże była zgromadziła. 

' ' 

Znalazł Krol woyiko już ufzykowa­
ne od Witolda we dwoch liniach . . (cl) 
Polacy ( e) fiali po lewym 1krzydle; 
Litwa, y Rufacy po prawym; we · 
frzodku zaś był wybor woy1ka z je­
dnych y drugich, y wfzyfcy il:arzy .źoł­
nierze woyfka Cudzoziemikiego. Juh 
ocłiotnicy zaczęli byli fwoje hercowa­
nia, y pbydwa wóyfka były wgoto ... 
wości na fiehie uderzyć, aliżci (j) 
.pofuzeżono dwoch Trębaczow Krzy-, 
i:ackich, ktorzy uprafzali o pozwole"'\ 
hie do mowienia. Rozumiano o nich, 
że przychodzili z życzeniem wfirzym~..: 

ma 

(d) KOIAŁOWICZ. Hift. Litv. pag. 86. 
· • .ALEXl GUAGNIN. Rer. Pot. T.I. pag. 

:107. 
(e) CROMER. pag. 4or. 
( j) PASTOR. ab HlRTEMB. Flor. Pat. 

T<Jtł!· L pag. 108, 

t . 
(' 
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nia.. potycżki. Pozwolono im tedy Jagiełło 
Zbhzyć fię. . albo 

Ledwie co onl fianęli przed Krolem Włady­
zaraz mu oddali dwa miecze z 1law V ... 
Pochew wyjęte y okrwawione, mo- · Roku 
\Viąc; ze ich Wielki Mifirz pofłał je 1:4IG. 

.~la Krola y dla Witolda, nie obawia-
Jąc fię im dodać broni, aby ich zachę-.. 
cił do więkfzey ed~agi y ·męftwa nad 
te, ktore przy zaczęciu bitwy poka-
zywali. Przydawali y to, iż jeśliby 
tnieyfce ciafne (g) y lafom napełnio-
łle mniey dla nich było fpofobne do o-
brotow czynienia, to Kawalerowie 
t:hcleli ~ fwego mieyfca krokow kilka-
naście u.H:ąpić, aby mieli więcey fpo­
fobności. do ceyni~ia. J~oż w tym 
:rnome11c1e poftrzezono, ze fię Krzy• 
~acy wtył cofnęli, jakby już pewni 
będąc 'ZWycięftwa, obawialifię aby 
nie poc~ytano, że go podfrępkiem o• 
t~zymal~·; lub tez., drożey -chc'ieli f,o· 
b1e kupić wygraną, aby potym. więk-
fzą zatomieli Hawę. " . 

KrOl b~ł wielce zagniewany tą nie tó„ 

ftropnąlzuchwałością. Nie takją je­
dnak 

r g) CROMER. pag. 4o:r. NEVGEB. Hijł, 
Pol. pag. -~5r. ' 

'Tom. IIL S 
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Ja ieUo dnak tr~maczyłfob~e.zak!Żywdęuczy„ _ Skoro (c) fkończył ~o~ę, zar~z 
a~bo nioną' jako bardz1ey rruał za dow?d ~ ' kazał dać znak do zaczęc1a bltWy, kto„ 

_ W!ady- wielkiey bojaźni, w którey jego me· rego Witold. czekaf z uprzykrzeniem, 
fiaw V. przyjaciele byli. Z~ał ~m dobrze praw- mając już goto~ość wfzelką do tego. 

Roku dziwe męftwo y widział to, że gdy~y Tym czafem ftoJąc wytrzymał bez po„ 
. J4xo. Wielki Miftrz miał odważne ferce, me rufzenia fię kule armatne, y gęfte jak 

finiałby tego czynić naygrawania. . obłok (d) ftrzały. Lecz jak tylko po· 
. Odpowiedziałtedy (a) zwfpamałą ra przyfzła, tak bliiko natarł na lewe 
umyfł:u fpokoynością, ~ dziwno mu ' ikrzydło nieprzyjacieHkie , że fię 
to był?, .ż~ Kawaler?wje .tak fię ha:· wzręcz bili w kroku ftojąc. Bardzo żwa„ 
dzo fp1efzyh z odda~1em J~mu brom, wo obiedwie fl:rony ftawiły fię. Miey„ 
ktorą z ochotą odbierał, Jako dobry fca prożne zabitych wraz zaftępowa· 
znak, że cała ich bro11 W jego .:złożo- no z fzeręgu drugiego, ,który go tow 
na będzie rękach. · był do potyczki: lecz uporczywe fzczę-

Zal'az tedy miał mowę do woyika. ście jefacze fię na żadną nie nakłania:. 
Wezwał na świadettwo ( b) Boga, ' ło ftronę. 

Jai:i:ielło 
albo 

Wi:a.:ly­
llaw V. 

Roku 
i410 • 

~e nic nie opuścił ku ofzczędzenirrkrwi Waleczność y doświadczenie Witol-
poddanych fwo!ch,. a n~~et y niewol- dowe bojaźń rprawiły w Krzyż~ka~~, . 
nikow. P':'w1edz1ał, .1;- rnfp~fi:a O· aby fkrzydło ich lewe nie zofta10 zm„ 
nych tak ~z1ęła górę, lZ oney im wy„ fzczone. Polacy zaś ba.rdzo leniwym 

· baczyć me mogł ~ez pokrzywdzenia poftępowali krokiem, jakby fię zapa· 
kraju, y ufzczerbku f wojey włafney ila- trując, có naftąpić miało; zkąd Mifirz 
wy. Rzekł na oft~t~k, iż nie. wątpił! s 2 \Viel-
że Niebo farne msc1ć fię nad onymi , 
miało tak okrutney Wyniofłości. (c) DLUGOS.~54. CROMER. 4or. 

Sko~ (d) Po wynalezieniu prochu, wedlng po· 

(a) HERBURT de FULSTIN, pag. z33. 
· PASTOR. ab HIRTEMB. ubi fupra. 

(b) DLUGOS. p.xz6. HERBURT.p,r3r. 
~ARNICIU, pag. 1163. 

" 

ł;. wfzechnego mniemania w Roku I358· 
nie przeftawano ftrzał używać prawie 
aż do tych czas, gdyż pracz tego, Źe 
ftr.zelby y armaty 'rzadkie byty w począ­
tkach 1 lnie umiano fię z niemi tak łacno 
fpra"'.ić, jak z pociikami, 
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. fr Wielki upatrzył porę dać pofiłki lewe­

J:z~~ 0 mu ikrzydłowi przez podeiłanie kilk:1 
Wtady- pułków, ktore gdy nad~fzły, tak ~1-
fl'aw V. tewikie y Rufkie potłumiły woyfka, ~e 

· Roku fię (e) cofnąć nazad mufiały W me-
Jfr~ porządku. , , . 

Ten przypadek me potrwoz.ył Pola-

\ ' 

. ~kow, owfzem pob~dką im był .do pręd­
faego pofl:ępowama. Wpadli tedy na 
prawe fkrzydło z takim fzturmem ,};e 
one rozprofzyli do razu; b0 ofłabione 
będąc wyiłaniem qęści znaczney na 
lewe, nie mogło fię otrzymać.wkro­
ku, y drugi nawet fzeręg p?1me!Zało, 
ktory fię gotował na wf parcie onego. 

Tym czatem wfrzodku woyfka bi· 
twa fię wzniecała z obufl:ron ~ardzo 
żwawa' lecz wkrotce ~ ta ~rzyzak.o~ 
hiepomyślna. Cała (a) JUŻ ich nadzieja , 
polegała tylko na pułkach, ktore fl:a­
ły na ~o~e ~la oftatniey. potrzeby, y 
już W ielk1 iyr1ftrz kazał 1m był p~ftę~ 
pować, aliżci tym cza~em put~1 od 
uganiania Litwypowraca1ące, widząc 
woyJko fwóje w nieporządku, z boku na 

Po-

(e) CROMER. +04. DI,UGOS. 255. KOJA­
ŁOW. 87• JOAN. LEON. Hifl_. Pruff. 
pag. :r96. PASTORIUS. 137. SARNIC!ą 
pag.u64. 

(a) DŁUGOS~ pag. 2S7• 
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Poiakow uderzyli, przez co dali porę Jagietto 
fwoim do naprawieµia fzeręgow. · albo 

Co gdy fię fiało, tak filnie Pru~acy Wtady­
Uderzyli na przeciwnikow, ~e farni fi~ ·11R;k~· 
tylko oftali Polacy, Czechowie zaś (b) x+to. 
y Morawczycy uciekać mufieli. J~ż 
zwycięfiwo zdawało fię przechodzić 
na ftronę Krzyżacką. Król (c) ~o 
poznawał, lecz zabieżeć temu me 
Inogł. Gwardya jego włafna nie dó 
zwalała mu bieżeć między fzwadra-
ny, z rozkązu. Panow ~olfkich, kto-
rzy wiedząc o Jego zbytmey odwadze, 
llpro!ili go, a żeby odfzedł · na fironę, 
y patrzał fięl tylko na bitwę. Dol~-
gało go totym żywiey, żeobaczyłk.il-
ka nieprzyjacieltkich fzwadronow do 
fiebie zbliżających fi~. Wy~knąwfzy 
fię tedy z pomiędzy Gwardyi, poJko-
czył na nich, nie wątpiąc, że y fa!f!aŻ 
Gwardya za nim pofk.aczy; co f ię Y 
fiało w prawdzie, lecz nie na infzy ko-
niec, jak tylko ~eby. go z:1owu na be-
fpiecz_ne odprowadżić n;i1eyfce, Po­
il:rzegłfzy ten zamyfl Jag.1ełło, porwał 
fię do dzidy, ćhcąc fobie wolne ~o 
przejazdu uczyni~ mieyfce; lecz 1e-

s 3 · den 

(b) Idem pag. 255. 
Ce) Idem pag. 257. 

\. 
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Jagietro den ( d) z pomiędźy nich; Czech u- nie rnając źadney w ręku broni, por-
ali:>o rodzeniem, nazwifkiem Zoława fkło- Wał przypadkiem ułomek drzewa, y 

Wlady- niwfzy głowę uchilił dzidę naftronę, ,t~k filnie włeb nim ugodził nieprzyja­
f?Rwky. Y ponvał konia K.rolewfkiego za cugle. · c1ela, że go z konia zwalił" ktorywraz 

JagieUO' 
albo 

W!ady­
fl'.aw V. 

1 ° u Naow czas KrOl widząc fię wichmo- od Gwardii zabity zoftał. - -
4io„ cy, udał fię do pro~b, chcąc ich nakło- - Tym czaf em (g) Polacy gwałtow­

mć. Nie mowił im jak KrOl , bo fie ne czynili ufifowania przeciwko Krzy­
ni~1 ~~ć ni,e wierz a~, kiedy nie I?og} zakom. Czechowie (a) powrocenł 
dzielw fię rownym mebefpieczeńfr\.vem fianęli w kroku, y żwawością f wo ją 
z~woyfkiem fwoim. Nigdy jednak bar- fiarali fię nadgrodzić wftyd popełnio- · 
dziey niepokazałfię być Krolem, jak ny. \Vitold ,.nie!mogącutrzymać z 
gdy pokazywał tak wielką ochotę gi- f w ego woyfka, jak tylko ldlka Szwa„ 
nąć za lud fwoy. · dronow Rufk.ich, w~iął Kommendę 

_Szwadrony nieprzyjacielfkie infzy woyfka całego, y biegając z końca w 
mudy zamyił, nie o jego myflały gar- koniec, pie takftarałfięfil'ąprzełamać 
fice. JedeJ1 tylko człowiek, podobny nieprzyjaciel<l;, jako raczey upatrywał 
wzroftem.doOlbrzyma,'odnogdogło- czafu fatuką ich podeyść. Y nadał 

- wy uźbroJony_, nie wiedzieć ( e) jakim mu fię ten przemyfl. Gdy bowiem 
fpofc?bem rm~dzy ftraż I KrOlewfk~ niektóre Szwadrony Pruikie zapędem 
w:n1efz~ł ~ę, YLnie wprzod wtymza niezwyczaynymodwoyfkafię odl<!czy„ 
!Jllef~a~m Jeftpoftrzeżony, aż gdy pod- ły, on na nie uderzył, yprzymufiłczę„ 
Ję~ą JUz ~gorę ,~ołą fzablę w Krolew„ ścią do ucieczki, częścią do źłożenia 
:Oney chciał ?topić głowi~. Widząc s 4 bro-
to mlody Zb1gnrew Olesmcki, (j) .a 

me 

( d) Jdem.~a_g. 258. CROMER. pag. 40~. f 
(e) Idem zb~dem. DLUGOS. ubifupra. 
( f) K~6~ tak byl dotk~ięty <!~wagą y gor­

łtwosc1ą tego młod~1ana, 1z zaraz chciał 
mu dać pas Rycerflu: lecz on Jkrotnnie 

. fi~ 

„ 
Jię tego wymowił , Że do ~~anu Ducba­
nego zabierał fię. Pochwahr .rnu tę chęć 
lagietło, y w dalfzym czafie . uczynil 
go Bi!kupem KrakowJ.kim. DLUCJOS. 
259 & 469. 

(g) Idem pag. 260. I 
(a) ldempag.256. CROMER,494. NEV· 

GEB. 253. LEONT. 198· -

Roku 

' ' 
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Jagiełło hroni.. Pruffacy chcąc ich ratować „ 
albo pomiefzali w!afne fzyki; co widząc · 

Wiady- Mifłrz Wielki o niczym więceyniemy­
'$1.'aw V, flał, jak ąchronić fię ofl:atniey zguby. 
Roku W prowadził więc woyfko do obozu „ 
,1.1p;o„ y ob.ftawił one WQ.Zami zamiafi wał o w. 

.I , 

Nie umnieyfzyło to w Polakach wa­
leczności.. Dobyli obozu, ykogo (b) 
n,.apadli, o śmierć przyprawili. Z.woy­
:fka Krzyżackiego. 500000. (c) pa„. 
dl'o naow c~as, ktorege liczono (d) 
J}.a 140000. Miftrz Wielki (e) poległ 
y wiele KommeIJdorow.. Oboz cały· 

po~. 

(b) CROME. pag. 403. 
( c) Id. ibid. PASTORIUS I38· LEONT 

I9?l. Całe. Niemcy przytożyly fię do po-­
więkfzenia woyika tego. Liczono tam; 
Czechow, Morawo.w, Slązakow, Bawar-. 
czykow, Safow y Aufłnyakow, A na-. 
wet byli· aż od brzegow Remi, Szwa-. 
bowie ~ Franlwńczykowie, Weftfąlczy-. 
cy. Wielu· Xiązą~, farni przywhidli. 
woyfka w ftanach fwoich zebrane. DLU-.. 
GOS. pag. I67 i69. CROMER. loco cit„ 
HENELIUS An11al •. Sile[. 308. 

(d) IOAN. LEONT. foc. cit. SARNICKl 
. 11ag. n64. DLUGOS. 262. HERBURT. 
134, NEVGEB. 252. GUAGNIN. Rer, 
Pol. 10g. 

( 1) Ide'l!J T"m. IL pag. i:27. I)LUGOS~ 
. ~60 x64. CROMER. io3. 

POLSK.IEY XIĘGAXIl. 28 I 

pofzedł w rabun~k, gdzie (j) zna­
leziono wozy pochodniami uładowa­
ne, które fiużyć miały do palenia 
mieyf c Polfkich. Drugie wozy łado„ 
Wne były żelaznymi pętami, kto re 
.zdały fię Polak oni na famychźe nie„ 
wolnikow, liczonych (g) na 14000. 

Trzeb'a było Jagielleużyćtegozwy­
cięftwa. Radzono ( h) mu iść pod Ma~ 
ryenburg,na co on przyfiał, !ecz fię opo„ 
źnił, tak ze Kommendor (i) Henryk de 
Plawen miał dofyć ,czafu wprowadzić 
tam 500.0. ludzi; y tak to Miafl:o, ktore~ 
by fię poddać niufiało, za podeyściern 
części, ważyło fię oprze~ całemu. 
woyfku. · -
. Miafi:a Prufkie (a) zlękły fi:ę tegu 
lofu, ktoxy · mniemano, źe miał w 
krotce podkać Maryenburg. Podda ... 
ły fię Polakom: El bing, ,Grudziądz" 
Toruń, Gdanfk, Krolewiec, Holland, 
Brandeburg_, Ofterod, y (h) innych 
- s5 1 wie„ 

I . ' 

( f) DŁUGOSZ. i6o 161. 

( g) KOJAŁOWICZ 87• 
(h) CROMER~ 405. LEONT.200. DLU­

GOS. i:65 168 • 
(i) Idem pap. 27-r;, 
(a) Idem pag. 275. CROMER. 406. SAR­
NlC~I pag. :n65. HER13URT. x35. 'LE„ 
ONT. ZOI. NEUGEB. 254 . 

(b) CROMER. ubijupr~ DLUGOS._~76. ) 
• I·\ / 

\ 
I 

Jagielfo. 
albo 

Wtadv­
.Raw V. -
Roku 
I.po„ 

.. 
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. u wiele. Sam Kommendor (c) Pla.-

-J~1~: 0 wen nie był wolen bojaźni.. y .uprofi­
Wtady- wfzy Krolanarozmowę, me taiłprze~ 
fiaw V. nim niefz~zęścia y upadkufercaBra~l 
Roku fwoich. Przyobiecał, że ( d) .!11~Ją 
r„p;o. zezwolić na ulłepienie Pomerann, zie­

mi Chelmińfki:y y Michałowfkiey. 
Profił , żeby im zofl:awiono to tylko, 
co otr.;ymali z pierwfzey Polakow hoy­
ności, y co im dozwolono pozyfkać, 
od niewiernych Prufakow. 

Mowił, że wfi:ydził fię nawet o to 
prófić, ie_cz „ ( e) d?dawał, co ~y· 
„ fzczę Rzeczpof pohta w oftatmey 
„ nafzey zgubie, teraz ńadewfzyfi:ko, 
„ kiedy nie mamy ochrony~ tylko. w 

iey politowaniu'? N afz i\I1fi:rz W1el­
" ki nafi Wodzowie , nafze lepfze 
:: wey.fko poległo w bitwie. Czyliż 
„ nie dof yć tey krwi na zgładzenie na­
" fzych wyfiępkow '? Ginąć pod żela­
,; zeni tego narodu, ktory od Boga­
" tak widocznie jeft utrzymany, prze­
,, ciwko zufałey odwadze nafzey, nau­
,,_ c,zyli nas, jak was poważać mamy. 

" Je~ 

( c) Idem pag. 277. CROMER. fpag. 407. 
LEONT. zoż. 

(d) Idem ibid. DLUGOS. z7g. CROMER. 
408. 

( e-) Idem pag. ł01• 1 • 
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,, Jefteśmy do tego przywiedzieni, że JagieUo 
,, fię was obawiamy; czegoż więcey albo 
,. dla.i fławy wafzey żądać macie, tyl · ,Wtady­
" ko żebyśmy was kochali~!' . ~a~uV • 

Krol . (f) rozmową tknięty, me 0 iQ; 

życzył do oi1:a.tniey Krzyhkow przy- 1 4 • 
Wodzić zguby: znając to dobrze; iż 
jedyny ipofob jeft ftać fię godnyi;n 
fzczęścia, nie używać go nadto. Nie 
kt6rży mądrzy Senatorowie tegoż by-
li zdania. · 

Refzta (g) wfzyfcy' prżeciwili fię. " 
Przywodzili ną.yamięć wyftęp~iKrzy-
2ackie y tę ich pokorę rue maczey 
jak uł;żoną pychą być mianowali. 
Bo że panować w przyfzłym czafie 
chcieli, dla tego fię teraz poniżyli. 
Nie rlać im tedy pokojq radzono, y 
dobywfzy Maryenburga, że fię w ca­
łym kraju oftać nie będą mogli, obie­
cywano. 

Gdy więc tó zdanie przeważyło, 
Zbigniew Brzezicki Marfzałek Wielki 
:f.\,oronny imieniem Krola y Rzeczypo-
f polity głos zabrał', mow1ąc do Kom- ·; 
mendora, i~ nie do Krzyżakow nale~ 
zało przypifywać pokoju zakłady, lecz 
jakie im odzwyciężcy pozwolone bę-

dą1 
(f) DŁUGOSZ. ubi fupra, : 
( 8) CRO MER. pag. 408. 

J 
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JagieUo dą, przyimować; ~e zbyt byli zu„ 

albo chw~li odd.ając jakoby z ochoty naro-. 
· W,Iady- d~w1 te kr-a.my, do kt~rych y dawniey 
fłitkV. mral prawo, y teraz one bronią facze„ 

: UJ śliwie potwierdził; Że poWinniby za-
.i„ io. ć d dd · czą · o po arna- Mą.ryenburga, a 

czekać, co ła1ka będzie im zo.fiawić. 
P~awe.n.ftę nie fpodziewałtakiey od­

po~1.edzt. Z ~y~uf zoną (a) powol.., 
.n?sctą. odpo~1edz1ał: że upokorze­
ni~mJię f W?Im zg~adził winę fwycl\ 
BĘac1,. y. w1~cey me obawiał fię gnie-

1) · Wu .N1eb1_e1k~ego: kt?remu jedynie 
Polacy wmm byli f wo.Je zwycieftwo, 
Pokazywał po fobie, jakoby rad był 
~~y Polakow zawziętości. Nie taiJ. 
Iz.przez to odwaga .i~h w~niecała fię 
P1zydał na oftatek, I:t; woh raczey gi„ 

I 

~ 

.nąć, . niż braćfię do pokoju, chyba po 
zwyc1ęfklL 

! e p9grżki rozgniewały Kro la. Po.,. 
. twierdził tedy zdanie powfzechniey­
fze, y żywo krzątać fię zaczął koło. 
ob!ęźenia Mary~nburga. Juź odnie 
.ktore~o czafo M1afio było woyfkiem 
PolfkIJ? opa~ane, leczKrzyżacywol­
n~ :r:naJąc Z, mego. wycieczk~, czę1ło.,. 

kro4 

(a) ld. ibid. DLUGOSZ. 279, NEVGE0 

~55· . ' ·~ 
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. ~roć wypadali, y (b) pfuli zam2chy 

o!fk~e. T~n był i~h jedyny fpofob 
d?swiadćzarua fzczęscia f w ego, gdyź 
nie będąc opatrzeni w żywność, dłu­
go dotrzymać nie mogli . 

Mifirz Inflantzki Herman de \Vint­
kimfchem (c) przeyzrzał ich potrze­
by, y nadfzedł w 5000. ludzi na po­
n10c: Gdy go pofi:rzeżono pod Chryil:­
burg1em, wyprawiono Witolda na 
p~·zeciw; l~cz I~flantczycy nie fmiejąc 
bić fię, am mając fpofol!iności do u ... 
cieczki, poradzili Miftrzowi, aby. u„ 
profił Xiążęcia na rozmowę. . _ 

,Wiedział Mjfuz odczego zad~ąć z 
Witoldem. Przełoźywfzy I mu, iż z 
tey woyny ( d) famiby tylko poźy-. 
~owali Pola,cy; przyobiecf!ł mu uftą„ 
P~ć Zm~y~z1, byleby przeftał być ich 
~1eprzyJaCłelem. Przekładał mu oraz, 
1ź rzecz bardzo trudna była, a prawie 
nie po~obna ich do zguby przyprowa­
dzić; że rraf~mym brzegu przepaści, 
W którą Kr6l 1ch, pogrążyć zamyflał, 
znaydą pomoc, y f pofob ratowania 
fię; ze w niefzczęściu nie .zwykli za-

f y-

ł~) DL~~osz. ubifupra. CROMEJł.409. 
) .Id. zbzd. DŁUGOSZ. pag. 280. 

(dlA TORIUS pag. 139. LEONT. Hijl. 
, rttjf.pag. 203. 

JagieUe> 
albo 

Wtady­
flaw V. 

Roku 
.ąroa 

I 
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Jagieito, fypiać; że kiedybywfzyftkieufiałyna-

al bo 'dzi~je, fam dowcip y odwaga t'omo-
Wtady- , cą im będzie, Mowil mu, żeza-0-
1J'.rnk V. nych przyjaznią będzie panem, te­
Ro n raz będąc prawie niewolnikiem Rze­
x+Io. czypofpoUty; że fam fiebiezawodził, 

y fzkodził ludowi f wemu, jeśliby dłu-
źey trwał_ w [woim przedfięwzięciu; 
że to z w1elk1m było podziwieniem, 
iz mąź. tak waleczny mogł tak długo 
znofić Jarzmo poddańftwa; że fł'.owa 
jego wyciągały po nim, ażeby przy­
naymniey przefiał dawać Polfzcze po­
mocy, jezli otwartym jey nie ważył fi~ 
zofiać nieprzyjacielem. 

Tak :iZtucznie zgotowana ponęta nie 
nie mogła Witolda r..je nie ułowić. Nie .' 
profił jak tylko pewnych doWodow ó- , 
biecan~go Zmuydzi ufł:ąpienia, ktore 
przyo~1ecął J:Ierman ' ze za jego 
· ftaramem miało być nieodwłocznie 
podpifane przez PlawenaycałeyStar­
fzyzny-- Krzyżackiey zamkniętey w 
lVIaryenburgu. Trzeba tedy było, a­
zeby Xiąźe wpuścił go do miafiana ten 
koniec, czego łatwo dokazał w mo­
wiwfzy w Krą la to , ze Mifirz rozmo­
wą będąc od niego przekonany, miał 
ufilować o poddanie fię. · 

Krzy• 

; 

POLSKIEY XIĘGA XII. 287 „ 
K.rzyźacy nie ociąga'li fię pozwolić JagieUo 

.na wfzyH:ko; o czym (a) fkoro fię albo 
d~wiedział Witold, wrociłfię ·z woy- Wiady„. 
tk1em do Litwy, z przyczyny niby nie- fl:aw V._ 
~rowla wwoyfku. Ani proźby, ani Roku 
żadne uzyteprzez Jagiełłęfpófobynie :x4i.o, 
były flrnteczne. Litwa tedy y Ruś, 
która fię była po Batalii z woyfkiem 
Polfkirn złączyła, rozłączyła fię · na 
nowo, a co więk!Za, pociągnęła' (b) 
w też flady Maurow, ktorzy ni ef po- '\ 
dziewając fię dobrego 1kutku 'oblęze­
nia, pofżli do domu. 
Wprędce po1h:zeżono w mieście :lla­

bość oblęźnikow. Plawen (c) fiwier­
dzony w przedfięwzięciu bronienia fię, 
częfio przerywał :ęoHkie zamachy, a 
nawet już y famą pfuł im nadzieję. 
Wftyd tylko jefzcze utrzymywał ich 
w uporze, lecz oraz o wielką coraz 
przyprawiał ich utratę„ Rozmyflano 
już o przefł:aniu, kiedy' (d) wieść 
przyfzfa; iż Czechowiew:fluzbie Krzy­
za_ckiey będący . obiecywali wydać 
m1a!ło, pofta11ow1wfzy· 40000. Zło„ 
tych cenę tey zdrady. 

(a DLUGO. pag. 28r. 
(b) Idem pag. 282. 
(c) Idem. pag. 28r. 
(d) Id. p.28z.. CROMER. 409. LEO~TT. 
~~ . 

.\ 
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JagieUo . Co gdy.fię Radzie l~re1lew1kiey do„ 

albo moilo, wielu było takich, ktorzy na 
V/fody- to niepozwolili. Przekładali, iź by­
fl'aw V. łaby nieffawa kraju, kupować to przez 

Roku zdradę, co famey należało wśleczno-
1+10· ści być owocem, iż wfzyfcy do oręża 

fą urodzeni, y Że tego fzczegulnie do 
tych czas używali dla jpowiękfzenia 
fię; iż wyfiępek, chociażby przyno„ 
fi~ pożytek.', nie przefi:aje jednak by~ 
mecnotą; iz rzec~ była poniekąd ła„ 
twa, lecz oraz y niebefpieczna uży.-. 
Wać zdrady, bo takowy przykład dał 
by pochop na zawfze nieprzyjatiołom 
podobney używać broni; iż cnota, tru~ 
dną będąc do naśladowania, nieprze„ 
ftaje być zafzczytem kraju, chociaż 
czafem nie ochrania od niefzczęścia. 

Tak Szlachetne zdania, y mało W 
poslednim czafie mające przykładu~ 

· były na przefzkodzie Polakom do ob­
jęcia Fortecy, za ktorym Krzy.żakow 
upadek nafłąpić mufiałby koniecznie ~ 
od c.zego, a nawet lf! od famey boja„ 
źni w krotce zoftali uwolnieni. 

Gdy pogłoika (a) ro~niofła fię, iż 
Kroi W ęgierfki wfzedł w granice 
Polfkie ku obronie Krzyżackiey Jagieł­
ło życ.z,ył odftąpić Maryenburga. Przy„ 

ja ... 
(li) Id. ibid. NEVGEB. 2SÓ· 

.- , . POLSKIEY XIĘGA XII. 2 g9' 
J~n1 . C b) Witoldowi tegoż byli zda­
nia, jako też' y ci, ktorzy (c) wła­
fnych ztą~ wyglądali poźytkow. Nie 
którzy zas. Senatorowie gorliwi za Oy­
~zyznę ( d) temu przeczyli, domyśla­
Jącp~, i~ w F ?rtec.y ni~ clo.fiawał? żyW­
nosc~, Ja~oz w iftoc1e przywiedliby 
(e) Ją byh d<_> podąania fię, żeby je­
fzcze przez k.1lka dni potrwali na miey­
fcu. Poilow1e od Miaft Pruflcich kto­
l'e fię, jako wyżey powiedziano', już 
p~ddały Polakom, że ł2ami (f) pro-

. fili Krola, żeby oblężenia nie odfte­
pował, y cały kofzt onego nafiebie 
przyimowali, obawiając fię nie popaść 
inowu w r~ce Krzy*ackie. Składk~ 
dobrowolme uczymć podeymowali .fię, , 
czy to nazapłatęwoy1ku, czyli też na 
darowiznę dla zachęcenia ku ochocie; 
lecz wf~yftko daremnie, gdyż Krol, 
zwyczajem Panow, w zdaniu f wo im 
był uporczywy. · 

JagieUo 
albo 

Wtady­
flaw V. 
Roku 
1.po. 

L \ ,1 

e... 
' 

(b) DLUGOS. !ł85· 
( c) Idem. pag. 2g3. 
(d) Id. ib"id. CROMER. 4to. LEONT. 205, 

<( e) DŁUGOS. pag. 284. 305. 
f) Idem pttg. 2s2. 283. · 

Tarn. IIL T 

{ 
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J. . „. Ledwo (g) od Miafta odftąpiło Pol-
• 1 ag1e110 . Ir 1. H 

· czyli flne woyfko, zara~ ~rzy'f'acy . enry-
Wlady- ka Plewena obrali Wielkim M1firzem, 
fl:aw. V. który wraz z~cz~łpowiękfzaćwoyiko. 

Roku A gdy fkarb Zakonny znaydował'. fię 
1410• ·wniedoftatku, przymufit Gdańfzcza-

( . 

. now do (h) pożyczenia mu 100000. 

Złotych y u Wadawa Króla Czefkie­
j,kie<ro u5000. (i) pożyczył, dawfzy 
mu~ zafiaw Miafio Chomułow, oraz z 
:Powiatem tegoż (k) imie'nia, odkto­
tego ·czafu to Miaft~ do.1Cżec~należeć 
zaczęło. N owy M1ftrz pof p1efzał'. od­
zyfkać to wfzyftko, co mu Jagiełło 
był zabrał'.. , . 

Raz mu fię (1) 'tylko nie powiodło 
pod Koronowem, nie daleko od Tu'„ 
cho li . kto re Mi afto już miał pod f wo­
]ą wł~dzą. . T,;am . zbity .zofiał przeż 
nadwornych -zołlnerzy czterdzieftu 

zna• 

( g) Id. p. 2S5. HER~URT. 136. NEVd;„ 
257. LEONT. !oc. czt. 

(h) DLUGOS. pag. 286. , 
(i) Idem p. 285. LEONT. 206. CROMER. 

410. 
(k) Obac~ wSfowniku Ziemopifnym de la 

MATINl·ERE pod ifowem Cometau. To 
Miafto leży na granicy Miśnii w cyrkulę 
Satz. 

(I) DŁUGOSZ. 288· & feqg. CROMER. 
pag. 411. 
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znacznieyfzych Panow Polłkich, (m) 
ktor.zy fię tam. zgromadzili nie tak dla 
·bronienia twierdzy, jako raczey dla 
zemfzczenia fię krzywdy, którą po­
nioR narod przez włafną nieuwagę w 
odftąpieniu Maryenburga. Bitwa (i) 
tak była żwawa y chwalebna (b) dla 
Polakow, jak owa pod Tannef1bur­
giem, jezlijefzcze niefl'.awnieyfza, d!a 
llieufirafzoney waleczności okazaney 
przeciwko Krzyzakom, ktorzy ,zfwo­
jey ftrony jak nayżywfzy dawali od­
por, lecz na oftatek dzielniey1Zym u-
fląpić mąfieli. 1 

· Utrata, ktorey było na '8000. gdy 
ich na nowo przycifnęła, udali fię do 
Miftrza lnflantfkiego, ktory ( c) przy­
fzedł na pomoc z Niemcami y Czecha­
mi. Dowiedziawfzyfię ten o niefzczę­
ściu Krzyżackim, pof piefzył pod Ma­
ryenburg z konnymi, piefzych zofia­
\Viwfzy pod Gołubem w Wojewodz- . 

T 2 twij: 

(m) DŁUGOSZ. pag. '294;· 
(a) Idem pag, 291. LEONT. 207. CRO:. 

MER. 412. NEVGEB. 25g. HERBURT. 
x36. 

(b) DŁUGOSZ. pag. !292. 
(c) Idem pag.303. LEONT. 209 • . CRO„ 

ł4ER, ·415. SARNlCKl pa~. n6s. 

Jagiełło 
albo 

W!ady-­
llaw V~ 

Roku· 
1410. 

\ 

/ 
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Jagif'Ho twie Chelmilifkim, y k~zawfzy im 

albo wpaść w Powiat Dobrzyfiiki. 
\t'hdv- Oczymgdyfię dowiedział (d)Ka­
fiaw V. fltełan Przemyś:tki Dobidlaw Pucba­
P()ki~ ła, herbu (e) Wieniawa, zebraw!zy 
.14oi. G . B b . I . R . ' 11·: arnizony o rownic \1 y yp11111u, po-

fzedŁ przeciwko nim. A ie mało miał 
ludzi, zaczym ni0zamyślał.wydawać 
Batalii, eh ci at tv I ko nana.'ć na nie 

• f 

gotowych; co mu lię fzc .~ęśliwie na-
dało. Po czyn i wizy na koło zafadzki • 
podftąpił pod Gołub, jakoby chcąc g<> 
dobywać. Inflantczykowie ( f) wi­
dząc matą garfikę wyfkoczyii prze­
ciwko nim bez zadnego porządku. 
Polacy umykać fię z:iczęli ku wiado­
mym fobie mieyrcom. lutlantczycy za 
nimi fię pofunęli; a gdy na zafadzki 
trafili, zew(ząd f ą otoczeni. Mało ich 
bardzo ufzło do Mi afta, od miecza a„ 
calonych, lecz wielki itrach zfobą w 

. zyfku przynieśli, ktory częftokroa 
więcey waży, niż famo zwycięftwo. 

Po tak wielu utratach, jerzcze fię 
Krzyżacy utrzymywali. Mieli ufnoś.ć 
wKrolu Węgierikim. ktoryniew~ąc 

!fil$ 
' 

. (d'! DLUGOS. fac. cit. HERBURT. 157. 
{e) OKOL~Kf Tom. !IT. pa.:. 295. 296. , 
(/) DLUGO,$. Ptii:· 304. . 

I' I 

POLSKIEY XlĘGA XII. ~93 

fię otwarcie powfl:ać naPnlakow, na, 
~O\?ił (g) ·\Vojewodę Siedmiogro· 

2k1ego ·, żeby do Polfki wJu:ocz.ył._ _z 
\\!o.vfk,iem złożonym z ramych Aulłry„ 
ak,ow', Cze~:how .y, . M\lra\ĘoW •. , Ci 
\Vlzedłfzy do Poliki przez Szramowi­
cze, przeftali na tym, że f pufiofzyli 
ka wat kraiu, y już do doi.nu przez go­
ry Karpackie wracalifię; · lecz Polacy 

, (?) pod Bardowem ·ich dognali,, y w 
p1efl wycięli, tych tylko zoibwiwrzy, 
którzy nieważyli fię nawet pokąza~ 
fię ich gniewowi. · 

Jedyna tylko jefzćze w \Vitóldzie 
Krzyhkom zoftała nadzit.~fi.,. Qbo­
wiązali go (b) <la iłaraniafie o pokoy· 

' dla fiebie,rr tory on o Lrzyma~f, nawet 
z nie wielką Hawą dla Polakow, gdyż 
ci 'przyrzekli (c) wrodć \\'.fzyflko, 
co K zyżakom zabraH na przefzłych 
'\Voynach, y wypuści4 niewolnikow; 
a :mpoinniawfzy niejakoś Pomeranii, -
Wojewodztwa Chelmifdkiego y Ziem~ 

T3 Mi„ 

(gl Idem ,,,ag. 302 .. CROMF:R. 4q. PA-
STOJHUS. pag. i40. · 

(a Cl<O \1Ett 4r5. DLUGOS. pag 303, 
NEVG1<:B. 260. HERHU,l<T. loc. cit . 

(b DLUGQ\). 3og. CROMli:R. 416, LE· 
ONT. Hi!l. Prrl.Jj; 210. 

(c) DŁUGOSZ. pag. 309. 

j 

Jagielfo 
albo 

W I adv· 
Jlaw V. 
1 okl\ 
14io, 

( 
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JagieUo Michałowlkiey. przeftali na 200000. 

albo Złotych monętą Pragfką. Dobrzyń 
·WładV przy Polftcze miał filfzoftać, a ZmucU 
~a': · po śmierci Witolda yJagiełłymiałafi~ 
-1; 1: nazad wrocić do Krzyżakow. _ 

- Chociaż z tego pokoju mały był PoI-
fzcze pożytek, Xiąże jednak ( d) po-

J fta;ał fię o to~ że go ~enat potwier­
dził. or:;tz za1ego ufiłowaniem pokoy 
z~warty jeft z Krolem (e) Węgier-
1k.1m, ktory wtymże czafie obrany jeft 
Cefarzem. Pofeł(/) Wenecki na ow 

11 • , czas.:v Krakowie z~aydą!ący fię, był 
przeciwny. temu polio1ow1, gdyt Zy­
g!lmnt chciał odebra~ Rzeczypofpoli-

, , cie Dalmacyą, lecz Witold znio1łfzy 
fię z KardynaJem Brandą Poflem (o) 
Cefa~fkim, wfzyftko na fwoją przecią­
gnęli ftronę. 

.Niedbał o to Witold, że JagiełłO. 
m1ał fzkodowa<': na tym pokoju, lecz 
za w~afny_m ubiegał fi~ pożytkiem; 
fpodz1ewa;ąc fię pomocy od Cefarza 

prze„ 

(d) lCOJAŁOWICZ. ltiji. Litu. pag. 89· . 
(e) Refp. 8' Stat. Jinp. Rom. Germ. 'P· 318. 

HENEI„. pag. 308. . 
(/) DLUGOS. 3r7. CRO MER. 420. HER· 

BURT. r38. NEVGEB. 262, 
(g) DLUGOS. pag. 318. 

I ' 
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przeciwko famymże Polakom. Za 
Je~o w!ęc ftaraniem dway Monarcho­
\V1e Zjechali fię w Lubowli, gdzie 
(li) Zygmunt pokazując niechęć ku 
Krzyżakom, obiecał Pomeranią Pol­
fzcze przywrocić. Mo wił jefzcze, iż 
dopomogłby nawet z Prufs ich wypę„ 
clzić, jezliby część tego kraju onemu 
wnadgrod~ doH:ać fię miała. 

Jagiełło będąc (a) fam rzetelny. 
,!in} yomy~lił, że Cefarz.ukrywat przy­
Jażn f wo Ją ku Krzyżakom, bynay­
mniey niech€ąc onym fzkodzić lecz 
tylko obłudnemi pociągnt!ć Krbla o ... 
bietnicami doi łatwości w tym, o co 
fię miał fłarać. Cała rzecz mu fzła 
(b) o ~uś y padole, których niemo­
gąc fobie przywłafzczyć, łu<lżił fię 
nadzieją, że mogł przynaymniey one 
ubefpieczyć dla fwoich nafiępcow„ 
~a ten koniec (c) Traktat ułożony· 
Jefl: tak wykrętnie, że wątpliwość 
(d) zoft~wala, czy Jagiełło (e) był" 
tych ktaJOW prawnym Dzierzawcą. . 

T4 tak 
(h) Idem. pag. 319. 
(a) Idem ibidem. 
(c) Idem pag. 323. 
(c) Znaydujefie tenTraktat w DŁUGO­

SZU pag. 32i. Et in Cod. Dip tom. Regtłi 
Polon. Edit. Vi!nce Tom. [, pag. 46.: 

(d) idem. jiag. 319 •. 
(e) Idem pag. 336. 

JagieUo. 
albo 
Włady­
fl:'aw V. 
Roku 
14u. 
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Ja ieUo Tak przeciwne obowiązki po cz~.; !tbo ści winne były f woy początek \Vitol­
Włady~ dowi; co poznawfzy Jagiełłopaftano­
ilaw v. wił ukrocić mu władzy y powagi; na 

Roku złe od onego zaźywaney. Natenko­
_:c4r3. niec (f) zwołałSeym (g) w Horo­

dle nadBugiemwWóiewodztwie Beł­
fkim„ na ktorym ponowił obowiązki 
włożone na fię przy wfiąpieniu na 
Tron. Katolikom w Xięftwie Litew:... 
:fkim nadał przywileje Szlachty Pol-
1kiey. Senat z pomiędży nich uftano­
wił na wzor Senatu PoHkiego, y po­
trafił wto, iź zezwolili nieobieraćfo­
bie Xią.ięcia, tylko za zgodą Polakow> 
a wzajemnie Polacyobowiązalifięnie 
obierać fobie Krola, tylko za zgodą 

i Xiążąt y Senatu Litewfkiegó. 
l Ten fpofob nay1kutecznieyfzy był 
: do utrzymania Witolda w granicach 
' powinności. Wyftawiono, iż tak rze-
kę, mur , podział czyniący między nim 
y_ miedzy Xięfiwem. Już mu ufiała 
fpofobność y:myślećnawet a wyłama­
niu fię . z pod władzy Polfkiey, kiedy 

r kray· 

(f) ALEX. GUAGNIN. Rer. Pol, Tom.. ' 
II, pag. 50. 

(g ) CRO MER. 42r. DLUGOS. 337. &feqq. 
NEVGEB •. z63. HER BURT. 139. KOIA­
ŁOWICZ. 9r. HARTKNOCH. I96. 

/ 

, • 
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kray cały więkfzy w tym związku fmak 
Uczuwać począł. 

Miał \Vitold światfa dof yć do prze­
niknienia wfzyftkiego, co za tym na­
fiąpić by mogło. Poznawał, iż wol­
ność krajowi nadana umyiłow rozro­
znienie wprowadzała, y ~e Krolowie 
Polfcy zawfze znaydować będą w Li­
twie takich, ktorzy przez łakomfiwo, 
przez wyniofłość, lub przez gniew ku 
fwoim Xiążętom, zdradzać ich mieli, 
y nie dozwalać pożytecznych fobie 
zamyRow do 1kutku przywodzić. 

Mufiał Witold udufzać w fobie nie­
finaki ztądpochodzące, y pokazywać 
nawet, że ma w tym upodobanie. W 
krotce woy1ko przeciwko Krzyżakom 
fam povrowadził do W, alborza., gdzie 
fię y Koronne zbierały pułki. 

Wielki MiH:rz Plawen (a) zoftał z 
urzędu ztoźony, y ofadzony (b) w 
więzieniu w Angerburgu; a na jego 
( c) mieyfce naftąpil Michał Otteberg 
lVIarfzełek dworu Cefadkiego będąc 

T5 O• 

(a) DLUGOS. pag. 350 35!2· 
(b) Idempag. 346. 347. CROMER. 4~~. 

NEVGEB. 263. GUAGNIN. Tom. IL 
:i:26. 127. PASTOR. r40. KOJALOW. , 
97· LEONT, z16. 

(~) Idem pag. 217. 

•I 

JagieUo 
albo 

Włady­
tlaw V. 
,Roku 
:r413. 
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JagieUo oraz Kawalerem l}rz~żackim. T.ett 

albo chciał zaraz wfl'aw1ć f ię przez dz1e­
W!ady- ła wojenne przeciw Polakom. Czy 
fl:aw V. to będąc namowiony przeż Zygmun­
Roku ta, czyli też, że woyna potrzebna 
.;q.r3. mu była dla zjednania fobie więkfze­

go fzacunku u fwoich, kazał poza-
bijać Kupcow Poznańikich, ktorzy 
(cf) polegając nazawartych Trakta­
tach prowadzili handle w jego krajach. 

f Szlachta nawet pograniczna była od 
niego . nap afto wana, tak dalece, iż nie 
mało ich na wr6tach domow włafnych 
zofi:ało pówiefzanych. Spuftofzył Zie­
mię Dobrzyńfką, y wyf yłał podpala­
czow w głębfzą Polikę, tak że wiele 
wsi y miafteczek w p'erzynę było o­
broconych, wprzod niż domyślono 
fię o f praw cach tey niegodziwości. 

Rozgniewany ( e) takowym po-
1·414' ftępkiem Jagiełło, naznaczył pofpoli­

te rufzenie, do ktorego (f) wielu 
Xiążąt Sląfkich f woje przyłączyły woy-
1ka. Część Prufs już podbitb, (g) 

y 

(d) .KOJAŁOW. pag. 98· DLUGOS, 349. 
NEVGEB. prg. 269. LENT. 221. 

(e) DLUGOS. pag. 350. 
(f) -Idem pag, 350. CRO MER. 4z6. LEON. 

~z3. HENEL. 309. 
( g) CRO ME&. ibid. DLUGOS4 353· .SSS· 

'· 
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, Y refztę w tym że flanie widzieć wkrOt-

Bc~ fp odziewano fię: le,Cż nadjechał ( h) 
Ifkup Lafańfki wyRany od Jana xxm. 

Uprafzając o odwłokę woyny · nalat 
dwie, y o zlecenie tey fprawy na roz­
fądek Koncylium Konftańcyeńfk.iego. 

Król tym ochotniey przyjął PoHa 
Papiefkiego, że Witold zabierał (i) 
fię ku domowi. Częiło fprzeciwiwfay 
fię (k) zamylłom Jagiełły, y częfto 
rofkazow jego zaniedbawfzy( pod po­
krywką jednak zawfze przyczyn po­
zornych, ochraniając :ltawy włafney, 
na ktorą przez waleczność zaiłużył) 
na koniec przydał fkutki do pogrożek, 
y r,9'fkazał (l) woyfku f weinu wracać 
fię do Litwy. . I 

Odjazd Woyfka Litewfkiego fprawił 
to, iż Polacy za pożytek poczytali 
przybycie Poiła Papie1kiego. , ktory im 
Rużył za pozorną p'zyczynę do odftą­
pienia przedfięwzięcia tego, ktorego 
w jftocie dopiąć nie mogli. Trzymali 

(a) 

(h) Idem pag.35S. CROMERa ~4.LEON„ 
:r24. PASTOR. 14r. 

(i) DLUGOS. pai. 354. 
fk) CROM.ER. pag- 316. 
(l) ld1m~ag .• p+ DL~GOf· pag. 3ś6 • . > 

Jagiet!Q 
albo 
Włady­
ihw V· • .' 
·Roku 
lłilf. " 
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Włady­
:lbw V. 

Roku 
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(a) naow'c:·zas woblężeniumiafl:o(h) 
Btodnicę, w Wojewodztwie Chehni{1-
ikim. O<lfrąpili go, a nie mając wię­
cey fpofobu, jak Koncylium, wytlali 
(c) na(1 PoHow, do utrzymanialpra­
wy przeciwko Krzyżakom, ktorych 
tym bardziey obawiali fię, im pew­
ri.iey byli uwiadomieni, iż Pofeł Pa„ 
piefki na ich fzczegu1 ną przyhyl ządzę, 

Pofelfi:wo Polfkie było prawie bez­
poźyteczne. Marcin V. na ow czas 
( d) Papieźem obrany, wylłał dwóch 
(e) innych Prałatow do Polfki dla po„ 
godzenła haju tego z Krzyżakami; 
lecz Jar:iełło na fąd ich nie przyftał, 
pofrrzeglfzy, iż zbyt fprzyjali przeciw­
ney fironie, ponieważ (j) y iluchać 

na„ 

(ri) Idem pag. 357, . 
(b) Niemcy nazywają to Miałlo Straibur­

giem. Położone jeft po prawey ftro-
11ie rzeki Drybent na granicy Mazowie­
ckiey. B-\ UD RAND. Geograph. ad 
V. Strasf11wg. 

(c) DLUGOS.pag. 358,359. HERBURT. 
139. 

(d) DLUGOS. pag. 38+ ENGf<:LHUS. ią 
Chronic. pag, II.39· 1141. KR1:\NTZ. Sa­
xon. 385 HENT<:L, pag. qo9. 

(e) DLUGOS. pa._~· 395. CROl\1E.R .• 426.. 
LEONT. ZlS· ~EVGEB 266~ 

(/) CROMER., & DLUGOS, loc. e#, 

i 
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nawet wzbraniali fię Kommiffarzow 
KroJewfkich, zowiąc ich biczem fąfia­
dow. 
. Kroi byłprzynag1ony pifać do Pa­

pie.fa, żaląc fię na niefprnwiedlhvość 
Jego PoHow. Lift ten (g) do tądnie 
z~ginął, w którym wLdzieć fię dajf· o­
wa poufałość, y owa Szlachetna pro­
ftota, ktorey iztuka wyrazić nie po„ 
trafi. ' 

Nowa ,woyna nieuchybnie naftępo­
powała. Zygmunt będąc za.wfze po 
fl:ro1iie Krzyżackiey, ufiłował przecią­
gnąć naymniey tyle czafu, ileby wy­
Uarczyło ·im do poprawienia fił utraco­
nych od Batalii Tannenberfkiey. 

Na ten koniec jefzczefię (h) wdał 
do pogodzenia. Po śmierci W acła ... 
wa Brata fwego otrzyll!ał Tron Cze ... 
Od, (i) a będąc oraz Cefarzemy Kr6-
lem W ęgierfkim, nicht prędzey nad 
niego ufpokoić l\rzyżakow nie po tra-

. fił ... 

Jvgiełto 
albo 

W ta dy~, 
.lławV • 

Roku 
i41i. 

(g) Znayduje fię w DqJGO~ZU. pag. 39(;„ ' 
& fi:qq. . 

(/,-, !dem pag. 399. C~OMER. pag. 4-~1-' 
Pifmo na to dane prz~z Kr61a y Krzyza- . 
kow zna yd uje fię In fcript. Rer. Sile(. 
Tom. Ili. pag. gi. gz. 83· 

J i) CRO MER. 4zi. DLUGOS. 405. HE„ 
~ĘL. SLJit ' . 
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albo 

Whdv­
:'1aw V. 

Roku 
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fiłby gdyby tylko fzczerze był jął fię 
ugody, a nie pobłażał im z fzkodą naro­
du Polflciego. 

Wkrótce dał' poznać fwoją nierze­
telność; kiedy za zdaniem fię Jagiełły 
na jego rozfądek, wydał Dekret (k) 1 

·wfzyfiko pr.zyfądzając Krzyźakom, co 
od Poliki oderwali : lecz ten wyrok 
odrzucony jefi z godną (a) jemu po­
gardą; uwfzem .z tey okoliczności 
wfzyfi~ie z tym Xiążęciem zerwane fą 
przymierza. 

Podałafię wkrotce Jagielle fpofo* 
łmość, .Ze mogłby, jezliby tylko chciał, 
pomści~ fię na Cefarzu tey nieb-ez­
ftronnosci. Czechowie go ( b) nie 
lubili, y żądali tak jako y za czafow 
Wacława, przyłączyć (c)Czechydo 
Poliki. Będqc (d) przywiqzani do 

bł~„ 

(k) DLUGOS· 4rz.4r3. CROMER. 429. 
Znayduje fię Tom. Ilf. fcript. Rer. Silef. 
pag. 85· & (eqq. · 

(a) CROMER ibid, DLUGOS. pag. 4~t. 
(b) Idem pag. 423, · 
(c) ldem pag. 42g. CROMER. 431. -pA. 

STORIUS Flor. Pot. t4r. HERBURT. 
. x4r. KOJAŁOWICZ. 109. no, 

(d) Jan Hus y Jeronim Pragfki w Czechach ' 
oue ro~fiewali , zk~d ftę roznio1?y po 
Morawie~ Sląfku, N1eznczech, a ~wet 

y 
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~łęqow Wikleffa, roili fobie pódobno, 
iż Jagiełło urodzony w pogańfiwie, ła­
tw1eyby im dozwolił w nich zofławać. 
~adzi nie radzi wyznawali, iż· wielkie 
Jeft podobieńftwo, nie mieć religii, al-

bo 

y Polizcze. CROMER. p. 394. HENE" 
LIUS. 3r4. Wacfaw Kł'ól Czefki zato­
piony w rozwięzlości1, y mniey dbający 
o pożytki Duchowne jako też o wtafn:i 

' 1lawę, dozwalatkrzewićft~ tym btędom, 
ma wiai"lc, iż jego Huś , co w Czefkim 
języku znaczy gęś, codzień złote nio­
fl:a mu jayko, CRO MER. loc. cit, J,>rzy 
kofi.cu jego panowania Heretycy ogniem 
y mieczem do btędow fwych nawraca- · 
li-. co po znaczney częśd y ztąd pocho-. 
dzito, Że Kościoł Boży o.d wdzierających 
1ię na Stolicę Rzymtlcą był ?"amiefzany „ ; 

jakimi byli Ja9 XXUI. Grzegorz XII. Y· 
Benedykt XIII. Wielkie zepfucie w kra­
dło fię było wStąn Duchowny. Albik 
będąc lekarzem, za pieniądze kupil fobie 
Arcy-Bifkuplłwo Pragfkie, y przedał o"" 
ne Konradowi W eftphalfkiemu , kt6-
ry przez zdz.ierftwa y . p-obiażania zy­
fkiwar wyliczone . fummy. Męczarnie 
poniefio.ne prze~ Jana Rufa y Jeronir~a 
Pragfkiego fpalonY,ch w Konftancyi'. mi-
1'!10 pafzportu Cefarikiego. l'omno~ył:y 
liczby i.eh naślednikow. Rejp. St at. l,m· 
per. Rom-. Germ. pag. 32r. Zygmunt do„ 
~oli! . WzroftL1 buntom, nie zabiegając 
l1:ll w początkach. Nie puf~czono go de> 

Pra" 

Jagie 
albo 

Włady­
f.ław V. 
Roku 
.I+J~· 

I 

' I 
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Ja ieUo .boj~ mie<':, fałfzywą. .Lecż kufić cna" a!o tę, Jefl: toz famo, co Ją uznawać. fa„ 
Wtady- giełło odpowiedział ( e) Wernerowi 
ilaw V. de Romankow od nich (j) 'Yyfłane: 

Roku mu, źe , niechce (g) . przy1mowac 
Y420• Krolefiwa, ktore prawme Zygmunto­

wi należało; że chociaż ma fiufzne 
przyczyny u:fkarzać fię na niego, nie 
chce jednak zaniefprawiedliwość nad­
gradzać niefprawiedliwością; a na ko„ 
niec, że będąc Katolikiem, nie chce 
panować nad Heretykami'. ~tórzy 1:­
porczywie od błędow odw1esć fię me 
dają. 

Nie dofyć na tym; Jagiełło p~ocz te-
1424, go (h) dałpofiłkiZygmuntowrnapó­

fk.romienie Czechow; lecz to wfzyftko 
nieukoiło jego kuPolakom.nie?awiści„ 
y obawiaiąc fię od nich (z) Jakoweyi 
zdrady, odefłał Polfkie woyfkzo czym 
prędzey do f w ego : prze.z co u czyn~ 

ru-

Pragi, y nie chciano go u.źnać za Pan~ , y 
na ow czas umyślili poddać fię Jagielle. 
KOJAŁOWICZ. pdg. uo. u::r. DŁU­
GOS. pag. 432. 433· 

(e) Idem pag. 435. 
(/) Idem. pag. 428. 
(g) CROMER. 431. 432, DLUGOS.449. 
(h) Idem pag. 452. CROMER. 438. . 
(i) DLUGOS. +53• CROMER. 439• 
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niby' przyRugę, kiedy fię wzbrani~ 
przyjąć łafki. JagieUo· 

Pofi:ępki Witolda z Krzyżakami da-
, ły do zrozumienia Cefarzowi, iź go 
użyć moża do umartwienia Jagiełły, 
(a) ktorego niem0gł nie obawiać fię. 
Jakoż fię w tym nie zawiodł ~ gdyż , 
Witold co raz bardziey oczy otwiera ... 
jąc na ~o, co fię flało flil. Seymie Ho­
rodcljk1m, nie mogł wybacz_yć Krofo-· 
wi, iż pod pokrywką nadania Litwie 
wolności Pol1kiey, nauczył ją być _ 
f w emu Xiążęciu niepofłufzną, y tym 
fpofobem wfzyftkie onego przerwał q. 

albo 
W lady 
:llaw V. 
Roku 

fnowania. ' 
Wit?ld przed dwoma laty wyf watał 

za Jagiełłę (b) Sieftrzenicę fwoją„ 
Cór„ 

(a) DLUGOS. pag. 455. -
( b) Po śmiercj Krofowy Anny. C6rkl Graf· 

fa Cyleyfkiego, DLUGOS. 371. Jagieł­
ło pojął w trzecie Ma·fŻeńfrwo Elżbietę, 
C6rkę Ottona Pileckego Wojewody San­
domirfkie$"o, herbu Topor. OKOLSKI 
Tom. Il! 49· Wdowę po trzech mężach, 
z ktorych pierwfzy był Jan Mied2wi-edz: 
Morawfzyk, drugi Wiś~n Wnemborg 
Slążak, trzeci Wincenty Grano wiki Ka­
fzteląrr--N akielfki herbu Leliwa. OKOL­
SKI Tom. IJL 72. DLUGOS. 378. Ja­
gie{lo pojął ją przefiwko woli Senatu. 

u By· 

.ąz7. 
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J i n Corkę Andrzeja Xiążęcia KijowJkiego~ 
~:i~ 0 tufząc (c) fobie, iź on~ wyftara fi~ 

Wlady- o zniefierue new o uftano~onego Vf L1-
Qaw v. twie prawa: lecz ta Krolowa me o­

Roku katoWała mu tey, ktore~fię . fpodzię­
~.+~7· Wał ku fobie przychylnosci. 

ijędąc o 'to rożgniewahy-, użył t.a„ 
kie~o fpofobu,. że. wywarł zemftę ~a 
oboje. Dał wielkie. ( d) podeyrzeme 
J\.rolowl o niewierności Krolowy. zo„ 
na (to było jeyj linie) w krot{:e (e) 
trzeci raz. ,połogti f p'odziewała fię ·: to 
inu było niby ·.za dowod prawdy,. kto­
tą udaw·M, gdyż (f) . Kr Ol był Juz w 
wieku zna'cznie 'podefzłym. ' ' ' '• 

Co go miałoby odwodzić 'od tak me 
, godziwego oikarżania ·, to !JlU i~użyło 

.zaJ dowod zmyśloney ku Królowi przy­
chylno~tj. . . c_zy ~09ł~~by ~ak otła­
wiać S_Iefttzemcę, .;ieshby fzczyrą zy-
czliwością ku Jagielle me był dd tego 
pobudzony? 'tak ·on fam'mawiał, .Y u-

. ' fil~ 

B vfa oni "W wieku pod.efzłym y tuchotni„ 
ca, z czego umarła po trzech lecinch. 
Idem pag. +27· 

i( c) Idem p. 446. KOJAŁOW. II2. HER· 
BURT. r42. 

(d) DLUGOS. 498 CROMER. 44r. . 
(e) KOJAŁOWICZ. :i:22, DLUGOS,' 497. 

NEVGEB. pag. 276. 
( f) HERBURT. paf:. 144. 
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l\ryWał złość f wo ją. Przytym pobu­
dzał Króla do upewnienia fię; lec:z w 
}>rzod wfzyfikie nagotował f pofoby, 
ktorymlby rzecz tak fałfzywą.podałdo 
uwierzenia. 

Dw1e (a) dwodkie Panny, jakoby 
)V tym dziele Krolowy uflugowaty·; 
wzięte do wlęzieni~, y fądownie py­
tane, tyfiącznemi fwą Panią 'obwinilJ 
nierządami, y wielu jey wyliczyły fa­
·worytow, z ktorych (b) trzech ucie­
kło, inni :zaś fą poćhwytani. 
. Zofia także wwięzienłu 20Iławała, 
~czekając :dekretu Krolewlkiego. Krew 
:tey hiedney J<.rolowy niezdawala mu 
fię wyfi:arczaJącą do zgładzenia tako­
·wey \Viny. Jo/.: ją Wyfyłał do ~itwy~ 
:gdzie miałą:pónieść okropne kary; lecz 
:nie ktorzy Panowie :odwaZyli fię na"' 

. u .2 ga-

<(a) Byty 'to awie 'Sioftry, 'J>rzezwllldem 
Szczekockie, herbu Odrową~. -OKOL· 
SKI, Toin. Il. 11ag.316. DLUGOS.49'8, 

·(b) Byli "to dway Btacia 'tycb ze 'Szcze- . 
k•w.fkich. fofi zaś: Hincza Rogowikl 
herbu Dzialorzą. -OKOLSKI Tom. I. 'fi, 
:197. Piotr Kucow.fki herbu1 Srze:niawa 
Idem Tom. JII. :r32. Wawrzylllec za.: 
ręba. Idem Tom. eod.ptig. ~z3. Jan 
Koniecpol.fkl herbu Pobo~. .ldim Tom „ 
-III. .paJi. ~z9, 1 ' 

· I i . 

' I 
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J . n ganić ten z zbytek' frogości. Pocha. 
~f~: 0 dził -0n z bytniego kochania, ktorego 
Włady- też Ol.li użyli na jego ufpokojen!e. u„ 
~aw V. mowiono, iż Kro!owa (c) truała fię 
;Roku odprzyfiąc ~ło~oney n~fieb}e zniewa„ 
l-1-~7· gi, przy sw1adećtw1e kilku Dam 

zacnych, y żadnemu nie podległych 
podeyrz~niu. . . 
· Nic me było łatw1eyfzego, Jak tym 
Ipofobem uwo1!1i~ fię * o.d potwarzy. 
Nic żonom me Jeft tak meznofoego • 
jak mężowie podeyzrliwi. Chociaż­
.by Krolo'Wa y winna była w tym, w 
czym ją o:lkarźono, podobno .znal~­
iłaby tych, ktorzyby J:l ufpraw1edlalz; 

Bąd" 

( e) Ten fpolob ufprawiedliwieniafię kobie„ 
ty ofkarżoney nie b~ł no~y, Czytamy 
w Dziejach Franculk1ch , ze gdy Chilpe­
ryk Król zoftawi~ jednego tylko Syna w 
dziecińfl:wie, z przyczyny nieftatku Fre­
degundy jego Matki, powątpiwano, czy 
on był prawny, a~ Królowa z trzema 
~ifkupami y z300. zacnieyfzemi ofoba­
,mi mufiała zaprzyfiąc. Także Judyta 

· żona Ludwika Pobożnego , . będąc oJk~:­
rioną, odpr~1fi.ęgła fię. Vit, Ludov Pit. 
An. 831. Ei.J.lert. fur I' anuenne formc de& 
}ermens, pat· I' Abb.e ~e _{JERTOT. 

• Takowe ufprawiedh~v1en1a fię, być m~· 
fiaty na fundamencie prawa Konom„ 
cznego. Decret. Gregor. Libr. V. 1Tit'! 
XXXIV. de purgat. Canonica. · 

•' 
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.Bądź cożkolwiek, fiedm ,(d) Dam 

2nacznieyfźych przyfi"gło za Krolową, 
Ytak Jagiełło do zgody z nią przy­
fzedl, mniemając, ~ zupełnie jey fer­
ce pozyfkał, kiedy mu bynaymniey te. 
go niewymawiala. Jefi: rzecz daleko 
rzadfza, żeby żona wybaczyła mężo­
\Vi takowe podezrzenia, .niż żeby mąż 
nie patrzył na wykroczenia żony. 

Lecz jeźli Krolowa taiła fwoją ura· 
2ę, Krol podobno znowu wrocil iię do 
da,„nego niedowierzania. To dziwna, 
iż ta ułomność nie f prawiłą mu u­
fzczerbk u iła wy ll poddanych. 

Zaifte go~ień był ich miłości, y 
niefłufznie go czafem fkarżono, iż Li­
twie bardziey fprzyjał, niż Koronie. 
Ządał on wiernie, podług obietnic, z 
Polfką ziednoczyć to Wielkie Xięiłwo, 
lecz niezamierzona Witolda wynio­
łłuść była temu na przefzkodzie. Ten 
Xiąźe uczynił (a) związek z Cefa­
rzeni, ktory ( b) przyrzekł uczynić 
go KrOlem Litew:lkim. 

Chętnie przyjął Witold tal\owe za­
tnyily, ni.einaczey (c) jednak, ażby -

u 3 Kro~ 
. ( d) DLUGOS, pag. 499. 
(a) KOJAŁOW. Hifl, litv. pag. 124. 
[b) DLUGOS. pag. 5r5. 
(c) Idem pag. 5r6. CROMER. 443. KO. 

JALOWICZ. ~zS. HERBU&„, 144. 

JagieUo 
albo 

Wtady­
flaw V. 
Roku 
i4z7. 

, v 
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lagieHo Krol Poliki y Rzeczpofpolita na to ze--

albo zwoliła. Zdawało fię, iż tego doka-
Wlady- zać możnabyło; y konieca:niepotrze..'.. 
tlaw V. ba wycią.gała; gqyź jakiey pomocy : 
Roku mogłby fię fpodziewać Cefarz. od no-
1429· Wego Krola, jeśliby ~n całe fiły na to 

obracać mufiał. żeby fię utrzymać' 
przy tey godności. · 

Zygmunt był na ( d) óW czas w 
Polfzcze, powracając (e) zniefzczę­
śliweywoyny Tureckiey. Profił (j) 
Jagiełły, a żeby nie przeczył te­
mu, ieśliby Senat nie był przeciw- · 
ny, czego fię fpodziewano ;. po­
nieważ owfzem byloby to z zafzczy­
tem a nie fzkodą kraju mie~ głowę ko- · 
ronowahą.. w hołdowniczey powinno­
ści, od ktorey Witold nie odftępować 
oświadczał fię. Według Cefarza, nie 
fzło t~. jak o prożne imie „ gdyż wła­
dza menarufzoną. zoftać miała z o­
bufiron. Jagiełło dał fię uwieść, że 
Seym złożył na ten koniec, na kto rym 
znaydował fię Witoid, dla uftrafze­
nia, jeśliby kto przeciwnym być uka­
zał fię. 

Był 

(d) DLUGOS. pcrg. 523. 
(e) !dim pag. 514. CROMER. pag. 412. 
(Jl DLUGOS. pag. 516. • 

POLSKIEX XlĘGA xn. 3 ri ' 
. . / 
Był ( J!.) on kochany po więkfzey Jagietf• 

części w P'olfzcze. Sam nawet Kro I (h) albo 
przydawał mu powagi, Ruchając rady W'la'tt 
on~go w :pokoju, y .na jego po~egając iao'ku ' 
dz_1elnoś~1 Vf woyme. O~lnie tmo- :t+39'• 
w1ą.c, bardziey fzacowano Jego cnoty, 
niż ganiono -wyftępki' zwłafzcza że 
grzecznym obchodzeniem fię· poc;i~gał: 

' ferca wfzyftkich ku fobie, ktore czę­
ftoki;oć fk~tęc;znieyf.zę jen nad r~mą.u-
~ym,iąść. · · · 

Nie wątpił już prawie o fwey po• 
niyśh;1ości, ktorą pewnie byłl,Jy otrzy„ 
tnał, żeby nie Zbigniew (a) Olefni4 
cki Bifkup K,rakowik{, rnzgniewany na, 
Prymafa.Woyciecha .(b) Jaftrzębikie- / 
go, dającego {ię powodować , mocą 
wymowy f wojey ~ierdził ~fzyftkich 
w przeciwnym, zd:;mm. Odkrył on za­
myfly (c) Cefarz:;i, że nie tak doga­
dzał wyniofłości Xiązęcia, jako ra­
r;,zey knował nazg4bę KrOleftwa. wy-..,, 

· u 4 rzu„ 

[g) Idem 517. KOJAŁOWICZ. pag. sag. 
('h) PASTOR . .ab HIRTEMB. pag.:i+~· 
(a) Ten to był fam pewnie, który zach o· 

":at życie Kr6lewik.ie pod Tannenber• 
g1em. , . 

(b) KOJAŁOW. I'· 129. NEVGEB. 277. 
DLUGOS. pag. 518. 

( ~) Uem ibidem, CROMER. pag. 444; ~ 

' . 
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Jao-:euo rzucał \Vitoldowi jego obowiązki, o­

albo pif y, przyfięgi, łatki Krolewfkie, mi­
W ł'.ady- łoś( Polakow, y ochotę pełnieniaro-
1?a~\ V. zkazow jego wewfzyftkich woynach. 
P.c. u Przekładał' mu, iż w tym wieku nie o 
1+29• czym mu więcey myślić należało, jak 

tego co juz pozyfkał ,' fpokoynie uży­
wać. Lecz obawiającfię, żebygonie­
urazić, obfzern!e rozwodziłfię nad o­
nego Rawą wo3enną, profil, aby jey 
nie czernił przywłafzczaniem tey po­
wagi, ktorey godnym hyć nie mogł„ 
ehyba przeftając ftarać fię o nię. 
· Skoro Zbigniew fkończył, Wielki 

( d) Xiąże wyfzed.ł z pogardą Senatu „ 
y zprzegrofkami, (r:) że fię fam u­
czyni K.rolem, bez jego· zezwolenia„ 
Polacy odpowiedzieli na to fz.emra­
Hiem takim, jakie bywać 'zwykłó w 
kraju wolnością.taf~czyconym. Witold 
niemiał z fobą obrony procz włafnych 
~afług y miłoś'ci w kraju, ktorą gdy 1 

pofirzegł, że uftawała, pofpiefzył Cf) 
/ czym prędzędzey do Litwy „ a Cefarz: 

. (g) do. Węgier~ 
Za-

(d) Idem t"bidcm. DLUGOS. pag. 5r.~. 
( e) KOJAŁOW. Hi.ft· Litv. pag. u9. 
(f) Idem. pag. J:30. 

(g) NEUGEB. pag. 27&. 

/ 
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Zanófiło fię bardzo na wóynę {Ilię­

dzy \Vitolde111 y !Jagiełłą, gdy bar­
dziey gniew zobopolny, niż potrzeba 
tego wymagała. Krzyżacy obiecywa­
li pomoc Litwie, krora zoftać Krole­
ftwem nie wzdrygała fię. \Vęgry mi<t&­
ły popierać zamyfl Kro la f w ego, y 
Cefarftwo za Rawę f wego herfzta uy-

~ ffibWało fię. 
Trudno byfoby Polfzcze tylu coraz 

dać odpor nieprzyjaciołom. Nie ma­
jąc inf ze go f po fobu, trzeba było wdziać 
pó!łać odwagi. WyUano (h) do Wi­
tolda zoznaymieniem, iż woyfkaPol­
fk.ie fą gotowe do weyścia w jego gra„ 
nice , jeśliby nie odmienił fwego przed­
fięwzięcia. Zbigniew był Poiłem. 
Zbytek odwagi odkrywał w nim bo­
jaźń. Przyjęty z rowną wyniofłością, 
lecz mniey trofkliwie. Wielki Xiąże 
(a) mu odpowiedział', iż po nie\\ aż 
zamy1ly, d6 których zmierzał, już 
były jawne, odfiępować onych honor 
mu niepozwala; ktore jakiekolwiek 
fą, . będą f prawiedliwe, kiedy fzczęśli­
we. ) 

Ale us 

(ń) Idem pag.131. DLUGOS. 524.~CRO­
ILMER. pag. HS· 
(a) Idem ibidem. DLUGOS. pag. 525. 

Jag!eUo 
albo 
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Iip:o. 
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Jagiełło Chocia~ miał ku Xiąźęciu 11ienft• 

albo wiść, udufił ją na pożytek kraju; lecz 
Włady- ( e) Xiąże nie przyjął tey ofiary, u­
fl'aw V. przątnąwfzy fobie w głowie fałfzywy 
Roku punkt honoru, nikomu nie być obo-
14-29· wiązanym, pro cz · [Jebię farnego; 

upewnił tylko Poilow, iź nic przeciw.-
ńego nie fnuje ani dobru. ani fławie, 
Rzeczypof politey. 

' 

Tym czafem kazał fobie nowa c:z:y.., 
nić ni:i wiemosć (/) przyftęgi w ca-. 
łym f wych \tra jo w ro z ciągu, · y pó ... 
więkfzył G,arnizony w fortecachnaja-. 
zdom PoHkim zręcznieyJzych. Miał 
tylko ( g) wątpliwośc:!, zkąd Cef arzo­
wi władza, czynićzXięftw K.róleihyai 
.Wybijał mu (a) to Zygmunt w liście~~ 
ktory był przejęty. · 

w tymże liście wy~zytano, iż wki;ot ... 
ce (i) przybyć miało Pofelfi:wo zło„ 
żone [z Ni~mcow, Węgrow y 'Cze„ 
chow niofące Diploma Cefar1kie y Bet• 
ło. · -

( e) CRO MER, pag. 446, DL U GOS. 53L 
KOJAŁOWICZ, pag. 133. 

(/) CROMER. pag. 4+7· NEVGEB. ~go. 
( g) CROMER. pag. 448° DLUGOS. 54-+• 
( h) Idem. pag. 545. 
(i J idem ibidem, NEVGEB, ~ar. HE.N• 

NELI 316, 
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Ale nie zawfze fię fztuka .nadaje. 
W drugim Po_felfiwie już Pc;lacy nie 
utaili fwey ·-bojaźui, kiedy zezwalali 
(b) na to czego chciał \Vitold.. Nie ... 
chcąc odłączać Litwy, Polfką mu da wa•. 
li Koronę, nie wątpiąc, iż wolałby nad 
Qbydwoma panować krajami, niż naił. 
jednym, a jefzcze niefpokoynie, y że 
wolałby przyjąć· raczeytę godn6Ść od 
ichże farnych; niż. od Cefarza '· wł~ 
fuych wtym fzukającego pożytkqw. 

Jagielfo 
albo 

Wfady-
11'.aw V, 

Roku 
1420. 

Jagiełło znacznie był fpadl zflawy. 
prze.z mądre rządy zafł'.uż~ney. Wiele_ 
(c) y prace zwątliły w nlm fiły, y u„ 
myfl'. ofł'abiły. Sam cz\lł y wyznawał -
fwoją 11iefpofobność, co-mu jedynie 
f prawowało pofzan_owani~, u. !?odda­
nych~ Zgadzał fię na to ~ IZ lep1ey mu 
było uftąpić Korony , niż. umrzeć w , 
niey z wftydem, z niedobrego oney 
piaftowania.. Miał potomfrwo, lecz 
w dziecińftwie ;. Witold zaś. był bez- .1 

dzietny. Czy•iono mu nadzieję, iż 
po śmierci tego Xiążęcia, ktory miał 
więcey (d) nad lat ośmdziefiąt, mia-
no Syna Jego pofadzić•na Tronie. . , 

(b) Idempag. 528. KOJAŁOW~ pag. ;t3~• 
(e) CROMER. ubi fupra. 
(d) HERBURT.pag,135, NEVGEB.z19. 

, I < 

. ' 
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/, · Jagiełło To Pofelftwo daleyniepoftąpiło,jak 

. albo do F,r~nkforta na<l Odrą, gdyż (a) 
Wt~dy- weysc1~ do ?oliki/ było zamknięte.• 
fl:R~k~· Panowie fanu wnocy y wrlzień, ną· 
.q30• . 'Y~ .P~ lafach, 1?~yfkrytfz;vch pilnowa .... 

h sc1eze~, tak 1z P.0Row1e f przykrzy-._ 
wfzy fobie ( b) długim oczękiwaniem 
na zad wrocić fię .mufie li. Darmo Pa: 
weł ( c) Rnsdorff Wielki Mifirz Krzy„ 
iacki o tak ścHle urażał fię ftraze y 
r,rzy~zyny onych, tiiby niewiadomych, 
~w1adywał fi~: ódpowiedziano mur 
~ Rzeczpof pohta za wewnętrzne f wo„ 
Je rządy odpowiadać 'nikomu nie jeft 
obowiązana. 

. Nie ~iedzieć co było robić Witoldo­
wi: am fwego zamyfłu można do1ku­
tku przywieść, aoi wrocić fię do tey 
obietnicy, kt9rą mu czynił narodPol­
fki, .ie go miał .uznać za Krola wła­
fnego.· .1!myfł Je$o ( d) ognifty nie 
m?gł zmesć tey mep9myślności. Nie 
ktorzy Polacy (e) oą nieg() przeku-

pie· 
(a) DŁUGOSZ . . 546. KOJAŁOW.r35. 
(b) DLUGOS. pag. 5+6. . 
(c) ldempag.547. GUAGNIN. Rer. Pol. 

Tom. Jl. pag. ug. LEONT. pag z+o 
CROMER. yag. +48· ' • • 

(d) DLUGOS.pag.547. KOJAf-OW.,136. 
( e J Idem pag. 133. DLUGOS. 529. CRO• 

MER, pag. 445· 44Ó· 

• r 

PoLsfilEY XIĘGA xn. s11 
pieni, popierali onego interefs,lecz b!lf„ 
dzo leniwie; chcącdłuzey mu być po­
trzebnymi. Zbigniew!( f) w mocy f wo­
jey, iż tak rzekę, trzymał wfzyftkich. 
Równie (g) urażając fię o podchleb­
fiwa Xiążęcia, jako y o jego pogroźki, 
wfzyftkich utrzymywał w powinności, 
y przez powagę, ktorą fobie nabyłw 
kraju, łbardziey ro ·,: kazywałniż radził, 
czego zdrowy roz\lffi y dobro Oyczy~ 
"ny wyciągało. ' 

JagieUo 
albo 

W lady„ 
flaw V. 

Nie przeftawał ten dobry obywatel 
walczyć za Oyczyznę, aż wieść przy­
fzła, że Wifold upadać począł pod 
ciężarem f woj ego umartwienia, Bę„ 
dąc nafiłach oiłabiony, uznał (k) na 
koniec ni ef prawiedliwość fwoich yo..., 
ftępkow . . Uczuł, że światoweozdo­
by wfzyftkie gafną oraz z życiem do~, 
·.czofnym; y zoftał (i) upewnionyf. 
iż ten tylko fzczęśliwy, kto rozumem 
nie namiętnościami rządzi fię; gdyż 
.ochociaźby fkutku ·zamylłow nie widział, 
'!(vie jednak, ~e taomyłką niejemu; 

· lecz 

( J) Idem pag. 449· DŁUGOSZ. P· 553• 
(g) Idem ibidem e5 ~ag. 554· 
(h) Idem pag. 555. CR01\'lt<:R. „ag. 45<'>• 
KOJAŁOWICZ. t38· NEUGEB, p. z8'.Z· 

(i) ~~ONJ:. p~g. z.p;. DLUGOS. p, 557· 

Roku 
:r4ao„ 

'1 

\ 
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JagieUo Ic:.cz omylnemu fżczęściu ma być przy-

albo pifana. 
Włady- Smierci jego (k) niewymownie Li-
1i::k~· twa żał?wała. Był bowiem to jeden 
.i430• z Wyfok~ch owych_umyfl'ow, które Bog 

!!Warz~ fzczegulme do . panowania nad 
.mfzym1. Ui:niał użyć fzczęścia, kie­
py mu fprzyJało, a nawet zniewolić 
.one, kiedy było przeciwne. z przy­
ro~e!"~. był lu~ki y łagodny; fro­
g~s<.: Jesli fię ~ ~~ znaydowała, fku­
tkiem była dz1kós.c1 wieku owego, bo 
zadnego 'W młodych leciech . nie mia} 
.ćwiczenia • .. Kochając (a) fprawiedli­
wość t>otrafił przep~fać ptawa fwemu 
łud~~1? ·r utrzymać .pilne ich zacho­
wame ,Juz to poftrach.em kary, już po­
wabem ·nad&rody. .Zawfze (b) był 
go to~ odfi:ą:p1~ wygody włafney dlailu­
ch:ima 1karg .ofob. pokrzywdzonych, 
ktorym ~o1ny d~wał przyftęp ·zawfze 
Y wfzędz1e ! Y. :m~p~z~dłużał ni czyje­
go umartw1en1a, Jesh mogł 1kończy6 
~ez p~zewłq~i. Ofzczędność ( c) je­
go Wjedzenm y truuka.chJ rownala fi~ 
"' i>ra.i. 

f k) I dem ibidem. 
(a) !dam pag. 558. 

. (b) Idern_p_ag. 557. KOJAŁ'OWICZ. l:39. 
(') Id. zbzd. DLUGOS.558. CRMER.ló~. 

' 

l 

\ 
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P:awie życiu puiłelniczemu: Lecz nic 
llle wyrownywało wojenney jego dziel­
ności. Zawfze pewnym będąc dobre· 
go powodzenia, miał łatwość w wy· 
konaniu wfzyftkiego przez ufność, że 
tak być mufiało. Jedna (d) Wynio­
Rość była w nim naganna : lecz y ta nię 
była przefzkodą jego powinnościom i 
tylko jegoż wlafoe riii.efzała ufpokoje-. 
llie. 

Ledwo Witold (e) :Zamknął oczy, 
zaraz Swidrygiełło mocą opanował 
-Zamek Wileńfki·, Trocki .y wiele~­
nych, jako też yc·zęść Podola. Teu 
Xiąże w nierofiropnych ·zapędach (f) 
naśladował Skirgiełłę, ktory przed nię 
małym (g) czaf emjuż był zycie za­
kończył· Wfzyftkie w nim fię znay.,. 
dawały wyftępki. .Zdradliwy y okru­
tny ·~o -wnie obchodził Jię .z prtyjacioł ... 
'nu, Jak y znieprzyja:cielem. .Ządał 

. ·być 

( d) DL'(JGOS. ibidem. . 
' Witold miał na chrzcie imie Aiex:mdet~ 

.y n~m fię podpifywal, jako czytamy 
in Cod. Dip/om, · 

fe] C'ROME R.pag. 521:. DLUGOS. p.560. 
KOJA.ŁOWICZ, pag. i4r. 

{/] DLUGOS. pag. 558· CROMER. -Mbl 
jupr~. KOJAŁOW. Libr. llI. pag, L40. 

{g] Idem Libr. Jl. pag. 48· DLUGOS. i4:i. 
CRO MER. pag. 570. 

Jagielto 
albo 

Wlady-
11aw V 

Rokn° 
H~ę, 
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. n być Panem Litwy nie tak dla fwego 
J~~~ 0 wywyżf zenia fię. jak~ raczey • dla o­
W łady- derwaniajey odPolik1, choc1azbymu 
ił:aw v. fię niedoftała, 
Roku Okazał (h) fwoją nieprzyjaźn tak 
.143o. dalece iż kazał wziać Krola y wfzy-

ftkich : któr?y z nin1 prz~yli na 
pogrzeb Witolda. Ta (z) fmu­
tna nowina przymuliła Senat do.zwo­
łania Seymu ,w Warcie wWojewo­
dztwie Sieradzkim, gdzie poftanowiono 
pofpolite rufzenie. Wyfł'aup tak.że z 
doniefieniem do Rzymu. ... Marcm V. 
pifał (k) doCefurza, oiktorymmiano 
podeyrzenie, iż był przyczyną ~ego 

· buntu. Pifał (l) także y do Sw1dry­
gielly. Lecz więcey P?~o~no w~o­
rały pogro?ki Senatu, mz hfty P~p1e­
flde. Jagiełło zofiał (~) uwolmon~. 
Woyny (b) żadney me był~. Sw1„ 
drygielle ( c) pozwolona Litwa pod 
tymiź obowiązkami, jak -Witoldowi ~ 
ale rnufiał wrocić wfzyfiko; co był 
przywłafzczył na Wołyniu :Y Podolu. 

Po„ " 

[h] DLUGOS. pag. 566, KOJAŁOW. I4!2• 
PASTORIUS. pag. I44· 

fi] KOJAł.OW. pag. r43. DLUGOS. 57x. 
CROMER. 552. HERBURT. 149. SAR­
NICKI. pag. n67. 

[k] CROMER.pag. 553· DLUGOS.p. 568.­
[I] Idem pag. 566, 
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Pobłażanie Królewfkie pomnozyło 
fwywolę Swidrygiełły, ktory ni~ ll!ając 
co utracić, procz nadwątlon.ey Juz P.o· 
wagi z wyfokiego tJrod~ema, ehc1~ 
doświadczyć fkutkow f wojey zufoJośc1. 
Obiecywał fobie .ztą~ więc.ey poży~ 
tkow, niż z przyjaźni. Polfk1ey; gdyz 
fprawiedliwie uważał,iź go dotąd fza ... 
n owano, dokąd miano przyozynę o­
bawia·ć fie. 
. J~gieUÓ przez fwoją powolność (a) 
podał fię w podeyzrz~nie ~Pola.ko w~ 
jakoby fię znofił z Sw1dryg1ełłem. ~o­
fianowiwfzy. jedn,ak ( e) ~o,Ynę 'f nim 
prowadzić, P?fzedł przec1w~o mem~, 
y zaftał' go ftoJącego na, drug1ey ftroma 
Bugu (f) z woyfkiem złożonym z o­
bywatel o w ani dp nie~efpiecz~ńfiwa? 
ani nawet do pracy wojenn~y m~J?f~Y­
..żwyczajonych. Co Sprawiło, Iz. )ak: 
prędko Jagiełło fi" pokazał, (g) na'"\. 
tychmiaft całe to woyfko w rozfypkę · 
pofzło. Nie ?U:iefaI->at on ~or.zyi~ać z 
tey okolicznosc1, zaraz wiele m1eyfc 

· obl~..,. 

.(il) DLUGOS. pag. 573. CROMER. 455· 
. 458. +59· SARNICKI Annat. Pl')/, u67. 

(e) KOJAŁOW. p.1~5. DLUG:OS. 580. 
( f) Idem pag. 382. CROM'ER. p11g. 455. 
(g) Id. ibia. DLUGOS. pag. 58.s· . . 

Tom. III. X 

Jagieł'.l• 
albo 

Wlady­
flaw V. 

Rokll 
lfą, 

', 

r 
I 



S~i HISTORYI 
l .ietlo ~blęl:eni.em ścifnął, (h) ktor~~o ta!t 
~~!,)o rychły y pomyślny był ik~tek, ~ Sw1-

Wlad}'- drygiełło zuchwały bardz1ey, niż wa• 
itaw V. leczny widziałfię (i) byćprzymuf~o­

Roku nym profić opokoy, albo przynaymmey 
Jtf-3°· na ·p.ozor udawał, jakoby pragnął po• 

koju, a żeby dał czas ta~ Krzyżak o~. 
. (k) którży na. p~moc Jeg_o uzbr~Jali 
flę do wtargmema W Kujawy, Jak<> 
tei nie mniey y Wołóchom, ktorych 
·na fwoją fi_tonę; pociąg~ął, do wpa• 
dnienia w Gtamc~ · Ruik1e. N adęt1 
fzczęśliwym powodzehie~ tyćh zprzy„ 
Jllierzonych z fobą przy3ac1oł .z~n~ał 
pokoy; ktory (f) tnubył do me3ak1e„ 
~o czafu pozWolony, y zaćzął odna• 
wiać oktucieńflwa fwo3ej pufl:ofząc.o• 
gniem y inieczein n~e, tyl~o te Prowm„ 
eye, przyktorych we tnogł fię u trzy~ 
mać · ale nawet y te; które mocą o• 
ł'ęża, mogł w 'f wo im zachować poflu• 

/ 

\ 

(zeńftwie. . . . 
Z:adna woyn~ (m) tyle krwi l~dz4 

k1ey, 

(A) Idem pag. 5gg. CROM'Ji:R. pag. 456. 
(i) Id. ibtd. DŁUGOSZ. P· 590. KOJA· 
ŁOW. pag. i48. 

(k) CROMER. pag. 457· 
( l) Idem pl1g. 458. DI.U GOS. fag. 59r. 
(m) CROMER. pi1g.457.KOJ~QW,14a. 

H9· DJ;.TJGOS. P"il· 58~· 

Il. \ 
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kiey, ile ta, nie wylała. Nayokro­
pnieyfze mQrderfiwa zaJloyftwa z ofia• 
tnią złączone foro\voś~ią !Jliane były 
za Rycerlkie y naydowciprueyfze na tey 
wo yni~ dzieła. Krzyż.a cy przyjęli z_nq• 
'Wu na _dawnieyfzY" . fwoy !ołd żoł­
nierzy nie tak tlo boju, jako bardziey 
:do puftofter1ia y 'palenia _ktaju fpofo• 
bnych, . którfm nadgrodę dawali "!' 
~larę wielkos~i Miaft, y lkżby wsi, 
kto re od ~ich były f p~ohe. Ci .(n) 
nikczemhi Opryfz_koWie, ktbrych Krzy­
~acy tym ochotniey baniebefpiec~eń,., 
~wa wyfadzili' . im w więkfżey ich _tnie• 
li wzgarU-tie, nie tak hę Htafznemi iła• 
li przez rwoją dzielność y odwagę. ja­
ko"bardziey prz.ez IWoy obrt>t. y cliy~ 
tre fztukl. Mając fo~ie dof yć ha tym 
a żeb.y fię ba pierWfzym wfi:ępie. ~d~ 
ważnie . f potk~li, _lubo częUokroć by„ 
wali ;2hici, higdyjednąk z gruntu. n_ie 
mogli być _wyrufzczeni. , Nayw1ęk• 
fza ich 12-_tuka zafadzałafię ·:n~ zmy­
~lonych ućie~zkach; . tudzież ila plą­
tlrowaniu niepr,zyjacielikiego kraju b~z 
!Zadnego porządku. Nigdy praWH~ . 
nie można było ich po~cignąc; lubo­
tldawali fię być w blifkości, kiedy :zaś 

x 2 do• . 

(n) CROi\'lER. p.46:z; NEVGEll, ·p.29t1 

JagieU~ 
albo 

W!ady-
1law V. 

Roktl 
i430. 
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JagieUo dośc;gnienia onychże nadzieję ftraco~ 
albo no, natychmiafi: goniących fiebie ną 

-W!ady- padali. 
paw v. c ' , . . k . n t 

• 1 Roku o zas me rowme o ropmey zą ~ 
.J+3r. woynę czyniło, było to , że oba prze..­

ciwne fobie woyika ile uporuyzacię.., 
tości w poniefionych klęikach, tyle 
hardości y zuchwałości w pomyśl­
.nychpowodzeniach po fobie pokazywa„ 
Jy. Do tego ofobifte nienawiści y zay, 
.śda kierowały umyfłami żołnierzy o ... 
j)ojey firany, y takjedni, jako ydru~ 
dzy rownie I\a fiebie zawzięci bar­
dziey przez chęć zemfiy, aniżeli przez 
winne Wodzom f wo im poiłufZeńftwo 
do bitwy fię ubiegali. 

Nie.mogł kto inny, oproczJagiełły t • 
ratować Litwy z nieb ef pieczeńftwa, ~e ... 
go zaś on ~acno dokazał przez .f pofo4' 
JJ.egocyacy1, na ktorey naywiękfza w 
kierowaniu f praw publicznychzawiiła 
f~tuka, y ktora go wpofzrodku wfze.., 
Jakich przygod za czafow panowania 
jego zdarzających Hę chwalebnym y 
1ławnym uczyniła. Jagiełło (a) wypra­
~.ił potajemnie poilańca fwego do Li-

twy, 

(a). DŁUGOS. p. 6rr. KOJA.LOW. isx„ 
CROMER •. pag. 461. 
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~, a żeby umyfly tamtego Ludu ku 
fobie ' pociągnął, y do pełnienia go 
fwojeypowin11ości nakłonił. Nie tay­
nB mu było, iż więkfi Panowie Litew­
fcy zaczynali mści~ fię ni~jako przez 
'Wolność mow f woich nad rurowym z 
fobą Xiażęcia fwego obchodzeniem ' 
ftę' y że od nie jakiego czaru nie tak go 
za Pana, jako raczey' za cię.far y bicz 
krajufwego poczytali. 

Rozkazał więc to im przełozyć, iż 
jeśliby pragnęli Pana •. należało in~ mieć 
takiego, ktoryby za Jedyny fobie za­
fzczyt y treść fławy poczytał, u~ty­
nić ich fzczęśliwemi. Na to dofioJeń-

, ftwo kazał im nafiręcz.ać .Y zalecać 
Zygmunra B:ata \Yitol_cta,_ ktorego, mo 
wił on, wyn1efieme me ~iągnęłoby za 
fobą tey obelgi, ktorey podl~gać k-0-
niecznie mufiało wywyżfzeme na· te11 
Stop1ei1 Swidrygiełły. Przydawał 
też y to, iż Polika nie omiefzkałaby 
całą·fwą potęgą utrzymywać Zy­
gthunta, gdyby tylko oni chcieli z 
fwojey fuony obrać . go na mieyfce 
tego , k tory gwałtownie, przywłaf~cz~ł , 
fobie prawo do panowania nacJ ruemt, 

Takowe uwagi ten odnioiły fkutek, 
iż umyfły zofiały zup~łnie na~onio!1e. 
Nie .złożono wprawdzie brom, ale Jey 

s;3 ,za.• 

Jagietłe 
albo 

W!ady„ 
1law V. 

Rok li 
14~ { I 

I• 
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J!lgieUQ iaiyt-0 pr.z.e,ciwko famem.u Swidrygi~ł­
. !łlbo łowi.( b) ktQry przymufzonym był m1eG 
Wlady-{ię do ucieczki„ ażębyuniknął zapal.„ 
~!l,W V~ czywo~ci narodu, ktorego nie mogł 
~~ok~ j~ d~ley fwojemi podey~ć fatukami. 

4-3 • Zygmunt wzbraniałfię obeymowaG 
rządy Litewfkie pokiby Kroi pierwiey 
~a to nie zezwolił. Co gdy nafl:ąpiło 1 

( c) ~araz wyko~ał h?łd Wladyiła­
wów1, y zezwolił, a zeby przy Wta ... 
dyiławie zawfa;e zoftawał tytuł \Viel„ 
kiego Xią:tęcią. Obiecał nad ta 
wfiawiać fię za interefsaminarodu, y 
fwym kqfztem pofiłkować go we wfzy„ 
ftkkh woynac;h, nie wchodzić nigdy 
W żadne przeciwko Polakom przymie ... 
rzę ani z Swidrygełłem, ani też z 
Krzyżakami, pooddawać wfzyfikie 
krainy zawojowane na Podolu po1' 
czas ·wojennych :rozruchow, nia fta­
rać fię, ani przywłafzczać fobie do„ 
i{oynqści Krolewikiey, chociażby go 
Wilnie na .tQ mirr:iawiąno, naoftatek 

) 

(b,) KOJALOW. pag r5z. 
(c) Obacz Trakt;lt, kt6ry nczynit z Rze· 

~ząpofpolitą, y ktory jelł fl'owo do fi owa 
wypifany w·DLUGOSZU pag. 6r4. e! 
fęqq, KOJAŁOW. Hi.ft. Litv. Libr. IV. 
pag. H4· CRQMBR. ubi fupra. HER 
ł3URT de FULSTIN pag. r53.154. NEV ~ 
GE.S. Hijf. Pol. pag. 290, · 

( 

i'OLSKIEY XIĘGA l(ll. , 3zr 
nikogo ir{nego za Dziedzica Pańfl:w 
fwóich nie uznawać, jak tylko Włady­
Rawa, y jego naTron Nafi~rcow. 
Z drugiey ftrony Polacy uftąp1ll Zy­
gmuntowiXięftWfl, Trockiego? poz~a­
łając one dziecio~jego po mm J?zie­
dziczyć' z tym jednak wąrunlnem ' ,.. 
ażeby hołd Rzeczyoof politey oddawa-
li, y gdyby mu prz~f~ło zeyść bez po: 
tomiłwa, ·aby toż X1ęftwo do P?likt 
należało. U{łąpiono mu rown1e y 
Wołynia, lecz pod tym óbowi~kiem, 
~by poi śmierci jego 1\ray ten był prz:v,-
wrocony · pierwfiym f wo im Fanom. 

.. 
JAgieUe , 

albo 
Wlady­
fl'.aw V. 

Rok.n 
143«· 

Wfzyftkie te Artykuły przy~ię~ą . były · 
'Z twięr~one od flOWego X1ązęc1a, y 
od jego Syna Xiążęcia Michała, dó 
których fię też podpifąli Sen~torowi~ 
y /.Szlachta Litewfka. . . . ' . 

Spodziewać fię tr~eba było, że Sw1~ 14~3. , 
drygiełło nie zaniedba porwaćfię zno- 7 
wu do oręża. Jakoż (a) w i:zeczy famey 
daH fię widzieć na czele mocnege woy-
fka', które częścią z Moikalow, czę-
ścią zTatarow z~ładał~fię. ~ygmunt 
(b) mając pofiłki Polik1e zbił go pod 
Ofzmianą, y oprocz dziefi~ciu tyfi~oy 

X4 lu-

,(a) DLUGOS. „ag. 6::r. ~ 
(b) Idem pag.6::::. CROMER. 463. NEV ... 

GEB. Hift. Pol. ~9::· KOJAł..OW.159. • 
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Jagiełło ludzi, ktorzy na placu tr~pem polegli, 
albc) .zabrał cztery tyfiące W niewolę. ·Lu-

' W!ady- bo ta klęfka dof yć znaczna była, nie 
Daw V. pofkromiła jednak, ale bardziey po­
. Roku mnożyła ( c) letkomyślność zuchwa­
:r433. łą Swidrygiełły, ktory idąc zawfze za 

powodem dziwaB:wa y uporu nie miał 
więcey na nie względu, y nie czynił, 
tylko co mu-rozpacz kazała. Pobu­
dzony, albo tez podobno wf party po­
mocą Cefarza zgromadził nowe woy-
1ko, lecz z tym wfzyftkim powielµ 
utarczkach IY bitwach, · k tarych długie 
wyliczanie~ Zygmunt utrzymał fię 
przy Xi~fłwie Litewfidm. · 

Jagiełło widząc niefkuteczne fiara­
nia fwoje, ktore miał okołofprzyłącze­
nia tey Prowincyi do Korony, ciefzył 
fię przyµaymniey tą nadzieją , że Po:­
lacy Władyfława nayftarfzego z potniP­
dzy jego Synow ofadzą·ponimna Tro­
nie. Już było lat kilka upłyn~ło · (d) 
odtąd, jak na Sęymie w Brzesciu od­
prawion "m ten Królewie mianowany 
był odrr.i~h ' zaNaftępcę do Tronu po 
·Oycu f wo im , lecz dołożony był ten 
·warunek, ażeby Jagiełłonietylko po­

twier-
'( c) Idem .pag. :r6o· DLUGOS. 645. CRO­

MER. ru1g. 468. 
'(d) J?ŁUGOS._p.486. KOJ.Ąl„OW. I~O. 

POLSIUEY"XIĘGA XIl. ,3'29 
twierdził qawne Przywileje Polik.ie? 
ale też . y nowe nadat Diploma E­
lek cyi, czyli Lift Stanow uznawający 
WładyHawa za Sukcefsora Tronu po 
śmierci Oy,ca, był napifany, y ~ odda­
ny naręce BHkupa Krakowfkiego, kto­
ry nie pierwiey powinien byr to pifmo 
oddać, ażby od Króla odebrał Lift, w 
którym miało fię zawierać pomnoże­
nie praw wolności. .Jagiełło 'nie był 
trudnym w przyobiecaniu tego Pola.­
kom' lecz wykonanie obietnicy f wo- I 

jey ode dnia do dnia od~ładał , wyglą­
dając jakiey fzczęśliwey pory, ktora­
_by go uwoln~ła od potrzeby kupo\'Va· 
nia, y niby nakf ztalt laiki jakoweyś na­
bywania tego, co winnym fobie być 
rozumiał tak przez wzgląd na powagę 
doftojefrlłwa fwego, jako teź przez 
fam zwyczay zdawna w tym Pańfiwie 
2achowywany. 

Nakazany (e) był odniego nowy 
Seym, w Łęczycy, , µa ktorym przypo­
mniano Jego obietnic.e, y a ~eby ją ~e­
odwłocznie wypełmł z uprzykrzając~ 
fię nie co natarczywością, która z u­
gruntowaney już na Seymach narodu 
Powagi pochodziła, domagano fię. Z ' 
Przyczyny tego nalegania widząc fię 

Xa być 
(e) DLUGOS. pag. · 490. CROMER. 439• 

Jagiełło 
albo 

Włady­
:flaw V. 
' Roku 
1433.: 

• I 
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Jagiełto być przymufzonym 'do wynurzeniA 

czyli myśli fwoich 1, bardziey uraźony 
Wlady- odwagą fwych poddanych, niż za­
Gaw. V. wftydzony niedotrzymaniem onymże 

:oku fło\va Kroi wzręcz (f) odpowiedzał, 
f 33• iż poniewaz obietnice jego uie zgadza­

ły Hę z prawein· :Rtlfzności, przeto ani 1 

przez żadn~ powinność, ani też ucz„ 
ciwość uiścić fię w nich nie był obo ... 
wiązanym. Ledwie t~ Rowl\ Krol 
'\\ryrzekł, natychmiail wielki zgiełk 
y wrzawa powftała w ~przyto~nyin 
zgromadzeniu. Szczegulne to były w 

. początku fzemrania, ktore bojaźł1je ... 
fzcze nieco tłumiła, lecz będąc utrzy.-_ 
łnywane od tych, ktorzy rozruchu te-. 
go herfztami byli, odmieniły fię wkrot„ 
ce w niesforne, y !pełne zajufzoney p<> 
pędliwości wrzafki. Odebrano od Bi„ 
:f'kupa (g) K.rakowfkiego Diploma E ... 
lek cyi, ktore mu powierzone było, y 
do tego na ko1niec przyfzło zuchwal„ 
fl:wa, że toż Diploma, Szablami roz ... 
fi.ekano w oczach I Krola, ktor}' 
nie innym fpofobem więkfzey dla ofo-
1Jy fwojey zniewagi uniknął, jak tylko 
przez fwoje niteuftrafzone ferce, zda· 

"- jąc fię raczey pogardzać tymi burzli„ 
~e-6 

POLSK1EY XlĘGA XII. 33 r 

W~ini umyfłarlli, aniżeli fię kh oba­
wiać. 

Nie wprzod, (a) jak we cztery lat 
potym, y to w owym czafie. kiedy 
naywiękfze między nim, a :Vitoldem 
były niefi1afk.i, zezwolił na podpifanie 
Przywilejow, (b) o ktore fię Rzecz­
pofpolita dawniey dop1afzała. Przy-

. . j"ła, 

(ą) ldern pag. 536. CROMER. 446. PA· 
STOR. ab HlRTENB. F/0>·. P ot. p. r43. 

(b) Przywileje te zawierały w fobiewfzy­
frkie dawnieyfze wolności nadane Rzc­
czypofpolitey od I,idwika, y od Krolaw, 
którzy przed nim panowali, JagieUo nie 
tylko potwierdzir te Przywileje , ale oraz 
y nowe przrda.t ~ownie Polakom poży­
teczne. Zntch me które tun:imieniemy. 
Przyrz,ekl naprzod y obowiązal fię, "ii; 

nie miał Żadnego Cudzoziemca wynoffć 
na godności y urzędy P„ńfrwa , ale je fa. 
mym fzczegulnie rozdawać Obywatelom~ 
y t~ni~ inny~, tylko mającym poffeffy& 
f woJe w Prowmcyach, w których pom,ie„ 

Jagiel.t<> . 
albo 

Wtadv­
:flaw V. 

Roku 

ni one urzędy powinne były być f prawo­
wane, y nje wprzod onemi fżafować ~ 
ażby żawokowdy. Obiecał tudzież, iź 
nie mial bić .iadney monęty bez pozwo­
lenia Prałatow ~ Baronow Kr6lcftwa , 
y nie tylko nie karać, ale też.nawet ani 
kazać brać . do więzienia żadnego Szla~ -
chcica pokiby nie byl od świadkowo Są­
du przekonany o wyl!ępki fołiie z.dane-. 
łlLUGOS. pag.5a7. łf.Jtqq. 
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Jagiełto ło~ć umyflu , niż ferca otwatto~6 ~owiem dary fw~j~ chętnie, obficie, 
\ 

Jagi~Iro 
-

albo "".1ękfz~; zaś W fzczęśćiu. pomiarkowa: \Vfi.1ofob przyjebmy, nie fzukaj~c żar alł>o 

Wiady- me, .mz ftatek wprzectWnych powo- dnego w tym dla fiebie pożytku, ow- Wladf 

~~~u V. dzenr.ach. ~iegłość jeg.o w ~z~czach fzem poczytając za rzecz godną no- fl'aw • 

1434! • Y p~~tyka rownał'::dię,dz1elnosc1; y u ... \vey nadgrody, kiedy widzial, że do„ Roku 

:rn1::u on częftokroć w1ęcey tamtą, niź hro~ieyfiwa jeg~ wdzięcznie były 1f34•, 
' 

' 
t>rę~em do~a2y\va~. Sżczę~liwy z p~zyilnowane. . Niczego zaś bardziey 

przyrodżehia _doW~cip <:zynit go fpo- aue ?fzczędzal, jak czafu,ktC>ry dla nie-

fobnym do p:zed~ęwz1ęć1~ ka.zd>ey fZt):. go Jedynym był :ikarbem; y ktorego 

czy, lecz me maJąc tyle .zywosci . ile fzczegulnie obawiał fię ftracić; uftępo-

mi'!1 głębokości wrozfądku dług~ fię \Vał ~~jednak chę!nie tym, ktorym 

~azył w zamyilac~ fwoićh, . kt<'>tych pow1men był czyruć f prawiedliwość • 

me. rychłe wykona~1e rtadgtadzał wy.;. a jeżeli trzeba go było ku fwojey mz: 

borem nayprzyzwo1tfzych do ofiąghie.:. ~ywce zażyć, ta nie infZa (b) byłą, 
iiia fkutku pożądanego śl'zodkow. Jak tylko farne ulubione od niego polo„ 

Skryty b~z obłt~dy rownie byl bacznym Wa.nie. 01karżają (c) go wprawdzi<;-„ 
na to, azeby rue Wydalfię z fekretem . o 1k.łon~ość. do zabob~now, ale z tym. y 

"k ;,bł ' \VfZyftkim mgdy on me był hipokrytą Ja o tez ze y zadnego kłamfiwa nie 
popełnił. Skutek fam pof po licie da- <>wf~em (et) pobo~ność jego tym rze: 

wał po~nawać zamyiły jego, ktore ~elweyfzą bydź fię pokazała , im ści ... 
tym mn~ey_ ftarano fię przenikać, im· ~ley złączona była z miłości=! bliźnie„ 

\ ł'~wfzechmeyfze było zdanie, że nie- go, ktora pewnych dlafiebie gra,niQ 

mi fama cnota y poczciwość zawfze ~dy nie miała przepifanycb. 1 ~ 
' 

kJero~ała. Hoyność jego (a) była l\.oNIEC TR.ZEc1.11ao To.M.q„ 
~fobhwfzey godna uwagi , rozdawał 

bo- (b) DLUGOS. pag. 657. 659. CROMER. 

(a) Idem ibibel'll & pag. 658 660. CRO-
pag. 47r. ' . 

MER.~470. 47r. PASTOR. ab HIRTENB. 
(~)1 Idem ibidem. KOJAŁOW. Rijt. Litv •. 

Flor. r45. NEVGEB. ubifupra. HER- <lag. 165. DLUGOS. pa~ 65g. 660. . 

BURT de FULSTIN zs7. _KOJALOW. ~6 .;dem pa~. ~~.9· PA\~ 9R .. ab IURT. 
pai:. r6f. 

• upra. 

-' , 
\ 
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. CZYTELNIKA. 

Dla zupełności dzieła przedGę~ · 

· wziętego idą pod prafę Dru~ . 
kadką zdania SoLIGNAKA o Oby­
czajach y zwyczajach Polfkich; · 
a zatym krytyka w nich Dziejo.: ·. 
pifowi, nic tłomaczącym : powiQ- > 

:rra być przypifana. Niemozna · 
jednak mówić, aby wielkiego roz­
f ądku y wiadomości Autor żłośli- • 
wie co 'pifał o narodzie; o kto­
rym z chwałą wfzędzie, gdzie. 
należało; mowi. Nic w nim t.Ji~ 
mafz podobnego owym narodu 

na~ · 

~·ł}- O · ~* 331 
naf z ego Ofzczer~om Barklaju-
fzowi y Struwiniufzowi; owfzem 
wiele fię tu ~nayduje ofobliwości 
potrzebnych do zrozumieniarzą· 
du y urzędow. Wfzak gdyby 
wfzyll:ko w µas chwalił, równie 
by mu nicht niewierzył~ jak że 
nagania po więkfzey części nie 
wierzemy. 'I'rzebawybaczyćCu..: ; 

dzoziemcowi nie tak, jak byśmf " 
iądali, podchlebnie pifzącernu, y 
albo niedbać o w µiowioną w nas 

naganę, albo jezeli prawdziwa, ~ 
przefl:rzezenia korzyfiać. A co. 
pofł:ronni y nali biegli w język~ 
Francufkim czytają; tego ziom• 
kom infzrim r6wni~ ciekawym 
nie zazdrości~. 

·„ 



O p·RzYMIO"'rACH, 
0.BYCz.AIACJI Y ZWYCZAIAC#;i. 

NARODU 
POLSKIEGO 

OD USTANOWIENIA WNIM 

RZECZYPOSPOLITEY. 

Wf panlałość, fzczero~ć .Y· powag~ , 
, iftotnym umyilu polfk:1ego fą wy-

Charakter b i. • Trzy te przymioty 1· ako albo -0 ra;1;eruem. , . . 
p. rzymio- za naywiękfzy tego Narodu poczytaj~ 
iy Pola- fi~ zafzczyt , kiedy przyzwoitych f ~bie 

,, 
kow. nieprzeftępują obrębow, t~k memmey­

fżą ftają fię przywarą~ kredy ~ykra­
cz~ją z Granic pom1arkow31ni,a, na 
ktorym d-o1konałość wfzyftkich cno~ 
zawi.Jla, y bez ktorego cnota w wy-
ftępek y wadę obraca~ę. . 

Nie fzukając dawmeyfzemt czafy 
inney dla fiebie chwał~, oprocz Y!Y, 
która z cnoty. poohądz1, f urowosc o­

• ' by-

I ~ ** o ' -łł* 33T> 
~yczajow za naywiękfzy /karb f woy Charakter. 
mieli Polacy. · T eraźnieyfzego zaś. albo · 
Wieku (a) zatopieni wpompach yo- PrzyaiQ• 
.kazałości idą ślepo za zbytkiem, nie tyk.Pola• 
mając pa to względu, !e doftatki ich ow. 
z pomnażając,,emi fię codziennie po­
trzebami bynaymniey fi~ nie pomna. 
żyły. Dafię widzie6 wnaftępującyc}\ 
Xięgach, jako pod panow::i.niem Zy„ 
gmunta Ill. y Władyilawa Vll. Syna 
jego, zbytek póczął fię do Poliki nie 
znacznie wkradać, lecz wkrotce po-
tym cały ogarnął Narod zapanowania 
AugufiaII. naywfpanialfzego z Mo:nar„. 
.chow nafzego wieku panujących. Z: 
~ego źrzodła wyniknęła ch~ć zy1k.u._ 
tę jednak od innych mająca rożnicę, 
iż Polacy priez oftatek wzgardy, w · , 

· ktorey były u nich dawniey miane bo­
gactwa, nie ftarają fię o nie na inny 
koniec, (a) jak tylko ażebywiękfzey' 
ztąd Iławy fo~ie przyczynili. Y pr~e­
to im kto z ruch Wlęklz:pna fkłonnoś($. 
do hoynośd, tym więkfzę około po„ 

v ~ mno„ 

(a) SIMON STAROWOLSKI. Polon.fi• 
ve Status Regni Polon. defcript. pag 72. 
Ten Autor pifal około Rok.u ~640. · 

(a) ANDR. OLSZOWSKI Procancellar. 
Regn. apud ANDR. CHR{S'T' '7 • "., TT<'V.( 

2'6lm4 L pag. J3i• , . 
. ' 

'I 
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Charakter mnożenia d?fiat~ow czyni zabiegi .. Z 
· albo tym wfzyfik1m Jednak tak mało wia­
J>rzymio· doma im jeft J.~tuka zbogacenia fię 
-ł>Y PQ1a· (h) iż fię wielu znayduje; którzy na„ 
łtow ~ wet na do,brey nie znają fię Ekonomi­

~e. .v _czymzaśwfpaniałość ichnay­
. \ bi ieyfię wydaje, jefr (c) łaikawe 

• 1udzoziel,Ilcow nmiey nawet fobie 

I 

,. 

zna ... 
(b) DLUGOS. Hifl. Pot. Libr. J. pag. 38„ 
(c) SIMON STAROWOLSKI. Pol. P• 7I• 

Polacy wzięli ten zwyczay od Sklawo„ 
• 110-W Przod.k:ow fwoich. Nulla geus • 

( mowi Helmold) ńone/łior Slavis in ho­
fpifa!itatis gratia. 1ń colligmdis mim 
hofpitibJts omnes qua fi ex Jententia alacr1J: 
funt, ut tiec hqjpitium quemquam poftu!ar• 

· necejfe fit. Quidqitid enim agricultura• 
pifcationihiu Jeu venatione conquirunt ~ 

· · tot:um in Largitatis opus conferunt, eo 
fortiorem quemque ~ profufiorem f aCli4 

. tantes, cujus oflentationis ajfeEfatio nml­
tos eorum ad furttJ vel latrotiniCI propel­
/it. Qua: ittique uitiontm apud eos qui-. 

'-dem venialia funt: exciifantur enim lzofpi­
._ talttMis palliatione • • • - Si quis vero, 

fUOd r~rijji111um efl, pengrimms hojpitio 
'f'emouijfc deprehenfus fuerit, liuius do• , 
mum, vel facultates incendio con/im11re 
lictum efl 1 atque in id omnium vatoipari­
tef' cort(pfrant, i!tt11n bt~lorium, i/tum vź­
lem E5 ab on:ni!ms ; cxpbi!iandum dicen· 
'tes, qui hofpiJi partem negare non tiinu­
iffet, Chrofł. Slavor.Lib. I. mp. LX.XXII, 
paa,po~. 606. . 

--POLAKOW/: : 341 • 
~najomych przY.ięcie, ktorych nie tyl- ' Charaktet 
ko potrzebom chętnie zabiegają, ale albo 
też wdomach fwoich obchodzą fię ~ Przp:mio..; 
niemi bardzo grzecznie' świadcząc ty~ ola-
im w!Zyftkie względy przyzwoite, y ow. 
godne czafów dawnego Rźymu, (d1 
w ktorym nayznacznieyfze niegdys 
Familie naywiekfzą fwoję chwałę y 
zafzczyt na. fprawowaniu gościfl~~ści 
zakładafy. . ' . 

Daleko od wfzelkiey obłudy rzetel­
ność Polnk<_:>w tYJll gruntownieyfzą 
jeft, (t) im bardziey zafadza fięczę~ 
'Ścią na ~rpaniałośtiumyiłu, częścią na 
wrodzoney dzielności~ częścią te~ h:r ,,, \ 
'Wolności, z ktorą fię radzi popi'fują. 
Lubo zaś w traktowaniu fprawyfr1te„ 
tefs6w ·publicznych mogłaby rozfłro. 
p11ość daćfię im pofirzedz, boja.źfi ·~-
dnak nara2eniafię rzadko im pozwala 
byflź · dofkonałemi Politykami. Czę· 
ftokroć (/) bez 1>rzyźWoitey ba.: 
czności y względu .z:inofzą dó Tronu 
.fkargi y żale f woje, y mowić o nieb 

· v 3 ·ma.ł 

(ri) CICERO de offie. Libr. ·Il. '1um. 64. · 
( e) SIMON ST ARO WOLSKI Pot, p. zx~ 
(/) Idem pag. 78· ' NICOL. ZAŁASZO'W 

Jjt1s Regn. Pol. Tom. I. pcrg, 52, ANDR. 
CHRIST. ZAŁUSKI Tom. 1. pai:.16I. 
S'J/ł; & Jeq'[:.' ~ „. 

' 
\ I 



3f~ O PRZYMIOTACiI 
~h~rakt~r można~; z~ chęć, ktorą pał3jąt de-· 
· albo by :Raw;1em y wychwalani od fwoich 
Pr.zymio- byli, nie zawfz~ jeH: przyjemna Kra­
t~ Pola- le\y'ikiey doftoyności. 

kow. T ...t iło'ć . n a\i tom s ·czci y J1awy wzbu-
dziła, y utrzymuje w Narodzie Pol­
ftim miłość wolności, ktbrą on fo„ 

\ bie zanaycelnieyfze poczyta dobro lu­
dzkie, y rownie pierwfza, jako y dru­
ga gruntem fą Męftwa y dzielności 
jego. Z przyrodzenia więc fwego od-

. ważny y do dzieł RyBęrfkich fpofobny 
ten Narod, moglby bydt niezwyćię­
ionym, gdyby więkfzą w Obozie pod 
czas wojennych wypraw f woich mieć 
chciał fkłonność do po1łufzeńftwa W o­
rlzom fwoim, y nie obawiałfięl, pod 
tę famą nawet porę utraty wolności 
fwoje.y, kiedy najey obronę fzcze­
gulnie fię ;Zgromadził. , To jednak 
:zbyt tro1khwe o wolnosć pódeyrzenie 
lłużyć Polakom pofpolicie ~wykło fza 
pretext do od!Jalenia fię od woyik~, 
(g) ktoremQ na żywności y pienią­
dzach z chodzi, y kto re fię nie innym 
'Utrzymuje f po fobem, tylko przez łu­
pieftwo włafnegoż Pańfiwa Obywate... 
low. 

Dwj 

tg) SIMON S~AROWOLm Pol. „. 99-
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' Dwa r~ fzczegulne Stany . wPol- Dwojaki 
fzcze oftatnhn . fpofobem fobie· prze-. ro.dzay 
ciwne:: Szlachta,. (a) ktorych wo1- Stanu w 
ność Jeft nieokreślona, y Chłopftwo,. PoUzcze. 
których niewola jeft prawie bez gra- r 
nic. Oftatni w tym. ty.lko f1 fzczęśli-
wemi, że urodzeni wjarzIDle, nie lę­
iająfię nofić' gó na·fobie,ynieutyfkują 
przecie na to , że żyją. Zanurzeni w 
fprawownniu roli zrz.odtem lą docho­
du Panow fwoich; lecz cojeftrzeCZ'! 
podziwienia godną w Kraju ~hrześci­
Ąńikirn, jakim jefl: Polika, (b) życie 
tych nędznych ludzi zawif!'.o od:fkinie-
nia y woli jednego człow~eka ~ kt6ry 
w porządku przyrodzenia _niczym in-
nym ich nie celuje, jak tylko, że 
inniey jeft od nich >nie~częśliwym. 
Wyznać iednak nalezy, IZ rzadko fię 
zdarta taki przypadek, w ktorymby 

v4 P.a-

(a) Jeden z naywiękfzych PrzywileJow 
Szlachty jeft ten , iż w iprawie· nawet 
gardtowey' z~d:n z nie~ ni:_ może ,być 
lapanym y więzionym p1erw1ey '· az bę­
dzie przekonanym o zadany fobie· wy­
łl:ępP.k. Idem p. 77. NICOL. ZAŁASZ. 
~us. Regn. Pol. Tom. J. pag. 7&6. & 
{"Bqq. 

(b) Uemibid; p. 788· &'Tom. JL p. 749· 
CHRIST~ HARTKNOCH. de Regn,' P()I ... 
Libr. , II~ Cap. IT, pag. 586. 

/ 

\ 

I 
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Panowie używali prawa tego nad iwe­
mi poddanemi. ·A daymy też, ze , 
praw41 Polfkie zadney dotąd nie ponio,.. 
:fły odl)liany, obyczaje zapewnie ju~ 
fą ca te inne, te zaś więkfzą pof po.­
licie nad uroyiłami ludzki~mi. moc mie-. 
wają, ;ini.żeli fa01e t)rawa. 

~ywi„ Szłac~eckte ofo.by wohie fą y nir­
leJP. Sz.Ia...__ ko.mu me podlegające. Zkładają fię, 
~b.ęc;k.ie„ znłch dwaStany·, zktorydJ:jeden nie 

JIIoie nic- ezyni4 bez drugiego, to jeft 
.Stan. s ·enatorfid y Rycer1ki. Oba ra­
zem wzięt.e ftanQwią liczue y potężne 
zgromadzenie „ kto re Rzecząpofpolitą. 
nazyWafię, y ~t6reniąjeftwrzeczyfa­
mey „ lubo fię z. Monarchią łączy. 

Mimo rożni cę, k torą.obf"erność' do br~ 
doftojeńftwa, tud~ież zafługi w Oyczy­
znie , y Starożytność·. lub zacnoś~ I­
:mi~nia rn.o~e f praw~wać, kazdy (c) 
z mch fądz1 fię byc drugiemu row­
nym ~ tak. dale.ce_, 'iż zobopolni~ Braci~ 
ftę i:iuanuJą ~ me ma~ze~, tylko Jak gdy.. 
l>y Jedno m1~dzy menu było powiµo ... 

wa-

(„) Conflitut. An.no. 1633". 1641.1673. O... 
hacz w Xiędze LENGNICHA pod tytu­
łem : Memoires po ur ferv ir a l' Hifroire. 
& auDroit publłc de Pologne par LEN-. 
GNIC:fl traduit ~r Formey l'IJl· 1;S. & 
fe<Jtf· 
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wa~wo, y wfzyfcy z jedń'eyże krwi 
pochodzili. Co {prawuje, że dro„ . 
bnieyfza Szlachta faanuje możniey­
fzych bez bojaźni, możnieyfi zaś i: 

. nią f polkują y przeitaią bez wzgardy. 
, Szlachta dzieli naywy.ifzą moc rzą­

dow publicznych wef poł z Krolami 
fwemi, ktorzy obowiązani fą prawami, 
a te zaś fama Szlachta Stanowi. Ona 

. ( d) vadatki nakazuie, ona wypowi~ 
da woynę, .ona przymierza pokoju 

, zawiera, naprawia obyczaje, odmie... 
nia zwyczaje, znofi dawne, albo na 
ich mieyf cu nowe prawa przepifuje. 
Krb{ (e) prezyduje najey radach, y 
ponieważ on, (j) jak mawiać pof po. • 
licie zwykli Polacy, jeft językiem, Gra~~:: 
ktory powinien wyrażać myśli wfzy- r~h fi~ 
(łkich członkow zgrom~~nia , y zamyka 
.przeto nie powinien nic mowić~ coby w~adza 
iię z ich zdaniem nie zgadzało; on też Kr6l~w 
jeft, ktory ich ufta.wy potwierdza, Polfluch. 
który je każe pod fwoim ógłafa;ać i­
mieniem„ y przyprowadzać do 1kutku. 

Y6 ile 

(d) SIMON STAROWOLSKI. Pot. P· 77• 
CHRIST. HAJłTKNOCH. 1de Regn. Pol. 
Libr. II. Cap. Ir p. 369. 370. 8 feqq. 

( e) SIMON ST ARO WOLSKI. Ibi'dem. 
(f) CHRIST. HARTNOCH. de Rep. 1'_11„ 

Libr~ II. Cap. IX. -pag. 869. 
\ 

I 
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ile być moźe wtytn Kraju, wkt6ryttt" 
moc ftanowienia prawa ciągnie nie­
mal zawfzę za fobą rowną moc one­
muż fprzeciwienia fię.. Polacy nie 
zoftawują w ręku KrOla fwojego, tyl­
ko to, co. mu jedynie fłuźyć· mo.i:e, to ' 
jeft władzę„ y śrzodki te; ktore mu mi­
łość u poddanych f woich fprawują. On 
(g) rozdaje wfzyftkie urzędy, on na 
wfżyfikie godności wynofi, on według 
fwego upodobania zafłuźonym ,daje 
nadgrody. Na niczym munie-zbywa~ 
chyba natym jednym, "zego teź by­
-naytnniey ~żałować nie powinien, że 
:fię mścić y fzkodzic nikomu nie ma 
mocy. Gwałt ten, jeżelifię tak na-. 
~wa~ może •. pochodzi zobowiązkow, 
ktore naKrola, , fkoro (a) obranym 
zofranie; wkładają Polacy, zoftawu-­
jąc fobie wolność wypowiedzenia-mu 
pofłufzeńftwa, jeśliby prawa Rzeczy­
pof~olitey miały być odniego. przę ... 
1'tąp1011e. 

Za powoqem polityki, kt6rajefiint 
pożyteczna , y ktora gdzie indziey bę­
~c zaniedban:! niefzcz~śliwemi wie­

le 

h) SIMON STAROWOLSKI. Pol. p. 77' 
-~(11)_ NICOL. ZJ\LASZ. ;fus Rtgn •. Polon. 

~. \ b ~om. I~ l'f1C• 314• & /l'J'I.· . 

' t 
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łe PańfłW uczY.niła~ farni (b) tylko 
Polacy mają Priywileje doprafzania fię 
y ofiągnienia łafk Krolewfkich. Każ„ 
dy Cudzoziemiec jeft od nich oddalony, 
ehyba że doftąpi prawa Szlache&va, . 
ktore to.Z famo właśnie jeft, co było 
u Rzymian prawo Obywatelftwa. To 
zaś prawo Szlacheckie nie;mo~e byE ' 
ina~zey, tylko od wfzyftkkh Rzeczy­
pof politey Stanow (c) nadane„ W " 
fzafunku ktorego ofzczędnieyfi daleko 
fą Polacy „ aniżeli byli Rzymianie 
względem prawa Obywatelfiwa f wo-
jegC?, ktorzy nim cz"ftokroć całe N~ 
rody zafzczycali. , 

Seymami nazywają Jeneralne iwar~ Seyni„ 
je na radę zjazdy „ te zaś fkładają fię Poffkie„ 
z Stanu Senatorfkiego, y Szlachty do 
Urzędu Pofelfkiego wybraney na par­
~kufarnych Seymikach każdego Wo­
jewodztwa. Ci więc Poiłowie obroń-
cą.mi ff!Wolności Narodu, y (tf) nak-

. fztał,t 

(b) I.aem ibidem pag. 4r6. 4-83· ANDR. · 
CHRIST. ZAŁUSKI. Tqm. L pag. X31• 
Memoires de Formey pag. i:45. · 

(c) Fal. Can/iit. fJag. +65, Tit. INDIG~4 
NATUS & pag„ 748. 56+ & 33+· Tit. 
PLEBEIORUM NOBlLIT ATIO. Memoi­
res de Formey pag.:_:1:38. :r39. & f eqq. -

(d) S~ON STAROWO~K.l Pal. p.ai:. 

·-
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343 O PRZYMIOTACH 
fzta!t Tryb~~ow Rzymfidch óbowią­
zam · całosc 3ey utrz;ymywa~ przeciw­
ko wf z el kim ufił-0waniom farnego na­
wet Senatu, gdyby co chciałftanowi6 
przeciwnego intereffom Oyczyzny. 

Prawo Jeden f~czegulnie ( e) Pofeł może­
ofobli.., zmfaczyc: jednym "«owem zgodnie tak 

wrze :Po- o~ Izby Senatodkiey, jako też y od 
flQ\V Ser Izby PofeHkiey „ ktorey cząftką jefi: ł 
mawyc · uchwalone ufi:awy „ y w czym dofko-

nhlfze \\y daje fię naśladowanie, ilo­
wo to, Jeft toż famo V eto., czyli Ni~ 
17~wal.ani, ktoreg-0 zażywali Trybu­
~owie Rzymfcy ~ 

Zte):ały- Lecz Przywiley ten, ktory ókro-~ 
wattiete- pile w Rzymie mial flrutki, jelł także­
go.pra.- jedyną przyczyną niepor,ządku~ któ-

wa-. ry panuje we wfzyftkich prawie czę­
~ciach rządu Polfkiego.. Coź albo'... 
-wiem porządnego obiecywać fobie 
-łlloż.na w tyr_n ~afiftwie, ktorego loś 
-zawdł 'od ruewtadomości, nieukon,-
tentowania, prozney chh1by, uporu 
albo intereffujednęgo partykularnego­
,ezłeka, ktory na zle używa teywol„ 

no-
( e) ANDR. CHRIS.T. ZAŁUSKI Tom. .I. 

pag. 508. Vide 'Jlus Regn. Pol. NfCOL_ 
ZALASZOW. Tom, I. pag. 83I. CHR. 

. HARTKN. d1 Rep •. Pol. Libr. II. Cap, 
„ .FI. pai• 6i3• . 
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1 ności, ktorą ma, iż bez kary może 

iię ftać złośliwym lub śmiechu go­
dnym, y ktory nie mając tyle dowści­
pu ażeby mogł dobrze pomyślic, nie 
ma oraz tyle ro.zfądku, ażeby mogł 
co pochwalić, y zmilczeć. Ten je­
dnak Przywiley nad wfzyfikie inne 
przekładają Polacy, y poczytają gQ 
za znak właściwy f wobod y wolności 
!wojey, z ktorą fięi naybardzieypopi~ 
łują. . Zważaj~c głębiey, podobno ta 
jert: 1kutkiem polityki Krolow, lub teb 
Senatu, ktorzy dopufzczając ~ ażeby 
w obradach pof po litych głos Jednego. 
Poiła mogł wfzyftkie inne przeważa~, 
chcieli pewny dla :Ciebie ub ef pieczy~ 
f po fob do znifaczenia wfzelkićh prze~ 
ciwnych fobie zarriyflow. Tym kfztal.., 
tern P~try~yufzowie !\zymfcy ukrocili, 
powagi zbyteczney 1 ryburrnm f wo im, 
i~ domagali fię jednomyElności wich 
głofach ~ przez co mając łatwość do. 
przeciągnienia ktoregoko1wiek z 
:rrybunóW nafwcj' firanę, :uie było 
im trudno nakłonic go do ofrąpienia 
od zdania Kolegow fwóich. O tym. 
tak niezwyczaynym y rzadkitn prawie 
prawdzić fię zawfze to może, co Dzie­
Jopifowie R.2ymfcy o podobrteyże wła-. 
d.zy do Urz~du Trybunow fwo~c11 przy ... 

wi~ ... 

. \ 

. ' 

I ' 
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Marrzar­
kowie 

Seymo­
wi, Ich 
powin­
ność y 
wlltcfzil· 

35<> , O PRZYMIOTACH, 
wiązaney powiedzieli, że to było zrzo­
dłem_, zkąd wynikać miały publiczne 
klęiki, y głowypokoy wPańftwie mie­
fzające. (a) Wielu wprawdzie Pola­
kow utyikują na ten niefzczęśliwy 
7-Wyc~ay ! lecz. byłoby dla nich rzeczą 
t~wme n:ebefp1ecz~ą chcieć temu za­
biegać, Jak było megdyś dla Koryola­
na y Kamilla powftać przeciwko wła­
dzy Trybuflfkiey. Łacno wnieść każ„ 
dy może, iż wygnanie, na ktore 
wfkazani byli owi wielcy ludzie, mia­
µeby było za bardzo letką karę dla 
tych, ktorzyby za ich przykładem 
poyść odważyli fię. 

• Obrani od Szlachty na Seym Poiło­
w~e fkoro fię ~ylko zgromadzą, obie­
rają natychmiaft Marfzałka, którego 
powinność jeft prezydować obradom 
~ofelfl~im , y uśmierzać wfzelkie w' 
mch niezgody y zamiefzania. On jeft, 
który pozwa!a. !zabierać głof y, y z 
pełną ludzkosc1 powagą rozfądnie za­
żytą za:nyka mniey baczne ufta, y u­
trzymuje w fwym zapędzie burzliwą 
nad~tość Y, zuchwalftwo. Jeden ( b) 

za ... 

(a) NICOL. ZALASZ. J]us Regn. Polon. 
Tom. I. pag. gz6. 

(i)! LOCHOWSKI in Clim&1f/1ri&o prim1 
· · Liir. V. FQ/. JIJ., 

• 

PO LAKO W~ 35r 
1 ~awfze z·pomiędzynich być powinien, 

ktorego na ten Urząd obierają, ypra­
wem to obwarowano jeft, aby koley­
no był obierany, raz z Wielko-Polfki, 
drugi raz zMało-Pol!ki, a trzeci fl:lZ 

z Litwy. p:lekcya ta rzadko bywa bez; 
żwawych fprzeczek y kłotni pocho„ 
dzących zubiegania :fię dotego Urzę­
du, kt-Ory y wielce z fiebie poważny 
jeft, y daje Marfzałkowi Seymowemu. 
fpofobność nie tylko do ziednania fo„ 
hie miłości y po!ża?owani_a u niMzych„ 
.ale tez do czymema fieb1e firafznym 
oraz y potrzebnym znaczniey[zym w 
-Rzeczypofpolitey, ludziom • 

Do Mar!Załka Seymowego' należy 
pamiętać o fkargach nie tylko całych 
Prowincyi, ale też y partykularnych 
"Ofob, y one przed Krolem y Senatem 
przekładać, oraz doprafzać fię zabie­
żenia krzywdom, z ktorych te fkargl 
iWyaiknęły. N aycelnieyfza przeto, 
ktorą dworna pocz~tku Seymu zwykł 
miewać baczność; 3ell: pozyfkanie fo-. 
hie Marfzałka Seymowego , zwłafzcz~ 
takiego„ kto ryby umiał intereą-a dwor­
fide z intereifami Rzeczypofpolitey złą· 
czyć, y kto ryby ni o czym bardziey 
nie mowiąc, jak o zgodzie, pokoju y 
jedności potrafił fztucznie zbyteczn~ ·-

" 
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ułagodzić żarliwość, z jednoczyć łlab­
fzych, mocnieyfzych rozttyclmąć, o­
przeć fię , albo też uftąpić, nalegać 
albo te~ przewlec według zamyHow 
Króla, ktorernu boi fię narazić, lub 
według potrzeb Pańllwa, ktoremu 
nie chciałby rzeczą famą zaf zJrndzić. 
Naybar<lziey zaś przytrafia fię to na 
Seyłnach Elekcyi1:ych, że ci, którzy 
fię o .Koronę ftaraJą, wfzyftkich uży­
wają fpofobow ażeby Marfzałka na 
f wo ją firanę pociągnęli. 

Bifkupi. Wojewodowie ł Kafztela„ 
nowie, y Naywyżfi Urzędnicy ohoy· 
ga N aro do w zkiadają Senat. Biflmpi 
w nim pienvfze, mająmieyfce, ten zaś 
przodkowania ich przywiley, ( c) u„ 
ważając go w pierwiaftkach fwoich jeft 
fltutkiem pobożności Polakow, kto„ 
rz_y fprawiedl~\\:'.ie ;ozumieli, iż dając{' 
Btlkupom p1erfzenftwo :\V obradach 
f wo ich , zakładali w nich nieufi:ającą 
dla Religii obron~, y tamę nalirzeciw 
rozwiązłości obyczajow, ktorych zep.-

fu-

(c) SIMON STAIWWOLSKI. Pot. p. 87· 
· · Vide JOAN. WĘZYK ARCHIEPTSC. 

Epif1. in Prref. .Cor~./łit. Prov. . ad Epi(c 
Pot. & STEPHAN. OAMALIVICIUM 

. i~.Strir Arclzit'pifcop. Gnefizens. p. ió. 

. ' 

I 

PO LAKO W. 353 
fuoie fl:rafznieyfze jefi od fameyniezbo„ 
żności. · 

WojewodoW Naywyżtza jeftw Pol­
fzcze godność. Urząd ich pojlobny 
Jeft do l!rz~du,. ktory fprawowany 
był dawmeyizem1 czaf y we Fran cyi od 
Urzędnikow nazwanych: Senechaux 
albo Grandr-BaiUifs de France, Cheft 
d' armes, Commandans aprer le Roi. 
W~jewodowie (a) prezydują n'a zjaz· 
dach Szlachty fwego Wojewodztwa, 
y prowadzą ją na woynę, kiedy w po„ 
le wychodzi w potrzebie .,R.zeczypo· 
.fpolitey. 

~afztelanowie fą N amiefinikami 
WoJewodow,. y mnieyfzemi Szlachty 
( b) W odzam1 w fwoich Kafztelaniach. 

, Nay~ 

(a) SIM. STAROWOLSKI. Polon. p.84. · 
NICOL. ZAŁASZ. T-om. I. pag. 685. 
CHRIS,T. 1IARTKN. de Jłep. Pot. Libr, 
II. :cap. III. pag. 482. 483. ~bacz licz„ 
bę ich y porządek, który między fobą 
zachowują • . lbtdem pag. 479. 

(b) NICOL. ZAŁASZOW. ibidem pag. 
708. SIM. STAROWOLSKI. loco f11pra 
cit. CHRIST. HARTKN. Libr. III. Cap. 
III. pag. 485. Obacz porządek y liczbę 
ich, tudzież ~eh powinności Ibidem Fag, 
400 439· 440. 

Tom. III, Z 1 

/ 
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354 O PRZYMIOTACH, 
Naywyżfi Urzędnicy (c) fąwła~nie 

Minifrrami Pańftwa wyfadzonem1 do 
f prawowania rozmaitych części rządu 
publicznego, ~kła?aią oni przy K~Olu 
niby małą Jakęs Rzeczpofpolitą, 
gotową wprawdzie zawfzel dopoma­
gać mu w dobrych zamyfłach, lecz o­
raz y fprzeciwić fię, jeżeliby co za­
myślał fzkodliwego Oyczyznie. Przy­
naymniey tajeftnieufi:ająca chęć y żą­
dzfl, Polakow, ażeby nie infzym du­
chem tchnęli ci Miniftrowie , ale ci w 
zaraźliwym miefzkają powietrzu, y 
dobrze o tym wiedzą, ż~ dwor jeft, 

\ zrzodłem łafk, y że na me zafł'użyć 
fię inaC'zey nie podobna, jak tylko 
przez powolność y uleganie. 

Zaden z dopiero wf pom11ionych U­
rzędow niejeft Dziedzicznym; y lu­
bo Kro! f arn ( d) wfzyftkie Króleftwa 

U-

(c) Ci rą: Marfzalek Wielki Koronny, 
Marfzalek Wielki Litew1ki, Ks.ncler:z;e 
Wielcy y Podkanclerze, tudzież Pod­
fkarbiowie Wielcy oboyga Narodow, 
na oftatek Marfzałkowie Nadworni Ko­
ronny yj Litewiki. Patt·z \w HARTKN. 
de Rep. Pol. Libr. Jl. Cap. IIL p, 49r, 

(d) SIM. STAROWOLSKI. p.g2. CHRIS. I 
HARTKN. Libr. Il. Cap. II. P· 392• I 
393. e5 Libr. Jl. Cap. VL pag. 677. es , 
Cap. IL pag. 398· 

POLAKOW. 3;;5 
Urzędy rozdawa, nie może (e) , ich 
jednak nikomu odbiernć, chyba za ~ 
przyzwoleniem Rzeczypofpolitey , 
ktor,a na to nie zwykła zezwalać, tyl­
ko z przyczyny godnych śmierci wy„ 
ftępkbW, ' 

Na) pierwfzym z Senatorow jeft Przywi­
Arcybifkup dnie.żnielifki. On jefi pier- leje Ar­
wfzą (f) po"I\rólu ofobą, j~ft Pry- cybi~u.­
maf em KrOleftw;ł\ y w czafie BezkrO- P~ qn~e­
lewia f prawuje Ul(zą<l N amieftnika {k;:;~ 
· Królewfkieg?. On wydaje Uniwerfa„ Prytnafa 
ły, alb9 Lifty okoJne na Seymiki, Krole­
kt0re poprzedzać powinne Seym E- ftwa. 
lekcyiny. . On wyznacza czas tego 
Seymu (g) y zebrawfzy głof y przy­
tomnych Wojewodztw, mianuje Kro ... 
la. Przyczyna, dla czegu mu tak wieł-
ka powaga y władza dana~ nie inna 

z~ jefi, 

(e) SIM. STAROWOLSKI. p. Si:. CHR, 
HARTKN. Libr. Il. Cap. Il pag.4ro. 

(/) STAN. CARNCOVIUS Epifc. FJadi­
slav. in Panegyr. ad HENR. VALES. 
apud CROMER. F{)/, 695. NICOL. ZA­
ŁASZ. <flus Regn. Poi. Tom. I. pag. u6. 
CHRIST. HARTKN. Libr. li. Cap, IIL 
pag. 463. ' . -

(g) STAN.ŁUBIENSKI Epifc. P/oc.Oper. 
Poflhum. Fol. 123. PAUL. P,IASEC. E­
pifc , Premisl, in Cńrgn, .An.ną ~-07. Fol. 
44. . 

\• 
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jeft,jak tylko, że Stan jego zgodzi~ fię 
z Koroną nie może, ktorę kto inny 

. łacno by ogarnął, mając w ręku tyle 
śrzodkow y fpofobności do jey ofią-
gnienia. ' 

Sam Krol ( ~) przez cały czas pa„ 
nowania fwego ma fzczegulnie prawo , 
nakaz)f\:vania Seymow, czego żaden 
inny czynić nie może. On fam czas 
y mieyf ce Seymom przepifuje; pof pa­
licie jednak~ odprawują fię dwa Sey­
rny jeden po drugim w Warfzawie , a 
jeden tylko zkolei (b) miany bywa 
w Grodnie w W. X. L. 

· Rozmai- Seymy albo f ą Ordynaryine, albo 
ty rodzay Extraordynaryine. PierwfZe ( c) od­
.Seymow. prawują 1ię co lat dwie, drugie mogą 

być złożone w biegu tychże dwóch 
lat, jeżeli złożenie onych przypadki 
ni ef podziane k.ażą ,fądzl.ć za pożyte­
.czne dobru pof politemu. Przeciąg, 

(d) I 

(a) NICOL. ZA ŁASZ. ~1us Regn. Polon. 
Tom. I. pag. Srz. CHRIST. HARTKN. 
de Rep. Pol. Libr. Il. Cap, VI. !!.: 639. 

(b) ANDR. CHRlST. ZAŁUSKI Tom, I. 
p. 704. & 460. Vide Conjlit. Anno 1673. 
CHRIST, HARTKN. Libr, II. Cap. VI. 

- pag. 635. 
(c) Vid. Conjlit • .Anno 1567. CHRIST. 

HARTKN. pag. 63i. 

/ 
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( d) przez który Seymy Ordynaryine 
trwać mają naznaczony jeft fześcio­
niedzielny, lee.z za zezwolenicmSta­
now zgroinadzonych moze być prze­
dłużtmy. Extraordynaryine Seymy 
nie za~fze jednofi:aynie (e) trwały; 
teraz Jednak naznaczają im pófpolicie 
czas trzyniedzieloy. 

Oprocz tych Seymów w Łacińflcim 
Języku nazywającychfię Comitiatoga„ 
ta, pod czas ktorych wfzyftko fię dzie-
j ~~ez ~vielkiego ni~porządku, a przy­
naymmey bez krwi rozlania, (j) fą; , 
inne nazwane Comitia palud1J,ta, albo 
Seymy Konne. Te odprawują fię w 
polu, gdzie kaźdy uzbrojony fiawa 
'Y gdzie rzadko fię_ zdarza, źeby ka,: 
ry z Poilow, lub też czafem y z Sena­
torow nie przypłacił życiem uporu f we-
go wfprzeciwianiu fię zdaniomwięk­
fzey części zgromadzenia. 

. z3 n~ 

( d) f/id. Volt4m. Leg. p. 255. CHRIST. 
HARTKN. de Rep. Pol. Libr. Il, Cap.VI. 
pag. 637. 

(e) Conjłit, Anno1637. & i63ił. HARTKN, 
ibzdem. 

(/) PIASEC. in Chron. p~ ~8· & n7. & 
adA.nn. 1607. p. :l94, HARTKN.ibidem 
1ag. 65i, 1 

I 
/ 
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Zamie- Dofyć jjefl:, znać fię ha przyrodze-

fzania po- niu ludzkim, ażeby ofądzić, iż na 
fpolite na wfzyfikich tych wielorakiego rodzaju 

S~y-h Seymach nie jefi rzecz ~acna pogo-
mac • d · ć · d ~ ] z1 · y zie noczyc ty e rożnych umy-

Row. Przeto.Z nie dają fię na nich wi­
dzieć te przymioty „ ktore !Ch;;trakter 
Narodu wyrażają. Można bowiem 
rze~ '. iż ~o rą ludzi; nowi' z gruntu 
przec1wm tym,, ktorych obyczaje tak 
miłe y przyj~mne być fię zdawały„ 
WfzyH:ko na ten czas pełno fakcyi „ 
podchlebftwa ,'. obietnic, kłamfi:wa-„ 
zdrad y: obłudy, lecz zbliżający fię 
kres Seymu przywraca znowu dobry 
łady fpokoyność, ufiaje burza, y zno-

' ~ ~~foła jak dawniey w .Pańfl:wie 
N' d za3asrua pogoda, 

nie 1;bf- ~o za~ nayb~dziey ha~uje zawzię ... 
waKrole- tosć, ktora wmf~ym kraju dłużey by 
ftwu na podobno trwaćmezgodom dopuściła 
dwó.ch .teft t?, i:! _nie ufta,1ą nigdy w tym Kro: 

przehc1;;r- lefiwie dwie przeciwne partye ktore 
ayc io- k • d P I k d . · ' biepar- az Y z o a owra utrzymu1etakd1a 
tyach., dobra Oyczyzny, jako też dla wła­

!nego rw:ego pożytku. Krol prawie 
zaden me bywa obranym za jedno­

. ~yśln~ wfzyftkich zgodą, ktory jeże­
li nawet od tych, ktorzy mu krefkami 
fwemi do ofi~gnienia Tronu dopomo­

gli, 

·1 
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gli, nie doznaje częftokroć życzliwo.i: 
ści, czego fię powinien f podziewać 
od tych, ktorzy mu oboyga odmowi­
li? Nie odnofić wprawdzie pomyśl-

1 nego 1kutku odfzczepieńftwo ofiatnich, 
f prawiedliwe jednak byó; fię im zdaje. 
Przeto.Z pod pozorną zafłoną interes­
fow Rzeczypofpolitey znofząfię zfo­
bą, jednoczą, y ftają fię niby dozor­
cami Króla, udając jakoby fię obawiali 
mocy y potęgi jego, co nie dla czego 
innego czynią, tylko że do dania mu 
oney .farni nie dopomagali. Jeft fo 
więc nakfztałt tamy zawfze zaftawio­
ney przeciwko zbyteczney Ambicyi, 
ktora mogłaby.kiedyżkolwiek Pa(1fi:wo 
o zgubę przyprawić. Rzadkoć wpraw­
dzie f po fob ten potrzebny, nie bywa 
jednak be.z pożytku, a pof policie po­
żyteczny jeft tym, .którzy do przeciw- · 
ney Królowi ftrony wiąza6 fię odwa­
żają~ Król bowiem ma wrękachfwo­
ich, czym tnoze, zatwar<!ziałą zmi~k­
czyć uporczywosć, ftara fię więc U Jąć 
ich fobie, oni też wzajemnie dają fię 
ugłafkać. · Tym -~afem Dobro,dz~eyd- 1 
ftwa tak mało zanużory.ym wyswrn : 
czone, oddalają od Króla ,umyfły przy­
chylnych jego ftronie; wielu 'fię od niey 
odftr"cza, już to z _gniewu, ~e i:a-

z 4 dz1e-
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dziejom ich nie fiało fię zad of yć , już 
to chcąc przez f woje odfirychnieuie 
fię przymufić Kro la do zadof yć fobie 
uczynienia. Tym fpofobem żadna z 
przeciwnych fobie partyi nigdy fię nie 
umnieyfza, owfzem fię obie mocno u­
trzymują przez ufiawiczne Party.zan­
tow z jedney do drugiey ftrony przey-. 
ście. Zabawka ta pożyteczną jeft O­
bywatelom , y farnego tylko KrOla ko· 
fztuje, gdyż on praw,\ę mowiąc, 
rozprafza raczey, aniżeli rozdaje, y 
mufl tyle oraz fere utracać, ile ich fo­
bie pozyflmje, a na oftatek dla interes· 
fu y przez uleganie być wfpaniałym w 
ten czas , kiedyby naybar<lziey chciał 
fię fzczodrobliwym pokazać przea 
:tkłonność y rozum, 

Co. tą, Te ro.!niące fię między fobą partye 
Konrede- obracają fię częftokroc w Konfedera-

racye, eye, ktore . nic innego nie fą, tylko 
~gromadzemem Szlachty, na ktorym 
l!czą głofy bez względu namnieyfzą 
liczbę ?~woływających fię. Dzieje fię 
po~po!1c1e na:_ten czas .wfzyftko pod , 
1m1eruem Krola; chociażby co było 
nie tylko przeciw woli, ale tez inte­
relfom jego. 

Cztery rodzaje Konfederacyi fą w 
Polfzcze. Jedne f~ Konfederacye!, 

(a) 

• 
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(a) ktore fię czynią za zezwoleniem 
Senatu y Stanu Rycerfkiego nazwane 
Jeneralnemi, ktore nie mają za cel, 
tylko dobro Oyczyzny, y ftają fię row ... 
nie pożytecznerrii, jak ibyły potrze-, 
bnemi. Drugie początek fwoy biorą 
od rebellii, lub zbyteczney gorliwości 
niektórych ·członkow Rzeczypof poli­
tey' a te nie wprzod poczytają fię za 
w~ne, aż dopiero, kiedy wzmogł­
fzy fię ? y przeciągnąwfzy do f w ego 
związku więkfzą liczbę Obywatelow, 
otrzymają na walnym Seymie potwier­
dzenie tego wfzyftkiego, cokolwiek 
fię na nich :ftało. W kraju do rewo­
Iucyi tak fkłonnym , jak jeft Polika, 
trafiafię bardzo częfto, iż dwie razem 
powftaJą Konfederacye, z k tory eh je­
dna drugą o rebellią y zdradę Oyczy­
zny obwinia, przywłafzczaiąc fobie 
zobopolnie moc y władzę bronienia 
całości praw, y onych do~utku przy­
prowadzenia. 

z5 1 · Ta· 

(a) J7id. Sermon. ANDR. OLSZOWSK1. 
Epifc. Cu/men. ad Reg. CASIMIR. in Co­
mit. apud ANDR. CHRIST. ZAŁUSKI. 
Tom. L Part. Jl. pag. uo3. ' JACQB. 
PRZYŁUSKI. Libr. I. Statutor. C11p. L 
ht. II. FREDRO" in /iift. HENR. I. P.• 
ts:i.. 

' ) 
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Jakim Takowych (b) Konfederacyi po-

fpofobem fpolity jeft tryb przez Manifefty pełne 
zwykły uprzeymego oświadc~enia zaprafzać 
fię czy- cały Senat, y StanRyceriki dozwią-

.f' Kdon- zku f w ego na utrzymywanie praw fwo­

.1e era- · h k Ż h r. · h eye Ie , tore w ywyc y poru1zaJącyc 
· · ilowaoh wykładają, przydając, (c) iż 

• 

już za nieważne uznały wfzelkie ufta­
'Wy Seymowe, ktore im przeciwne 
być mogły, y wfzelkie Protefl:acye 
bądź już zaniefione, .bądź ktore na­
potym mogłyby fię zanieść przeciw 
związkowi, ktory iprzedfięwzięły na 
ntrzymywanie i doftojeńftwa. Krolew~ 
:łkiego, · y ocalenie praw Narodowych, 
Naznaczają po tym pewny czas, w 
przeciągu ktorego powinien każdy z 
zaprofzonych ftawić fię na ro.z.ważenie 
y poparcie fprawiedliwości poftępkow 
fwoich, groźąc z Konfiskowaniem 
do br, y utratą Szlachećł:wa tym, 
ktorzyby nie ftawili fię w czafie prze­
pifanym. Konczą (a) na ofi:atek do~ 
daniem formy przyfięgi , ktorą każdy 
z Konfederatow powinien wykonać, o-

bo-

(b) ANDR.CHRIST. ZAŁUSKL Tom. I, 
pag. 407. 

( e) -Ibidem. 
(a) Ibidem. 410. 
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bowiązując fię, (b) aź do ofiatnieg6 
tchu bronić fławy, dobra y życia tak 
W odzow, pod ktorych rząd fię pod­
dają, jako też każdego z wlpołzpn:y­
mierzonych w fzczegulności. T alw­
we przyfięgi fą. bardzo częfte w Pol­
fzcze, gdzie nie znają innego befpie..­
cznieyfzego wierności warunku. lecz 
jeźeli złość ludzka gotowafię odwa­
~yć na przyfięgę, łacno też y krzy­
woprzyfięćt:wa dopuścić fię może. Nic 
by zatym nie była J przyzwoitfzego y 
pożytecznieyfzego, jako ażeby fama 
fprawiedliwość mniey odmienności 
podległa • była fzczegulnym, y wfzy­
(łkich wef poł iednoczącym węzłem. 

Trzeci rodzay Konfederacyij jefł 
związek woyika bunt podnofzącego 
przeciwko f wym Hetmanom y Pań„ 
ftwu, a ta j eft ze wfzyftkich naynie„ 
bef piecznieyfza. Przeto z takowych 
związkow wyrażniey furl>wo (c)za~ 
l_tazują prawa, poczytając za zdraycow 
y naywiękfzego ukarania godnych, 
k.torzyby w ene wchodzili; lub do ' 
wzniecenia y utrzymywania onychże 
przykładali fię. N ad to też farne pra-

wa 
(b) Ibidem 4os-. 
( e) In Conflitut. Jaffa in Comit. Anno 16~3~ 

Innovat. in Comit. An~ 1667. Tit. 1. 
• I 

'l 
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wa. uznają takowych za bezecnych; 
wywołanych y odciętych od ciała 
Rzeczypofpolitey, y nie tylkcr pozwa„ 
łają onych zabijać bez naymnieyfzey 
kary, ale owfzem dobra y Majetno„· 
ści ich obiectdą w nadgrodę tym,~ kto­
rzyby przez fwoją ku Oyczyznie żar„ 
liwość z życia ich pozbawili. 

Jefl: nakoniec inny jefzcze rodzay · 
Konfederacyi ~ ktorą Polacy nazywa­
ją Rokofzem. (d) Słowo to ftrafzne 
jdł u nich, y fluży za haiło do nayo­
kropnieyfzych rozruchow. Wfzvfika 
Szlachta (e) powinna wtenczas.brać 
fię do oręża, y porzucać nawetwfzel ... 
ką fłużbę zagraniczną dla ratunku Oy• 
c_:zyzny. Takowey Konfederacyi nie 
zwyk,ł używać Stan Rycerfki, chyba 
przeciw Krolowi, albo przeciw Sena-

to-

(d) To 11owo pochodzi od Węgrow. 
kt6rzy tak nazywali jedną Wieś, pod 
kt6rą zwykli byli zgromadzać fię w o­
twartym poln. STAN. LUBil!:NSKI in 
vita MA TH. PSTRONKONSKI Epifc. 
Fladislavien. & Regn. Cancell. pag. 423. 
CHRIST. VA'RSEVICIUS Lib. J. deopt. 
Statu Libertatis pag. 70. 

(e) PIASECKI in Chron. p. 69. & ibidem 
ad Anu. I6o6. pag. 280. CORICYN. in 
perfpeffiva PulitiG. Cap. YI. pag. zoa, 
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towi, y to w bardzo gwałtownych o ... 
kolicznościach. 
Wkażdey zaś Kąnfederacyi obrany 

bywa Marfzałek, ktorego władza tym Mari'z~t-
. kr. . ft . , l „, . kow1e 

w1ę 1za Je , i.z tę moc, i Lora mię- Konfede-
dzy trzema Stanami podzielona jeft, rącyi. 
on. ma zupełną. w ręku f wo ich. o~ 
przyimuje Poilow , on wfiyfl:kie:mi 
władnie Sądami, dyf ponuje dobrami 
partykularnych Obywatelow, tudzi'eż Ich wła·· 
dochodamiBifkupiemi, a nawet y Kro- dza. 
lewfkiemi. On czyni zaciągi, on woy ... 
fidem rządzi~ y ciągnąć mu rozkazu­
je, dokąd tylko chce. On grozi, on 
naznacza kary, na śmierć /wfkazuje, 
lub odniey uwalnia, y Sądy jego flł 
bez zwłoki , be.z z,achowania opifane ... 
go wprawie porz~dku, y b~z w.zg~ę ... 
du na ofoby. On 3eft własme drugu:n 
Dyktatorem Rzymikim, kt6rego nay-­
wyżfza zwierzchność · zaflanawiałą 
władzę wfzyfikich innych Magifira­
tow, y ktorego nieokreślona moc by 
la tak ftrafzliwa, że wydany od niega 
Edykt, rowną prawie f prawował w 
Rzymianach bojaźń, jak gdyby odfa­
mych pochodził Bogow. 

Lubo nie mniey ftrafzny, ·bardziey 
jednak określoną mający władzę Dy ... 
ktator Poliki ma przy fobie pewną. licz-

, b~ 
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bę of ob. ktore mu fą dla. rady doda­
ne. Naśladujący prawie we wfzy­
fikich zwyczajach fwóich dawnych 
Rzymian Polacy, zamiafi: jednego N a­
mięfi:nika, którego tamci fwojemuda­
wali Dyktatorowi pod imieniem J ene­
ra:ła (a) Kawaleryi, kilku ich Mar­
fzałkowi Konfederackiemu przydawa­
ją; y z~miaft tego, iż fię nie godziło 
R;~ym!k1m Dyktatorom wychodzić ze 
Włoch, y wfiadać na koń bez wyra­
z n ego pozwolenia Senatu y Ludu, 
Marfzałek Konfederacki ni dokąd nie 
może fię udać bez f woieh N amiefini­
kow, ktorzy lfą nakfztałt dozorcow, 
obowiązani do oddania rachunku 
z f praw jego. 

Opi1anie Szlachta (b) fzczegulną jefi: Pań­
fił, :y po- Hwa tarczą, y op ro cz niey żadney 
}k~1Pfl- j nney nie chcą mieć Polacy, ani 

iey. 12ragną owych Bafzt y twierdź o­
-gr_omnych '· ktore 4ę źwykły wyfta­
wiać przeciwko Najazdom nieprzyja­
cielikim. Przywiązani do zu'yczajow, 
ktore długie nawyknienie poświęciło, 
pofpolita wolnych Narodow przywa­
ra, ..zoftawują kray fwoy t_ak, jak był 

za ' 

;(a) Magijłer Equitum. 
(b) SIM. STAROWOLSKI. Pol. pa~. 6J. 
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za czafow Przodkow f wych, otwarty, 
a nie cźując fię być fpofobnieyfzemi 
do bronienia Fortec, ktoreby mogli 
wyftawić, jak do odzyfkania fobie o ... 
rlebranych, boją fię, ażeby nie byli 
zawojowani tym farnym fpofobem, .... 
ktorego gdzieindziey zażywają na da-
nie odporu nieprzyjacielowi, · 

W oyiko, ktorełfię z nich zkłada, fioi Spofob 
itn za twier<lze y Zamki naymocniey- ";'<>jowa­
fze; jako.Z bez wątpienia fzaniec ten nia Pola­
do zupełney ~eh obrony. rownie jak kow. 
przedtym, tak y teraz wyftarczyłby, 
gdyby tylko chcieli odmieni~ f woy 
fpofob wojowania, iie w tym czafie, 
gdy fąfiedzkie kraje fwoy także daw-
nieyfay tryb cale porzuciły. Dziś bo-
wiei;n w całey Europie naylicznieyfze 
woyfka jedne niby fkładają ciało, kto-
rego wfzyftkie członki dofkonałą mię-
dzy fobą zgodę zachowują, Sciily 
rząd wprowadzony jeft na to mieyfce, 
gdzie naywiękfza niesforność pano-
wała. Pod hamulcem więc furowey 
karności zoH:ające pułki, ktore poj~­
dyńczo łacnoby było pokonać, ilaJl! 
fię niezwyciężonerni przez ten fzcze­
gulny węzeł, ktory je łączy y fpaja. 
Moikale oftatnifą, . ktbrzy poznali fza­
cunek tego fpofobi:t , Turcy poczynajl! 

fo„ 
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fobie \V nim fmakować, farni tylko Po­
lacy mąją go w zaniedbaniu. Lubo zaś 
tenże fam grunt odwagi y Męftwa trwa 
dotąd w Narodzie, od niejakiego jednak 
czafu mnieyfze o dzielności Polakow 
jeft mniemanie, ponieważ mniey te­
raz mogą fię oprzeć zamachom nie­
przyjacielfkim. Lecą bowiem niepo­
rządnie do bitwy, do ktorey należało­
by im bardzo powolnym iść krokiem. 
Nayodwa.żnieyfi zpomiędzy nich nay­
prędfi fą do natarcia na nieprzyjaciela, 
na ktorego powinniby wfzyf cy (razem 
uderzyć; przetoż widzieć ich na miey­
fcu potyczki jIJ.ż to poftępujących, już 
fię nazad cofaj-ących, częścią miefza­
jących fię, części~ do fzyku powraca­
jących; a na oftatek pojedynkujących 
raczey, aniżeli bitwę ztaczających, 

Niech jednak jak naybardziey celu­
ją Polakow fąfiedzi wfztuce wojenney 
jilZ dofkonale wyćwiczeni' wielka je{t 
jednak w rzeczy famey między jedne­
mi y drugiemi rożność. Woyfk.a bo­
wiem Polfkie fkładają fię z Szla­
chty, którey nie inne jefi, jak tylko 
wojenne zremiefło, y która gdyby na­
wet nie miała tyle, ile pofpolicie ma. 
wfpaniałości umyilu, znalazłaby ją w 
farnych przyczynach y pobudkach do 

woy„ 




